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PRZEDMOWA 
Do pierwszy Edycyi żego Dziéla. 


podziewalem sie, Ze mogtoby nie 
bydz począ gtkuigcym nieuzyteczne 
nad calg as ą Natury dzićło , gdzie- 
by nie tylko gruntowne początki téy 
Umieigtnt j$ci, ale oraz wprow: adze nie 
w Historyg onćyże, i w znaiomosé pism 
o nićy rozm: itych, podane były. A 
ponieważ dotąd żadnego, ile ia wiem, 
nie mamy pisma, któreby t ego szcze- 
gólnie ÓstąfRiEgO Z zamiaru dopełniało , 
miałem za rzecz nienadzl a w ta- 
kim guście to napisać dzieło, gd zie oraz 
usilowalem inne téż powinności Pisarza 
zbioru krótkiego wypełnić , saméy zaś 
Umieiętności zas ady tak dokładnie, iak 
tylko Sciste Xiazkı dorecznéy grani- 
ce dozwalaig, w ciągłym porzadku i 
w potrzebnéy, a do tego lasney kröt- 
E E Zawsze mi sie też 
zdawało, ja koby w zwyczaynych, co 
do Fizyki, xigzkach by! ly różne po- 
dania, 


dania, albo catkiem opuszczone, al- 
boh tez krötko przebiegane, ktéré 
przecież wyciągały większego zasta- 
nowienia się i baczności. Stąd równie 
się także do tego przylozylem na 
swoich mieyscach. Czytelnicy wia- 
domi nauki Natury łatwo to postrzegą. 

A Że po wiekszéy części Ci, któ- 
rzy po Akademiiach Fiz yki słachaią ; 
albo nié maig przedsiewziecia zagłę- 
biać się w subtelności Fizyczne, al- 
boli też zaczynaig ićy się uczyć bez 
potrzebnych do tego wiadomości ma- 
tematycznych, dla tego starałem się 
wszędy p przy wodzić nayłatwieysze tyl- 
ko Podapia. matem: atyczne , na poka» 
zanie Fizycznych, i raczéy nie wda- 
wałem się w obszerne wywody tych 
materyy, którć za wiele Matematyki 
wyciggaia; ile że nikt żądać nie mo- 
że calkıey Fizyki w zupełnym iey okrą- 
gu nauczyć się z szczuplego dzieła, 
kto się tylko troszczy o dokładne o- 
neyże poznanie matematyczne, Ie- 
dnakże nawet tym, którzy téz nie są 
przez Matematykę przygotowani do 
uczénia sie przyzwoitym sposobem Fi- 
zyki, można z niéy bardzo wiele po- 
żyte- 


e pe, amas 


zytecznych 1 miłych wiadomości tis 
dzićlać „lecz nić można im wydać us 
mieietno$ci calkowitéy, ani téz pos 
kazywac jeometrycznie wielu zatozén, 
którym oni wierzyć tylko muszą beż 
rzetelnego (9) pr awoscı ony chze prze= 
konyw ania Się. Niektórych hawet ma- 
teryy obszerńych z przyczyny obszér- 
nosci ich, krótko tylkc > 1 historycznie 
dotknglóm, iako to ae nauki o tars 
cin, o sile spóyności ciał stałych i 
tam dalćy. Równie też w tych rzeczach; 
którć na końcu xiążki przypádaig , mus 
sialem sie bardziéy Ścieśnić , a nizes 
hm sobie poniekad zyczył 

W resżcie , można będżie tu 1 ow- 
dzie postrzegać, żem wstępował w 
ślady moiego Nauczyciela poszanos 
wania godnego JP: Kon isyliarza Kést- 
nera w stósowanéy Jego Matemä= 
tyce i w wyzszéy Mechanice 
Bo sposobu nauczania .obiéma , iak 
mówią , rokami trzymalem się — Ale 
mualżóm sobie inaczéy postępować , 
chege rzeczy gruntowńie, a do tego 
krótko i iasno uczniom przekł ladac? 

Nie mogłem tóż nie dot tknąć znas 
komitych przypuszczeń (Hypotheses) 
sid- 


, i ië- 


sławnych mężów , chociaż one są ná- 
fałszywe , ponieważ za rzecz mi- 


wet 


13 poczytywałć m -sobie 
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znać. 
spodz iewam; 
obwiniać 


skłonność, ile że 


o sach: ą 


mnie 
nie 
do 


nikt, iak 
będzie mógł słus znie 
przy puszczć én 
wole raczéy niewia- 


dać ie po- 


SIĘ 


domość moig wyznawać; aniżeli cą- 
le niepewnie iaki skutek wykładać. 
Przywiodiem tylko tytuły nayzna- 
i nayużywańszych dziet 
nad nauką Natury, i nad szczególné- 
mi iéy częściami, zdanie zaś o nich 


komitszych 


zachowałóm 


sobie 


publicznie xigzk) moiey. 
nawet z nich wymienić, gdyż one są 
cóżkolwiek pomyślnie znane, lub też 


uchodzą za dobre. 


izém tu nie 


przywiodł 


na czas czytania 


Musiałóm zle 


Bydź także może, 
iakich innych 


dzieł, którebym był powinién przywiesc 


sprawie dliwie ; 


bo czyliz to 


iest tak 


łatwo tego dobze? Atoli życzę so- 
bie przy innéy sposobnosci te wade 


pr ZYZW oicie 


tylko oryginalne 


poprawić. 
dzieła , 


Zgoła same 
które mo- 


giém , a osobliwie niemieckie tłuma- 


czónia dobre wskazałem. 


Na 


Na koniec muszę także o tém na: 
pomnieć, że ninieysza Fizyka wraż 
2 Historyg, Naturalną (*) przeze- 
mnie wydaną w roku 1768. powinna 
składać całkowite dziéto. nad Fizy- 
cznemi ogólém Umieiernosciami, Ja 
)b2¢ bowiém 


Ć) Wyszła iuż trzecia Edycya tego dzić: 
ia, któré P. GmzriN Professór chimii w Ge 
tyngdze nayświ emi postrzeżeniami powie- 
kszył i wydał w ü 1782. Nie tylko w niże 

conii ale w całych pra- 
ankowane dopiero dzieło 
ka wziętość i z&lecenie, 
chność tameczna przepis 
sała ie za część A dia stanu nawet ducho- 
wnego. Stuchaigc w Getyngdze czytań i wy: 
kładań tego dzieła powziąłem był mocną chęć 
do przełożenia go ha Dyczysty ięzyk, iakoż 
to w godziny od obowiązków wolne wykos 
hywatem , i dotąd ieszcze powoli wykohywam: 
Z resztą zechcę pospieszyć i na widok wydać to 
szacowne dzieło , dla kochaiacych się w Historyi 
Naturalney: Oprocz tego, nalezy mi sie w tem 
üiscié , nie tylko dia usłużenia cwiczącym się w 
naukach pożytecznych, ale też i dla sposobienia 
siebie sarnego do dzieł podobnych ‚ którebyat 
w czasie miał z czem porównywać , i w tnia- 
tę wartości ich zasługiwać ha wzgledy-u Oý: 
czyzny. Ale na to potrzeba wprzod dobrze 
Poznać płody itwory ziemi naszey, (Produkt 
Naturalia) które należy umieć do potrzeb Frae 
iu własnego stósować i podawać sposób de 
odnoszenia z nich korzyści rzetelnych, 


wie Niemczech wzm 
zualazio dla siebie 
Ze naywyäsza zwierz 


"ON 


bowiem Historyg Naturalną zowie 
to, co przedtém zwano szczególną 
Fiżyką trzech Natury wydziałów. Wy- 
lozyiém to wszystko w moich począt- 
kach 


— 


ralnych, póki niemi nić będą opatrzone gabi- 


go przyzwoitym sposobem. 

Zdaie mi sie: że gabinety nasze dotąd nić 
będz w produkta kraiowe bogate, póki sie nie 
upowszechni i w zwyczay nie wnidzie przy- 
należyte wykorywanie przez Nauczycielow 
wydziałowych arcy zbawienney i prawdziwie 
Obywatelskiey myśli, którą Jaśnie Wielmożny 
mé Pan FELIX ORACZEWSKI KAWALER ORDE- 
RU S. STANISŁAWA, KOMMISSARZ W PRZESWIE- 
TNEY KOMMISSYI NAD EDUKACYĄ NARODOWĄ, 
SZKOŁY GŁÓWNEY KORONNEY WIZYTATÓR ‘KR 
RERTÓR, w Mandacie swoim Stanowi Akade- 
mickiemu Rządom jego podległemu podał i 
ogłosił w następuiących wyrazach: 

,, Poszostć. Professorowie nauk fizycznych 
an W tych Prowincyach, po których są rozesłani, 
„, starać się będą poznawać pilnie , nie tylko pto- 


kach Historyi Naturalney w ten po- 

niekad sposób, iak tu wykładam po- 

żostałe części Fizyki, i oraz zbliża: 
iem 


„ dyi twory ziemi naszey, ale też wszelkie o- 
», broty rolnićtwa, ekonomii i handlu, spławy 
;, rzek, stan także rękodzieł , przemysłu i lu- 
, dności, i nad tem wszystkiem pewne do: 
s; Swiádczenia- wprzód na: posiedzeniu: zgro- 
, madzenia swego nakształt dyssertacyi czyta- 
, ne náymniey dwa razy w roku sekretarzo* 
; wi Kollegium fizycznego przeszlą z przy- 
an łączeniem zdan nad tem: iskoby można do 
z lepszego stenu przyprowadzać te pomienio- 
an ne rzeczy, z których części składa się całość 
yy Dobra powszechnego. ,, 

To iest: każdy Uczyciel Fizyki, duchem ob- 
serwacyi zaiety, wychodząc pod czaslata na prze- 
chadzke tak potrzebną ludziom naukami się ba» 
wiącym, i z professyi uważaiąc rzeczy pod zmy- 
sły podpadaiące, które ziemię okrywaią; powi- 
nien ie okiem filozoficzuem roztrząsać i równać 
z uj-ladem Natury Linneysza, co do roślin i zwie- 
rząt, a co do kopalni, z układem Waleryusza, 
ie2li mu są wiadome,*a ieżeli w niedostatku 
inntgo zdatnieyszego wysadzony iest na Nau- 
czyciela taki, któremu wspomnione dzieła nie 
S4 znalome; natrafiwszy na iakiekolwiek cia- 
ło szczególne z trzech Natury wydziałów, za- 
pyta się naybliöszych tego mieysca , na ktorém 
to. postrzegł mieszkańców , iak to oni zwy- 
czaliem swoićm zowią, i co ich nauczyło są- 
dzić o niem doświadczenie? Co uczybiwszy 
postąpi sobie daley tak, iak. mu wspomniony 
Mandat przepisuie. 


łóm początkujących przez osobliwsze. 

cale rozstrąsanie ciał przyrodzonych 

w tóy obszerney umieiętności do uzy- 
wania 


e 
E 
Ne 


samo czynić będzie względem spła- 
wów Si i rolni&wa, kiorego naylepiey uczy 
doświadczenie i stateczne dostrzeganie praco- 
witego rolnika. Tenże sam Uczyciel fizyki 
z jedney strony nauczaiac poznawać ciała przy- 
rodzone przez własności i skutki ich, i stó- 
suiąc to wszystko do pożycia. ludzkiego ; 
z drugiey zaś strony niechcae z tey. umieietao- 
ści Pożyteczne y czynić czczey nauki, usilo- 
wać będzie też ciała, ile możności, przed oczy 
Uczniom swoim stawiać, z wyszczególaianiem, 
mieysc, gdzie sie’ znayduią lub kopią. I tak 
mówiąc n.p. o sile spóyności w ciałach, (co- 
kaerentia corporum) zastanowi się nad. spóy- 
nością kruszców srebra, żelaza , miedzi i t.d. 

Mówiąc o ogniu, zważy ciała palae, do 
których należą węgle także kopalne i inne co 
ogień, utrzymują, a przełożywszy własności 
ich i skutki, pokaże stąd użytek i sposób do- 
bywania tego wszystkiego. 

Ktokolwiek iest prawdziwą miłością nauk 
przenikniony, znaydzie poteżnęgo bodźca do u- 
skuteczniania tego wszystkiego w Dyssertacyi o 
wzroście nauk wyzwolonych 1 mechanicznych, 
do którey zachęciła mnie poniekąd rada tak go. 
dnego ze wszech miar Odywatela i tak troskli- 
wego o Dobro Matki > Syna, Otoż lest cel 
nauk fizycznych napomkniety , do. którego dą- 
Żyć powinny wszystkie nasze usiłowania. 

A ponieważ wszelkie nauki mało co ważą 
bez obyczajów , możeż bydź co skutęczniey: 


wania tych korzyści, w ktéré przyo- 
zdobia i opatruie Historyą Natural- 
ng nowszy sposób porzgdkowy. Ale 
iako 


szego na załozenie dobrych obyczajów ? iako 
w temże samem: Mandacie inny punkt do Na- 
uczycielów nauki moralney ściągaiący się, 
którego takowa iest osnowa: Professorowie na- 
uki moralég- po tych Prowincyach, gdzie tę 
daiq naukę, uważać będą zwyczaie” mieszkań- 
ców wszelkiego stanu, a ieżeliby pewnie po- 
strzegli iakie też przyczyny skażonych gdzie 
obyczaiow , starać się będą zdrowe podawać 
rady na znoszenie. tychże przyczyn, zaś na 
ksztalt Dyssertacyi dwa razy naymniey do. ro- 
ku przeszlą zdania Sikretarzowi Szkoły moral- 
ney, przez iakieby srzodki można co raz ule- 
pszać źrzodło uszczęsliwienia ludzkiego , to iest: 
dobre obyczaie? 

Przeto każdy znowu Nauczyciel moralney 
nauki przez ten związek z Rodzicami , alboli 
tćż z krewnemi Synów powierzonych eduka- 
cyi iego lub z przyiaciołmi ich, i przez to 
obcowanie z Obywatelami, z któremi Zyie , 
wiedząc dobrze: iako Właściciel piastuiacy w ser- 
cu miłość cnoty i Oyczyzny i dobrze poznaiący 
to, Że powiększając maiątek przez srzodki spra- 
wiedliwe, powiększa przez to Dobro Oyczy- 
zny, zaś pawigkszaiac maiątek powiększa go 
przez poddanych i poznaje oraz: Ze tym osta- 
tnim nie tylko onze sam, ale Rząd nawet kra- 
iowy winien swoie utrzymywanie; przez mi- 
łość Boga i bliZniego: przykiada się, ile może, 
do polepszénia stanu przcowników podaiąc re: 
kę dobroczynną podupadłym lub zapomagaią- 


iako tómu wierzyć nić mogę, ażeby 
istota History Naturalney zależała ną 
ułożęniu Klass, (Classis) porzadköw, 


(Ordo) 


cym się, i przez nayskutecznieysze $rzodki 
zapobiega owemu brzydkićmu nałogowi pi- 
jaüstwa , które częstokroć uciemiężenie i roz- 
pacz wkorzenia w biednych i nieszczęśliwych 
poddanych .i kazi ich iestestwo. Takowego 
Obywatela wystawiać on będzie za wzór cno- 
ty i przykładu, i wpaiać ku niemu wdzię- 
czność i uszanowanie dia takich postępków 
Boga i ludziom miłych, a przez to samo stod- 
kiemi uczyni powinności poddanych wzgle- 
dem Panów ina wzaiem, przez to daley wra- 
zac będzie w wszystkich ludzkość 1 dobro- 
czynność, a tem samem i sprawiedliwość , 
która iest grantem dobrych obyczajów. Otóż 
węgielny, Ze tak powiem, kamień na zał 
nie dobrych obyczaiöw, od których cała szczę- 
śliwość er zalezy. 

Już co do nauk fizycznyc bb, wspomniałem 
w 6statniem piśmie (*) moiem o tym Edykcie, 
ale nie waż 


Zylem się Autora iego wymieniać, 
bo każdy wiedzieć powinien , jeżeli co wić ; 
Że tak myślić , tak przenikać cel nauk, i tak 
umiec kierować go do istotnego dobra Oyczy- 


*(*) Dissertacya o wzroście Nauk Wyzwolonych 
i Mechanicznych przez ducha Obserwacyi w Eu- 
ropie, o pozytkach i wygodzie ich w spółeczno» 
nin onychże do potrzeb Kraiu Oys 
czystego, więk pomnó y pamıatce, naypożądańszćy 
obecności NAYLASNIEYSZEGO STANISŁAWA AU, 
GUSTA DOBROCZYNNEGO NAUK OPIEKONA, 
na wa em Posiedzeniu Szkoły Głównćy Koróhż 
néy w sali Jagiellonskiéy poświęconą w Krako wie 
roku 1797. 


SCI LG Stoso 


- 


(Ordo) rodzaiów, (Genus) gatunków 
(Specter) ciał przyrodzonych, ile że 
takowy urządek iest prawie iak prze- 
wodnik, który na to tylko nam służy, 
ażębyśmy w obszérnéy umieiętności 
nie bigdzili; tak malo mam układ 
Na- 


eee 
zuy: jest właściwa ce hą duszy i charakteru 
dzisieyszego Rządzcy Słanu Akademi kiego w 
Koronie, Na tym gruncie wspiera się ów wy- 
rok, którén usta KRÓLA przez MĄDROSC 
DOBREGO, a przez wrodzoną sercu Jego DO- 
BROC SPRAWIEDLIWEGO , w Szkołach pod 
czas popisów publicznych (**) wraziły w ser, 
ca młodych Polaków; że Rektor Krakawski , 
zwać się może Filarem Nauk w Narodzie, 

Na tym fundamencie Życzył Mu STANISŁAW 
AUGUST tych dostoyności , których doszedł 
sławny Zamoyski Rektór niegdy Akademii Pa- 
dewskiey, i oraz oświadczył duchem rozrze- 
wnienia pełnym: iż mu dobrze, Oy- 
ezyznie życzy dobrze. 

54) Szczęśliwe to dla Młodzi naszéy. zdarze- 
nie miało mieysce dnia 26. Czerwca Roku 1737. 
kiedy STANISŁAW AUGUST rozdawszy Ręką swo- 
ią Królewską własne upominki (Numismata Dili 
geniiae) Uczniom naypilnieyszym złożył w= rece 
ich Ordęr S. Stanisława, i rzekł do nich ; Zar 
chęcaliąc ich po Oycowsku do cnoty i nauki: 
ażeby, iako oni sami nadzwyczaynym sposobem 
udarowani zostali , tak przelewaiąc nieiako zda» 
rzenie to na Osobę Godnego Rządzcy swego nad- 
TWwyczaynie także uwieńczyłi Zasługi Jego przez 
ten wieczysty OBECNEGO KRÓLA upominek. 

(***) Tych między innémituzyt słow NAYIA- 
ŚNIEYSZY PAN, kiedy przypuściwszy łaskawie 
Przed "Iron Swoy zaraz po Woiewodztwić Kra: 


Natury LINNEUSZA (Systema Natu- 


rae) i podobne xiążki za prawdziw'e 
wzory 


tu 


~~ Jeżli kto; to Bay 

działowi sa winni ott: 
cach swoich wystawic Autorowi tych f 
zbawiennych. Bo jeźli gdzie , to. osobliwi 

w tym punkcie Dobro publiczne zamyka w 
sobie dobro prywatne, Wszakże każdy Nauczy- 
ciel przez pilne i usilne rzeczonego M 
wykonywanie będzie się zawczasu wią 
raz lepiey poznawać i oswoiać z tem Ciałem, 
którego . potem, sam pożytecznym zostanie 
członkiem. 

Choćby Mąż ten rzadki nic więcey nie uczy- 
nit nad ten zamiar wielki w Mandacie poda- 
ny, słusznieby zasłużył u mas na imię, nie- 

smier- 


WAZIECZNOS 


kowskiém zgromadzona uroczyście w strojach 
rzędniczych i doktórskich Akademiia , odpowi 
dał na powitanie Siebie przez iey Rektora u 
nione w zamku Krakowskim dma 17. C T 
Słysząc STANISŁAW AUGUST. Muzy Polskie Qo 
Króla swoiego mówiące iezykiem Filozofii i ros 
zumu, w tem samém originalném onych, siedlisku, 
gdzie ich H7tadystaw Jagietto przywileiem swoim 
umieścił ; nie mogł utaić na Obliczu swoim owéy 
roskoszy, która uczuwa Oyciec kochaiacy, w idząc 
z serdecznym wnętrzności poruszeniem własne dzie- 
ci dobrych nadziei. W tych radości nczuciach pe- 
wnie rokuiąc z pokrzepionego przez Sicbie Szcz 
pu téyZe samóy Krwią co w Nim krąży ,. sz 
we dia Narodu owoce, ktöreby znowu małowały 
obraz: czasów Ja lioństich ; raczył dobroc ną, 
rękę podać do ucałowania starożytaćy Król 
Szkole Akademii Krakowskiéy na znak i zadatek, 
naysktonnicy j A 


1 


zego afektu Ł szacunki $i ego. (©) 


(*), Czytay Powitanie i odpawtedz na nie f.K.MGCŁ 
as dereen: P Krakow 
Pana Naszego Milościwego w Krakowie roku 2797. 


wzory -Historyi Naturalnéy. Są one 

istnym 
śmiertelne w Kronikach Nauk i Qyczyzny. 
Cożbym dopiero mogł mówić o tylu ‘onych 
Jego czynach, które na podobną zastuguig 
chwale? Ski. dom ia ie nie.tak w pamięci, 
bo patrzę na nie, iako raczey w sercu , i po- 
dług prostości serca moiego za inną sposobnó- 
ścią po prostu ie opiszę , ile że wtedy nay- 
lupiey ludzi zasłużonych chwalisz, kiedy sprawy 
ich prosto opowiadasz. Jie iest i będzie Jego 
czynów tego rodzaiu , tyle iest i będzie wien- 
ców na owę koronę ; (Corona Civica) którą 
zaszczycali niegdyś Rzymianie zasłużonych so- 
bie Obywateli. 

Skoro tylko ninieysza Fizyka z pod prasy: 
wynidzie , natychmiast podam do druku WSPO- 
mniong wyżey Historyg Naturalaą, iako część 
umieietnosci. naturalnych. Do tego. rodzaju 
nauk należy Chimiia, która dzieli też same 
ciaia maturalne na części postanowiaigce , i z 
nich albo też same, atboli też inne now e skła- 
da, i na użytek społeczności obraca. A po- 
nieważ dla poczatkuiacych nic nie masz lep- 
szego i porządnieyszego w naukach, iako trzy- 
mać się iednigo Autora klassycznego i osno« 
wy nauki iego, obiać i strawić początki iey 
i bydź niemi przeniknionym, a dopiero p tym 
zbogacać z janych pisarzy wybornych masa- 
zyn. wiadomości swoich, rownać początki ich 
2 piérwszemi początkami, i albo zachować 
na zawsze też ostatnie, alboli też od- nich od- 
stąpić , poznawszy sie podług prawideł zdrow 
wey krytyki na przesądach szkolnych, którę 
bywaią częstokroć Zrzödtem błędów nayupor. 
czywszych. Æ tych powodów wśżnych , po. 


istnym tylko reiestrém poznanych cial 
przyrodzonych. 


w Getyngdze 1777. 


nn 


stanowiłem u siebie przelać na Oyczysty Jezyk 
Chimiig tegóż Autora i do druku wczasie pos 
dać, ile że wtóra iey Edycyia iest nowemi wy 
nalazkami pomnożona w Roku 1775. przez P. 
WiEGLEB pomysinie znanego w uczonym $wie- 
cie. Szukaiac iedynie w naukach tey rosko- 
szy, któreybym w niczem inném Zywiey u= 
czuwać nie mógł, iużem się tą pracą Za- 
trudniał nie raz w godziny miłego próznowa- 
nid, niechcac cale zapominać tego, czegom się 
w zagranicznych Akademiiach uczył, a co ma 
tak ścisty związek z dzisieyszą Fizyką, któ» 
réy ręką prawą lest Chimiia. Przeto nie mo- 
ge skuteczniey okazać wdzięczności popiolom 
nawet tego sławnego i oraz szczęśliwego Dt: 
sarza, który w kwiecie wieku swoiego stał 
się smutną ofiarą prac szkolnych, iako kiedy 
dzieła iego w naywłaściwszych wyrazach prze- 
łożone wydam na widok, ile że one iuż tyle 
razy są/'w Niemczech przedrukowane, pomi. 
mo panuiącą między Autorami zawiść, 1 tak 
wielkie mnostwo pism. w wszelkim rodzaiu 
nauk , które znaczne bardzo pieniędzy krążenie 
co rok czynią į zbliżają Rzeszę Niemiecką do 
chwały Narodów uczonych. Miałbym się za 
szczęśliwego, gdyby Rodacy moi spuściwszy 
cokolwiek z Romansów i pism bawnych , czy- 
tali dzieła te pożyteczne z taką pilnością ; 
z jaką test od swoich czytany ERXLLBEN. 


Nota wydawącza, 


Satya tp ng ore 


TE TEE i 
PRZEDMOWA 
Do powtörney Edycyi tego Dzielą. 


P? piérwszym wydaniu tego dzićła , 
którć powtórnie teraz z pod prasy 
wychodzi, oduczyłem dziewięć ` kursów 
Fizyki, i każde ićy podanie przez do- 
$wiádczenia obiaśnialem. Przez tén ciąg 
czasu i pracy musiało się koniecznie na- 
winąć dosyć sposobności do przektadania 
wielu rzeczy ia$niéy, dowodméy i lepićy 
a nizeli sie to przedtćm działo. A tak 
nastąpiło powoli w tey xiążce bardzo 
wiele poprawien ; ktoré zaleza niekiedy 
na matey tylko odmıa nie słów , niekie- 
dy bardzićy w oczy wpádaia, Pee téz 
Sciagaig sie tylko do porzadku przedmio- 
tow. Do rain tego dały mi po- 
chop przyiacielskie J. Pana Konsyliarza 
KAESTNERA napomnienia. Oprocz tego 
spodziéwaé się należy, że nastąpiły także 
przydatki tego wszystkiego, co w osta- 
tnich latach odkryto. 

Osobliwie zaś są cale na nowo wy- 
pracowane: Statyka i Mechanika, to i 
owo w Optyce » nauka o Ogniu, nauka 
o Elektryczne ości, (z któréy sam nie by- 
lem w pierwszey Edycyi kontent) wiele 
także rzeczy obrobiło się w Jeografii fizy- 
cznéy. Piąty Rozdział cale tu upadł , a 
treść 


treść iego weszła na te mieysca , gdzei 
mu bydź nayl lepiey przystało. Prźybył 
zaś dziewiąty rozdział , o działaniach _ 
przyciggliwosci CAttra Clo) w cialach plyn= 
nych, o których w pierwszey edycyi mos 
wi en , pomimo przy zwoity porządek , 
w śrzodku Hidrostatyki. Wyborna Pum= 
pa pomiar. nowa Pana SMEATON , 
którą nie dawno Pan KAMPE w gotował; 
data pochop 3o nowych tysonków na IV, 
tablicy , końcem uwiadomiehia moich 
słuchaczów o szczegolaéy budowni tey 
machiny wprzód , a niżeli iey sam na 
lekcyach uzywac bede. (*) 

Podczas pierwszey edycyi tego dzić» 
ła, zarzucano mi, że w nim rosprawias 
lem o takich rzeczach , ktoré wiásciwie 
do Fizyki nie należą. Z utnysłu ia to 
üczynilem , célem nauczenia tych, co 
obićraią sobie do słuchania moią Fizy- 
um niektórych rzeczy pozyteczny ch 3 któ- 
réby dla nich na zawsze podobno nie- 
wiadomemi zostały, co nie iest, iak mi się 
zdaie; żadnym błędem ani też żadną winą, 

J. P. ERXLEBEN. 
Vi Getyngdze 1778. 


6) Na mieysce tey Pumpy; która się iu2 zuay- 
duie opisana w Dzielach n.p. w Aerometryi 
P, KAESTNERA. ($. $0.) i w stösowaney Ma- 
tematyce Pana Karsten, (Pneumatik $. 55.) 

przylaczylem na radę LP Konsyliarza KAE- 

STNER opisanie i odrysow anie Pumpy Pana 

SMEATON, którą poprawili PP. NAIRNE Í 

BLuNr i którą iuż sam posiadam. L. ) 


PRZEDMOWA 
Do tey trzecity Edyeyi. 


Se 


koro tylko rozebrano wtorg edycyią tem 
20 iziela , i wiele Osób prosiło wydawa= 
cza 0 wygotowanie nowego znowu przedru- 
kowania onegóź , natychmiast wyciągał on 
tego po mnie ; azebym stosuige sie Go wie= 
lu żądań niektóre w nióm uwagi moie po- 
czyniń, $ nowsze pisma do niego przydał, 
Oboygu się zadosyc stato. Tamte pierwsze, 
które po wiukszóy części, tako noty między 
89. wesziy, lub też na końcu podziału po- 
dozone, iub nawet w text wprowadzone zo- 
staty, maznac lem literą L. ale drugie na 
żądanie W ydawacza od $. 139. nacecho- 
walem gwiazdką * dla tego: że to są te 
pima, co do moich przydatków należą, £ 
zigd mienaznaczone zostały, Nadto mo- 
Zog będzie rozpoznať p ;rzydatki nawet tam, 
gdzie mi nie przyszło w yznaczyć ich, a to 
po liczbie $, którń ki zedzaigcym Auto- 
ra paragrafem nie odmieniona zostaie, lecz 
tylko, przez pr zydanie łacińskich liter roz- 
2 ie. We samey zaś xigzce nic Sie 
odmie nilo, ani w propozyeyiach ani 40 
Sg ony che , wyląwszy tylko ake 


z de e KS "> 


nie pompy powietrznóy , czego dalem prays 
czyne w nocie do drugiey przedmowy, tak 
dalece, że nawet tym, którz zy sobie nowsy 
edycyi życzyłi bez odmian zadosyé sig 
czyni, 

Ifi inszowalbym sobie, azebym mógł o£ 
samo powiedz ec o tych, co prz ydótków pra- 
gneli. Wszedy ich się dosyć poczyniło , ta- 
ko to samo kaidému zaraz wpadnie w 0= 
czy, skoro łylko liczbę na kartach położo- 
ną edycyi przesziey z ninieyszą porówna , 
a oprócz tego bardzo się wiele mieysca zy- 
skalo przez to, żem pisma często przy+ 

wodzone, i obszerńicysze nawet przydaii 
mnicy rzém pismem drukować kazał, Atoli 
tu eszcze zachodzi inne pytanie ; ; czyby nie 
można było niektórych przydań raczey skrös 
cić , a na mieysce ich połóżyć immé? i 
czy! iby nie lepiey było niektóre z nich cale 
opuścić , ile że one przy całdy obszérnosci 
swoiey SĄ pr zecie niedostateczne ? Sg to 
pr awda „pytania , które będą mi zadawane, 
4 które ta sam sobie także zadan além, vkos 
rom rzecz całą na końcu' przegigdat, a 
żym samym nazbyt poźno, Ale mi sie wi- 
dzi, że można się bedzie zawsze tak za- 
pytywać przy końcu każdego podobnego 
przedsiew deet, 

Do praydaniá tego, co właściwie do 
Chimii należy , nie tylko niektóre odkry- 
cia nowe „których nie można było OPUŚCIĆ s 
ale sam nawet Autor dał mi pochop, Mo- 
wi 


wi on o rozwigzansa, (Solutio) o opas 
daniu, (Praecipitatio) o kisnieniu, (Wer? 
mentatio) o krystalitzacyt i td. co wszyst= 
ko potrzebuie obiaśnienia , którego nić mo= 
iua samym ustom zostawić, ieżli się pras 
gnie Uczniów p ytecznie w tem oświecić, 
Tego samego wyciąga nauka o rozmaitych, 
gatunkach powietrz , ktorey także ominąć 
nić možna, dla lepszego zrozumienia bli- 
zkich rozdzidiow, Równie także potrzebná 
iest wiadomość o Srzodkach chimicznych y 
które sie rozmaitych rozw iązań tycz. Zone 


da pre m tu wiele wiadomości, kto~ 
rych pi de używanie każdemu Poru= 
czam czytelnikowi, który tylko moiego do= 
chodzić bedzie zamiaru. 


zywodzonii pism różnych ódwos 
tuie sie do tego , to Autor w plerwszey 
przedmówić śwoólcy powiedział, Zgoła, mié 
podobna test wiedzieć o wszystkim, to du 
siay gdzie napisano. Co należy do flus 
maczeh , Autor zwykł przywodzić kazde 
dzieto , nayprzöd w oryg ginale , a potym 
przełożenie iegos Co wiele mieysca zabie= 
ralo, Bardzo rzadko. w tem go naslado- 
walen. 2 SES 
Gdzie ste znayduić dobre Niemieckie 
mans, wskazalem ie, i powiedzialem 
zaraz z jakiego tezyka pochodzi. Oszczęż 
Użyto sie przez to bardzo wiele mieySca; uU 
Cz ytelnik zapewne zyska wiele na tych tłuz 


Aer mas 


matzeniach, któróm przywiód!, Fizyczne pi- 
sma Cudzoziemców , maig częstokroć u nas 
To szczęscie (co sie im przytrafia rzadko 
u innych Narodów ) że  tlwmaczone by- 
waig, przez takich ludzi, którzyby byli 
mog'i lepsze oryginały napisać. Nikogo ta 
mie wymieniam, bo rzecz sama w sobie das 
dnómu nie podpáda powatpicewanu. Ale 
to iednak iest warto wspomnienia, co też 
sami nawet Cudzoziemcy portrzegh, 

Nadto pewen testém, że dzisiay Anglicy i 
Włochy uczą się jezyka Niemieckiego, ażeby 
przez to chwalebne postanowienie czytac u= 
mieli ło, co naylepszego w Europie napi- 
Jano w Fizyce. 

Muszę też słowo powiedzieć wzgledém 
Elektryczności. w Teoryt Blektryczności , 
dopuscilem pierwszeństwa nauce o dwóch 
maferyiach, nie tym końcem, azebym sie 
pokazał strónnym , ale żebym przez zamyst 
Filozoficzny obrócił - baczność Czytelnika 
natę Teorya. Lecz mocno sobie życzę, a= 
żebym był w tem zrozumiany, Nie zapāa 
truię ja się więcóy na takie przypuszczé= 
nia w Fizjce, tylko iako na wygodne owe 
wyobrażenia, którć obiaśniać mogą wysta- 
wianie sobie całości, a zaś naylepszy sposób 
test geg, co o naywickszem zarecza OC 
niu, chocby on nawet dalekim był od prawdy, 
do którcy się przezeń- zbliżyć cheemy. 

Dotąd eszcze żadnego gruntownego nie 
uczge 


uczyniono do swiddezenia, któreby 2upetnie 
‚rzckongwalo o jedney z tych cwöch Teo- 
ryy, ( bo przywodzone nie “g takie , za ia= 
kw uchodzą) a można też przyw icazione 
pirre doswiädezenia na pokazanie 

wóch Elektryczności dosyć dobrze wykładać 
Pia przypuszczenie Franklina , aie to, co 
w naysw eższych ezasiech odkryto względem 
natury RE Tm oże poniekg gd wieüznosé NA» 
szą nakianiać na stronę dwóch materyy, 

Tym. czasem Starałem się obydwóm stro= 
mom dogodzić, używaiąc do teg o znaków 
+ E, i —E,7 moża, iak mi stę zdaie, bez 
Wzn sdcenia przeciw 'ko sobie nieprzy ylaźni wy» 
razac się przez te znaki, az ao samego 
odkrycia rzeczy, ale nawet po oakrycis 
oneyze , mga podobno bydź daley używane, 

òlysze, że dzisiay w Angiü poczytuig 
przypuszczenie o dwóch materyach, 24 

ardzo śmitizne, co podług zdania moie- 

go powinno każdego rozumnego cztou wka 
raczej do dalszego poszukiwania Zap alae, 
a niżeli go od niego odrazac. 


G. LICHTENBERG, 


w Gétyngdze, 
1784. Fasaziernika. 
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ROZDZIAŁ Í. Wstęp ðo Fizyki. 


S. z. - z$. 
Niektóre ogólne 
> w. pow. erhal D 


19. = 39. 


uw gi nad. 


66. 


140. 
O. Cigzkoici ogółem. $. 


O Dragu Ł o Silniach 


© Srzodku Ciężkości. $. 92.-.95. 
O Pochylni (Ek inum inclina itum) $. gó. = 99. 
O Przyspieszaiącey Sile ciężkości. 
(Vis accelerans) §. 99. - 207. 
O "zyczynach ciężko $. 20§.- 113. 
Q : (Pendulum) $. 224. - 146. 
Ot zaniu się ciał. ( collisio corporum A 
$. 247. - 13 
O: Tarciu. (Fri&io) $. 138. - Age 
O. Oporze, (Resistentia) kiórén ciata cierpig, 


od, płynów, w których się ruszaiq. $. a42 = 


140. 
Hi ydr ostatyka. S. 450. - 
Q. Gun Jibrium) 


Ói 110100036. 


n: mięówy 150. 54 
O. Równociezni. endian) cial piyne 
nych z stałem £- lU nich =naye 
Quia. Stisowanie 00 wyznaczania gatun- 


specificum) 


ROZ- 


ciezarıı ich. (pondus 


kow go 


§. 103. 


- 179. 


ROZDZIAŁ VI. © Dziataniach sily 


przyciągaiącty, (vis attrahens) 
w ciatach płynnych, 


§. zo. - 204. 
Przydaiek do tego Rozdzidtu szöstego po osta- 
tnim, §. 202. 


VII. O Powietrzu. $. 202. - 296. 


Sprężystość i ciężkość powietrza. $. 202-215. 

Pumpa Powietrzna , (Antlia pneumatica) 
$. 216. - 224. 

Doktadnieysze powietrza roztrząsanie. 
$. 225. - 236. 

Przydatek o rozmaitych gatunkach po- 
wielrz po ostatnim $. 236. 

Powietrze uwäzane iako śrzodek rozwigzu- 
iący ciała inne. $. 237. 243: 

Powietrze sztucznie ściśnione. 8. 244. - 252- 

Krzywa Rura 00 przelewania. 
(Sypho) $.252. - 255- 

Ciezkomiérz (Barometrum) t Gęstomićrz. 
(Manometrum) §. 256. - 263. 

Glos. (sonus) $- 264. - 278- 

Zasady Muzyki, $. 279-- 296. 
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ROZDZIAŁ VIII. O Swietle. 
§. 297. - 446. 


Powszechne uwógi nad widzeniem $.297.306. 

Teoryte o.Swietle. $. 307. - 313. 

Co widzimy przez wzgląd na ciał wiel- 
akosc, postać, odlegtose i t. 0. $. 324. - 320. 

Odskakiwanie (reflexio) promieni świattych 
$. 324. - 325. 

Zwierciadto równe. 8. 326 - 329. 

Zwierciadło krzywe. §. 330: - 339- 

Natomanie (refra&io) promient światłych. 
8. 340. = 344: 345: -347- 

Natamanie promiéni w powierzchniach na- 
krzywionych. $. 340. + 301: 

Farby 
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Farby Troygrarica szklann ego, (Prisma) 


$- 362. - 
Jak ciaia farby okazuig. $. - 383. 
O Narzedziach optycznych, o'oku io Lego 


wad $- 363: - 302. 

a ciemna. (camera obscura) $. 393. - 304. 

alekowidto. (Telescopium) §. 395. - 4x0. 

Sika powiększaiące. $. git. > 443. 

Latarnia czarnoxiezka. ( Laterna magica ) 
$ 414. 

Drobnowidto słoneczne. (M:croscopium soe 
lare) $. 4u5. 

O Nachylaniu się (inflexio lucis) promieni 
sivlatiych. $. 426. 


ROZDZIAŁ IX. O cieple i zimnie. 
§. 447. = 494. 


O. Ogniu w- ogólności. §. 427. - 449. 
;iexyzanie cial przez ogień. $. 419. - 423. 

Marxnienie (Congelatio) ciat Ptynnych i 
rostopianie stałych. (Fusio) §. 424. - 430. 


(Vapores) § 


Ro L E 
Daisze roskladanie ciat przez ciepto.§. 448. 
450, 
Cieptomierz, (Thermometrum) $. 452. - 466. 
Dziatanie ciepła i zimna na Cigzkomiérz. 
S- 467. - 468: _ d 
Cieplomürze. t Ogniomiérze  kruszcowe. 
(Pyrometrum) §. 469. - 273. 
Początek ciepia §.. 474. - 469. 
P odzórie ognia. $. 480. - 483. 
tie sig ciepła. ( communicatio ) 
fs = 494- 
trótki teoryi Pana Crawford o ogniu. 
$- 4945.) - 492g) 
X. O Plynie Elektrycznym. 
(Fludum ele&ricum) 


§. 495. - 552. 
Wyobrazenia pierwiastkowe o Elektryczno- 
sci. (Eledricitas) §. 495. - 507. 


Przy- 


$.5 - 5Ł2- 
Elektryczność przeciwna. $. 5t3.- 547- 
Światło Elektryczne. $. 548- = 524. > 
Elektryczność = wypréznionym = poivies 

trze stworem spowınor acona. 

$. 5 
Inne dziata: mashi ektryczności na zmysty 

nasze, ż samo El lekiryzowanie.(Elećtrisatio ) 
Elektryczne (Commotio ele&rica) 


ROZD: ZLÁ, XL O we Magnaty: 
Czneg. $. 553-- 579- 


Przyc anie i odpychanie Magnesu. 
(Attra&io & repulsio gene Si 553. 557» 
Sztuczne Magnesy. $. 558. 
; a Mag nesu. §. 565. S 
Pun oboigtnym XE un@um indifferens) 
i o punkcie goruiącym. (pun&um culmi- 
nans) $.570b.) i5700.) 
XIL O Budowli świata i ziemi w 
powszechności,.$. 57.2. -670. 
Zasady piérwiástkowe ZAstronomit i $eo- 
grafiti. §. 572. = 582. 
Wyznaczenie Gok MOREY ASE. postaci ziemi. 
(Fi gura Telluris) $. 563. 589. 
Roz zporząd: enie Budowii Sz lata, i układ 
(Systema- mundi) §. 590. - 593. 
okrąg, (Ecelyptica) Pory Roku, od- 
miany Ont i t.0. na Zićmi. $. 594, - 615. 
(9) 5 ortcu. §. 616. - 648. 
Sze rozważanie SUR ciat Niebieskich , 


Te 
O 


wielkość ich i §. 629. - 625. 
Jak nam sig Laie ruchy: Planet. 
$. 626. 627. 


O Xigzy- 


m 


EE 


EE 


. $. 628. - 634: 
I. (Satellites), innych Planet: 


Rozwazanie Born hie ze Planet. 


§. 639. + 643: 

O Kometach. 8: 644. - 646. 

Nieco o zmysłowych ivystawiéniach Bugo- 
wli Sit a io rachunku Astronomicznym 
§. 647. + 657. 

Przy ny ruchów ciał Niebieskich: $: 658: > 
665 

O Giiazdach. §. 666. - 670. 


XIIL- O Ziemi w szczególńości. 


Powierzchnia à w całości uważana; 
(Superficies Telluris) §. 672: = 672. 
O Morzu. $. 673. - 677. 

O Nierównościach, na Ląqzie. §. 678. = 686. 
O Wodach pomnieyszych na żiemi. $. 687: 
698. Rzek i 
O Wnetrznem utozeniu- ziemi. ( Interior 

Terrae stru&ura) §. 699. - 703. 
O Kierowaniach Magnesu ku Biegunom 
swiata. (Poli Mundi)$. 704° = 710. 
O Powietrzokr qgu (Atniósphaera) i powsta: 
iących na num poruchach. $. 712. - 719: 
O Ustępie i wyléwie Morza, (#stus Mma- 
ris) cz yli o burzeniu Sig morskiem. 
§. 720: = 726: 
o Wodnych Jawiskach (Phaenomena) w 
Powietrzni, czyli o Meteorach $. 727. = 745: 
O Piorunach: §: > = 
O Innych lśn 
mnycls §. è 
O Porach czasu i odmianie ich po ró- 
znych ziemi częściach, Lu różne pory 
roku. $: 76z: = 772: 
Nieco także o powstaniu Swiata, a w 
szczególności ziemi Co odmianach, którć do 


tego są lub byty przywiązańe: $. 773.-792: 


KONIEC OSNOWY. 
CZĘŚĆ 


S ERWSZA 
ee M Jo C. 

ZIÁL PIERWSZY. 
N 
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C którómi zawsze otoczeni ieste» 
śmy , tak rozmaite na nas wywićraią 
działania :iź pilné onychże uważanić nie 
może nam zaiste wielkiego nie przyno- 
sic pożytku. Znacznégo tych Ciał mno- 
stwa codziéń „używać musimy na utrzy- 
mywanić życia naszćgo , i wiele iest mie- 

dzy nićmi takich, którć bezprzestannie 
działają na nas, pomimo wolę naszą: Po- 
rządne rozmaitych ciał używanić czyni 
nam życić milsze i wygoc EE Inne 
Zaś ciała mogą nam bydź wielorakim sposo- 
bem szkodliwć. Rzetelnć więc i dokładne 
Ciał poznawanie musi mieć bez wątpićnia 
wielki 
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wielki wpływ na Bycie i Dobro nasze, 
a następnie Nauka Natury czyli Fizyka 
(Philosophia Naturalis) ta Umieiętność Wła- 
sności i Sił Ciał, bydź musi iedng z nay- 
pozytecznieyszych Nauk, 


De 

Oprócz tego , Umieiętność ta otwicrá 
naypewnieyszć zrzodia do uznawania Mo- 
cy, Mądrości i Dobroci Náywyzszégo Je- 
stestwa , od którego té ciała początek 
mag, Rozszerza weyzrzénia naszé, na- 
uczą nas takich prawd, których wiado- 
mość czyni nas coraz doskonalszymi, i 
broni od tysiącznych mylnych i zabobon- 

nych przypadków. 
Tu należą Dzieła następujące : a osobliwie 

wstępy do nich. 
J. CH. WIEGLEBS Natürliche Magie. 2ga Edy- 

cya w Berl: 1783. 
C. B. FUNKS Natürliche Magie. w Lips: 1783. 
S-S. HALLENS Magie in Versuchen. Berl: 1783. 


$. 3 

Należą tedy do Fizyki Własności i 
Siły Ciał nawet podług Jlosci, gdyż bez 
wzglądania na Jlość Sił ich, mkt o nich 
przyzwoicie ani sądzić ani mówić nić mo- 
że. Tak Umieiętność o Jlosci czyli Ma- 
tematyka, iest podług istoty swoićy nie. 
oder- 
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oderwálnà od Fizyki, a stosowana Mate- 
matyka tak rzeczywiscie powstate z nie- 
których części Fizyki, ink ta ostatnia 
winna Matematykóm znaeznieyszć swoié 
pomnożćnić gk wszystkić PE odkry- 
cia ważnć, 
Abr: GOTTH: KAESTNERS Anzeige seiner 
nachsten Vorlesungen über Mathematik und 
Physik. Gott. 1768. 4. 


$: 4, 


Cała Fizyka zasadza się na Dostrzé- 
ganiu i Doświadczaniu , którć za pomo- 
cą A naszych nad Ciałami czyni- 
my. Zwyklismy rozważać Ciała , albo 
w tyrh tylko stanie , w którym się znáy- 
duig same ee ED albo zamierzaige 
sobie pewne z niemi odmiany czynić 5 
wprowadzamy ié w jnny stan dla zoba- 
czćnią , iako się w nim okażą. W pićr-. 
wszym przypadku czynimy Dostrzeganić, 

(Observatio,) a w drugim Doświadczónie, 
Experientia, ) 

Doświśdczania nauczaig nás dochodzić czę- 
sto takich Własności Ciał, iakichhyśmy się 
byli nie nauczyli z pospolitego z niemi ob: 

chodzéniá się. 


ROZDZIAE L WSTĘPU 
§. 5. 

W kazdém Postrzeganiu tak iest po= 
trzebná na wszystkić okoliczności bá- 
czność, aby nie nie opuścić, iako też i 
bezstronność , aby nic wiecéy , nie inne- 
go nie widzieć , tylko to, co się widzieć 
należy. W Doswiädezaniach zwłaszcza 
trzeba się przekonać wprzód o doskona- 
łości narzędzi, przez którć kto chce od- 
mieniać stan w jakiém Ciele, i na inné 
także báezyé potrzeba okoliczności , któ- 
ze odmianę w ciele zdziałać mogą. 

"PETR. VAN MUSSCHENBROEK Oratio de 
methodo instituendi experimenta physica : 

w wydaniu Jego: Tentam: acad. del cimento. 

G. ERH HAMBERGERI praef; ad edit: IIT, 

Elementor: phys: Jen: 1741. 8. de cautione 
in experimentis re&é formandis & adplican- 
dis adhibenda. 

L'art d'observer par Jean SENEBIER à Ge- 

neve 1775. 8. Tom: I. If. 

Toz samo po Niemiecku z notami przez 

J. Fr: Gmelin, w Lipsku 1776. 


$. 6. 

Odmiany, któré się zdarzaią w Rze- 
czach na Świecie; zowią sie Fenomena, 
czyli Jawiska Natury (adparentiae) i S}, 
ilé sie tycz} Ciał, celem Fizyki. Maa 
one grunt swóy w Własnościach Ciał, AE 
ryc 
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rych cały zbiór Istotę onychże czyni, A 
Kiedy z naszych Postrzegań nad Naturą 
czynionych i z wypadków ich wyciągamy 
Prawidła , podług których tć lub owć od- 
miany dzieią się w świecie, na ów czas 
wyznaczamy Ustawy Natury. (Leges Nas 
turae.) 


SS 

Kiedy -kto o iakim Fenomenie pe- 
wnym dowodzi tego, 2e on tak a nie 
inaczéy podlug téy lub owéy Ustawy Na- 
tury dokladnie poznanéy wypádaé musi, 
ten wyiasnia i wyłuszcza tenże Fenomén. 
Tu kóniecznie potrzeba się na ostatek od- 
wolywaé do pewnych Ustaw Natury, któ- 
rych Zadney przyczyny naznaczyć; ani 
ich tez daléy wykładać nić można. Trze- 
ba w reszcie przestać na takowóm tlu- 
maczéniu w Fizyce, gdyż dotąd nikt nie 
iest w stanie ostatniey dadź przyczyny 
Ustaw Natury. 


SPE 

Ale kiedy nie można wyznaczyć z pe- ` 

wnością Ustaw Natury, podług których na- 

darzaią się pewne |awiska, en? 
wten czas dopuszcza sie, Ze one tym lu 

owyın sposobem przypadają, to iest; tworzy 

się na tedy Przypuszczenie Capt 

ez 
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Jeżli ene nie w sobie nie ma 
rzeciwnego rozumowi, ani teź nic td- 
A go, Sa walezylo przeciwko do- 
wiedzionym prawdom lub okazanym zu- 
pełnie, Ustawóm Natury, a służy tym 
czasćm do dokładnego i niewymuszane- 
go tłumaczćnia Jawiska iakowégo z lest 
do prawdy p podobná choć jeszcze nie ča- 
le pewna rzecz, iż się w takićm Przypu- 
szczéniu trafiło na prawą drogę do obia- 
Śniania Natury. Ta do prawdy podo- 
bnos¢ stać się może wielką, ieźli Przy- 
puszezenié posiada w wysokim stopniu 
potrzebne na to przymioty. 


$. 9. 

Atoli w tćm zbytnićm E 
naduzywaniu , ktöre wielu z Fizyce 
czynić zwykło, i w oczewistem nee oe 
niu, sie, które do nich bywa przywigza- 
ne; kiedy się czyni mieprawć onychże 
używanie , maig przeciez niektóre z nich 
nienaganny w sobie sza DOE 1 poZytek 
do dociékania Rodu Rzecz Gdyby by- 
ty nigdy Przypuszezenia mieysca nie mias 
ły, dalekoby jeszcze była I Fizyka od tey 
ee da ktörey dzis zblizyla Się, 
I tak każda Ustawa N atury z doswiadeze- 
nia wyprowadzo! à była wprzód Przypu- 
szczenicm; a nawet talszy we Przypuszczć- 
nią 


‘po FIZYKI 7 
nii wielki założyły pożytek. Lecz z dru- 
giey strony, ieśli kto do nich zbyt przy- 
AZ 3 ^ ANLE A = 
wijzany, iest, ten przemienia Fizykę 

P , . Z . 4 
w Romans, a pewne wieczyscie prawdy 
WERE dee ANZ 
zamienia na dzikie uroienia, 
S. 10%: 


Kto tak dokładnie , iak tylko można; 
rozważa to wszystko, co do odkrywania 
Ustaw Natury, a następnie do rozszé= 
rzania Fizyki służy , kto z należytą prze- 
zornością poZyteczue stanowi doswiäd- 
ezénia, i z nich przez: wypadki prawe 
dochodzi Istoty Ciał, i Ustawy Natury wy- 
ciąg, ten słusznie przywłaszczać sobie 
może szacowné imić Badacza Natury 
czyli Naturalisty, w znaczeniu słowa zwy- 
czaynieyszém „u Francuzów niż u Niem- 
ców. To imić fałszywie biorą na siebie 
ci wszyscy , którzy Ustawy Natury w Swo- 
im mozgu tworzą, a przesądami zaślepie- 
ni w Dostrzéganiach wiecéy lub mniey, 
albo téz inaczéy widzą, niżby widzieć po- 
winni; którzy dlá wyjaśniania wszystkiego, 
zapominaią o tem, co się zowie wyiasniaó, 
i zapatruią się na Przypuszezénia, iako 
na dowiedzione Prawdy, 

3 Discours sur les dispositions & sur les quae. 
lites , quu faut avoir pour faire du progres 
dans Petude de la Physique experimentale par” 
M. Nollet. na czele I. Tomu jego: Leçons 
de physique, gi 


ALIE 
Sr. 


Nay. lepszy mi się bydź zdaie sposó ib do 
nauczania innych Fizyl ki: kiedy sie Do- 
sirzégania i wy padki z nich zaraz z sobs 
wiążą , a Teorya nayprostszémi przekłada 
się Doświądcz: aniami, z któr ych w ycij- 
gnioná iest. Ale sztucznieysze Doswiäd- 
"Czénià maig w szczególnoś ci ten pożytek, 
Ze Początkuią eych czynią bácznieyszymi, 
i wprawiaig ich w należytć na amyslanie sie 
nad SE i zawikłanómi skutka- 
mi, i do wy szukiwania przyczyn w nich 
nieco glebiéy ukrytych. 


$ 12. 

W Fizyce powszec hney ( Physica ge- 
neralis ) uważamy naprzód Ciała. ogólnie 
podiug ich wlásnosci i różności, potém 
szczególnić Ciała proste , którć w Świe- 
cie postrzegamy, Naturalne Zićmi okrć- 
ślanie (Geographia physica) zatrudnia się 
opisywaniem Ziemi calkiém wziętćy : Hi- 
storya Naturalna czyli Fi zyka szczególna 
o ziemi, (Historia Naturalis , Physica spe- 
cialis) roztrząsa w szczególności trzy zić- 
mi naszey Wydziały , którć zowią Kró- 
lestwami Natury; ; na köniee Astronomi- 
ia Fizyczna (Astronomia Physica} docie- 
ka wieikich Swiata Ciał po nad ziemią 


naszą 


ROZDZI 


WSTEPU 
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naszą rozmieszczonych; iwráz uważa stó- 
sónki onych do sameyże ziemi. 

Wzięte tu znaczenie tego słowa : Historyia 
Naturalnd; iest podług mysli moiey naywygo- 
dnieysze i naylepszć : do łatwego rozwiąza- 
nia, (ieśli zatrzymane będzie,) owego Zaga- 
dniéniá: czy Historyi Naturalney uczyć się 
potrzeba przed Fizyką ; czyli też po Fizyce 
powszechné y ? 

5. 15. 

Wyigwszy History; Naturalną , ktöra 
dla obszernosci swoiéy na osobny zasłu- 
guie wykład; będzie reszta caley Fizyki 
celém ninieyszego Dzieła, w którem po- 
daią się Nauki krótko zebrané: Fizyki 
powszechnéy ,, Jeografii i Astronomü, nie 
zachowuigc iednak zbyt ścisłego w niem 
działu na trzy wzmiankowane Umieię- 
tności. 


$. 14. 


Temu, co nabywa gruntownby wia- 
domości Fizyki, wystawiaią się same przez 
się w pilném dociekaniu Natury wielkić 
owć uwagi i rozmyślania zastanawiaiącć 
nad zamiarami , ktöre ma Naywyższe je- 
'stestwo w ninieyszem ustanowićniu bu- 
dowli Świata : są Atoli bardzo ieszcze 
niedokładnć i niedoskonalé , ażeby z nichz 
można ułożyć ową Umieiętność szcze- 
golng, 


t 


gólną, którą Toi ra wiasci- 
wie zowią , i z > Się na nią, iako 
na szczególną część Fizyki, 


Natu! 
Berl 


§. t5. 


Równie Potrzeba , iak 
dzi naywiecéy podobno przyłożyły się do 
wynałezićnia i dalszćgo wypracowania Fi- 
zyki. Astronomiia na samprzód była pod 
różnćmi ićy częściami do nieiakićy do- 
skonałości przyprowadzoną , i iuż w náy- 
dawnieyszych czasiech pomnaZaná. Za- 
patruiąc sie na Greków, naycelnieysza znay- 
duie się Szkoła Jonicka , a mianowicie 
z Mędrców Greckich Thales Cw Roku 
Swiata 3402.) Pitagoras (w roku Świata 
3475.) Plato (w roku Świata 3638.) ale 
szczególnie Arystoteles (w roku Świata 
3664.) iest uwagi godzién w Historyi Fi- 
zyki. Z Rzymian należą tu Tytus Lukre- 
cyusz Karus (w R.S. 3931.) Lucyusz An- 
naeus Seneka ( w Roku Chrystusa 65.,) 
Kajus Pliniusz Drugi ( w R. Chr: 79.) 


$. 16. 


Po wielkiem owém Barbarzyństwie 2 
pod ktörem przecie sie utrzymywaly 
szczątki Fizyki dawnych między Araba- 
mi tak włąśnie: iak skry zarzące się pod 
popiolém; i pod którém zatrzymywané 

też 


De 
AWOosc Lille 
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té były i nieco kwitły niektórć nauki; 
nastali po wiekszéy części Szkölnicy , 
(Scholastic?) za Fizykéw udaiący sie i 
niewiadomi Arystotelesa Czciciele. Ob- 
wiiali oni w słowa czeze i nic niezna- 
czącć niewiadomość swoią: niektórzy tyl- 
ko z nich mieli na ów czas w Fizyce 
nieco gruntownćy wiadomości , i dla te- 
go téZ zapatrywano się na nich, iako na 
Czarnoxiężników. Na kóniec w Anglii 
Fr: Bako Werulamiusz , (urodzony w R. 
1560, zmarły w R. 1626.) i Robert Boy- 
le (urodzony 1626, zmarły 1691.) w F'ran- 
cyi Piotr Gassendi (urodzony 1592. zmar- 
ły 1655.) i Renat des Cartes (urodzony 
1596. zmarły 1650.) w Włoszech Galileo 
Galilei (urodzony 1564. zmarły 1641.) 
w Niemczech Jan Kepler ( urodzony 
I571. zmarły 1630. (Otto von Guerike 
(urodzony 1602. zmariy 1686.) Jan Krzy- 
sztof Sturm ( urodzony 1635. zmarły 
1703.,) i inn przybraji znowu Fizykę 
w postać chwalebną, 


SEE 
Zyskała ieszcze więcey przez to Fi- 
zyka, ze powoli tłumiła nieumiarkowaną 
miłość do Systematow, a przeciwnie oZy- 
wiala ducha dostrzegania, i weszła z Ma- 
tematyką w nayściśleyszy związek, Za- 
lozénié 
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loZénié różnych Towarzys 
nie wielu narzędzi pc 
Zaly powszechnie szczęś! 
Umieietnosci , i w krótkim 
eznéy ią doskonałości pr 
Ale musiałbym tu przyłącz 
pis Imión, gdybym chciał | 
nayznakomitszé , którć przez sv 
lowanià wielé się do tego przy 


SESER 


O nastepuigeych Dzielach, któré sie 
tyczą caley Fizyki mówić się będzie ob- 
szerniey na Lekcyach. 


i wynalezié- 


y ch pomna- 


a) Do poznaniá (*) Xigzek służą: 
2) dul. Bernh. von Rohr physicalische Bibliothek. 

Leipz. 1724. 8. 

mit Zusüszen. und Verbesserungen herausge: 

geben von Abr. Gotth. Kaestner. Leipz. 1754. 8. 


niewiadomość zwiäszeza Języka Greckiego ; któ- 
régo początki już od kilku lát paznać pragnę, 
przekonawszy się o nieuchronnéy iego potrzebie, 
osobliwie dla Feologéw , Medyków i Literatów ; 
w Akademiach Zagranicznych, gdzie go naucza- 
ią z równą pieczołowitością wraz z ]ezykiém 
Laciiskim, ilé że to są Języki Ludzi Uczonych 
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2) HERM. BOERHAAVE methodus studii medici 
emaculata & accessionibus locupletata ab ALB. 
HALLER. Amstel. 1751. 4. Tom. I. H. 

2) gon. Christ. Polyk. Erxlebens physicalische 
Bibliothek. Göttingen- von. 1774. an. 8. 

b) Do uczénmá sie Xiążki systema- 
tyczné: 

i) DAN. SENNERTI philosophia naturalis. 


Witteb. 1618. 4. 
EJUSD. epitome naturalis scientiae. Amstel. 


rogi. 


aité de physique par JAQU. ROHAULT. 
à Paris 1673. 12. T. I- II. 

ex edit, SAM. CLARKII. Lond, 1711. 8. 
1729. 8. Veale II. 


5) xo. BAPT. DUHAMEL philosophia vetus 
& nova, in regia Burgundia pertrattata. 
Paris. 1681. 4. 

(6 


i piérwiástkowé zrzódła Nauk. Nie można stad 
dosyć uwielbićgDobroci Magistratury Naukami się 
w Kraiu naszym opiekuiacéy, którá przez gorliwą 
Troskliwość o Losy Powszechności raczyła u nas 
té2 odnowić i założyć znowu tę Katedrę, którą 
z chwála zastepuie Mąż dla rzadkich umysłu i 
serca przymiotów, pospolicie od wszystkich pos 
wázady i kochany JMé X, JnarrE Teologii Do- 
któr , Kanonik Kated: Krak: Szkoły Głów: Kor: 
Podkanclérzy. Dla pożytku Uczących się tego Je- 
zyka iuż wydał na widok z Drukarni Akademie 
ckiey Xiazki początkowe , kazawszy wprzod dla 
nieyże odlać Druki Greckie. 


Nota Wydawacza. 
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6) WOLFERD. SFNGVERDI philosophia na- 
turalis. Lugd. bat. 1085. 4. 

7) IS. NEWTONI philosophise naturalis prin- 
cipia mathematica. Lond. 1687. 4. 

perpetuis commentariis illustrata communi stu- 
dio P. P. JAQUIER & LE SEUR, & D. 
CALANDRINI. Geneu. 1739. 4. Tom. I. HT. 

commentationibus illustrata potissimum jo- 
ANNIS TESSANEK & (quibusdam in Jo, 
cis) comment. veterior: THO. LESEUR 
& FR, JACQUIER, aliter propositis. Lis 
ber primus. Pragae 1780. 4. 

8) 10. CHPH. STURMII physica ele&iva sive 
hypothetica. Norimb. 1697. 1722. 4. Tom. 
I. II. 

9) EJUSD. collegium experimentale sive curio- 
sum. Norimb. 1676. 1685. 4. Pars I. II. 

10) 10. KEILLIT introdućtią, ad veram physi- 
cam. Oxon. 1700. 8. Lond. 1719. 8. 

11) Course of mechanical experiments, by 
FRANCIS HAWKSBEE. Lond. 1709, 4. 
powiększone to Dzidło w R. 1719. 8. 

12) WYER. GVIT. MUYS' elementa physices 
methodo mathematica demonstrata. Am- 
stel. rare. 4- 

13) Joh. dac. Scheuchzers Naturwissenschaft. 
Zürich, 1711. 8.Cześć I. i II. Część. 

14) Bernh. van NIEUWENTYT rechter Gebrauch 
der Weltbetrachtung zur Erkennini/s der 
Macht, Weisheit und Güte Gottes , übers. von 
foh. Andr. SEGNER. fena 1747. 4. 

15. Course of experimental philosophy, by 
JOHN THEOPH. DESAGULIERS. Lond. 
1717. 4. 1745. 4. Vol. I. Hr 

(16 


DO FIZYK? 1g 


16. Physices elementa. mathematica experi men- 
tis confirmata au&ore GVIL. JAC. S'GRA- 
VESANDE. Leid. 1719. 4. bardzo powięk» 
szone. Leid. 1742. 4. Tom.I. II. 

17).10. MELCH. VEDRIES conspe&us philo- 
sophiae naturalis. Giess. 17201 8. 

18) Christ. W'olffs nützliche Versuche zu Gena- 
uer Kennini/s der Natur und Kunst, Halle, 
1727 172378. 1*3. Część, 

19) Tegoż verniinft. Gedanken von den Wir- 
kungen der Natur. Halle, 1723. 8. 

20) Tegoz vernünftige Gedanken von den Absi- 
chten der natürlichen Dinge. Halle. 1724.9. 

21) Tegoż vernü inftige Gedanken von dem Ge- 
brauche der Theile in den Menschen , Thies 
ren und Pflantzen. Halle. 1725. 8. 

22) HERM. FRID. TEICHMEYERI elements 
philosophiae naturalis experimentalis, Jen. 
1733. 4. 

23) PETR. VAN MVSSCHENBROEK elementa 
physices. Lugd. bat. +734. 8. 

24) EJUSD. introdu&io ad philosophiam. natu- 
ralem, Lugd. bat. 1762. 4. Tom. I. U. 

25) GEO. ERH. HAMBERGERI elementa phy- 
sices. Jen. 1735. 8. 

26)- Elemens de la philosophie de NEWTON 
par M. DE VOLTAIRE. à Amst, 1738. 
8. 

27) Institutions de physique. à Amsterd. 1741.9. 

28).GEO. BERNH: BULFFINGERI elementa 
physices. Lips. 1742. 8. 

29) Lecons de ph ysique experimentale par M. 
l Abbe NOLLET. à Paris 1743. 12. Tom. 
I- VI. 


Nollets 
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Nollets Vorlesungen iiber die Experimentalna- 
Ü turlehre. Erfurth. 1749. 1764. 8.1 6. Część. 
| 30) L'Artdes experiences , par M. P Abbé NOL- 
LET. à Paris. 1770. 12. Tom. 1. HE 
Nollets Kunst physicalische Versuche anzustel- 

len. Leipz. 1771. 8. 1-3- Część. 

31) goh. Andr. Segners Einleitung in die Na- 
turlehre, 1746. 1770- 8- 

32) Christ: Aug. Crusü Anleitung über natür- 
liche Begebenheiten ordentlich nachzudenken. 
Leipz. 1750. 8. 

33) GEO. WOLFG. KRAFFTII praele&iones 
in physicam theoreticam. Tub. 1750. 8- 
Tom. 1. IH 

34) Joh. Gottl. Krügers Naturlehre. Halle. 
1750. e 

35) Tegoż Auszug aus seiner Naturlehre.Helmst. 
1759. 8. 

36) ANDR. GORDON physicae experimenta- 
lis elementa. Erford..1751- R. Tom. I. II. 

37) JOS. KHELL physica ex recentiorum ob- 
servationibus. Vienn. 1751. 4. Tom. Y. II. 

38) Joh.. Pet. Eberhards erste Gründe der Na- 
turlehre. Halle. 1752. 1767. 8- 

39) Tegoż Sammlung der ausgemachten Wahr- 
heiten in der. Naturlehre. Halle. 1755. 8. 

40) Joh. Heinr. Winklers Anfongsgründe der 
Physik. Leipz. 1753. 1754. 8 

41) a Course of Le&ures in natural philoso- 
phy by the late RICHARD HELSHAM pu- 
blish'd by BRYAN ROBINSON. 4.. Edit. 
London. 1767. 8. 

42) ROG, JOS. BOSCOWICH philosophiae na- 
turalis theoria reda&a ad unicam legem. 

Viüdob. 1759. 4: 45) 
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43) Lettres A une princefse d’Allemagne sur 
divers sujets de physique & de philoso- 
phie. 4 Mittau. 1770. 1774. 8. Tom. I. 
IH. (von Leonh. Euler.) 

Briefe an eine deutsche Prinzessin über ver- 
schiedene Gegenstünde aus der Physik. und 
Philosophie. Leipz. 1769. 1774. = 1*3» 
Część. 

44) MELCH. CHRIST. HANOVII philosophia 
naturalis. Hal. 1763. 4. 

45) dac. Fried. Malers Physik oder Naturlehre. 
Carisr. 1767. 8. 

46) Leçons de physique experimentale par M. 
SIGAUD DE LA FOND. a Paris. 1767. 
12. Tom. I. II. 

Anweifung zur Fxperimentalphysik aus dem 
Franz. des Hrn. Sigaud de la Fond über- 
setzt. Dresden. 1774. $.1.i Il. Część: 

47) Die Natur. der Dinge mach einer neuen 
Theorie erklärt, oder allgemeine Physik. Han- 
nouer. 1773. 8: 

48) Description & usage d'un Cabinet de Phy- 
sique experimentale par M. SIGAUD DE 
LA FOND. à Paris. 8. 1777. Tom. LIL 

49) Tegoż famego: Elemens de Physique theori= 
que & experim. a Paris. 1777. 8. Lom. 
I. IV. ` 

go) Adolph. Albr. Hambergers allgemeine Ex- 
perimentalnaturlehre, 1. Theil. fena1774. 8. 

$1) Physicae dogmaticae elementa, praele&io- 
num causa evulgata a ro. DAN. TITIO. 
Vitteb. 1774. 8. 

Tegoż. Phys. experimentalis elementa, Lip* 

Siae. 1782. 8. 

52) 
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52) Joh. Lor: Böckmanns Naturlehre , oder die 

« günzlich umgearbeitete Malerische Physik. 

Carlsr. 1775. 8. 

53) Institutionum physicarum Tom. I. II. Au- 
&ore ANT. BRUCHHAVSEN. Monasterii 
EE 

54) Kurze Unterweisung und Anfangsgründe 
der Naturlehre zum Gebrauch der Schulen , 
von foh. jac. Ebert. Leipz. 1775. 8. 

55) Matthias Gablers Naturlehre. München. 1778. 
SIN. Części. 

$6) Anfangsgründe der Naturlehre von = 
gon. Güstav Karsten. Halle 1780. 

57) Tegoż samego: Anleitung zur o RE 
chen Kenntnifs der Natur besonders fir an- 
gehende Aerzte, Cameralisten und Oecono- 
men. Halle. 1783. 8. 

$$) Georg. Sim. Klügels Encyclopiidie im 2. Th. 
Berl. und Stettin. 1782. 8. 

59) C. G. Kratzensteins Vorlesungen über die 
Exper. Physik s. Auflage. Koppenhagen. 
1782. 

Należą téz tn Wstepy do Matema- 
tyki stósowanéy n; p. Wolfa, Kaestne- 
ra i Karstena. 

c) Dziéla Fizyczné miészané. 

1) ARISTOTELIS natnralis auscultationis LVIII. 
i reszta Dzieł iego fizycznych w I. Tom. 
Edycyi Duwalego. 

2) T. LUCRETII CARI de rerum natura LVII. 
Lond. 1712. 4. 


c. interpretatione & notis THOM. CREECH. 
Oxon. 
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Oxon. 1695. 8. Basil. 1770: 8. 

3) L. ANN. SENECAE questionum naturalium 
Li VII. Venet. 1522. apud ALD. 

4) FRANC. BACON. DE VERULAMIO scri- 
pta in naturali & universa Philosophia. 
Amstel. 1653. 12. 

The philosophical works of FRANCIS BA- 
CON Baron OF VERULAM Viscount. S. 
ALBANS , methodized and made english, 
with notes by PETER SHAW. Lond, 1733. 
4. Vol. 1- ill. 

jJ) MARIN. MERSENNI cogitata physico-ma- 
thematica. Paris. 1644. 4. 

6) GALILAEI GALILAEI opera omnia. Bo- 
non. 1656. 4. Tom. I. II. 

Opere di GALILEO GALILEI. Firenz. 1718. 
4. Tom. I. IH. 

7) JOACH. JUNGII doxoscopiae Physicae mi- 
nores. Hamb. 1662. 4. 

8) ROB: BOYLE opera varia. Genev. 1677. 4. 

The works of the hon. ROB. BOYLE. Lond. 
1744. fol. Vol. I. V. 

9) 10. CHPH. STURMII .physicae conciliatricis 
conamina. Norimb. 1687. 12. 

10) REN. DES CARTES opera omnia, Am- 
stel. 1692. 1701. 4. Tom. I. IX. 

11) ROB. HOOKE’S posthumous works, publi- 
shed by RICH: WALLER. Lond. 1705. fol. 

12) philosophical experiments and observations 
by ROB. HOOKE published by WILL. 
DERHAM. Lond. 1726. 8. 

13) CHRIST. HUGENII opera varia, cura 
GVIL. JAC. S'GRAVESANDE. Lugd. bat. 
1724. 4. Tom. I. II. 

Ba 14) 
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14) EJUSD. opera reliqua. Amstel, 1728. 4. 
Tom. I. II. 

15) Oeuvres de Mr. MARIOTTE. a Leide. 1717% 
410m te kbs 

16) PETR. VAN MUSCHENBROEK physicae 
experimentales & geometricae dissertatio- 
nes. Lugd. bat. 1729. 4. 

17) 1o. BERNOULLI opera omnia. Laus. & 
Genen, 1742. 4. Tom. I, IV. 

18) JAC. BERNOULLI opera, Genen, 1744. 4. 
Tom. I. II. 

19) LEON. EVLERI opuscula varii argumenti, 
Berol. 1746. 1750. 1751. 4. Tom. I. III. 

20) An account of Sir ISAAC NEWTON’S 
philosophical discoveries, by COLIN MA- 
CLAURIN. Lond. 1748. 4. 

21) Oeuvres de MAUPERTUIS , nouv. edit. 
corrigée & augmentée. à Lyon. 1756. .8. 
Tom. I. IV. 

22) SAM. CHRIST. HOLLMANNI commenta- 
tionum in reg. scient. societate recensita- 
rum sylloge. Goett, 1762. 4. 

23) GOTHOFR. GVIL. LEIBNITII opera o: 
mnia, colleéta studio LUDOV. DUTENS. 
Geneu. 1768. 4. Tom. L IV. (Tomi Il. 
Pars I, continens physica; Tom. III. con- 
tinens mathematica. ) 

24) Georg. Chph. Silberschlags ausgesuchte Clo- 
sterbergische Versuche in der Naturlehre und 
Mathematik. Berlin. 1768. 8. 

25) ABR. GOTTH. KAESTNER dissertationes 
mathematicae & physicae Altenb. 1771. 4. 

26) Beytrige zur allgemeinen Naturlehre. Erf. 
1772. 4 

27) 
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27) Leĝures on sele& subje&s by James Fer: 
guson. sth. Ed- London. 1776. 

28) TOB. MAYERI opera inedita Vol. I. edi- 
dit & observationum . appendicem - adjecit 
GEO. CHPH. LICHTENBERG.  Gcett. 
1775. Ae : 

29) Joh. Ingen-Housz vermischte Schriften phy- 
sisch-und  medicinischen ‚Inhalts. Wien. 
1782. $4. 

30) Franz Carl Achards Chymisch - physische 
Schriften. Berlin. 1750. 8. 

d) Dziéfa Towarzystw Uczonych, 

z których do tego rodzain Nauk nay- 

piérwszé iest: 

a Towarzystwo Królewskié, Umie- 

iętności w Londynie (1645.) 

1) Philosophical transa&ions ` giving some ac- 
count of the present undertakings , studies 
and labours of the ingenious in many consi- 
derable parts of the world: Vol. I. for anno 
1665. and 1666. Lond. 4. Ciagnie sig daley. 

2) The philosophical transa&ions to the year 
1700. abridg’d and dispos’d under gene- 
ral heads, by JOHN LOWTHORP. Lond. 
1701. 4. Volo HI 

to the year 1720. by BENJ. MOTTE. Lond. 
1721. 4. Vol. I. II. 

to the year 1732. by REID and JOHN GRAY. 
Lond. 1723. 4. 

3) The history of the royal Society by THOM. 
SPRAT. Lond. 1687. 4. 

4) 
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4) The history of the royal Society in London | 
as a supplement to the philosophical trausa- 
j &ions, by THOM. BIRCH. Lond. 1756, 
|| i t. d. 4. Vol. I. IV. 
| 


B) Akademiiń Cesarska Natury Ba- 
daczów (1652.) 


5) Miscellanea curiosa, seu Ephemerides me- 
dico-physicae academiae naturae curioso- 
rum. Norimb. 1670. 1706. 4. Decur. LI. 

Ephemerides academiae caesareae naturae cu- 
riosorum , sive observationes medico-phy- 
sicae. 1712. 1722. Centur. I. X. 

Ada physico-medica academiae caesareae Le- 
opoldino - carolinae naturae curiosorum. 
LT23:— IS a VOI Dos 

N va atta physico-medica academiae caesareae 
leopoldino - carolinae naturae curiosorum. 
Tom.-I. Norimb. 1757: 4. it. d. 

Medicinisch - Hirurgisch - anatomisch - chymisch- 
und botanısche Abhandlungen der kaiserli- 
chen Akademie der Naturforscher. Niirnb, 
1733. 4. Część I. 

WILH. ANDR. KELLNERI index rerum 
memorabilium in decuriis-& centuriis ephe? 
meridum academiae naturae curiosorum. 
Nor. r739. 4. 

6) Academiae S. R.F. leopoldino-carolinae na- 

/turae curiosorum historia conscripta ab 
ejusdem praeside ANDR. EL. BUCHNERO. 
Hal. 1756. 4. 


y) Akademiiá del Cimento Wiel- > 
kiego Xiążęcia w Florencyi. (1657.) 
7) 
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7) Saggi di naturali esperienze fatte nell’ aca- 
demia del Cimento. Firenz, 1667. fol. C5 

8) Tentamina experimentorum naturalium ca- 
ptorum in academia del cimento, edidit 
PETR. VAN MUSSCHENBROEK, Lugd. 
bar.-1731;. 4. 


0) Akademiiá Królewská Umieie- 
tności w Paryżu. (1666.) 


9) Histoire de l’academie royale des sciences 
depuis. 1666. jusqu'à 1699. A Paris 1733. 
i t. d. 4. Tom. I. X. 

Histoire de l'academie royale des sciences, 
année 1609. avec les mémoires. a Paris. 
1702. 4. Ciagnie, sie daley. 

Der königlichen Akademie der Wissenschaften 
in Paris: physische Abhandlungen , übersetzt 
von Wolfg. Balth. Adolph von Steinwehr. 
1-13. Band. Brel. 1748. 1759. 8. 

Der königlichen Akademie der Wissenschaften 
in Paris anatomisch - chymisch-und botanische 
Abhandlungen ‚übers. von Wolfg. Balth. 
Adolph von Steinwehr. 1-9 Band, Bresl. 
1749. 1760. 8. 

10) Recueil des pieces qui ont remporte le 
prix 


— 


*) Przydatki do tego Dziéta z Xiag dziénnych Aka- 
demii wyciągnionć znáyduia się na przynależy= 
tych mieyscach przywiedzionć, i znakami w oczy 
wpádaiacémi nacechowanć w przedrukowaniu one- 
góź w drugim Tomie: Notizie degli Aggrandi- 
menti delle science fisiche accaduti tn Toscana Sc 
raccolte dal Dottor Gio. TARGIONI TOZZETTI, 
właśnie w drugiéy iego Części. Firenze. 1700» 


4. LA 
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prix de l’academie royale des, sciences , 
Tom. 1. a Paris. 1732. 4. Ciągnie się daley. 
11) Mémoires de mathematique & physique 
preseatés a l academie royale des sciences. 
Tom. 1.4 Paris 1750. 4. Ciągnie się daley. 
„duserlesene Abhandlungen , welche an die kö- 
nicl, Akademie der Wi ssenschaften eingesen- 
de worden , ins D. übers. von Ferd. Wilh. 
Beer. Leipz. 1752. 1754. gr. $. 1. und. 
2. Band. 
12) 10. BAPT. DUHAMEL historia academiae 
regiae scientiarum. Paris. 1698. 4. 
powiększone, 1701.4. 


/ 


e) Akademiiá Umieiętności w Syien- 
nie. (1691.) 


13) Gli Atti dell” Academia delle Scienze de 
Siena dell” anno 1760. Siena. 1761. 4. 
Ciągnie się daley. 


5) Akademiiń Królewska ( wprzód 
Towarzystwo ) Umieiętności w Berli- 


tinie. (1700. 1743.) 


14) Miscellanea ' berolinensia ad incrementum 
scientiarum ex scripits societati regiae sci- 
entiarum exhibitis edita. Berol. 1710. 1743. 
4. Vol. I. VII. 

15) Histoire de l’academie royale des sciences 
& belles lettres de Berlin, avec les me- 
moires. a Berlia 1746. 1771. 4. Tome I. 
XXV. 


Nouveaux memoires de l’academie royale 


des 
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des sciences & belles lettres. a Berl. 1770. 
Tome I. 4. Ciagnie sie daley. 
€) Instytut Bononski. (1712.) 
16) Commentarii de bononiensi scientiarum & 


artium instituto atque academia, Tom. I, 
Bonon. 1731. 4. Ciągnie się daley. 
n) Akademiiá Césarská Umieiętno- 

sci w Petersburgu. (1725. 

17) Commentarii academiae scientiarum impe- 
rialis petropolitanae. Petrop. 1726-1752. 
Tom, I-XIV. 4 

Novi commentarii academiae scientiarum im- 
periabs petropolitanae, ad annum 1747. 
'& 1748. Tom. I. Petrop. 1750. 4. 

2) Towarzystwo Królewskie Umie- 

iętności w Upsalu. (1725.) 

18) A&a sccietatis regiae scientiarum upsali- 
ensis. Upsal. 1744. 1751. Tom, I-V. 
Nova aéta regiae societatis upsaliensis, Tom. 

I. ;Upsal. 1773. 4. 

ı) Akademiá Królewska Umieie- 

tnosci w Stokolmie. (1739.) 

19) Der Königlichen schwedischen Akademie der 
Wissenschaften Abhandlungen aus der Na- 
turlehre , Haushaltungskunst und Mechanik, 
aus dem Schwedischen "übers: (vom 3tem 
Bande an durch Herrn Hofr. Kaestner.) 
Hamb. 1749. 4. 


x) Zgro- 
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X) Zgromadzónić Przyiacieli do- 
ciekaiących Natury w Gdańsku. 

20) Versuche und Abhandlungen der naturfor- 
schenden Gessellschaft,in Danzig, 1. Theil, 
Danzig 1747. 1754. IV. Th. 

Neue Sammlung von Versuchen und Abhan- 
dlumgen. Danzig. 1778. 8. 


A) Towarzystwo Królewskić Umie- 

iętności w Getyngdze. (1750.) 

21) Commentarii societatis regiae scientiarum 
goettingensis. Goetting. 1752. 1755. Tom. 
I-IV. 4. 

Commentarii novi societatis regiae scientia- 
rum goettingensis ad ann. 1769-1777. 
Tom. I- VIII. 4. 

22) Commentationes soc. scientiarum Gotting, 
Tom. I. ad ann. 1778. Gotting, 1779. 4. 

23) Deutsche Schriften von der königl. Societiit 
der Wissenschaften zu Göttingen herausge- 
geben. Göttingen , 1771. 8. 


p) Towarzystwo Bazyleyskić. 


24) Alta helvetica physico-mathematico-botani- 
co-medica, Vol. T. Basil. i751. 4. Ciągnie 
się daley. 


y) Zgromadzénié Edynburskié. 
25) Essays and observations physical and lit- 
terary , read before a society in Edi nbürgh 
and published by them. Vol: I. Edinb, 
1754. 8. Ciągnie sig delen, 
& Aka- 
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£) Akademiid Elektora Mogunckié- 
go Umieigtnosci pozytecznych w Er- 
forcie. (1754.) 
26) A@a academiae ele&oralis moguntinae sci- 
entiarum utilium quae Erfordiae est, Tom. 
I. Erford..& Goth. 1757. 8. Ciągnie się 
daley. 
0) Zgromadzénié Hollenderskié 
Umieiętności w Harlem. (1752. 
27) Der Holländischen Gesellschaft der Wissen- 
schaften zu Haarlem Abhandlungen , übers. 
von Abr._Gotth. Kaestner. Altenb. 1758.8. 
T) Zgromadzénié-. dociekaigcych 
Natury w Zurychu. 


28) Abhandlungen der naturforschenden Gesell- 
schaft in Zürich, 1. Band. Zürich, 1761. 
8. Ciągnie sie daley. 

0) Towarzystwo Krélewskié Umie- 

ietnosci w Turynie. (1760.) 

29) Miscellanea philosophico - mathematica so- 
cietatis privatae Taurinensis, Tom. I. Tau- 
rin. 1759: 4. 

30) Mélanges de philosophie & de mathemati- 
que de la societé royale de Turin, Tome 
Il. a Turin. 1761. 4. Ciągnie ste daley. 

€) Akademiiń Elektora Bawarskić- 


go Umieiętności. (1759.) 
31) 
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21) Abhandlungen: der kurfürstlich, Baierischen 
Akademie der Wissenschaften, 1. B. Mün- 
chen , 1763. 4. Ciągnie się duley, 


r) Akademia. Umi eigt ności Elekto- 
ra Píalekiegó. (1763.) 


32) Historia” & commemorationes academiae 
ele&oralis scientiarum & elegantiorum lite 
terarum Theodoro-palatinae , "Tom. I. Man- 
hem. 1776. 4. Daley się ciągnie. 

v) Zgromadzónić nadmorskić Umie- 

iętności w Blissyndze. (1765. 1769.) 
®) Zgromadzónić Batawskié Filo- 

zofii doświśdczalnóy w Roterdamie. 

(1769.) 

Q) Akademii Umieiętności Land- 
grafa Haskiego w Giessenie. 


33) AGa Philosophico-medica soc. acad. scient, 
principalis Hassiacae, T. I. Giessae, 1771. 4. 
x) Towarzystwo Amerykanskié Fi- 

loz6ficznó w Filadelfii, (1769.) 

34) Transaćtions of the American philosophi- 
cal society held “at Philadelphia , for pros 


moting useful knowledge. \ Vol. I. Philad. 
1771202: 


x) Akademiid Cesarsko-Króléwská 


Umieiętności w Brukselli. (1772.) 


35) 
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35) Memoires de lacad. Imperiale & Royale 
des sciences & belles Tettres de Bruxelles, 
Tom. I. 1777. 4- 

4) Zgromadzenie Berlinskié Przy- 
iacieli dociekaigeych Natury. (1773: 
36) Beschäftigungen der berlinischen Gesellschaft 

naturforschender Freunde, 1. B. Berlin, 
154508130. Ciggnie się daley. 

w) Zgromadzénié Prywatne Cze- 
skié dla wzrostu Matematyki 1 t. d. 
(1774.) 

37) Abhandlungen emer Privatgesellschaft in Böh- 
men, 1, Band.Prag. 1775. gr: 8: Ciagnie sie. 


38) Memoire di matematica e fisica della. soci- 

età italiana, T.I. Verona, 1782. 4. 
e) Dzienniki. 

1) Journal des savans. à Paris 1665. 4. 12. 

2) A&a eruditorum lipsiensia. Lips. 1682. 4. 

3) Commercium litterarium norimbergense ad 
rei medicae & scientiae naturalis incremen- 
tum, institutum. Norib. 1731-1745. 4. 
Vol. I-XV. 

4) Hamburgisches Magazin, oder gesammlete 
Schriften zum Unterrichte und Vergnügen 
aus der Naturforschung und den angeneh- 
men Wissenschaften. überhaupt. Hamb. 1747- 
1763. 1-26. Baud, 8. 

Neues hamburgisches Magazin, 1. Band. 
Hamb. 1767. $. Forts. 
5) 


e 
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5) Physikalische Belustigungen Berlin, 1751 = 
1756. 8: 1-30. Stück. 

6) Allgemeines Magazin de Natur, Kunst und 
Wissenschaften, Leipz. 1753 - 1767. SÉ 
1-12. Band. 

7) Dresnisches Magazin, oder Ausarbeitungen 
und Nachrichten zum Behuf der Naturlehre, 
Dresd. 1759. u. f. 8. 

$) Bremisches Magazin zur Ausbreitung der 
Wissenschaften, Naturlechre Künste und Tu- 
gend. Bremen. 1760-1764. 8. 1-7. Band. 

Neues bremisches Magazin. Bremen. 1767. 
Dep. 

9). Berlinisches Magazin, oder gesammlete Schri- 
fien und Nachrichteu für die Liebhaber der 
Arzneywissenschaft - Naturgeschichte und der 
angenehmen Wissenschaften überhaupt. Ber- 
lm. -1765 u. f. 8. 

10) Stralsundisches Magazin, oder Sammlungen 
auserlesener Neuigkeiten, zur Aufnahme 
der Naturlehre - Arzneywissenschafi und 
Haushaltungskunst . Berl. und Stralsund , 
1767. u. f. 8. 

11) Berlinische Sammlungen zur Beférderung 
der- Arzneywissenschaft , der Naturgeschi- 
chte- u. s. w. Berl. 1769. u. 128 

12) Mannichfaltigkeiten , eine gemeinnützige Wo- 
chenschrift. Berl. 1769. u. 8. 

13) Neue. physikalische Belustigungen. Prag. 
1270. Me bar s 

14) Observations sur la physique, sur l'histo- 
ire naturelle, & sur les arts pàr M. l'Abbé 
ROZIER. à Paris 1771 - 1772; 12. Tome 
1- XVIII. 


15) 
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15) Observations & memoires sur la physique, 
sur l'histoire naturelle & sur les arts par 
M.l'Abbé ROZIFR. a Paris. 1773. 4. 

16) Bernisches Magazin der Natur, Kunst und 

Wissenschaften. Bern. 1775. W. SERE 

Sammlungen zur Physik und Naturgeschi- 

chte von einigen Liebhabern dieser Wissen- 

schaften. Erster Band. Leipzig.1779. -gr. 
$. Forts, 

18) Göttingisches Magazın der Wissenschaften 
und Litteratur, herausgegeben von G. Lich- 
tenberg und, Georg Forster. ıstes Stück. 
Göttingen. 1780. 8. Forts. 

19) Magazin für das meuste aus der Physik 
und Naturgeschichte herausgegeben von L. 
C. Lichtenberg. ites St. Gotha. 1781. 8. 
Forts. 

20) Leipz. Magazin zur Naturkunde , Mathe- 
matik und Oekonomie herausgegeben von 
Funk, Leske und Hindenburg. 1781. 8. 
Forts. 

21) Chemische Annales für die Freunde der 
Naturlehre, Arzneygelahrtheit, Haushal- 
tungskunst und Manufatiuren von Lorenz 

Crell. ites St. Helmstidt, 1784. 8. Forts. 


— 
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Niektóre ogdlné uwägi nad Cialami 
w powszechności. 


5.210 

ie możemy sobie Zádnégo wystawić 

Ciała, bez pomyślenia zaraz o nićm, 
de iest rozcigglé. Rozciągłość ( Exten- 
sio) Ciała má swoié granice ,"któré na- 
daią mu pewną (Figura.) Postać A że my 
tego, co rozciągłć tylko iest , żadną mia- 
ry nie mozém mieć za Ciało, stąd poka- 
zuie sie, Ze do iestestwa ciała, oprócz 
Rozciągłości, czegoś innego ieszcze po- 
trzeba , co się Materyg zowić , a eo nie- 
przenikliwém czyni Ciało, (Corpus Im- 
penetrabiley czyli przeszkadza, ażeby tam, 
gdzie się zníyduie pewne iakić Ciało, 
nie mogło bydź w tćmse samem czasić 
innć Ciało. Kiedy myślą odeymuićmy od 
Ciała to, co go czyni nieprzenikliwem , 
czyli materyą, na ten czas nabywamy 
wyobrazénia o proznem tylko mieyscu, 
któremu przecie odmówić nié- można 
Rozciągłości. (Tak Jeometrycznć Ciało 
iest rozciągłć , nie będąc nieprzenikli- 
wen, IL.) 
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Kiedy sobie wystawiamy iakić miey- 
scé wszedy Materyg napelnioné, czyli na 
każdym punkcie nieprzenikle , wtedy two- 
rzémy sobie w mysli Ciało takić , iakić 
się pospolicie zowie zupełnie gestem , 
Cabsoluté densum. )- Mieć bedzie Ciało 
pomierną Gęstość (Densitas), kiedy wies 
loma Dziurkami (pori) małómi iest niby 
poprzekalanć, czyli kiedy zawiéra w sobie 
pewné przegródki, (Interstitia) którć mo- 
gą w nićm bydź iednako lub nieiednako 
porozdzielané, Jeśliby były iednako wja- 
kiém ciele też przetworki niby rozsy= 
pane, wtedyby Ciało takić w częściach 
nawet swoich posiadało: iednakową wsze= 
dy Gęstość, Ale że pomienione przes 
tworki czyli dziurki są nieiednako po 
ciałach rozpiérzchnioné , dla tego téd 
Ciała rozmaitg maia gęstość, 


$. al, 


Gdy iednak té Dziurki są bardzo mas 
lé, i nie tak łatwo postrzeganć bywaią ; 
tedy Ciało zdaie się zastępować mieysce 
tyle, iléby zastepowalo , gdyby cale nie 
miało w sobie dziurek, Jlość tego mieyscä 
zowić sie Rozeiggiém (Volumen) Ciała. 

rzeciwnie, przez Miążkość (Massa) ciała 
C rozu* 


P 


[4 
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rozumie sie joi? materyi , którą w sobie 
zamyká; ta więc Miążkość waży mniey w 
Ciele mnieyszey gęstości, czyli w Ciele 
rzadszem , (Corpus rarius) niż w Ciele 
gestszém , (densius) iezli obydwa maig 
jednakowy rozciąg , tak iak na odwrót: ie- 
ali gestszé i rzadszć Clalo zgadzają się w 
Miążkości , tamto musi zaymowaé mniey- 


szé, to zaś większć mieysce. 


$. 22. 

W rzeczy zaś samóy zwykło się Ciało 
nazywać gesté tylko przez równanie go 
z jnném Ciałem, bo nie masz, własciwie 
mówiąc ; Ciała zupełnie gęstego. Naygę- 
stszć z wszystkich Ciał, ktoré znamy, 
jest Złoto (właściwie zaś Platina, obacz 
nizéy $. 179. L.) iednakże zawiera one 
w sobie wielkić mnostwo dziurek , stąd 
Ciała rzádszé mieć muszą daleko wiecéy 
dziurek , którć w nich wielorakim sposo- 
bóm oczywiście przypuścić można. Ale 
chociaż z zupełną pewnością pokazać mo- 
£ná, że powiekszé w Cialach dziurki za- 
mykaią w sobie iedną i drugą matery3 


* obcą , (materia aliena , interlabens,) iednak 


możnaby się tu ieszcze zapytać , ieźli téZ 
maiz Ww sobie co materyälnego naysubtel- 
nieyszé Cial dziureezki? czyli raczey, 
ieźli się znayduie rzetelnie w Naturze 
Czczość 


© OGOLNYCH CIALA WEASNOSCIACH. 3 


Czezosé rozpiérzehnioná ? (Vacuum dit» 
seminatum.)  Pomingwszy to wszystko, 
co się z Metafizycznych zrzódel zarzu- 
cić może «przeciwko Jestnosci takiego 
mieysca czczćgo, atoli pewną iest, że 
taką czczość można utrzymywać przeż 
mocné dowody Fizycznć, 


$.- 23, 

Można sobie wystawić każdć Ciało iako 
złożone wraz z pomnieyszych z sobą zwig- 
zanych ciałek, ktöre się częściami iego 
zowig. Nauczają nas téZ rzetelné doswidd= 
czenia, Ze moZémy wszystkić Ciała, któ- 
re nie są cale male, na części rzeczy- 
wiście rozbićrać czyli dzielić, Nić masz 
Zadnéy wątpliwości, aby gdzie iaka siła 3 
któraby nie była tak ograniczoną iak na- 
$23, nić mogła daléy ieszcze dzielić tych 
ciał, których my iuż wiecey dzielić nie 
zdołamy. Kazdé więc Ciało iest podziel- 
ne, Ale czy Podzielność (Divisibilitas) 
rościąga się aż nawet do Nieskończoności? 
Doswiädezenie nić może nas tu o tém 
niczego innćgo nauczyć, tylko tego: że 
ona bardzo daleko dzie; ani tóż tego 
nas nie uczy, że taż Podzielność coraz 
to daléy idzie bez przestaniá, Lecz ogó» 
łóm należy odpowiedź na to zagádnié- 
nie: czy Ciala są podzielné a2 do nie- 


> 


2 skoń= 
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skończoności 2 raezéy do wyroków Meta- 
fizyki niż do Fizyki. 

Dosyć iest przykładów idącego bar- 
dzo daleko podziału ( Divisio ) Cialis 
w złocie , w wszelkim gatunku farb , 
w: rozlicznych wonnościach , (iako też 
w ślnącym się rozwiązku Fosforu (solutio 
phosphori. L.) 

$. 24. 

Kiedy kto chce oddzielić iedną część 
Ciała od drugićy , poznaie to dobrze: że 
mu na to trzeba pewnéy siły, i wnosi że 
té części Ciała, muszą się na wzaićm 
z sobą wraz utrzymywać przez idkąs Si- 
le, która znayduie się w janych Ciałach 
większa, a w jnnych mnieyszą. Podług 
tego , iako iest ta Siła wielką lub mała, 
tak sie tez zowić Ciało twarde , (corpus 
durum) lub miękić (molle). Zwaloby 
się Ciało zupełnie twardé (absolute den- 
sum:) którégoby części nie można: od 
siebie oddzielać przez żadną moc skoń- 
czoną. Ale my takićgo ciała wcale nie 
znamy. Kaide więc Ciało, właściwie 
mówiąc , iest miękić , i może nazywać 
się twardćm tylko przez równanie go 
z jnnemi Ciałami, 
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O Sile Spoyności (Firmitas Corporum) 
między częściami Ciał stałych zachodzą- 
cey, nikt pieknieyszych 1 pożyteczniey- 
szych nie narobił Doświadczeń nad Mus- 
schembroéka, Dochodził on w wieikiey 
Ciał rozmaitości, ilé mocy potrzeba by- 
lo do rozdzierania ich , (cohaerentia abso- 
luta} a w jnnych doswiadezeniach starał 
się wyznaczyć tę moc , przez którą bydź 
mogą łamanć też Ciała (cohaerentia re- 
speva.) Nikt o tém nie powątpi, ze 
takie doświadczenia bardzo są pożyte- 
cznć. łączę tu wyciąg z wypadków Do- 
świadczeń tego niespracowanego Fizyka. 

§. 26. 

Ulané Równoległo:ciany, (Parallopipe- 
dum) których każda strona miała calów 
0, 17. były rozrywane: 

z Zelaza Niémieckiégo od funtów; 1930. 


z Przedniégo srébra =- =- 1156. 
z Miedzi Szwedzkiey - - - 1054. 
z Szezérégo Złota - - 578. 
z Miedzi |apońskićy - - 573. 
2.Cyny Angielskiéy - Teo, do 188. 
z Czystéy Cyny Angielskiéy - rio. 
z Czystéy Cyny Bankaskiéy .- Toi, 
z Czystey Cyny Malackié£y -. gi. 


z Wismu- 


H. 
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z Wismutu ze. - . do 92, 
z Zynku Goslarskiégo - E do: 83. 
z Antimonium - - E 20. 
z Olowiu Angielskiégo T ~- 25. 


Przez klepanié nabywaią kruszce wię- 
kszéy mocy, a przeciwnie mnieyszey , 
przez zbyteczné klepanić. 


Secor. 


Zioto nabywa przez wmi ieszanić do 
niego srebra wieliszey mocy, nabedzie 
nżywiększćy , iezli się zmiesza iedna część 
srebra, a dwie części złota, Moc tóy 
mięszaniny , tak się ma do mocy SZczé- 
régo zlota, jak 57: 40. Miedź robi w 
vios niemal ieszeze raz tak wielk tą moc 
iak srébro , nay mocnieyszć taie się 
złoto, gdy. do. siedmi iego części przy- 
daie się iedną. część miedzi, 

Srebro staie sie moenieyszć cokolwiek 

rzez witlieszanié do niego miedzi, je- 

Ve część cyny przydana do czterech 
części srébra, POWIESZ. spojenie srebra, 
ale. więcćy cyüy , NIŻ st iedna część , 
zrobi srebro. bardzo RED RZEŹ 
dodanié zynku równie tóż staie się sré- 
bro bardzo kruchem, daleko ba udziéy 
przez wismut, iako też i przez ol low. 

Spoyność "Miedzi wzimacnia sic nay 


bar- 
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bardziey przez cynę , ieźli do pięciu lub 
sześciu części miedzi dodaie się iedna 
część eyny. Przez wismut robi się miédź 
bardzo kruchą, ale nie tak znacznie przez 
zynk. Náymocnieyszá bywa mieszanina 
z czterech części miedzi, a z trzech cze- 
Sci zy nku. Miedz i zelazo razem zmie- 
szane robią massę „pomiernie kruchą, 

Szczéry mosigdz staie sie przez kle- 
panié bardzo mocnym, Przez przydanié 
wismutu staie sie zbyt kruchy m, ale nie 
tak znacznie przez zynk. 

Spoyność cyny wzmacnia się przez 
ołów , a nàybardziéy przez dodanie iednéy 
CZĘSCI ołowiu do trzech części cyny. 
W isnut też zynki äntymonium robią cy- 
ne mocnieyszą, Náylepiéy bedzie przy- 
mieszac iedne część wismutu do trzech 
lub do cztórech części cyny, iedną część 
zynku, do dziesięciu części, a antimoni- 
um iedną część do trzech czę ści cyny. 
Równe części cyny i antimonium daią 
kruszec bardzo kruchy, 

Żelazo przez dodanié zynku staie sie 
bardzo tegié, a sila spoiénia olowiu wzma- 
enia się pospolicie przez kucie i ciggnié- 
nie, iako tez przez przy danić cyny, zyn- 
ku i wismutu, Równie się téZ wzmacnia 
ołów przez cokolwiek antimonium, ale gdy 
go zawiele, czyni skutek cale przeciwny, 


Nay- 
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Näylepiey iest, kiedy się włoży do ośmiu 
części ołowiu iedną część antimonium. 


$. 28, 


Sukna nabywają przez wałkowanić pra- 
wie raz jeszcze takiey mocy, iąką przed 
tén miały, Wszysikie nici i dzierzganiá 
tem mocnieyszć są, im z cieńszych wło- 
kićn skládané i niby kreconé bywaig, Mo- 
kré nici do siatek służącć są stabszé niż 
suchć , iako tóż nawoskowanć są słabszć 
niź nie nawoskowanć, 

Niygrubszé Hollenderskić liny kotwi- 
czné maig obwodu dwadzieścia iedén ca- 
lów, a razem kręconć bywaią pospolicie z 
2250. mnieyszych sznurów , z których 
każdy oo, funtów unieść może. 


O mocy Drzewa niektórć doświadcze= 
nia Hrabia de BUFFON wygotował, 


Experiences sur la force ðu bois par Mr. oe 
BUFFON. Mem. de Vacad. rey. des ft: A740. 
pag. 453. — 

Seconde Memoire w tychze Pamiętnikach*na R, 
1741. pag. 506. 

Toż samopo Niemiecku w Magaz. Hamburs. V. 
Tom. k. 506. 

Petr. van MUSSCHENBRQERK Introdudio ad co- 

JJ haerentiamy corporum firmorum w. Jego Difs. 
phys. Pa azr. 

Geo Wolfg. KRAFETII Diir, de corporum. natus 
ralium cohaerentia resp. NEUFFER. Tubing. 


1752: A 
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Kto tylko rzecz z należytą uwagą rfoz- 
biera, poszukiwaige przyczyny Spoyności 
miedzy czesciami Cial, ten nie bedzie 
śmiał przypuście kleiu między malémi czę- 
Sciami cialowémi, ani tćż pewnych mie- 
dzy niémi háczyków , z którychby sie iedén 
drugiégo na wzaiém chwytál. Równie 
przypuścić nie można, Ze części ciała 
utrzymuig się w spoiéniu przez cisniénié 
materyi zewnątrz działaiącey , gdyż mo- 
znäby się zawsze zapytywać, przez coby 
się znowu cząstki iey utrzymywały na 
wzaićm ? Ani éi rzecz üest do poięcia , 
iakim sposobćm możnaby stąd wyprowa- 
dzić spoiénié w Ciałach tak: iak my ie 
uważamy. 

Jac. BERNOULLI Dier, de gravitate aetheris* 

w jego Opus. Tom. I. pag. 45. 


§. 30. 

Trzeba więc za rzecz podobną do 
prawdy trzymać, że mnieyszć części ma- 
teryalnć posiadaią samć między sobą rze- 
telną Siłę wnetrzng, która iest do spoia- 
nia się iednćy z drugą zdólna, a którą 
udzićlać się też musi większym częściom 
z mnieyszych złożonym , a następnie sa- 
mym nawet Ciałóm, Na tem tedy zale- 


żeć 


R-O-Z*D ZsES-E 15 


żeć będzie Siła spoyności w Ciele, że 
onć nie tylko wiele Massy w joie trzy- 
ma, ale Ze tóż cząstki iego tak Są utwo- 
rzoné i uloZoné, 12 sie miedzy sob) w 
wielu punktach dotykaią. C Ale wlaseiwie 
HOWE: nic wcale nie & iémy © przy- 
czynie Spoistości Ciał. L.) 


S. eSI. 

Za posrzedni&wé n téy siły , równie 
też spaiaiy się wraz dwa Ciała > które do 
siebie przystawaig tak blizko, iż się 1e- 
dno drug geo zupełnie c er a tém mo- 
cnicy ieszcze łączą sie oneż z sobą na wza- 
iém, im w wiekszéy ‘punk tow liczbie sty- 
kaią sie. Tak zwyklismy co raz bardar 
pomnazaé punkta dotykaiącć się między 
dwiema Cialami , ktöre przez Site Spoy- 
nosci na wzaiem „wiązać chcemy. Prze- 
ciwnie można Spóyność dwóch Ciał, któ- 
rć się. dostatecznie siebie dotykaią , osła- 
bić znacznie i cale ią „zepsuć, wkłada- 
iąc pomiędzy nie inne Ciało , które iedno 
od drugiego cokolwiek odd dala , a samo 
obydwoch dotyka w niewielu tylko pun- 
ktach. 

Dosyć przykładów o tém wszystkiém dostarczaią 
blachy metallowe , któré woda spaiá , albo rei 
szklannć lub marmurowe płaszczyzny, którć 
się. między sobą mocno wi , kiedy się do- 


statecznie siebie na wzaiém dotykają. Tu na« 
leżą 
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leżą skleianiä, cyną obléwaniá, lutowania, ni- 
towania , i tysiąc innych zdarzéü od wszyst- 
kich prawie znanych 

JOA. HENR. WINKLERI difs. de causis. conjun= 
lonis corporis naturalis. Lip. 1736. 4- 

Versuche über die krafft mit welcher festen und 
Jlüfsigen körper zusamenhangen &c. T. K. 
Achard Chymich-phys. Schrift. 1. Th. S. 354 


$. 33. 

Ciała té, którć wtedy, kiedy się przez 
naciśnienić lub nagięcie obróciły w taką 
postać, iakiey przedtym nie miały, przyy- 
muią na siebie znowu samé przez sie po- 
stać pierwiastkową , skoro tylko przesta- 
ie na nie działać to, co wprzód postać 
ich odmiénialo , zowią się spręzystć , al- 
bo ieźli są Massami tęgiemi, zowią sie 
Ciała twardo-sprężyste, (corpora elastica.) 
Taka ich Własność zowie się Sprężysto- 
ścią, (Elasticitas.) Wszystkie Ciała dotąd 
nam wiadome są w pewnym, lecz często 
w małym tylko stopniu sprezysté. Ale 
pospolicie zowią. sprezystémi w szczegól- 
ności te tylko Ciała, w których się ta 
Sila oczéwiscie postrzegać daie. 


§. 33. 

Przyczyna téy Sprężystości Ciał za- 
leży tylko podobno na tem, Ze w czę- 
ściach Ciał sprężystych owa Siła, przez 
którą się na wzaiem między sobą spalaią 


(5. 30.) 
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($. 30.) w pewnych położćniach dla zu- 
peinieyszégo dotykania się mocnieysza 
iest- niż w jnnych położeniach ; gdyż 
w Cialach nie sprężystych cząstki w wszel- 
kiem położćniu podobno iednakim spo- 
sobóm dotykaig się. Kiedy przeciwnie 
poszukuie kto przyczyny Sprężystości Ciał 
w nàysubtelnieyszém owem Powietrzu 
Liber) sprężystóm w pomiędzy dziur- 
Ś CU . 7 ang’ Z 
kach Ciał zamkniętćm, bierze wprzód 
samą iuż Sprężystość do wykładania Spre- 
Zystosci, 
$. 34 

Na reszcie uczy doswiadezenie , Ze 
Ciała Sprężystć tracą z siebie mnićy lub 
wigcey Sprężystości śwoiey przez to, kie- 
dy bywaig przez czas dłuższy. natężane 
lub też sciskané, Podobnież Ciała niektó- 
re nabywaią przez to znacznéy Spręży- 
stosci , albo ieźli iuż były przedtem sprę- 
żystć, staną się potem w wyższym nie- 
równie stopniu sprezystémi, kiedy części 
ich’ coraz to blizéy schodzą się z sobą; 
co wszystko zdaie sie bydź cale zgodne 
z dang wyżćy przyczyną Sprezystosci. 

$. 35. 

Kiedy w jakiem Ciele niektórć części 

od siebie oddzielamy, a kiedy się teź 
z niemi 
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z nićmi wraz ciągną inne części , których 
się nie dotykamy , takić Ciało zowić się 
krzepkić, lub też tęgawć. l'a własność zda- 
ie się posiadać znaczny stopień Spręży- 
stości, i nić ma równéy podobno Spoy- 
ności między temi częściami, Z ktorych 
Ciało utworzoné iest. Nad to w niektó- 
rych, a podoLno też we wszystkich cia- 
łach tęgich zdają SIĘ cząstki przez spo- 
iénié bydź nieco natężonć 1 seisnione 
między sobą, przez co też w takowym 
stanie zostają Ciała. 
$. 36. 

Różać Ciała daią się łatwo dzielić 
lub łupać podług pewnych kierowań , ale 
podług innych nie. Takie jest drewno 
i niektórć kamienie. Składaią się onć 
a liścia lub wlokién, którć między sobą 
nie tak mocno związane są, iako té cząst= 
ki, z których same liście lub włokna po- 
wstaią. Siła zaś Spoyności między sobą 
tych liści lub włokien nie iest tak mocna, 
ażeby przez Sprężystość ich nie mogła 
bydź zwyciezona. DIA tego skoro tylko 
moc iaka zewnętrzną zacznie Z jednego 
końca oddzićlać na wzaiem rzeczonć liście, 
zaraz onć naginać się będą i odrywać od 
siebie coraz to daley z przyczyny Spre- 
żystości swoićy. 

§. 37. 
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$. 37. 

Ciągłe (duftilia) zowią się te Ciała , 
których. częściom nadać można wszelkić 
ułożćnie wzgledem siebie ; przez co nie 
tracą spoienia między sobą. Mokrá gli- 
na iest tego dowodém, Cząstki tych 
Ciał muszą bydź zawsze iednakowo mie- 
dzy sobą spoioné , dlá tego podobno mo- 
zua té Ciała układać tak, iak sie tylko 
podoba. 

$: 38. 


Płyny (fluida) są Ciała naymiększć ^ 


których części náyslabiéy się spaiai: mie- 


dzy sobą. Ta bardzo mała Spóyność 
w częściach ich, różnć stopnie przyigé 
może , stąd wypada: że iedno Ciało jest 
płynnieyszć niż drugić ; ale trudno iest 
wymierzyć ten stopień Płynności w roz- 
maitych ciałach, Owszém toż samo Cia- 
ło może przyjąć różne stopnie Płynności 
w czasiech róznégo ciepła i zimna, na 
którć wystawionć bywa. I tak Ciała płyn- 
né odmićniaią się w stałć , kiedy się ich 
części coráz blizey stykaią z soba, a sta- 
lé Ciała obracaia się w płynnć , kiedy się 
ich części od siebie oddałaią, 

ROB. ROYLE fluiditatiy &? firmitatis historia in 


tentamin. plysiolog. Lond. 2662. 4 Works Vol, 
l. pap. 240. 


Sur 
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Sur les rapport de differens degrés de fluidité des 
liquides w Histoir. de P Acad. roy. des scien. 

1741. ps 44- 

$. 39- 

Z tego wszystkiego zdaie sie to na- 
stępować : Ze płynnć i stalé Ciała różnią 
się między sobą nie tak przez istotę €73- 
stek postanawiaigeych , iako raczey przez 
sposób. i gatunek Spoiénia, ieźli to nie 
pochodzi z jnnych ieszcze przyczyn i 
z działania też samćy nawet wody. 
W. Cialach więc płynnych dotykaią się 
cząstki , ale tylko w niewielu punktach, a 
do tego ieszcze też cząstki maią podo- 
bno postać małych kulek. Nie potrze- 
ba brać ustawicznego poruchu w czę- 
ściach Ciał płynnych za przyczynę Płyn- 
ności , która ani w zmysły wpada , ani 
zdólna iest do wykładanią Płynności. 


ROZDZIAŁ TRZECI. 
O Ruchu w ogólności. 


$. 40. 


K 2 Ciało , którć iest, musi przeci 

bydź gdzie , to Gdzie, a zatém część 
Przestworu , ktören Ciało zabićra, zowié 
się mieyscé iego bezwzględówe (Locus ab- 
solutus.) Zatrzymanie tego bezwzgledo- 
wego 


ROZDŻIAŁ tif, 


wego mieysca iego, zowié się bezwzgle- 
dowy Spoezynek , (uie; absoluta,) a od. 
miénianié tegdz, iest bezwzgledowy Ruch 
(motus absolutus.) 


$. At. 

Gdyby wszystkié Ciała , któré widzieć 
możemy, znaydowaly się razem w jedna« 
kim Ruchu bezwzgledowym , wtedy nie 
postrzegalibyámy , że Ruch ogólém zo- 
staie, To iest: wyznaczamy Mieysc& 
iakiégo Ciala iedynie tylko przez inné 
Ciala w okolo niego zostaiące, poznaiémy 
tylko położenić czyli mieysce iego wzglę- 
dówe (situs, locus relativus) to jest zas 
trzymanie czyli odmianę polozeniä iego 
względćm innych ciał, 


$. 4*5. 

Stąd rozsądek nasz w ogólności o Spo- 
czynku ninieyszym lub o Ruchu poprze= 
dzaiącym podpada niepewności , którą się 
łatwo poznać daie. Skoro tylko widzi 
my, ze się odmjenilo polozénié Miey- 
sca, wnosimy zaráz z pewnością, Ze Ruch 
musiał poprzedzić, Ale którć Ciało rze- 
telnégo, a któré pozornégo tylko Ruchu 
doznalo, nie zawsze sie to iasno wyda- 
ie. Tu: też należy podział Ruchu na 
właściwy, (motus proprius) i na pospolity 
(communis), $. 43. 
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Kiedy: się Ciało ruszą , musi się znáy- 
dować na różnych mieyscach z niem gra= 
niezgeych, na których też musi kön e- 
cznie linii} wykréslaé przechodząc coraz 
z jednego na inne mieyscć, A że w pro= 
stem upadaniu ciała, wszystkić w nicm 
bez wątpićnia punkta ruszaią się iedna= 
kim cale sposobém, można stąd uważać 
Ruch iednćgo tylko z tych punktów , i 
w tón czas wolno iest wystawić sóbie 
Ciało tak właśnie iak iedćn tylko punkt, 
Ta linii, którą w ten sposób uwäzane 
Ciało opisuie; zowić się Drogą iego , 
czyli tez ^mieyscém: Ruchu iego. Jezli 
ta Droga iest prostą linii}, to się ona 
zowić kierowaniém ; (direfiio) Ciało zaś 
którć podług linii krzywey Ruch swöy 
odprawuie , można tak uważać , iak gdy 
by co momént każdć swoić kierowanić 
edmićniało, 


Ciało, którć się rusza, musi bydá 
w jednym moméncie na tym punkcie Dro= 
gi swoiéy, w drugim momencie na innym 
punkcie onóyże. Nie podobna. mu bydź 
razém na dwóch mieyscach , a następnie 
musi pewny Czas należeć do każdego 

] > DAR : POPE 

Ruchu, Porównanié Czasu i Drogi daie 


D wyo- 


IT. 


ROZDZIAŁ 
!] wyobraZénié o Prędkości Ciała (celeritas). 
$. 45. 

Kiedy Ciało przebiega zawsze równe 
Drogi, w równych czasach; na tedy tęż 
Prędkość iego jest zawsze równa, Ruch 
zaś iego zowie się iednostayny. (motus 
aequab hs,uniformis. )Kiedy przebiéga w na» 
stepuigcym Czasie Droge zawsze większą 
niż w przeszłym Czasie równie wielkim, 
na tedy przybywa iego Prędkości, a Ruch 
iego zowić się przyspieszony ( motus ac- 
celerałus.) Ale kiedy przebiega w Czasach 
równie wielkich i po sobie następujących 
coráz mnieyszą Drogę; na tedy Predkosei 
iego ubywa; Ruch zas iego zowić się 
©pożniony. (motus retardatus. ) Dwa osta- 
tnie gatunki Ruchu zowią się Ruchy od- 
miénué (mofus variati,) w których może 
też bydź odmićnność w Ruchu iednostay= 
na lub nieiednostayna. 


$. 46. 

Kiedy się ruszają dwa Ciała A i B ie- 
dnostaynie i przez równy czas, lęcz A 
przebiega trzy razy większą Drogę niż B; 
na tedy zwać się będzie Ruch Ciała A 
trzy razy prędszy, niż Ruch Ciała B. 
ogolém mieć się będą Prędkości dwóch 
Ciał tak, iak Drogi, które w równych 
Czasach przebiegane bywaią. 9.47. 


e 
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Gdyby té dwa Ciała A 1 B przebiegły 
drogi równć , tedyby B łożyło na to trzy 
razy wiecey czasu niż A, dla tego A by- 
łoby znowu trzy razy prędszć niż B. Więc 
Prędkości mają się na odwrót tak, iak 
Czasy, w których równć Drogi przebić- 


gané bywaia. 
6. 48. 


Niech Cialo D w Czasie 'T przebieZy 
Droge S, 4 ciało BE w czasie t, drogę s, 
można się zapytać ,iak sie maig wzgie- 
dem siebie Prędkości, C: c? Niech na 
koniec przydanć bedzie trzecić Ciało F, 
które przechodzi Prędkością y, w czasie 
t, drogę s, na tedy Ciało F z ciałem D 
przebićgaią przez iednakić Drogi, a na- 
stępnie będzie ($. 47.) 

CZ yp E 
Ale że Ciało F z Cialém E maią Cza- 
sy równć , więc będzie : ($. 46.) 

y: CSRS 
Stąd (Kaestn, Arithm, K. Cap. $. 50.) też 
będzie: 

Cocos St ST 
a ostatnie dwa członki tey ‚Proporeyy 
podzieliwszy przez Tt będzie: 

C: C = at 

T t 

Da 
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to iest: Prędkości dwóch Ciał ogólnie ma- 
ią się tak: iak Progi Ruchu ich podzielo- 
nć przez Czasy, 
$. 49. 

Stąd wypływają dwa pomiary ( pro- 
portio ) następułące : 

Sis CT ict,zas? 


To iest: Drogi mais się tak: iak wielo- 
czyny Prędkości i Czasów , a Czasy ma- 
ią się tak: iak Drogi podzielonć przez 
Prędkości. 
Kto się chce przekonać iak potrzeba rozumieć 
wyrazy té: 
S qus SS 

Ca SZ SA T=gi niech na to czy» 
ta wyższą Mechanikę Pana Kestnera na karcie 6. po- 
dług którey są podanć tć poprzednić (46. 48) pas 
ragrafy. 

$. 50. 


Kiedy dwa Ciała są sobie równé , co 
do Miążkości , i obydwa maią równą Pręd- 
kość, wtedy bez wątpićnia zwać potrze- 
ba Ruchy obydwóch rownemi, Gdyby 
iedno z tych Ciał ruszało się raz ieszcze 
predzéy niż drugié, w tén czas zapewné 
miałoby piérwszé Ruch dwa razy tak 
wielki, iak ostatnić, i tak daléy. Za- 
czem flosci Ruchów w równych Miążko- 

ściach 
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ściach tak się maią, iak Prędkości, 


$. 51. 

Kiedy Miążkość podwóyná má mieć 
Prędkość taką , przez iaką się rusza Miąż- 
kość poiedynczá, wtedy bez w3tpiénia 
musi bydź w nićy raz ieszcze tylé czę- 
ści poruszonych, co wprzód było, a Ruch 
iey musi bydź nazwany dwa razy tak 
wielkim. Więc w Prędkościach równych 
tak sie mai Jlosci Ruchöw iak Miążkości. 


$. 52. 

Stąd w nierównych Miążkościach i 
Prędkościach stósonek Jlosci Ruchu zło- 
żony iest z stósonku Miążkości 1 Pręd- 
kości, a podług prawideł rachunku tak się 
maiz ogölem jlości Auchéw , iak wielo- 
czyny Miążkości przez Prędkości. Po- 
dług tego prawidła można łatwo Jlość 
Ruchu w każdćm ciele wyznaczyć i z jn- 
ném porownaé, poznawszy tylko Miąż- 
kości i Prędkości Ciał. Same nawet Si- 
ły, którć Ruch sprawuią lub psuią , mo- 
¿ná przez to porównać, gdyż onć bydź 
muszą bez wątpienia do działań swoich 
stosowne, 


$- 53: 
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Gdzie Ruch iaki powstać lub znowu 
ustać mA, tam koniecznie bydz musi te- 
g0 przyczyna czyli Sila odp owiadaiąc 
skutkowi temu , który od niey poc node 
Gdyż wszelkie ogółem ciało zostaie w 
tym stanie, w któróm sie raz znayduie 
tak długo , poki ca tego, stanu nie od- 
mieni, Ciało, które się raz poruszy, ru- 
szą sie zawsze z jednaky prędkością i 
podług iednakiego kierowania ciągle, a 
Ciało, którć raz spoczęło, spoczywa za- 
wsze , poki co innego tamten iu Spoczyn- 
ku, a temu Ruchu nie nada. Ta iest i 
by do mnsi jedyna i wieczyscie prawdziwa 
Ustawa Ruchu, którey się doświadczenie 
bynaymnićy nie sprzeciwił , owszém się 
z nią naystatecznićy zgadza, 


$. 54. 

Każda Siła przykłada się do tego Ruchu, 
którćn wydaie, to jest: R tego tylko 
samego Rucl u nić może zaráz innego wy- 
dać. A Ze takim téZ sposobćch Ciało w 
temże samém, co ie chce w poruszćnić 
wprawić, odmianę sprawnie, tak dalece: Ze 
mu siły równie uymuie, więc można twier- 
dzié bez wszelkiego powgtpiwania , Ze 
Ciało spoczywaiące działa na wzaićm na 
to, 
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to, co ie poruszyć usiłuje „tto Działanie 
zowić się Oddziałaniem Ciała. (reattio ). 
Kto o tem powątpiwać moze, że - 
dzialanie zawsze iest równć Działaniu, 
przez które tamto wydawanć bywa, tén 
zapewnć musisobie bardzo opaczne wy- 
stawiać o niem wyobrażenie. 
$. 55. 

Równie tóż Ciało w Ruchu zostaiącć 
wywiera dzialanie swoié na to, co ie 
w spoezynek chcé wprawić, i własnie zda- 
ie się iakoby co w ciele tkwiło, co ie usi- 
łuie ustawicznie zatrzymywać w rzeczy- 
wistym stanie swoim, 1 iakoby Ciało za 
pomocą tego czegoś opićrało się spoczyn- 
kowi w tym czasie, kiedy iest w Ruchu, 
a Ruchowi, kiedy iest w spoczynku. Za- 
patrywano sie na to, iako na właściwą i 
wrodzoną ciału siłę, co téZ nazwano Mar- 
twością lub siłą Bezwładności ([mertia,vts 
Inertiae.) Ale, czyliż potrzebuie rzecz 
Siły właściwóy na to, aby była tóm, czem 
raz iest? i czy można przypuścić taką 
Siłę, która nigdy sama przez się nie 
działa, lecz tylko opiérá się, która nie 
ma zadney cale Jlosci, ale tylko iest 
mała lub wielką w miarę tego, czemu 
opor daie? 


$. 56. 
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Ta Ustawa Natury: każde Ciało po- 
siada Martwość , tak się rózumie. Kiedy 
Ciało spoczywa, a ruszać się ma, wtedy 
musi cos bydź, eo ie w Ruch wpraw Ia, a 
kiedy się rusza, a potem spocząć ma, 
wtedy musi mu bydź spoczynek przez 
coś nadany. Ta zaś Ustawa Natury: 
Martwości Ciał tak sie maig: idko ich 
Miążkości, tak sic rozumie: potrzeba be~ 
dzie Sily podwóynéy , nn po- 
ezwórnéy » 1 tak daléy, do nadanıa Cia- 
iu maiącemu Miążkość podwójną, po- 
tróyną, poczwórną i tak daléy; pew méy 
Predkosei, iak iest potrzeba Siły poie- 
SE do nadania Cialu poiedynczą 
Miążkość maiącómu röwneyze Prędkości. 
Więc Martwość w rzeczy saméy nic in- 
nógo nie lest, tylko zasada gruntu do- 
statecznégo na odmiany stanu ciał za- 
łożona. Jeśli Ciała maią bydź sposobne 
do Ruchu lub do Spoezyuku, konieczaje 
muszą bydź bezwładnć , czyli martwe, 

Chris. Aug. HAUSEN PIE Il. Ae Reaéti« 
one. Lip. 1740. a 4 

Some reniarks on the laws-of motion and» the 
Inertia of Mater by JOHN S STEIFART w Edyme 
burskich ESSAYS Vol. L^ p. 70. 


Abr. Gotth.- KAESTNER de Ir 
w Jego. Huert, math. &2 phys. 


rtia corporum 
n. X. pa. 75s 
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Stąd się téZ pokazuie , Ze nie potrze- 
ba mieć za iedno Martwości z Nieprze- 
nikłością , iak Euler zdaie się czynić. (a) 
Bez Nieprzenikliwo o wprawdzie nić mo- 
głyby Ciała mieć żadnćy Martwości, ale 
mogłyby bydź nieprzemikliwémi nie maiąc 
Martwosei, Daleko mniéy ieszcze za ie- 
dno mieć trzeba Martwość z Ciężkością, 
‘ak mniema Gordon (b) do czego te 
zdaie się zmierzać wykładanie ićy przez 
Professora Kratzensteina. Ce) 

(Doktór Franklin (d) zapatruie się na 
Martwość iako na nieiestność , (mon ens ) 
imniemá: że w ciałach powinnoby wszy- 
stko tak wypadać iak teraz, choćbyśmy 
w nich Zadnéy takiey pozornéy usilności 
do trwania w stanie swoim, a zatóm Ża- 
dnóy w onychże Martwosci nie przypu- 
ścili. . jest tedy rzecz iawna, że ten wiel- 
ki Fizyk oczekuie po Martwosci czegoś 
więcćy, niż się zdaie wypływać z prawdzi- 
wego o niey wyobrazema, a własciwie 
mówiąc ; podobno on tylko utrzymuie 
w tem szczególną myśl swoig. Przyiete 
od Autora wystawienie rzeczy przez P. 
Kostnera zupełnie znosi wszystkić wzgle- 
dém niey zachodzące trudności. = 

(a) Memoires de l'acad. roy. des sc. de Prufse, 

1750: P- 428: 
(b) 


“pr 242, 
d amolitio vig 
Frid: Gottl. 


(b) Physicae experim. elet 

(c) Christ. Go KRATZ 
Inertiae & vis repulsiv 
SPORON. Haun. 1770.~§ 

(d) On the Vis inertiae of matter. In a letter to 


Mr. . Baxter. written by mın FRANKLIN 

w ego, political, misce ous and philoso= 

phical pieces &c. Lond. 1779. 4. p. 479. t 
$ 38. 


Gdyby iednak Martwosc nadawała 
niekiedy ciałóm pewén Ruch, iako to 
niektórzy Badacze Natury uważaią; i chcą 
tego przez doświadczenia dowodzić: więc- 
by musiało bydź falszywe o niey wyo- 
brazenie wyzey przytoczone, (56.) Acz 
te Doświadczónia mogłyby się zdawać 
między sobą różnć , są przecię w rzeczy 
saméy iedne, i żadnym sposobćm nie do- 
wodzą tego, czegoby dowodzić powinny; 
co się téż na Lekcyach pokazywać zwykło, 


$. 59. 

Kiedy Ciało będzie od dwóch równych 

Sił wstecz sobie przeciwnych pchane lub 
naciskanć , wtedy spoczywać musi, gdyż 
obydwie Sily wywieraią na siebie równć 
działania, przez co się one zupełnie znoszą, 
albo utrzymuią się w rowney wadze. Jesh 
iedna z tych dwóch Sił wstecz sobie prze- 
ciwnych iest większa niż druga, to 
większą tyle z siebie traci, ilé w sobie 
niesie 


© RUCHU W OGÓLNOŚCI 5 


niesie mnieysza, i w tym przypadku tylko 
tylé Siły działa na ciało , ile iey w re- 
szcie pozostaie ; a skoro mnieysza Siła 
od większćy odciągniona będzie , reszta 
siły zostaiącćy porusza ciało podług tego 
samego kierowania , ktöre miała większa 
Sila w początku, 
§, 60% 


Lecz kiedy dwie Siły nie są sobie 
wstecz przeciwné , ale kiedy kierowanid 
ich Kąt pewćn zamykaią , w tedy znaydu- 
iémy Droge, przez którą Ciało od oby- 
dwóch Sił pedzoné bywa; następuiącym 
sposobóm : Niech Liniie AB i AC (Fig...) 
wystawiają te dwie Siły, to iest: niech ie- 
dna Siła działa podług skierowania AB, 
a druga podług skierowania AC na Cia- 
ło, które się znayduie na mieyscu A; a 
niech się ma Prędkość, którą iedna z tych 
dwóch Sil nadaie Ciału, do Prędkości, 
którą druga Siła w nićm sprawuie tak ,ʻiak 
się ma Linia AB do Linii AC. Gdyby 
każdą Siła z osobna działała , wtedyby 
Sila AB poniosła zaraz Ciało z A do b, 
Siła zaś AC w tymże samym czasie do 
c. Pozwolmy zatem , niech Sia AC 
wprzód działa, a ieźli Ciało z A do b 
rzeczywiście doszło, i ieźli cd iest równe 
=Ab, ale Ze bd iest równé —Ac, wtedy ko- 

nie- 
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niecznie Ciało znaydować się będzie na 
mieyscu d. Abde byłby wtedy Równo- 
leglobok ( Paralielogrammum ;) zaś Ad 
Przekątna ( Diagonalis ) tegóż Röwnole- 
głoboku musiałaby bydź tą Drogą, po 
ktoréyt by rzeczywiscie Cialo d: aley biegło, 
gdyby razém obię Siły na nie dział: y. 
Jeżli sie pc dobnym sposobé 5m będzie tak 
dalé ey postepowat, znaydzie sie na całą 
Drogę Ciała Liniią AD, czyli Przekątną 
Rownolegloboku , którćgo dwie strony 
AB i AC, i kąt, którén té dwie stron 
zamykaig, BAC dany jest, Dwie Siły 
AB 1 AC zowią się tu zewnętrzn ć czyli 
powierzchne Siły, ale AD uważa się iaka 
iedyna z dwoch przeszłych powstającą, Si- 
ła pośrzódkowó , a Ruch taki zowić się 
Ruch złożony (motus compositus.) 


Obiainiénié tego przez Doświadczenia. 
a 61. 


Jesli kąt BAC iest kąt ostry , Przekq- 
tna będzie większ = ale nigdy nie be- 
dzie tak wielka , iak dwie strony Rowno- 
ległoboku razem wziętć , ktoré wysta- 
wiają Siły zewnętrznć : iestże przeciwnie 
es roztwarty ? przekgtna bedzie krötsza. 
Jeżli więc kat, któren obydwie Siły ze» 
wnetrzie zamykaig, iest ostry, to tem sa- 
mem Ciało będzie. daléy zapędzonć , a 
iezli 
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Zeil kąt jest roztwarty, to tez Droga 
Ciała będzie krótsza. 
$. 62 

Kiedyby Ciało razćm przez trzy Siły 
pędzonć było podług różnych nakiero- 
wan, n. p. Ciało na mieyscu A zostaijcé 
(Fig.2.) od Sil AB, AC, i AD; natedyby. ie 
Siły AB 1 AC tylko ku E pec ziły, i skutek 
byłby takiż sam, iak gdyby ie tylko Si- 
ła AB kw E pędziła: iezli kto daléy do- 
chodzić bedzie, iak Siły AE i AD po- 
ruszać będą Ciało , łatwo znaydzie Lini 
AF za Drogę, przez którą Ciało od 
trzech razem Sił popędzone będzie. Ró- 
wnym także sposobem wyznacza się na- 
kierowanié i prędkość ruchu, iezli ie- 
szcze wiecéy sił na ciało działa. 


$. 63. 

Ciało, które raz w Ruch wprawione 
jest, rusza sie coraz dajey statecznie po- 
dług danćgo mu w tym razie nakierowa- 
nia. ($. 53.) Jeżli zaś widzimy , że Cia- 
ło w Ruchu swoim opisuie krzywą Lama 
i kierowanie swoié co moment odmićnia 
($. 43.) musi to kóniecznie zależeć od 
Siły na tóż Ciało, co moment; na no- 
wo, działaiącóy , a następnie wpływać 
będą w każdy Ruch krzywawy przynay- 


inniey 
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mniey dwie razém na Gialo działaiącć 
Siły, a zatém każdy Ruch krzywawy bę- 
dzie Ruchém składanym, 


$. 64, 

Niech się Ciało znayduie na mieyscu 
(Fig.3.) A, ibędzie od iednéy Siły ku B, od 
drugiey ku C popychané, przebiezy Droge 
AD. (§. 60.) Gdyby przyszedłszy do D, 
Opuściła ie Siła, ktora ie popycha ku C, 
wtedyby * przebiegło Drogę DE w tym 
samym Czasie, w którymby przez Dro- 
gę AD przechodziło, ale ieźli w tymże 
też czasie Siła DC na nie działa, 
przyydzie z mieysca D do F, w tym sa- 
mym czasie , przez którćn wprzód Dro- 
ge AD przebiegało, Jezli Drogi AD i 
DF są nieskończenie małe , będzie ADF 
Linia krzywą, którą Ciało przebiega. 
Dwie Siły wprawiaią Ciało w taki Ruch, 
($. 63.) z których iedna dosrzodkowa , 
czyli dośrzodpędną (vis centripeta ). za= 
wsze ić pędzi do iednegoż punktu C, ia- 
ko do śrzodka Sił; (centrum vtrium, ) dru- 
ga zaś odsrzodkowa, czyli odsrzodste- 
pna (vis centrifuga,) ustawicznie ié stam- 
tąd odpycha. Obydwie Siły razćm wzię- 
tć zowią się Siły śrzodkowć. ( vires cen- 
Trales.) 


$. 65. 
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Troykąty ADC i DEC tak są sobie 
równé (Kaest. Geom. 14. Tw.) iako też 
Troykgty DEC i FDC, następnie ted 
Troykjty ADC FDC są sobie równć, 
Jeżli więc Ciało przez siły AB i AG; 1 DE 
i DC pedzoné, przebiégà w rownych eza- 
siech Drogi Al) i DF, bydź też muszą 
sobie röwne Piaszczyzny ADC i FDC. 
Co stósuiąc do Ruchu przez Liniią krzywą: 
ieźli Ciało pedzone przez Sily srzodkowe 
(Fig.4.)ma Drogi AB, BD i DE w rownych 
Czasach przebiedz, bydz muszą "I roykąty 
ABC, BDC, DEC sobie równé. Ale ieźli 
D daléy iest od € niż B, a znowu E; daléy 
niż D, to musi bydź Droga BD mnieysza, 
niz AB, za$ DE znowu mnieysza niż BD, 
to iest: Ciało zawsze w równy ch Czasach 
tem mnieyszé Drogi przebiegać, a naste- 
pnie zawsze wolniey poruszać „się musi, 
im daléy od śrzodka Sit C odchodzi. 


§. 66. 


Lecz gdyby (Fig.5.) Ciało po obwodzie 
koła przez Siły srzodkowe było *uszane , 
a gdyby ie Siła dośrzodkowa przyciąga- 
ła do punktu śrzednićgo tegoż koła, na 
tedyby się oneż tym także sposobém 
ruszało z równą ustawicznie prędkością , 


ile 
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ile Ze przypusciwszy Plaszezyzny ABC, 
BDC, DEC równe, muszą tćż Łuki AB, 
BD, DE bydz równć , którć Ciało prze- 
bićga w równych Czasiech. 


ROZDZIAŁ CZWARTY. 
Statyka i Mechanika. 
O Ciężkości ogólém. 
$. 67. 


Ko Ciało, którć w rece trzyman, 
eiśnie rękę moią mnićy lub wiecéy ku, 
dołowi. Jezli ie przestanę trzymać, dł- 
Ży na dół czyli upada, kiedy mu ponie- 
kąd nic nie przeszkadza lub kierowanią 
iego nie odmienia ; podług prostéy Linii, 
choć w tćn Ruch przez żadną w oczy 
wpadaiącą przyczynę wprowadzońe nie 
będzie ; Ciało n. p. na nici wiszące , pocig- 
ga ią nadół, podług prostćy linii, a ie- 
Zl się Nu przerwie, Ciało zaraz upada 
podług przedłużonćgo nakierowania onéy- 
że. Wiele Ciał na kilku osobnych niciach 
powieszonć rozciągają téZ nici w ten spo» 
sób: iż na oko oneż zostaią zawsże od 
siebie równoodleglé. Ciała także upadaig 
podług Linyy równoodległych. Co wszy: 
stko dowodzi: że Ciała są ciezkie. 


$. 68. 
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To. kierowanić „podług którego Ciało 
ciężkie upada, zówić się Lama prostolo- 
tną lub pionową. (Linea verticalis) Ka- 
Zdà Płaszczyzna, do któréy pionowa Li- 
nia iest prostopsdłą , zowie sie Równiną 
poziomą, a każda Diniia od niey rowno= 
odległa zowić sie Liniig poziomą. (Linea 
horizontalis) Plaszezyzna ziemi lub też 
powićrzchnia wody spokoynie stoiącć ey 
iest, podług doświadcze nia, tak 3 Równiną 


poziomą. t 
$. 69. 


Ciężkość tedy Ciał (gravitas corpos 
rum) zdaje sie zależeć na tém, iż one 
zawsze usilui} dążyć prostopadle ku Ró= 
wninie ziemi, Gdy! oy Ziemia była okrą= 
gła na kształt kuli, natedy Cię Zkosé po- 
pychalaby Ciala ku srzodkowi iey, anis 
by tez iakié zachodzilo wtém niebezpie: 
czeństwo, ażeby co spadać miało z ziemi 

okraglawey, Lecz musiałaby bydź taka 
kula znaczney wielkos ści, bo inaczey bs 
niie pionowć nie mogłyby nam się zdas 
wać od siebie równoodlegie 


$. 70: 
Nie wszystkić Ciała iako nas doswiads 
czenić uczy, cisną iednako na nasz: 
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kę, choć nawet równć, co do wielkości, 
części ich trzymamy. Stąd owa Jlosé usilo- 
wania do upadku, którą Ciało wywićra , 
zowić się Ciężar iego, (pondus) a nastę- 
pnie nie “wszystkié ciała, choć nawet ró- 
wnéy wielkości są, równć maig ciężary czyli 
nie-są równo ciężkie, 


‘Tu należą przestrogi potrzebnć w pospolitych życia 
przypádkach. »L.) 


Tl 


Ponieważ wszelka Materyá, iaką tyl- 
ko znamy, ciężka iest, więc powinnismy 
na to przystać, że ciała te, które więc ey 
CieZaru maig czyli są ciezsze, maiz też 
więcćy Materyi czył i są gę SE ($. 21.) 
te zas, ktöre mniéy Ciezaru mais a 
są lZeysze: maig mniey Materyi czyli są 
rzadszć. ($. 21.) Dla tego gęste Ciała 
nazywamy Czałami cięższego gatunku, CZy- 
li Giałami gatunkowocieZszémi , (corpora 
specific? graviora) rz adszć zas zowićmy 
cialami lzeyszego gatunku, lub ciałami ga- 
tunkowolzeyszemi. (specific? leviora) 


$. 7% 


Musimy koniecznie porównać między 
sobą równć sztuki dwóch Ciał, kiedy wy- 
znac zyć cheémy, któré z nich iest cięż- 
szego, a którć lZeyszégo gatunku, T ‘ak 
dopie- 


O STATYCE I MECHANICE. 9 


dopiero nabywamy wyobrazeniä o gatun- 
kowym Ciezarze Ciál, (pondur specificum ) 
albo iak nazywaią choć mniey własciwie i nie 
gladko, o gatunkowéy Ciężkości onychze, 
(gravitas specifica). Jlość naciskania, którć 
Ciało wywićra na inne z przyczyny swoićy 
ciężkości, sama w sobie uważana, zowić 
się przeciwnie Ciężar iego bezwzgledo- 


wy. (pondus absolutum) 
$. 78. 


Ten bezwzgledowy CieZár Ciata za- 
leży od ilości Miążkości iego czyli Ma- 
teryi, 1 nie może bydź zwiększony lub 
zmnieyszony, ieźli do niego nowa Mią- 
żkość przydana lub od niego odięta nie 
będzie, Ale Ciezar gatunkowy może bydź 
zwiększony, ieźli taż sama Miążkość w 
mnieyszé obięcić zebrana będzie ; może 
tez na odwrót bydź zmnieyszony , ieźli 
Miążkość w większe obiecie (volumen) zas 
mieniona zostanie, 

Stąd się téZ łatwo poymuie : iak Ciało w cało: 


ści mieć mcże mnieyszy Ciężar gatunkowy ; 
niż maig niektórć iego części.. 


O Dragu i o Silniack Kolowych. 


$. 74. 

Niech będzie AB Liniiá prosta (Fig.6,) 

2 siebie nie ciężką i nie giętka, która sie na 
Ez Pun- 
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Punkcie C poziomo wspiérá, Na A i B, 
wiszą Ciężary na sznurkach, lub co ie- 
dno iest, na A i B dzialaig prostopadle 
na AB dwie Siły podług nakierowań AD 
i BE; skoro tylko ieden z tych Ciężarów 
nachyli się ku dołowi, tak zaraz obróci 
Liniią około punktu C i podniesie inny 
Ciężar. Inaczey; obydwa ciężary stoią 
w równi, Liniia AB, zowie sie Drag 
matematyczny prostokresiny, (Veiis Re~ 
Eilineus) © punkt Spoczynku lub śrzodek 
Poruchu, (centrum motus) to zaś na czem 
Sie C wspiérá, zowić się podpora. (hy- 
pomochlium) Ale w jnnych przypadkach 
C będzić tak , iak ów Czop iaki, około 
którego Drag się obraca, 


ag 
$. 75. 


Kiedy Podpora lezy między dwoma Cię- 
Zarami lub Siłami, które na Drąg dzia- 
łaig, iak Figura 6, pokazuie , wtedy taki 
Drag zowić się dwuramicnnym lub dwu- 
stronnym Diggiem , czyli Drggiém pier- 
wszégo rodzaiu, (Veltis heterodromus, ale 
kiedy się Podpora znayduie za Siłami, ia- 
ko na Fig. 7. wtedy Drag iest drugiego to- 
dzaiu i zowić sie iednoramienny , lub ie- 
dnostronny Drag. (vectis homodromus) Na 
tem Drazu iest na A założoną Sila, któ- 
ra ten Punkt w gore ciggnie podiug nakie- 
rowania AD, $. 76. 
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Jeźli na dwuramićnnym Drągu obydwa 
Ciężary lub Siły nań dzialaigee są równé 
i od punktu spoczynku równoodległć , 
to Zadén z nich nie może upadać ani sie 
chylić, Rownie bowićm też same przy- 
czyny, dla których nachylaiby się ieden 
Ciężar, ważą też względćm drugićgo , ale 
obydwa nić mogą wraz upádać, a nastę- 
pnie żadćn z nich cale nie upada, oby- 
dwie więc Siły na wzaićm się znoszą, a 
stąd powstaie tak, iako wyZey ($.59.) 
Rownowaznia,  (aequdlibrium , aequipon= 
dium.) 


$. 77. 

Jeźliby iedén Ciężar większy niż dru- 
gi,n.p. na A, (Fig.6.) dwa funty, a na 
B,trzy funty były zawieszonć , toby trzy- 
mały dwa z trzech ` funtów na B zawie- 
szonych, dwiema także na A zawieszo- 
nym równą Wage, aleby trzeciemu fun- 
towi na B wiszącemu , nic więcey nie da- 
wało odporu w upadaniu , więc znizaloby 
się B; a zaś A podniosłoby się, W. ta- 
kich okolicznościach nić może dwura- 
miénny Drag w równey Wadze zostawać. 


§. 78. 
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$28. 

Kiedy dwuramiénny Drag tak, iak w 
$. 76. w rowney wadze zostaie, natedy 
Podstawa na C} niesie razem na sobie 
Ciężar D 1E czyli dwa D. Gdyby tedy 
zamiast podstawy iedna tylko Siła podług 
kierowania CF w górę ciągnęła , któráby 
wyrównywała Sile D lub E dwa razy wzie- 
tey, bylby zatem Drąg tak, iak podpar- 
ty, i wszystkoby zostawalo w spoczynku, 


$. 79. 

Niechże będzie na tym Drągu znie- 
siony Ciężar |), a przeciwnie Punkt A 
tak utwierdzony : iż on się ani w górę ani 
na dół nie nachyli, wtedy tćn dwo- 
rämienny Drąg zamićni się w jednora- 
mićnny, A będzie Punktóm Spoczynku, 
zaś Siła CH dwa razy tak wielka, iak iest 
raz na B użyta, ale B iest ieszcze raz 
tak daleko od A odległć iak iest C; i 
w takich okolicznościach utrzymywać się 
będą w rownéy wadze siła prosta i siła 
podwóyná, 

$. 80. 


Ale gdyby tylko tenZe iednoramiénn 
Drąg z strony Podstawy (Fig. 8.) prze- 
dłużony był na część. CH równą części 
CB, wtedyby bez watpiéniá dwa funty na 
SES: 
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F, powieszonć równo ciągnęły tak na 
dół podług skierowania FG, iak teź dwa 
funty na B, któreby podług skierowania BE 
w górę ciągnęły, Lecz dwa funty, którć po- 
dług skierowania BE ciągną , stoią na ró- 
wney wadze z jednym funtem , który raz 
ieszcze tak daleko od punktu Spoczynku 
ciągnie na A; ($. 79.) więc też utrzymuią 
dwa funty i funt iedén na Drągu dwura- 
miénnym między sobą równą Wage, kie- 
dy iest funt ieden od punktu Spoczynku 
odległy, dwa razy daléy niż raz od niegoż 
są dwa funty na drugim ramieniu, 


Bear 


Tak można daléy ieszcze wnosić , że 
na obydwóch gatunkach Drąga potróyny 
Ciężar z poiedynczym utrzymuje równą 
Wagę, a. poiedynczy będzie trzy ra- 
zy daley od Punktu Spoczynkn oddalony 
niż potróyny ; poczwórny z poiedynczym, 
kiedy poiedynczy cztćry razy daley od 
Punktu Spoczynku odległy iest, niz po- 
czwórny; itak daley, czyli ogölem na- 
stepuie Rownowaznia na Drągu, kiedy sie 
Ciężary czyli Siły na odwrót maią tak, 
iak Odległości ich od Punktu Spoczyuku, 

(Ale właściwie mówiąc, na to Poda- 
nie ogólnć iest szczególny tylko przypa- 
dek pokazauy przez poprzedzaiącą do- 
piero 
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piero nauke, kiedy ieden Ciezar bedzie 
wielk krotnym drugiégo. Lecz rzetelność 
iego może bydź na wszelki PSB dek ; 
gdy Ciężary owego stósunku nk maig s 
datwo Wy prow’ adzona z tego, co sie wy- 
Zéy powiedzi: alo, a tém samém znay du- 
ie się ogólny na to dowód, którćn tylko 
sam Kestner Anfangsgründe der Statik §, 
34. 35.) podaie L, 

Przez należyte SECHS iednego 
Ramiéniá na Dragu nie tylko można bar- 
dzo mały Cicżar z wielkim Ciężarem na 
równóy "Wádze postawić , ale téZ ten 
ostatni przez iak nayınnieyszy cięż 
do tamtego przydany rzeczy wiścię po- 
ruszyć, 


$. 82. 

Jeźli się Ciężary maią na odwrót tak, 
iak Odległości ich od Punktu Spoczy nku, 
musi tćż Ciężar przez odlegiosc swoig 
rozmnozony na iedney stronie ty ylé w so- 
bie trzymac, ıle trzyma na drugićy Stro- 
ni 1€ a kiedy ten W ieloczyn, którén Silo-: 
zbiorém (m omentum ) Zoe, równy jest 
na oby 'dwóch stronach, wtedy nastepuie 
Równoważnia na Drs na wzaiém też 
kiedy Równowázniá nastąpić ma, muszą 
też b) dz Siozbiory (momenta) równć, 


Qbieśnićnić: i potwiérdzénié tego wszystkiego 
przez do$wiádczéniá. 5. 83- 
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$. 83. 

Jeźli na punkcie B Drąga AB (Fig. 9.) 
wisi poiedy uczy ciężar , to na A musi za- 
wieszony by dź poczwórny , kiedy Równo- 
waza nastąpić ma, Niechze zostaie 
Dr: 2g w polozeniu DE, wtedy o 
Ciężar na A pole dynezy Luk AD, ale po- 
iedynezy Ciez Zar naB, w tymże samym 
czasie poczwórny tuk BE prz ebieży, i 
następnie cztery razy predzéy się poru- 
szy. Ogólém tak sie mieć będą £ Luki czyli 
Drogi, przez którć Ciężary EE ay 
iak odległości ich od punktu Spoczynku. 
Jle że BE: AD = CB: CA, lub > odwrót 
tak, iak Ciężary lub Siły. (S. 81.). Jedna- 
kiéy tedy Sily potrzeba bedzie d prze- 
niesiénia poiedy nezégo Cięź aru przez po- 
tróyną, poczwórną , i tak Ra ` droge, 
iak potroynego , poczwórnćgo - 1t.d. cie- 
żaru, przęz poiedynczą drogę, 

Ten ostatni wypádek DESCARTES wziął za sa- 

mo przez sie iasné Podanié, i stad wywodzit 
ustawy Draga, Ale choć to Podanié jest pra- 
wdziwé , nie jest jednak z siebie, jasné, dla 
tego poszedłóm raczéy w téy mierze za ia- 
soym cale i przekonywaiacym zupełnie sposo- 
bém Jmci Pana Konsyliarza Kóstnera. ; 

Abr. Goith, KAESTNER, Vestis & compositio- 


nis Virium theoria | evidentius exposita. Lips. 
A753- 4: 


6. 84. 


Niech bedzie okolo krążka, który o- 
koło srzodka swego © (Fig. r0.) poru- 
chliwy iest, na okolo sznurek obwiedzio- 
ny, na którégo końcach na D i E niech 
Wiszą rowné Ciężary, nastąpi téZ tu Ró- 
wnoważnia, Przemiernik ( diameter ) krą- 
żka AB iest równie Drag , którego Punkt 
Spoczynku jest C, a Ramiona iego CĄ 
i CB, są równey Długości, następnie té 
muszą Ciężary na nich wiszące stać na 
równéy Wádze, iezli są same sobie równć. 
Choćby nawet Ciężary lub Siły liniy sty- 
cznych (Tangens) krążka podług innych 
skierowań ciągnęły n.p. (Fig. rr. ) podiug 
AD i BE, z tem wszystkiem Zadneyby 
nie było przyczyny, dk czegoby ieden 
Ciężar predzéy opadać miał niż drugi , 
a następnie byłaby znowu Röwnowäznia, 
Taki Krążek zowić się Blok. (Trochlea) 


$. 85. 

Gdyby dwa takie krążki były do sie- 
bie przytwiérdzoné tak: ażeby się razém 
obydwa około póspolitógo śrzodka obra- 
cać mogły, ale nie każdy z nich z oso- 
bna; (Fig. 12.) wtedyby się musiały Cię- 
Zary Di E, któré od nich zależą, mieć na . 
odwrót tak, iak Półprzemierniki krążków, 


(semidiam,) czyli D:E=CB: CA, gdyż Liniia 
AB 
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AB byłaby też Dragiem, a zaś C Pun- 
ktem spoczynku iego. Podobnie też: gdy- 
by Ciężary podług kierowania ińnych Li- 
niy stycznych działały tak n, p. iak 
Fig. 13. okazuie, to iest: gdyby oba 
Ramiona Drąga znaydowaly się położo- 
né nie wedle prostćy Linii, ale gdy- 
by ABC był Drąg kątny, czyli Drąg zła- 
many,, równieby się tu miały Siły na od- 
wrót tak: iak Odległości ich od Punktu 
Spoczynku, 


$. 86. 


Przystósunek Drąga daie Wage po- 
spolitą. Jest ona Dragiem, gdzie na Ciało 
dane szukać się zwykło ciężaru przeci- 
wnego , któryby się z tćmże Cialém w ró- 
wnéy Wadze utrzymywał, Jezli Ramiona 
Drage są równéy Długości, Ciężar Ciała 
bęc zie tyl, ili iest Ciężar przeciwny, 
którego się do odważćnia użyło, a Waga 
zowie sie równoramienna , ( bilanx, libra.) 
taka jest n.p. Waga kramna. Jeżli Ra- 
miona Drąga nić maią iednakićy Diugo- 
Sci, znalóżdź można Ciężar różnych Ciał, 
za pomocą tegóż samego Ciężaru prze- 
ciwnćgo, byleby tylko był pomykany, iuż 
to bliżćy iuż daléy od Punktu Spoczyn- 
ku. Taka Waga zowié się Przezmian 
czyli Waga Rzymska, ( Stazera ) w któ- 
rey 


76 ROZDZINE Tv. 


réy ezesto oba Ramiona byw ais. różnógo 
Ciężaru, co ią daleko bardzićy różn 
Drąga inatematycznégo. 


Narzadzénié Wasi 
té szcz gólnoś 
krótkości przełożyć. 


| GAZ 


Zwyklo się codziennie używać w po- 
spolitćm pożyciu prawideł Digga w tysig- 
eznych zdarzeniach , nie daiąc zawsze ı 
to baczności, ani nawet znaiąc téZ pravi- 
dla Drąga. Léwary, waźniki, kozla no- 
ga mularzow, wiosło, nóż , nożyczki, 
obcęgi, młotek, świder, są poiedynczć , lub 
też poiednané i połączone z sobą Dragi, 


a 
ktöre podiug różnego narzydzeniä i wy- 
znaczéniá , różnć tóż skutki wydaig, atoli 
w tćm wszystkiem kieruią się onć podług 
powszechnych Prawideł Drąga. 


Tu cokolwiek o Ruchu członków zwierzęcych L.) 
$. 88. 


Równie też koła tak właściwie zwaié, 
iak rozmaité. gatunki motowidel, krzy- 
Zowé motowidła, windy, rogate moto- 
widła z korbami, i te koła, którć za po- 
mocą zębów przez sznury i łańcuchy po- 


| ruszané bywaią, podług prawideł Drage 
dziálaig, 


a 


§. 89, 
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$. 89. 
Niechay Sznur na mieyscu F (Fig.14.) 


przywiązany otacza spodem w około krą- 
żek AB, z którego $rzodka C, Ciężar D 
wisi; w takim przypadku połowa tylko Siły 
wystarczy do pociggniénià Ciezaru od B 
ku E; inaczey zaś potrzebaby caley Siły 
na déwigniénie tegoż Ciężaru D. Lub też 
gdyby Sznur wićrzchem był w około dru- 
giego krążka G obwiedziony , wtedyby 
Ciężar H, który przez połowę tylko iest 
tak ciężki iak D, trzymał równą Wage 
z tymże ciężarem D. Ponieważ BA iest 
Drąg iednoramićnny , A Punkt Spoczyn= 
ku, na C ciągnie iedna Siła na dół ku D, 
zaś na B druga Siła do góry ku E, à od- 
ległość ostatniey od, Punktu Spoczynku 
BA, iest dwa razy tak wielka, iak iest 
raz odległość piérwszéy AC. od tegoż 
punktu spoczynku, więc powstanie tu kó- 
niecznie Równoważnia, kiedy Sila osta- 
tniä iest tylko przez połowę tak wielka , 
iak pierwsza, 
$. 90. 

Jeźli na Wieloklubie (Polyspastus) Sznur 
w około wielu krążków takim sposobém 
iak przedtem ($. 89.) wokoło TEX ob- 
wiedziony będzie; to każdy krążek na spo- 
dniey klubie AB (Fig. 15.) częsć swoig 
Cie- 
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Ciężaru nieść i tak działać będzie, że 


[a 


tylko połowy Siły potrzeba będzie do 
podéwigniénia go; na dwóch tedy krąż- 
kachw spodniéy klubie tylkoby dwa funty na 
C z ośmią funtami na B wiszącćmi trzymały 
rowną Wagę. Ogólém: potrzeba Ciężar, 

d H , LA 
który za. pomocą Wieloklubu má bydź 
podnoszony, podzielić przez liczbę krą- 
Zków w spodnićy klubie dwa razy wzię- 
tych na znalezićnie Siły, którą z nim 

7 2 > 

towną Wage utrzymuie. 

(To Prawidło wazy tylko wowych przypädkach, 
kiedy Sznur iako się widzi na Fig 15. do wiérze 
chniéy lub. do nieruchnéy kluby przywiazany 
iest, ale nie wázy wtedy, kiedy będziedo spodniéy 
lub do ruchnéy kluby przywiazany; alboli téz 
trzebaby w ostatnim przypadku hak lub piers 
Ścićń, do którégo przywiązany bywä, uwśżść 
w rachunku tak iak półkrażka. Lepiéy tedy iest, 
kiedy na zualezienie Siły podzieli się Ciężśr 
przez liczbę sznurków , na których spodniś 
kluba wisi. L.) 


Sec Ors 

Zatem; im bardziéy powiększoną be- 
dzie liczba krgZków w Wieloklubie , tem 
większy tóż Ciężar może bydź przez nią 
podniesiony za pomocą. mnieyszćy Siły, 
Ale iako to, co się przez Drąg na Sile 
zyskało, traci się znowu na Czasie ($.83.) 
tak się tćż tu prawie dzieie w tém przystó- 
sunku Draga. Kiedy Ciężar na B ma bydź 
na iedćn cal w górę podnieniony , SES 

lia 
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Siła na C musi bydź na eztéry Cale po- 
ciągniona na dół; gdyż każdy sznur wo- 
koło swego krążka obwiedziony, musi bydź 
na cal iedén skrócony, kiedy ciężar B ma 
na iedćn cal wyZéy postąpić, a tych Sznu- 
rów iest dwa razy tyle, ilé krążków w 
spodniey klubie, 


O Srzodku Ciężkości. 
$. 92. 


Podpora Drąga dwoyramiénnégo niesie 
na sobie obydwa Ciężary, którć tenże Drag 
na dół ciągną, co prawie tak się ma, iak 
gdyby tć Ciężary wisiały tylko od Pun- 
ktu Spoczynku. Punkt C, (Fig.16) nie- 
sie n.p. na Drągu AB trzy funty, które 
z sześcioma funtami na Ej zawieszonemi 
będą znowu stać w równey Wadze, jeźli 
odległość ich DC od nowégo Punktu Spo- 
czynku D, będzie ieszcze raz tak wielka 
iak- iest odległość sześciu funtów DE. 
Więc Podstawa na D dźwigać będzie 
wszystkić dziewięć funtów, co prawie iest 
tak , iak gdyby na D dziewiec funtów wi- 
sialo, co się iednak zwykło tak zwazac, 
iakoby Liniia AB cale nic obciążoną nie 
była, Teen punkt D zowié się Srzodkiem 
Ciężkości (centrum gravitatis ) dla tych 
trzech Ciężarów A,B, i Ej, które są przez 
luug AE złączone. $.93. 


ROZDZIAŁ IV. 
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Atoli można na Linii tylé CiéZarów 
powiesić , ilé sie komu podobá, z tém 
wszystkiem mieć ona zawsze będzie po= 
spolity śrzodek Ciężkości. Wszak mo- 
gna na dwa piórwszć Ciężary znaleźdź 
Punkt Spoczynku , tory téZ razem be- 
dzie wzgledem nich śrzodkićm Ciężkości, 
na co potém tak sie mozna zapatrywać , 
iak gdyby te dwa Cięże ary na tym srzods 
ku ciez kosci ziednoczoné wis jaly, co ma- 
iąc trzeba daley szukać śrzódka Ciężko= 
ści na dwa pierwsze Ciężary razém wzię= 
te i na tr zeci, potem na trzy piérwszé 1 
na ne i tak daléy aż do-konca, 


znaczyć prawidła Draga fi- 
zycznégo, iakim iest n.p. Waga Rzymska (8. 96.) 

a który od matem tycznég wpr zód uwázane- 
go w tém sie rózni: 2e Liniiá AB sema przez 
się ciężka, iest zarazem na wszystkich pun- 
ktach równémi lub nierównemi ciężarami ob- 
ciążona, 


Stąd można tóż w 


Choćby nawet nie wszystkie Ciężary 
przez Lanz prostą z sobą złączone by- 
ty , mozna iednak znalezdz na nić śrzodek 
Ciężkości ; gdyż śrzodek Ciężkości dwóch 
Ciężarów musi koniecznie bydź z trze= 
cim Ciężarem na prostey lini, a na tey 
znowu iest śrzodek ciężkości na wszystkie 


trzy 
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trzy ciężary. Ten żaś znayduie się za» 
wsze z czwartym ciezarem na prostey li- 
nii, a nd tey znowu znayduie się srzodek 
ciężkości na wszystkie cztéry ciężary i td, 


$. 95. 

Można się na kazde Ciało zapatty« 
wać tak, iakoby złożonć było z punktów 
ciężkich, niby z małych ciężarów, którć 
przez Siłę „spajaiącą są. między sobą zwią: 
zane, a które też muszą mieć spólny srzo- 
dek Ciezkosci. ( $.94. ) Jest tedy wka- 
Zdém Ciele śrzodek CieZkósci, w któren 
zdaie się bydź iak niby zlany ciężar całego 
Ciała ,a kiedy tenże podparty będzie tak 
właśnie, iak- Drag na Punkcie Spoczynku 
przez Podporę bywa utwierdzony; nate- 
dy Ciało nie może upaśdź, 

Przez doświadczanie znayduie się téns 
że srzodek Ciężkości w Ciele, kiedy sie 
ie na iakowey krawędzi lub koleu tak 
długo tu i owdzie pomyka, poki na nim 
nie spocznie, (Alboli też, ponieważ to nie 
zawsze się udaie , kiedy się Ciało na mo- 
cnym sznurku z różnych stron wiesza , 
wtedy $rzodek ciężkości zawsze pada na 
przedłużoną Liniig sznurka rozciggnioné« 
go, a punkt przecięcia dwóch takich lis 
niy daje śrzodek Ciężkóści. Ale kiedy 
taki punkt w kazdém Ciele przypuszcza= 

F my, 
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my, powszechnie nas w tem usprawiedli- 
wialą wnioski z $cisléy Jeometryczney pe- 
wności, choćby nawet postać Ciaia nie 
przełamanć trudności zakładała usilności 
naszéy w znaydowaniu tegoż punktu 
przez doświadczania. L) 

Z tych uwag nad $rzodkiém Ciężko- 
ści, daią się też łatwo wykładać postawy 
zwićrząt i ludzi w spoczynku 1 ruchu, 
postawa gruntownie stoigeych a niby do 
upadku zimierzaiących ciał i budowni, i 
tym podobnych rzeczy. 


O Pochylni. (Planum Inclinatum) 
$. 96. 


Ta Płaszczyzna , ktorá 2 Powićrz- 
chnią poziomą robi kąt ukośny, zowić się 
Równia pochyla, ukośna, lub nachylona, 
czyli Pochylnia, Niechze się znaydu- 
ie na takıey Równi (Fig. 17.) aka 
tu przez liniig BC wydana iest; cialo A, 
srzodek Ciezkosei niech będzie c, więc 
Ciężkość usiłować będzie pchać toż Cia- 
ło podług nakierowania ca. Można sobie 
wystawić tę Sile Ciężkości iako z dwóch ch 
icd złożoną, gdyż takić dwie Siły równieby 
usiłowały ciało poruszać tak, iak Sia 
Ciężkości ; cd iest prostopadła na Pochyl- 
nie, a zatem Ciała nie porusza , gdyż Po- 


chylnia 
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chylniá BC. nie ustepuie , cb lest z Po- 
chylnią röwnoloina, i spychá à z niéy Cialo 
na dét ku Ç: Obydwa AE roykaty cba 1 
BDC maig równć kąty, ponieważ cai BD 
tak, rak też eb 1BC SĄ między sobą równo- 
legle , im tedy mnieyszy iest kąt C, tem 
E téz ie kat cab. Ale im 


Siła a prac kt dei Ciało z Pox 
ie spychanć będzie. Ciało zaś będzie 
z Pochylui na dół spychanć Sil} tem wie- 
kszą, im większy jest ten kąt, przez ktérén 
Pocl hyłnia od powićrzchni pozioméy od- 
stepute. 

Atoli moze bydz Cialo przez chro- 
powatosé powiérzehownosei wstrzymywa- 
né na Pochy Ini, z kto rey gdyby nie by- 
ła chropowata, powinno! by się z przyczyny 
Care na dót stoczyć lub cale zesliznąć, 
Może nawet Ciało przez utworzenie 
swoie na Poehylni zdawać się toczyć w 
górę, a w rzeczy samćy na dół upadać, 
to lest te Fzeczywiscie , kiedy $rzo- 
dek Ciężkości iego upada. 

Geo. Wolfe o. KRAFFT. explicatio experime nti pas 
radoxi de adscensu. cort Quplicis in altum spons 
tango. W. Comment. petrop. "Tom. VI. p. 339. 

A, Gy Kaertr Untersuchung des. Cylinders, der 
sich eine schiefe Fläche hinauf zu wältzen sche= 


int; im 1. B. der deutschen Sehr. der kön: 
Soc. der. Wils. zu Gött, S. 11g. 


Fa $ 97. 
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Sila, przez którą Ciało z Pochylm 
spychane bywa, tak się ma do siły, przez 
którą do Pochylui przyciskane bywa, iak 
się má cb: cd, lub; iak cb: ba, to 
iest: jak BD : DC, czyli tak: iak sę 
ma Wysokość Pochylni do Długości iey. 

$. 98. 

Przystósonki Pochylni są : klin 1 szru= 
ba, z których iednak na ostatnią nie po- 
trzeba się tak zupełnie zapatrywać, iako 
na Pochylnią, iak się to pospolicie w Me- 
chanice czynić zwykło. Jeżli koło ebwy- 
ta zębami gwint śrzuby, to się ona natedy 
zowie Szrubg nieustanną. (Cochlea infi- 
nita) 

Geo. Fried. BAERMANN. Disser. de cuneo. Wit- 

teb. 1751. 4 

Abr. Gotth. KAESTNERS od theoriam Cochleae 
pertinens observatio metrica w jego Dier, 

math. 6 phys. m. . pag. 38. 


Noże, nożyczki, szpilki, hyble, i podobné na- 
rzedziä bardziéy działają , a niżeli kliny. 


Przyfpieszaigcá Sita Ciężkości. 


§. 99. 
Trzeba sobie wystawić pod równemi 
częściami AB, BC, CD, i tak daley, Li- 
nii AI (Fig. 18.) tyle téZ równych części 


pewne- 


O STATYCE I MECHANICE. 85 


pewnégo Czasu. Niech Siła działa na 
Ciało w tén sposób, iż ie w pierwszey 
części czasu przez poiedynczą Droge, 
w drugiey części czasu przez podwóyną, 
w trzeciey części czasu przez potróyng 
drogę i t. d. popycha , na tedy Liniie BK, 
CL, DM, i t. d. wystawią Drogi , które 
Ciało w pierwszey, drugiey, trzeciey CZ€- 
ści czasu it. d. przebiega, gdyż droga CL 
dwa razy, DM trzy razy i tak daley, dłuż- 
szą iest, a niżeli BK. Zas na zna- 
lezićnić Drogi, którą Ciało po upływie 
pewney liczby daney takich części Czasu 
przebiegło , trzebaby razem dodać do 
Siebie równą też liczbę Liniy BK, CL, 
DM, i t, d. tak, iak są dané części czasu, 


$. roo. 


Potrzeba w myśli przypuścić : że Czas 
AD zamiast coby się miał dzielić na po- 
większć części skończonć , iest podzie- 
lony na części nieskończenie małć czyli 
na pierwiästki, a że Ruch, który w ka- 
żdym piérwiastku czasu bywa równie przy- 
spieszony tak, iak był w piérwszym 3. bę- 
dzie więc cala Droga, którą Sıalo w tym 

"czasie przebiéga, równa summie wszyst- 
kich Liniy między A i DM blizko siebie 
nieskończćnie prowadzonych, które bez 
wątpićnia czynią wraz Trórkąt AE 
(ek 


$6 ROZDZIA IV 


Podobnym takze sposobém b ylaby cala 
droga , którą Cialo w Czasie AG przebiéga 
Tróykątowi AGP równa. Obydwie tedy 
Drogi mi ialyby sie do siebie tak, iak wspo- 

= Tróy kąty, lub; gdy te Tróyką- 
y są podobne, iak Kwadraty boków 
ee AC* AG*: to jest iak Kwa- 
draty Czasów, Jezli więc Ciało przez 
Ruch swóy w czesciach cza su nieskończe- 
nie małych iednako przyspieszanć bywa, 
mają się do siebie Drogi, którć przebić- 
ga tak: iak Kwadraty Czasów. 


§. Tor 


A że Ciało na każdém mieyscu ziémi 
naszéy ciezkié iest, iak nas tego doswiád« 
czenić uczy, tedy musi to, co iest przy- 
czyną Ciężkości zawsze na fers działać, 
czyli one w spoczynku jest, czyli té 
w Ruchu zostaie; a następnie musi też 
Ruch Ciała upadaigeego bydz Ruchem 
iednakowo przyśpieszonym w częścia ach 
ezasu nieskoficzénie małych, A zatem 
muszą się Drogi w Ciałach upadających 
mięć tak: iak Kwadraty Czasów, przez 
które upadaig,/ ($. 100.) podiug tego, 
co maprzdd sam Galilei pokazäl. Stąd 
jaśnie wypada: że Drogi, które Ciało u- 
pädaigce. w równych c zasu częściach skoń= 
czonych ruchém mae przyspie> 
szonym 
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szonym przebiégá, tak rosną Nak Liczby 
rierównć 3. 5. 7. 9. 1 tak daley. 
Stąd przystósowanić Siły Ciał upádaiacych. 


$. roi, 


lezli tedy kto wie, iak wielka iest Dro- 
ga, ktorą Ciało w pierwszey Sekundzie 
przebiega , może stąd doyśdź : iak wielka 
będzie Droga , którą Ciało przebieży 
w wszelkiey danéy liczbie Sekund. Kwa- 
drat. Liczby Sekund rozmnożony przez 
Drogę, którą Ciało w pierwszey Sekun- 
dzie wymierza , daie szukaną Wysokość 
upadniénià na daną Liczbę Sekund, 


$;- 103 
Jak głęboko Ciało w. jedney Sekundzie 
upada, usiłowano tego dochodzić : częścią 
przez bezsrzednie doświadczćnia , czę- 
ścią też wyznaczono to przez rachunek 
z kołysania w tę i ową stronę wieszalni- 
ka, o czémjiednak nie można tu zadne- 
go dać wyobrażćnia. Dechales znaydował 
tę Wysokość przez takowé doświadczćnia , 
którć iednak zadnéy ścisłości nie przypu- 
szczały; głęboką na 163 stop. Huygens 
écisléy przez rachunek z doswiadez én Wie- 
szalnika na 15,0957 stop Paryzk ich, lub 

na 15,625 stop Keüskich. 


$. 104. 
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Jako Ciężkość Ciała upädaigeego za. 
sze iednostaynie ruch iego przyspićszą, 
tak musi też ona bez wątpićnia umniey- 
szać zawsze iednostaynie Ruch Ciała 
góruiącego podiug kierowania wstecz pize- 
ciwnego CieZkosci. Jeziiby tedy Ciało 
przez Sie od A (Fig. 19.) podług kiero- 
wania AA Ciężkości rzuconé by- 
ło z taką prędkością, któraby była tak 
wielka, iak jest na końcu RSA pred- 
kość Ciała, | które na dół od BA upada , 
Prędkości iego od A zawsze inos 
nie ubywać będzie, i na C będzie ona tylko 
tak wielka, iaką wydaie upadanie ciała 
przez Drog ge BC, na D bedzie tak wielka, 
jaką upadanie przez Drogę BD przynosi 
itak daléy, ale na B ustanie , a samo tóż 
Ciało na temże mieyscu przestanie po- 
stępować w górę, 


$. 105. 


Na to zupelné zniszczénié prędkości, 
piecz. Inn Ciało w górę postępować 
zaczęło , Ciężkość ene czasu prawie 
tyle, "ite go uva do wydania rowneyZe 
prędkości. w Ciele upadaı: ącóm , gdyż Cie- 
zkość musi bydź sameyze sobie w wszyst- 
kich swoich działaniach równa. Toż sa- 


mo 
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mo w jnnych wyrazach: Ciało w górę 
idzie do pewney Wysokości, kiedy ie 
sila iaka prostolotnie w gorę popchnie; 
przez taki sam czas, przez iakiby upa- 
dało z takieyże saméy Wysokości. 


$. 106. 


Niechby Ciało z mieysca A (Fig. 20.) 
było podług nakierowania AB przez Siłę 
iednostaynie działającą popychané , mu- 
siałoby też przez iednostayną prędkość na 
Lini AB Ruch swóy odprawiać, ale że 
Ciężkość na dół Ciało pociąga , będzie 
więc na każdym punkcie z téy Drogi 
ściąganć , a to ieszcze co raz to bardzićy, 
gdyż Ciała podług przyspieszonego Ru- 
chu upadaią , zamiast tedy co miało bydź 
przez działającą iednostaynie Siłę podług 
D,E,F,B, coraz popychanć , będzie przez 
tęż Się 1 przez Cięzkość razćm, podług 
G,H,LK, Drogę krzywą wykreślać, 


$. "os, 

Na dokładnć wyznaczćnić Drogi, któ- 

rą Ciało przez obydwie Siły popychanć 
wykrążą , trzeba podzielić AB na upodo- 
baną Liczbę równych części, a zaś Lini- 
ią AC do ziemi prostopadłą, która iest 
rowna Drodze, przez którą Ciało upada 
wtym czasie, kiedy owáz Siła sama Cia 
Zo 
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ło przez Drogę. AB popycha, podzielić 
trzeba na liczbę rownyca częsci, która 


Co uezyniwszy , trzeba na Lian AC pro- 
9, 16, itak da- 


jest Kwadraten -Liczby części na AB. 


wadzić przez punkta 1,4, 
ley Linie równoodlegić od AB, rownie 
tóż trzeba poprowądzić równo odl : Li 
nile przez punkta DR 
Przeciecia tych Liniy G,H,LK, zuaydo- 
wać się będą na Drodze Ciaia takiin spo- 
sobém poruszonego. Droga zas sama 
iest Ling ow}, którą w wyzszey Jeome- 
tryi zowią Parabolą, iako to na samprzód 
Galilei pokazał. 

Przystósowanić téy Nauki do rzucaniä 

lamia. 


1 strze= 


Przyczyna Ciężkości, 
$. 108. 


Kartezjusz na obiaśnićnie przyczyny 
Ciężkości przypuszezal: że w około zié- 
mi kręci Się ustawicznie Materyia bardzo 
subtelna i płynna z niezmierną szybkością 
na kształt Wiru, (vortex) 1 przez to pory- 
wa inné Ciała, gdyżby sie one nie mogły 
same przez sie tak predko ku srzodkowt 
ziémi poruszac. Ale pozwólmy, że Przy- 
puszczanie Kartezyusza zadnych innych 
nić ma trudności, tedyby Ciało było przez 
tén 
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ten sposób nie ku śrzodkowi ziemi, lecz 
ku Osi iey popych: ané, a kierowania Cię- 
kości nie na powićrzchnią zić:ni, leczby 
raczóy na Os iey prostopadle zmierzały. 


$. 109. 


Huygens cheiał Teoryą Kartezyusza o 
przyczynie C iezkosci cale poprawić przez 
_to przypuszczanić : że Materya ‚sprawu- 
iąca Ciezkosé kręci się około ziśmi nie 
Ww równoodleglych. , ale w owych niezmier- 
nych kolach, któré sie na wzaiem wsze- 
dy przecinaig. Materyia subteind, ktöra- 
by odprawiala takowy poruch, i to ie- 
szcze bardzo prędki, miała podług iego 
myśli popychać ciała prosto ku srzodko- 
wi ziemi. Z tem wszystkiem zdaie sie 
taki poruch sam w sobie nie podobny = 
ani też zachodzących w tem trudności nie 
zniosło to, co przydał Bürffinge r na obro- 
nienie 1 wyprostowanié Teoryi Kartezyu- 
sza, i w czem przypuszczał on wir obra- 

caigcy się około dwóch: osi, któreby się 
podpr ostemi kątami przecinały. Zapewne- 
by Ciala przez taki nawet poruch wiru nie 
ku GE ziemi, ale ku inney prost ey 
linii między dwiema osiami pedzoné były, 


Dissertatio de causa gravitatis auctore Christ. 
HUGENIO; w Jego app. rel. Tom. 1. p. 93. 
Geo. Erk. HAMBERGEKI Difi. de experimento 
ab Hugenio pro ZE gravitatis explicanda ins 
Vento. len. 1723. 4. De 
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De causa gravitatis physica generali disquisitio 
experimentalis , quae praemium a regia scient: 
acad. promulgatum: relut Gore Geo. Bernh. 
BULEFFINGÉR. Paris. 1728: 4. w recueil der 
| Qe prix. Tom. H. także w Büifing- Va- 
Tom. I. pag. 278: i : 
treétione córporumu avitum Lt vore 
sphaerico & figura nucie dissertatio ex- 
perimentalis 5 w Comment. petrop. Tom. I. 
pag. 245. 
Memoire, dans lequel on examine par vole der: 
perience , quelles sont les forces & les direéti- 
ons Pum ow de plusieurs Fiuides renfermés dans 
une méme sphére qu'om fait tourner sur son 
Axe; par M. Vabbe NOLLET; w Mém. de 
Pacad. roy. des sc. 2744. pag. t84. 


fe X10. 


Ogólnie mówiąc; mais ci wszyscy, któ- 
rzy przyczynę ciężkości zakładają na sub= 
telney materyi.plynnéy, która ciała ma 
pędzić ku zićmi, przeciwko sobie to: że 
ciężkość równie działa tak na Ciała spo- 
czywaigce, iako té ina poruszonć ($.101.) 
czyli: że iest siłą bezwzględową, (Vis ab- 
soluta) i że Ciężar Ciał ma sie nie iak 
powićrzchnić ich, ale iak Miążkości o- 
nychże, Pozwólmy iednak, Ze można dla 
tey ostatniey okoliczności utrzymywać tak, 
iak Worrr czyni, gdy mniema że ma- 
teryia: Ciężkość sprawująca (materia gra- 
vifica,) która sama w sobie ma bydź nie 
ciężka, ale ciała má czynić ciężkie, prze- 
niką wolno ciała, rzecz iednak nie bę- 


dzie 
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dzie przez to lepiey obiaśniona ; bo kie- 
dy materya ciezkosc Sprawugca łatwo 
+ D D . > Lë. 
tzechodzi ciała, jakże moze na nie 
. rs VE gie 
działać i poruszać ié ? 
Nié masz: nigdzie wykładu ciężkości ciemniey- 
szego, iak iest w następuiącey xiążce: 
Erklarung der ersten wirkenden Ursache in der 
Materie und der Ursache der Schwere, (von 
Cadwallader Colden) aus dem Engi: übers. und 
mit Anmerkungen begleiiet von Abr. Gotth. 
KAESTNER: Hamburg. 4748- 8- 


21T 


Podobno wszelką materya nie tylko 
posiada wrodzoną owę sposobność do spa- 
jamá się wraz z sobą ($. 30.) ale rei 
nawet do przyciągania się na wzaiem 
z daleka , i ta przyciągająca Siła ziemi 
(vis attrahens ) iest przyczyną ciężkości 
ciał ku niey dążących. Jakoż w rzeczy 
saméy doświadczenia nauczyły nas: że 
w górzystych krainach góry zapewne od- 
mićniaią cokolwiek kierunki cięzkości, i 
dwa gładkić i płaskie Szkła mocno się 
przyciągają na wzaiém, choć nawet mię- 
dzy niemi mieści się innć bardzo subtel- 
né Ciało n.p. nić iedwabna. Nad to, ie- 
2li się taką-przyciągliwą Siłę (vir attra- 
iva) w Materyi przypuści, to moźna Ru- 
chy naywiększych Ciał Swiata, i inne Na- 
tury Jawiska bez trudności wykładać , ia- 
ko się to nizéy pokaże, 
$. x12. 


ROZDZIAŁ iv. 
$. rz, 


Smiém sie zapatrywać na to Przyj pus 
szezenie tak pra wie jako na praw dziwe, że 
Materya posiada Siłę na wzaiém pe cig- 
gliw}, choc nawet niektórzy 2 za mniey 
rozumnych ogłaszaią tych, którzy "ak czy” 
nij, Dosyć było pokazać: Ze iest rzecz: 
cale niepodobng wywodzić Ciezkosé z Us 
der zania lub Naciskania, (§. 109.) na wy- 
ciągyjićnie stąd tego Risk u: że Ciezkosé 
musi od czegoś innégo pochodzić, Czyli liż 
sie nareszcie nie osm uelimy. naznaczyć 
Przyciągliwości (Attratiio) za przyczynę 
Ciezkosci? Co zaś z me alizycznych tyl- 
ko początków zarzucić można przecie 
takiey*sile przyciąga iącey', to wszystko, 
iak mi się zdaie , ma bardzo maio wagi, 
ile że wyobradénié nasze o sile porusza- 
igcey iest ogółóm bardzo ciémné i niedo- 
kładne, fags też Z niebezpie czeństwu pod- 
pádámy stósuiąc nie dobrze do sił ciał to 
wyobrażćnić , które od sily naszey duszy 
zasiągamy przez odciągliwość, (Abstraftio) 


$. IID 


Ale ieszcze powstaią przeciwko temu 
niektórzy , że własciwie mówiąc, nic ten 
w rzeczy saméy nie tłuiwa aczy, kto Cie- 
źkość z Przyciąg liwości wyprowadza. Nić 


mam 
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mam na to nie innego odpowiedzieć, tyl- 
ko to, że tez ten nie nie tlumaczy, któ 
wykłada przez uderzenié Ruch wycany 
od uderzeniä. Nie widze przyczyny, dla 
ezegoby nie wolno było uży 'wać tego sło- 
wa: Sila przyciggaigcd 2 „poki tylko wol- 
no będzie używać tych słów: Sila uderzé- 
nia i Sila Martwości. Wszystkie te slo- 
wa wyrazaig tylko widoki, ale czyż to 
słowo: Ciało, wyraża co wiecey, iak wi- 
dok 2 (phacnomenon.) 


Geo. Erch. HAMBERGERI E audor. Jo. Petr. 
SUSSMILCH Diss! de coahaesione €? attraćii- 
one corporum. len. 1732. 4. 

Geo. Erch. Hambergers Vorrede zur oritien Aus- 
gabe seiner Naturiehre. 36. s 

Succineta atiraétionis historia cum epicrisi, atus 
Gore Sam Chris, HOLLMANN; in den Comm. 
soc. „reg. scient. goet Tom. IV, pag. 225 

Fortuna. DE FELICE Disp: de Newtoniana 
attractione- unica cochaerentiae naturalis cau- 
sa , adversus Cl. HAMBERGERUM. Bern. 


d. 
- VAN SIVINDEN Diss. de atiraétione. 
bat. 1766: 4. 
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aga.  Ponicwśż przyczyna Przyciagliwoscei 
2adnégo ogólóm zmysłu nie iest przedmiotém 
stąd nie będzie nim dziwno, 2e wykłady, któr 
tu i owdzie o niey dawać chciano ; nie różniły E 


Om 


od oczywistego wyznawania niewiadoniości , 
po większśy części podług iakiegoś pozoru. Nie- 
którzy w tym r e kładli za rzećz pewną w prz a 


to, co miało bydź obie i$nioné, a innym, któ y 
wägi uchylano ies wprzód , niż dokładnie sku- 
tki poznano , poźnieyszć dostrzeżćnia sprzeciwia- 


ły się. 


D Kom 


ły sie. Näyznakomitsi też Pisarzć bardzo mało nám 
przysługi zostawili, w iellie zaś w téy mies 

rze odkrycia zaczynaią się od owych dopiero czą- 
sów, kiedy się przestano troszc zyć; osprzyczynyy 
a za pomocą wyższe Jeometryi zaczęto postrzega- 
nó Ustawy Natury Leger Naturae) usilniéy stósować, 
i wypśdków ich Scho zić: albo w zawikł mych utara 
czkach, gdzie Dostrzégacz nic iasno nie widziat , 

albo. w odległościach znaczuych,, gdzie nic wię gcéy 
widzieć nie mogł. Wypädki tego sposobu szczęślie 
wego były dziwnie wielkié. "Nie masz większey, 
niż ta jest; pamiątki sił ludzkićgo rozumu. Acz 
przedmiot ten, któren on tu obeymuie ; JeSt onies 
zmierny , prze ięż ws szystko praw otrzymało się 
przez uporczywe my éi natężenie. Przypä ma 
w tym razie nie "wielé działu. Ale ie2li Zë: 
chcémy wykraczać za to, czego nas tu sły 
nauczaia,. wolno nam będzie dla krötkosei : dać 
owym niewiadomym przyc nëm takowe imona; 
które, o czóm nigdy zapominać nie trzeba; W grun* 
cie rzeczy nic innégo nie tylko oznakami ja- 
wiska. (Pl omenon) Takowen nazwiskiemMiest- to 
slawa Przyciągliiwoje Jakim one prawóm lub bez- 
praw ióm wybranć i przyjętć zostało, można po 
części dochodzić z tego; że sami nawet Filozo- 
fowie dali na sobie przewieś 'C to: ze one VE 
kś w sobie obiasniénié Se Jak kyezyk Fantazy! za- 
böbony płodzi, tak często rod nośnie , (meias 
phorm,) w nieostrozny ch zatcyśle eńców podobne bie- 
dy; którć Filozofii tak mogą bydź szkodliwe, -iak 
tamte sa Religii. to było wielu nie koszto* 
velo. by to Jae Sn nas 
zwál -Pozadliwoici 
czano nad Ma 
he miajo, 


+ zaledwie možná rzecz jest, sprzés 
joć nawet przez Moment czasu; 
wtedy , kiedy się rz DN p da sku- 
k, niechcac. sobi C owóy niefilozoficznéy 
Cy WW jaganıu dziwactw--7 prostych nazwisk, 
Inaczóy ; trzeba się będzie tękać , gdy si k ma 
wi Haller, oko naszé o szatę r eczy jaliéy razi, 
ażeby nie przywdzićwać na nia więcey” szat innychy 
o któ. 


czać się 


jc ni MY 
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e któréby się fantazyiá nawet obraziła, a to ieszcze 
wprzód , nizby oko doszło do owégo niedowidzia- 
nego stroiu. Lecz takié przepisy mało ca pomśe 
gaią. Dalekoby miał wykonalnieyszy pożytek tén 
przepis: trzeba się przywię: ać Stem do wy» 
obrażenia; a nie do słow tedy wya 
raza przypadek pewen, który się tecznie zmye 
słóm naszym tak a nie inaczéy azuie, to iest; 
postrzegamy, Ze się Ciała na wzaiém do siebie 
przybliżają, chcą na 'siebie upddaé, 1 o siebie 
się uderzać (można użyć iakiégo się tylko ponor 
bá wyrazu) a to czynią BEZ pewnć siły; ktör& 
sa w stósonkm do miążkości tychże ciał, ido kwa- 
dratów odległości ich od siebie. Coby zaś tego 
była za przycz aa? nie wiemy. Atoii twiérdzénié 
to: Ciała posiadaią site ciągaiącą : przecina 
całe badanić dalszé i y, dopoki to ma bydź 
jakowem rzeczy obija ; właściwie mówiąc , 
tylko tylé: nie. wiémy przyczynie, ałe mniem 
my, Ze o niey wiemy. Lecz w moich oczach iest 
to rzeczywistć ni adomości wyznanić, i więcóy 
Á piérwsze ,  ni2,to ostatnie, bo czego tee 
raz nie umiem, mogę się tego potém nauczyć, 
ale czego nie wićm, a w ierzę że o tem wien, 
albo się tego nigdy nie nauczę, albo też nie bez 
przykrego ukorzć nia sig. S tem wszystkićm skutek 
tego odmiennostronnégo zbliżania się ciał do sie- 
bie, iest ieszcze, iak mi się zdaie, nazbyt złożony, 
i przechodzi wszelką dotąd usil ledém wy- 
ia$niéniá swego, może on nale ssy proste 
szych widokow , iaki ies głość, . Nieprzer 
kliwość „, Martwość i Ruchość materyi. Gdyby nas 
& ły nasz“ o tém nie przekonywaly, tobyśmy 
pewnie przypisywał (prz) EE podług owéy 
wygodney Filozofii) cic otrzné usiłowaniś 
do spoczynku. Niedc Hieostrozni ind 
sie tego w rzeczy saméy dopuścili. bym przy. 
puścić : że z wymienionych wyż io$ci mae 
teryy Za pomiocą przyczyny ruchu, którey nie Zná- 
my, a którá podobr 10 est przyczyną saméy nawet 
materyi, mozná b udzie wykładać to odmiennostroniić: 
zbliżanie się ciał do siebię. Podług upewnićń nie- 


G któ- 


o 
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których Pana Dr Luc, równie w dziéle iego nad 
odmia ni (At AŻ shaera) iak tóż whi. 
stach iego nad ziém i człowiekiem, iest wykdśd 
takowy juz teraz w ięcey iak me nož Oczekuié- 
my w tem od wspt : iela iego Pa- 
na LE SAGE t 4 nim má wy- 
iaśnić pozna ses Natit 
rae) i tam skońc zyć, gdzie NEwTO! al. Ztém 
domości o trudnd« 
g awziecia zachodza- 
€ trzeba pamigt Pana Konsyliarza 
KEST wera w Niemieckim Musaeum na rok 1776. 
który Pan GeBLeR na końcu pr zeloZéniá swolego 
dziét Pana De Luc nad Powietrznią znowu prze- 
drukować kazśł. L.) 


O Wiészalniku.’ (Pendulum.) 
$. 114. 


ami Powietrz 


Niech wisi ciało ciężkić B (Fig. 31.) 


na nici zadzierzgnioney na C, i niech be- 
dzie az do A podniesionć w ten sposób: 
aby nić zawsze wyciągniona zostaw: ala, 
Ježi na tem mieyscu ciało nie. będzie 
więcey przytrz ;ymané , to ie Ci ŚĆ po- 
pedzi na W, lecz na © przytwićrdzona 
nić nie dopuszezá mu podiug tego kie= 
rowania upadać , ge też ezyni, że Ciało 
opisuie Łuk AB, Toż ciało potem na B o- 
trzymało taką prędkość, iaką przy hosi u- 
padek przez drogę FB, i tą samą pred- 
kością musi na drugiey stronie, do ró- 
wneyze wysoko gl wy górować aż dol 


5 


Stamtąd spada znowu do B, i potćm w 
górę 
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gx órę idzie do A, i tak 
zem wzieta z ciei 


DR 
iC Trae 


sie wiészaluk. Ruch 
© 3 
nogacy nast: 
moga x astay 
ny. (motus osci 
E 
rzeczywiście odw 


wu od D do A, zowie się kolysauié 
tio, oscillatio) 


ika jest w sa- 

może bydź 

zę tu prze- 
e 

? yeh tyl- 

dów, zwłaszcza, że 

so w kolysaniach 
[o ieszcze wte- 


nieskonczenie Ke 
w nich odmiany 


kiedy nie 


nierówney  dłu- 
A w których 
astki kwadra- 
ługości Wié- 
iak kwadraty cza- 
się w strony prze- 


szalników 83 
sów 
RE chwi 
3) Długość alnika , który u nas 
liczy Sekundy, ezyli Wieszainik' Se= 
Ga kuns 
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kundowy ma trzy stopy Paryzkie, o 
cale, 8, 5 linii, stad wy? znaczyć mo- 
gna podług Liczby 2, di lugość Wieszal- 
nika, który używać ma wszelkiego 
czasu danćgo RER lub dłuższe- 
go do kolysaniá sie. 

4) Daléy od ziémi Wiészalnik kolysa 
sie powoley, a a blizé y zićmi predzey, 
stąd następuie , Że R ciężkości da- 
lóy od ziémie bydź musi mnieyszá. 


Condamine i Bouguer doznali: że Wiészalnik, 


przez który doświśdczónić czynili, w 24, go. 
dzinach zrobił kołysań : 


Na brzegu rzeki Amazouskiey 98770. 
W Kwito 3 98740% 
Na Pichinchi 99720. 

(Tu cokolwiek o zawodzie niektörych Francu- 
zów asiłuiących w ludzi wmawiać rzecz cale 
przeciwną. Czytäy otém Lettres physiques & 
rnorales sur au homne t? la terre par J.D. Dz 
Luc Lettre XIV. i równay ié z uwagami Pana 
Achard nad doświśdczóniami od Pana Bertier 
uczynionémi i t. d. w iego Physisch-chymischen 
Schriften. na kar. 197. SÉ 

Co iest śrzodek kołysaniś ? (centrum oscillatio- 


nis.) L. 
$. 116. 


Z tego co się krótko przełożyło 0 


Wieszadle (ee ndułum) dochodzić MOŻNA, 
yak to narz edzie służyć może do wymie- 
rzania lub - wyznaczania dostatecznego 
mnieyszych’ części czasu, kiedy mu się 
przynależytą da na to długość , nadewszy- 


stko; 
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stko; kiedy Wiészadlo będzie użytć na 
zégarze. Przez tén Hugeniusza wyna- 
lazek zyskały naszć zegary znaczne pier- 
wszeństwo nad zćgary przez dawnych 
używane, 
Christ. HUGENII horologium oscillatorium. Pae 
ris. 2653. fol. 
O Uderzaniu sie Ciál, 
(Collisio corporum) 


SS ID 


Kiedy Cialo nié moZe Ruchu swego 
daléy ciągnąć bez wypchniecia z mieysca 
przed sobą ınnego ciała, wtedy się mówi: 
że tamto uderza to ostatnie, (percutit) a 
kiedy się to przytrafia tak, że śrzodek cię- 
źkości drugiego ciała iest na téyZe sa- 
mey linii, na którey się śrzodek ciężko- 
ści pierwszego rusza, a kierowanić ciała 
na tćyże Równinie, na którćy się oby- 
dwa na wzaićm siebie dotykaią , prosto- 
padle stoi, wtedy pićrwsze ciało uderzą 
drugić prosto , (sed?) ale w janych 
przypadkach ukośno, (oblique) 


$. IIB. 


Jako przez podparcie śrzodka cięż- 
kości w ciele iest zupełnie zabeśpieczo- 
né ciało przeciwko upadkowi ($. 95.) tak 

téz 


rere pese IV. 


Be zatrzy” 


ialo od 


gna zaraz us pra 
1:7.) wykład 


Ze w maigeych 


szukiwania 
żaru %©iala , jako 
lub Martwości iego, 
ciezk ości zowić sie tu 


ie 
1 


Znà sobie wy re Martwość cas 
łego Ciała i 


ła razćm zel 


ie 
L 
D 


Kiedy dwa € zupelnie twarde tak 
© siebie uder: its iż iłości ruchów ich 
są, sabie równć , alboli téz kiedy iednego 
mi: qékose i pre redkosé d d 4 
rozmnożone tyle 


ćnia = ZNOSZ} 


czyli staną, że 
wädze, 


$. 120, 
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Niech uderzą o siebie dwa Ciała twar- 
de, c ilość Ruchu iest nierówna , 
natedy ( Sinto , którć mnieyszy Ruch ma, 
nie tylko bę dzie w spoczynek wprowa- 
dzone, ale też przez nadmiar ruchu wię- 
kszego będzie wprawionć w Ruch podług 
tegóż samego nakierowania , podług któ- 
rego tenże większy Ruch odprawowäl 
sit Oba tedy Ciała po uderzćniu póy- 

dą daley podług tegóź nakierowania, po- 
dług kió go wpzöd szło toż ciało, któ- 
re większy Ruch miało , oboyga ciał pre 
kość będzie równa i znaydzie się, kiedy 
różnica ilości ruchu ich (differentia quan- 
titatum motis) podzielona będzie przez 


, MC—mc 
summe mass, ezyli bedzie rowna — — 
: M -+ m. 


i 

oba Ciała równé były, a prędkości 

d uderzémém nierówne ; to będzie pręd- 

ka2dégo po ude jiu, równa potowie 
różnicy prędkości oboi przed uderzenióm 4 
czyli —2 > (C—c). 

Ale gdy. będ a predkosei dwóch ciat przed ude- 
rzeniem röwne > a miąsżkości nierówné, wte« 
dy  znaydzie sig predkost ka2dégo Ciała po 
uderzéniu , iezli będzie prędkość przed- ude- 
rzéniém przez różnicę mass rozmnoZoná, a 
wieloczyn przez summe tychze podzielony, cz yli 

(M-+m)C 
będzie prędkość równa = 

M 


< 


$. 121, 
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Jeźli iakié twardó Ci: alo „uderzy o inne 
też twardć i spoczywaiące , obydwa 
uderzeniu „pobiegną znowu podług nai: 
rowania pierwszego Ciała, ale prędkość 
ich po, uderzćniu będzie FR ilości ru- 
chu piérwszego przez summe mass po- 
dziclonéy , czyli =a Jeźliby iednak 

była miążkość (massa) spoczywaiącego 
a Ciała m bardzo wielka , latwo bedzie 
Hat stad ege diá czego przez to bar- 
| dzo małą, a podobno tylko nieskończć- 
nie małą można prędkość otrzymać , to 
iest właściwie mówiąc, żadney cale nie 
można przez to prędkości otrzymać. Ten 
zaś ostatni wyraz nic innego nie znaczy 
tylko to: że w takim przy padku dwa Cia- 
ła spoczywać bę ędą, 


Na iedno: téZ bez watpióniá wypada , ezyli to 
miążkość ciała spoczywaia sgo jest w sobie 
bardzo v elka , czyli té2 ciało iest tak z jü- 

nemi Z ané, i do nich przytwiérdzoné; iz 

f się nié n dalóy ruszyć , bez poruszéuiá 
nd razém mnostwa tych ciat, do których mocno 


! przytwiérdzoné zostaié. 


$. 122, 


Pr zypuscmy, ze dwa Ciala twarde po- 
stepuig, za sobą z jednaką prędkością , 
więc nigdy nie będą mogły przez ude- 
rzenie 
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rzónić na siebie działać, gdyż nastepu- 
ijcé zawsze sie poruszać może bez po- 
ruszénià poprzedzaiącego ciała z jego 
mieysca. Mniey ieszcze będą na siebie 
działać , ieźli to, co wprzód bieży, ma 
większą prędkość niż następuiącć , ale ie- 
Źli sie ee predzey rusza, to po- 
przedzaiącego dopedzi i ruchu iego;przy- 
śpieszy , 1 dotąd mu go przyśpieszać be- 
da , poki obóyga ciał prędkości nie zo- 
staną równć. Wtedy taka prędkość ro- 
wnać się będzie summie ilości ruchów od 
obydwóch podzielonćy przez suminę mass 
ise MCyme | 

czy = Mym \ 

JeZliby obydwie miążkości były rówać , toby 

każdógo ciała prędkość równá była połowie 

summy obydwóch prędkości przed uderzéniéna 
to lest: = = (Cze). 
$. 123, 

Jeźliby w tych wszystkich przypadkach 
oba *Ciaia nie były twarać ale miękić: 
toby nić mogło działanie przez uderzć- 
nić wydane , zadnéy inney odmiany uczy- 
nić tylko tę, iżby się zaraz postać mię- 
kiego ciała odmićniła , a odmiana ruchu 
w jnny ruch; lub w spoczynek nie tak, 
iak w twardém ciele nagle , ale powoli 
nastapilaby. 


$. 124, 


tkich Uderzenia przypad- 
iedno z dwóch ciat było 
ugie twarde , rów nic by pò- 
W 
mię Joe 


ie na 


cial QUE wes 
te ciérpiec be- 
3 ik, ale 

iala bedzie, 

ZĘ co do 
ial, ale tóż 
Jak moeno A od B 
: tak na 


Ces 
eC s 


Spre- 

f y poprze- 

pädkach cale canvas sku- 
A n h 

nią pocho dz jcyeh, niżby 


nie były sprezystemi. 


6. 126. 


To iest: iezli dwa ciala sprezysté , 
których ilości Ruchu są równć , TUSZ 


d 


“sie ku sobie, to po uderzeriu spoczną 
nie 
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jc na ich sprężystość (§. IIO. 
L przyczyny sprężyst tości tych 
nabywa iało A od B, a cia- 
s4 prawie "ruchu , 

go Gwć- 
1 'eniém, Od- 
tak cą prędkością, 


Od 
podług ną 


skoczą te: 
z jaką na s 


Niech erzą prosto dwa 
ciala śpręży tez ee ŻA będzie 


lości, oba po 


niet 
sie e „ skutkowania spręż) 
podług owego nakierowani , p odiug kto- 


rego ruszalo sie przed uderzeniem toż 
ciało , co miało ruch większ » przez wie- 
kszą prędkość wprzód sobie jadaną. (5. 

120, = Ale opröcz tego z przyczyny spre- 
żystości oboyga tych ciał, be idzie zawsze 
oddziaływać iedno na drugie tak m DOCDOj 
iak to przedtóm na tamto działało, Te 
działania mogą bydé W oboygu (z $.120.) 
wyrachowanć , i stąd można PSE po- 
diug iakiégo kierónku i z jaką prędkością 
każde z nich daléy póydzie. 


$. 128. 


Jezli n.p. obie Miążkości są równe 
m=M, ale prędkość ich przed uderze- 
niem 
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niém jest nierówna c «C, toby bez dziä- 
łania spręźystości każde po ud rzéniu 
biegło z taką predkos ścią, iakaby sie po- 
łowie różnicy prędkości ich przed uc lerze- 
niem równała, (8. 120, 1.Uwa: ) Działanić 
ciała M na m w uderzeniu znośi prędkoś ^ 
€, 735 pi rzynosi prędkość . z(C- c) ezyl 
ogółćm będzie, — Cx). Równie ted 
nazad prędkość ciało m z i 
sprężystości daie ciału M, ale M x 
inż bez działania sprężyst tości prędkość = 
z(C—c), która poprzédzaigcéy eevee wna 
iest, wiec iedną od drugi giey odciągnąwsz 
pozostaje prędkość c, przez którą M po 
uderzćniu odskakuie ‚ ale m działa w sa- 
mem uderzeniu na Mtak, iż prędkość od 
M, która przedtóm była C, tak zmnieysza, 
iż onaż pozostaje tylko równd, = Arel 
odbiéra tedy ciału M p poor OŚĆ (C «c ze 
iest działanićm od ciała m na Mr lec 
tak wielkić też iest oddziałanić Spręży: 
stości od M na m, więc zyskuie m oprócz 
prędkości z( Cc), którą | iälaniä spre- 
Zysto$ci ii alo nadto ieszeze taka: (Orc Je 
więc prędkość iego będzie ze wszy stkiem 
równa =C. Co gdy tak iest , następuie 
stąd: że Ciała sprężystć równych miąż- 
kości, któré ku sobie biegą z nierowue- 
mi prędkościami, odskakuią: od siebie po 
uderzćniu z odmićńionómi na odwrót 
prędkościami, $. 129, 
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$, 129. 

Niech iedno z tych ciał sprężystych 
miąszkości równych spoczywa, a drugie 
niech ku niemu bieży, natedy ciało spo- 
czywaigee zyska prędkość 1 kierowanié 
drugićgo, zas to przeciwnie spocznie. Gdy- 
by Ciało spreäyste i spoezywaigcé było 
bardzo wielkie co do miążkości, lub u- 
twiérdzoné tak, aby się jako na niewzru- 
szoné zapatrywać można ($. rar. uwag. ) 
na ów czas musi uderzające o nić Qia- 
ło spocząć , skoro tylko uderzenie na- 
St4pl, 


$. 130, 

Ale kiedy tylko iedno z tych dwóch 
Ciał iest sprężyste, i one niech będzie 
spoczynnć lub nieruchnć, a drugić twar- 
dé lub na odwrot, natedy musi to, które 
biegło ku nieruchnemu nazad odskoczyć, 
czyli odbić się od niego z tą prawie pręd- 
kością, przez którą na nież uderżyło, ale 
podług kierówania przeciwnégo owému, 
podług ktorégo ku tamtemu dążyło. Jezliby 
zaś zadne z obóyga Ciał nie było sprezy- 
sté, nastąpiłby po uderzćnić spoczynek , 
ale kiedy iest iedno sprezysté, wtedy 
może bydź przez następulące znowu roz- 
prężćnić się nacisnionych cząstek ruchne 


tylko 
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tylko ciało daléy popchuieté , sprężystość 
k mocho, iak moene było 
ile trwá 


anastep 
ws 


Machiny Pana Marie 


o 4 ac N 
tozone dots 


Atoli wy 
podania nie 


iekich ciałach ` tyl- 
eo rężystość znay- 
topniu , ale na 


trzeba na twardych 1 
ko takié, w jakich 


quie w BE) 


Goswia z N 


jakokolw 
pru nadaie sie T n "przez Se 
kied y Z równych WwySox i 
wna przez to, kiedy z nierownych wy- 
sokości spuszezané bywaią, ($.101.) 


$.tgi, b 


ek z ścisleyszą 


uka o uder 
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Pie eon 


Uwága. Na Lekeyiach zwykło sie tego czynić przy» 
tó ni do uderzéniá Ciál maiacych mia- 
równé. Nieco tóż jest znakomity 
prz którén D x i 
Qe motu corporum ex CUSSLOTLE "w 
posth. Niech z dwe ciał spi 
stych, GE h Miążkości (Ma ae) tak si 
siebie mraią: jak 2:2 mnieys spoczywa, i 


będzie od wię go .popck przez pred- 
kość —r. tedy przez po a= 
two będzie można dowit por 


bieży przez prę h znowu msg 
sze Calo uderzy 
ki miało stósonek 
kszego, tedy to trze 
to uderz ić predkosé 
wiec w szeregu Ciat prz 
którychby, Miążkości podług Progre 
2 é miały się w niniey 
: 1:3: 4:8... niyw 

zé uderzyło przez prędkość 
gdyby było ciał około sto: náyninie 
tié A sig przez prędko 
pomoca 
two 


/ do niego ta- 
o ma do wię= 


SCH Gdyby 


9 
sobie zostaiacych, 


tméw zwyczaynyc 
"dakhüdby dos! 
ninieysz . Podłag 
syliarza Kaestn (Analy. 
§. 268.) pada ta liczba 
I 2339600000000. wyr 
nia, co do ości, pokazuią się na lekcy « 
iach publicznych. L.) 


$. 133. 


å i zawikła 


. Abscha. 


0006000 + 


Obszérnie 


J 


aniu Ciał wielu razem 
uderzéniu ukosnem, Na wystawiénié so- 


bie 


| 122 
| bie o tóm wyobrażćnia , można tu cokol- 
| wiek tylko napomknąć, Ze kiedy dwa lub 
wiełć ciał, których nal jerowania kąt ia- 
ki zamykaig , na siebie razem uderzaią , 
JAAN trzeba w następującym stąd skutku dać 
bi or? baczność wprzód na to, co o składanym 
ruchu poprzedzilo. ($. 60 - 62.) Jeśli ie- 
dno Ciało uderza o drugié niebezsrze- 
dnie , ałe przez innć ciało lub przez wie- 
lé ciał innych pomiędzy sobą leżących: 
Wn to zapatrywać się trzeba na każde z tych 
EM ciał pomiędzy sobą zostaiących , iako na 
I uderzoné i na uderzaigee Ciało , a do- 
TUE | piéro potém. o wypadaigeym stąd skutku 
sądzić. 


$. 133. 
Niechiy ciało uderza od E na C po- 
dług ukośnego nakierowania EC, (Fig. 
22,) na tedy można się zapatrywać na 
Ruch iego iako na składany. ($. 60.) 
z EBi BR. Przez EF nie będzie mo- 
gło ciało nic cale działać na BA, gdyż 
Linie wymienione są równoodległe, lecz 
U tylko przez BE, które na BA prostopa- 
dle stoi, będzie E; na BA przez uderzć- 
nić działać. Więc im mnieyszć tu bę- 
dzie EB w porównaniu z EF, to iest; 
| im ukosnieysze uderzénié będzie , tem 
mnieyszć też będzie działanie uderzaig- 
cego ciała na maiącć by dz uderzone. 


$. 134. 


OSTATYCE I MECHANICE, iij 
$- 134 


A odbieii stąd nastepuigcem przebie zy 
lo nazad droge CD w ten sposób: 
ulus reflexio iis) równać 
nap dania y. (angulus 


sie bedzie kątów 
md Por 
incidentine) onıev 
czóniu wedle 
iako podług na 


lo bywa w odskos 
hu BO RE 
o od KB 
j podług 
‘m samem po- 
é, gdzie z dwóch 
powstaie srzednia 
równości obydwoch 
BEOR i CFAD kąty 


X, ly, 83 sobie rówhé, 


$: 135, 


Daleko bardziéy usprawiedliwiaig mme 
ztego ciasne granice, które sobie zało: 
żyłóm e adebyın tu it 1n co Wspominąć o 
tóżnicy Leibnitza mie dzy siłami Żywemi 
i martwe! ni, (vires vivae 9 mortiai e) o Shas 
wney sprzeczce hdd Masig Sit, 10 zea= 
komitóy owey P; “‘opozy cy nad náymnieys 
szem. działan Te nauki są podług 
istoty Swoiey Obszérné na ogdrniónić 
ich tu w tem e szczupłem, którógo té 
początki: wyeigg 
i} wnikać blab 1 


odrzue 
nakierowanis 
dług CA d: 
sil. nj 
CD, à gdzie 
Rown ległości anów 


hec md: 
by= 


uly; 


H 


hdy= 
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nay nniey sobie nie przykrzą 2 kiedy sie 
PES EEG o Lr = 5 
pilnie i dokładnie uczą teyże samey Natury, 


TIN 8.2196: 

Mówią: że uderzaigc® Ciało udzićla 
fuchu uderzonemu, którć z stanu spo- 
u wprawia, Wyraz ten 


| ezynku w stan 

Jh potrzeba koniecznie przyjąć, choć nie wié- 
| my, iak sie udzielénié ruchu w łaściwie dzie- 
| ie, Tak ted bez watpiefítá działa uderzaigce 

Ciało na uderzonć przez pewną siłę, która 

zależy od ilości wiasnégo iego ruchu, 


$5 15% : 


| Ale uderzaiącć Ciało- inaezéy cale 

działa na spoczywalące, iak na poruszo- 

ne Ciało, inaczey także na ruszaigce 
sie powoli , iak na bieżące predzey, 1 tak 
daley. Nie dzieie się tak z ciężkością , 
która na wszystkić ciała w wszelkim sta- 
nie zostaiącć  iednostaynym sposobem: 
działa. ($. 101.) Jesli dla tego Sila Cie- 
Zkosei zowić się siłą bezwzględową ( $. 
110.) przeciwnie zwać się będzie Siła 
JU Uderzénia siłą względową. (vis relativa) 
Hit O Tarciu. (Friio) 


$. 138. 
Ciało iest chropowatć , kiedy niekto- 
re cząstki na powierzchowności jego Wy- 


zey 
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Zéy nad inne styrczą, Żadnego nie må- 
my Ciala, ktöreby wláseiwie mówige nié 
mialo chropowatych powie erzehni , choć 
nam sie téZ niektórć Ciała często wyda- 
ig cale gladk kie, Możćmy wpráwt dzie zmniey- 
e ch ropowatosc, ale nigdy zni- 

S léy m ic potralimy: co iest 
nieuchronną izeczą w ciałach, ktoré w 
sobie dziurki ma ig Kiedy więc dwa ta- 
= Ciala chi 'opowaté po sobie sie ślizną, 
edy wpadają kończatości ie dnógo W o= 

x órki drugie g0, 1 mniey lub wie ecey odpo- 
ru daia ruchowi, ato „podług różnych sto- 
pDiow chropow atosel i to: zlieznégo o gatunku 


samegoż ruchu, I toć iest, ‘co sie mowi 
że Ciała są chropowatć 


C. 


3 5 


Amontons (a) wnosi z doświadczeń przez 
siebie uczynionych: że Tarcie stósuie sie 
tylko do sily naeiskaniá , ale nie do ilo- 
Sci płaszczyzn , które się na wzaićm trą 


o siebie, Kładzie on tarcić równé trze= 


ciey blizko części cisniénia, Parent (b) 
podług funda mentów teoretycznych d 
dziestéy siodméy części, 
czwartey czesci, Ale zdaje się, iak gdyby 
też tarcić razém od ilości plaszezyzn zale- 
żało tak, iak bez watpienia wzoladaé także 


naleZy S tarciu na prędkość ruchu, (By wą 


A 


2 te 


$. 139. 


wus 


Bülffinger (c) 
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tóż w naciskaniu wiekszem odpór w pro= 
orcyy mnieyszy , gdyż większe naciska- 
nić gładzi po części i psuie chropowatość, 
która w mnieyszćm ciśnieniu ciało Wstrzyz 
muie. L) Nie można będzie ogółem 
dać powszechnych prawideł nad ilością 
tarcia , gdyż chropowatość i gładkość ro- 
zlicznych ciał trudno się między sobą rô- 
wnać mogą. Dat osobliwszą uwagę Mu- 
schenbróżk (d) na wielką liczbę doswiad- 
czeń, ktoré sam przez siebie pilnie w tey 
mierze czynił. 
(a) Hist. de l'acad. roy. des scienc. 1699. P- 104. 
(b) Tamze*7oo. p. 147. Mem. 1704. P. 173: 206, 
(c) Comment. acad, imper. petrop. T. Il. p. 403. 
(d) Introd. ad philos. natural. T= I. p. 145: 


Nie pozwala mi krótkość przywiézdz tu wiecéy 
Pisarzy i zdan ich nad tarciém. Ale przy- 
níymniéy té dwa jeszcze przyłączę : 

Alb, Lud. Frid MEISTER de 2 erratione attri- 
tus à lege Inertiae. w I. T. nov. Comment. SOC. 
Goet: p. 181. 

“Sur le” frottement en tant qu'il rallentit le, mous 
vement, par M. LAMBERT, w Nouv. Mem. 
de l'acad. de Berl. 1772. p- 9 

(Peine nauki dośw idczć 

w sobie nastę 

*Espérienze intorno al 
mento. del Le 
dotta 


tarciém zamy- 
Wioskié. 

nza del Sfrega- 
alli ed a quella pro- 
idezza delle corde, 


Verona, 1792. $ nastepuigce. 
*Teoria e Prat Resistenze -de’solidi ne? 
loro Attriti ,\ dali’ Abbate Leonardo XIMENES. 


P. I, Pisa, 17g. P. ll. Firenze. 1792: 4: L.) 


§, 140. 
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Byłoby tu za długo wyliczać, iak 
doswiadezano ilości tarcia. za pomocą 
ciężaru, a osobliwie na iedney Machinie 
tym koficém wygotowanćy , która się zo- 
wić Tarciomićrz, (Tribometrum) Przy- 
wiode tu niektoré tylko uwägi nad tem 
uczynioné, którć sądzę do moiégo za- 
miaru bydź za naypożytecznieyszć, 


1.) Mniey się drzewo trze ieśli ra- 
czey podłuż włokićn swoich a niżeli po- 
przek onychże bywa ruszane, 

2.) Stal się náymniéy trze na mosią- 
dzu, wiecey na ołowiu, ieszcze wiecey 
na miedzi, na drewnie Gwajak zwanym, 
i na stali, a náywiecéy na cynie. 

3.) Kruszce i drewna po wiekszéy 
części trą się náymocniéy na kruszcach 
i drewnach tegóż samćgo gatunku. 


$. 141, 
Niektóre prawidla na umnieyszanić 
D B 4 > .> Sé 
tak, iak tylko można naylepiéy, tarcia 
na machinach i na ułatwianić przez to 
ruchu machin, 


1.) Trzeba położyć na sobie takić 
D D . D D “7 > 
ciała, o iakich doświadczenić uczy, że 
się náymniéy trze iedno o drugié. 


2.) 
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2.) Trzeba sie starać umnieys szyć 
punktów dotykania w tych ciałach tak, 
iak tylko mozna naybardzi i€y. 

3.) Nie trzeba tam dopuszcz ZAG „ge dzie 


tylko można, czescióm po sobie się slizg: aé, 
ale raczey niech sie iedna po drugiey toczy, 


4.) Tarcié bywa przez wiele materyy 
tłustych w śrzodek włożonych, iako to 
? . . D 

przez oléy , mydło , ołów janke, i inne 
śliskie rzeczy umnieyszane, al nie zawsze, 
Drewno na drewnie , mosiąd z na mosig- 
dzu, zadnégo prawie nie znosi tłuszczu, 


(ie o rozmaitéy korzyści, którą tarció przyno- 
si, równie w pospolitem użyciu, iako też na- 
wet za pomocą wielu machin. L.) 

0 Op > 2 ciała ci 422 od płynów , 
których się ruszalą, 


Ciało, ktöre się ma w jakim Płynie ru- 
szac, musi w nim ustawicznie pop} ychać, 
leżące przed sobą części tegóż ciała płyn- 
négo, przez co, kiedy się to dziele; Cia- 
ło rusz: alące się traci cokolwiek ruchu swé« 
go. Im wiek sz a iest płaszczyzna ciała, 
którą na przeciwko piynowi siła porusza, 
tem większy mu: 1 bydź od} ór ciała plynne- 
go, i tem viec éy musi owe ciaio, k torć się 
w płynie ruszą, ruchu swego tracić. 
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Ale. téZ bez wątpićnia wchodzi w to 
wszystko gęstość ciaia pły nnego , w któ- 
rem się inné ciała ruszają. lm wiecey 
Massy ma w sobie ciało pły nné, tém wię- 
cey musi bydź części w niém ed innégo 
cała po: uszony ch lub pop chnietych , i 
tym wiecey przez to musi toz cıalo stra- 
cić swego ruchu. Tak woda daie- wie- 
cey odporu niż powiet rze, żywe srebro 
(Mercurius) więcey , niż oboie. 


$. 144. 


Nakóniec ; gdy w wyznaczaniu oporu, 
ktören nadaig ciała płynne innym, co 
się w nich Tuszaią , przypuszczą się 
różne pi redkoscı E w plynnych matery- 
jach poruszonych , tedy zarąz to wpada 
w Oczy, że w jedne ikim czasie przez 
prędkość dwoiaką raz ieszcze tyle części 
ciala plynnégo nie tylk ©) popchniętych , 
ale tymze częściom raz jeszcze tyla pred- 
kość nadaná bydź musi, iak gdyby. sie 
ciało przez „pojedynczą tylko prędkość 
w ciele płynnem ruszało. Przy dáwszy ráz 
ieszcze tylé massy do predkosei téZ raz 
ieszcze ty lej; potrzeba na to eztery ra- 
zy więcćy sily, ktoraby sie biegowi ciała 
w materyi piynney poruszonégo oprzeć 


mo gla, 


IV, 


120 


RE SASZ. 
mogła, Ipó ren cićrpią dwie rós 
wne płaszczyzny przez materyig iednaki 


odpor daiącą poruszoné W ten spos iż 
ta prostopadle na tamte udetza , tak sie 


ma: iak kwadraty predkości, przez które 
sie ciała ruszają. 


Specimen hydrodyn: micum de resistentia qc 


finidis motorum, te. Jac 
Berol : 
W wyznac ı odporu ciał płynnych 


razem w ruchu 
wać także na ilość 


Przełożoną dotąd nauka o tarciu i 
oporze materyy plynnych może teraz po- 
kazać: iakić odmiany oboie przy posit 
musi w ruchach cial, które bez oporu 
i tarcia, caleby się inaczey w) dały, Tak 
powoli przychodzą nakoniec do $poczjn- 
ku ciala, ktoré w ruch wprawione byly, 
wieszalnik n.p, ktören zakołysano; 4 


€ powinny, 


z którychby musiały bydź 
é na dol spedzone , a iak 
de kazdéy mackinie część 


prze: 
tarcie o 


oczekiw: po nićy skutku, 


cm tarcia 


ynie Lip- 


Cz 
W J igne prz A 
skim roku dr 
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Przez opór, którćn ciała płyńnć na- 
dają tym ciałó m, któré sie w nich rusza- 
ig, wykłada się ruch statku na wodzie 
A pomocą wioseł, pływ: anie i latapié Zwié- 
rząt, i inne tym podob ne. Równie tak- 
że uderzaią się narzędzia, które poruch 
wydają, o płynnć ciała , bo” gdyby te osta- 
tnie bez oporu ustepowaly, os > 

tad poZadanégo skutku otrzyma 
Nou było. 


$. 147. 


Jedynie tylko oporowi powietrza przy- 
pisac potrzeba, że lżeysze ciała z wyso- 
kości spadaią powoley niż cięższć , któ- 
teby zapatrując się na działanie ciężko- 
Sci z równą prędkoś cią. upadać powinny, 
Wszak każdy bez wątpićbia pozwoli ng 
to: że dwa ciała rowney ciezkosci upa- 

daią przez równą zupelnie predke OŚĆ 
wet_w tedy , kiedy w początku upadanią 
iedno drugićgo się dotyka, a nawet; 
gdyby iedno z drugim związanć były, e 
dla czegóźby miały TERZ przez inng prec 
kosé upadać, iak przedtóm 2 Tysiąc is a= 
mieni, z których każdy waży iedén lót, 
wrąz z sobą. w jeden kamien zwią i 
musiałyby z pewnćy wysokości Te 
wtym samym czasie, w którym łot ie- 
den 


na- 


RIOZ D- ZI ASS 


; AE = 
den upada z teyze sa uméy wysok ości. Kie- 
dy wi iec cięższe ciało prędzej „a a lżey szé 
powoley upadź , nic innego nić może 
bydź tego przyczyną , iak tylko nierówiiy 
stósónek sily upadania do odporu powie- 
trza w 'obóch ciaiach. 

Tak to iest rzecz iasna, iżby sie Weeze po- 
winni Fizycy czyni éy pr 
świadczómć na Pumpie pov 1 
poniekad waZzyli się wstydzić takow yeh i 


i gdyby to EE a ich nie bylo., którą 
często wkład nich sami Uczniowie. Kar- 
STNER. Höh. 
(Ale to'ieszcze jest 
do$wiádczé»ié, o któróm się tu nadmićniń; ni- 
gdy nie pokazuie tego, co pokazywać powin= 


no. L.) 


echan. ag. S. 
zeczą nader smutną, ŻE to 
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Desaguliers różne czynił doświadczć- 
nia nad “Oporém, ktören c1ala upadaiącć 
cićrpią od pos: na wieży SP awia 
w Londynie w roku 1719. 1 zu: alazl, 
dychtowne kule oiowiané około dwa cale 
przemiernika (diameter) maigce, dia te- 
go w 4i sekui dach na 5o. stóp uj adaly 
mniey głębićy; nizby podiug teoryi upä- 

dac powinny , ale szklane kule wydrożć one 
przemiernika na 5: cala mające w tyle po- 
zostay w czasie sześciu sekund pra awie na 
stop 288 Równie też Ka z | 
sie. Cię isze wiészalniki niż, izeysz 
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3 


same w sobie uważ „ane pow innyby sie 
` kolysac_ równe długości maize z równi 
prędkością. ( §. 11 s. L iczba I,) (*) 

An account of some experiments made — — to 
find how much the resistance of the air re: 
tards falling bodies, by I. T. DESAGL LiERS; 
w Philos. transaét. n. 562. Art. 4. 

(i) Ale ogółóm mówiąc, kotysaia się tóż wié- 
szalniki poźnić y w płynach, niż kiedy sa od 
nich wolnć , w gestszych réi powoley niż w 
rzadszych, gdyż płyny zmnie yszaia siłę ciężko= 
ści soc ki’, stąd téZ do do iádczén me- 
teorolo; gicznych używają zegarów. Lambert vom 
Gange der pendel “Uhren in den Berliner E 
meriden für das Jahr 1776. im zten Th. 


$. 149. 


Röwnie téz odpór powietrza má wply- 
wanié na ruch rzuconych ciál tak przez 
wzgląd na prędkość, z którą się co raz 
pomykaią , i na siłę od massy ich 3 zale- 
Żącą i do niey przywiązaną, iako tóż 
przez wzgląd na drogę, ies Opisuią , a 
która w Naturze nigdy nie iest drogą ró- 
wnorzutną, (via parabolica ) iakby bydź 
powinna podług $. rop, 


Dzićła nad Staty ką i Mechanikg, 


1) Della scienza meccanica opera del Sign. GA- 
LILEO GALILEI: Opere. Tom- 1. P. 597. 

2) Discorsi e dimostrazioni mattemati che intor- 
no a due nuove scienze attenenti alla mecca- 
nica ed a i movimenti locali di GAL ILEO GA- 
LILEI Opere Tom. IL Pag. 479. 

3 EVANG: TORRICELLI de motu gravium & 


natu- 


rum liber. 


naturalite 
DI ES mechanica; 


4) REN, DES 
humis, 

5) ro. WALLISII tra&atus de percussione. Oxon, 
1669. 4. 

6) CHRIST. HUGENIUS -de motu corporum ex 
percussione; w Opp. rell. Tom. ll. 7% 

7) Traite de la percussion ou choc des 
par MARIOTTE , w oeuur. Tom. 1. pag. 1l. 

8) Hypothesis physica nova, qua phaenomeno- 
rum naturae plerorum que causae ab unico quo- 
dam universali motu in globo nestra supposito 
repetuntur, Authore G.G. L.J. Mogunt. 1671. 
12. LEIBNITIL Opp. Tom. U. Part. 11, pag 

9) Theoria motus abstraćti, Authore G. G. 1 
12. w Opp. Tom. ll. Part. ll. page 35: 

10) Traité de mecanique de M. DE LA HIRE: 
Wanciens mem. Tom. LX: p. t 

11) 10. WALLIS mechanica sive de motu tra- 
&atus geometricus; w Jego Opp. mathem. Vol. I. 
pap. 574: 

12) JAC. HERMANNI phoronomia, sive de vi- 
ribus & motibus solidorum & fluidorum libri 
duo.’ Amst. 1716. 4. 

13). Jac olds theatrum machinarum genera, 

Lei 5 fol. 


le. 

x4) 1 ze anique ou statique , ouvrage posts 
hume de M. VARIGNON. A Paris. 1725. 4 
Tom. I. H, 

15) Discours sur les loix de la communication 
dw mouvément par M. JEAN BERNOULLI. 

go Opp. Tom. HL 


à Paris. 1727. 4. 4 W 
pas: t. 

16) LEON. EULERI mechanica, sive motus sci- 
entia analyticé pertractata. Petrop. 1736. 4 
Tom, 1. 11. 

17 Trai de dynamique par M. D’ALEMBERT. 
a Paris. 1743- 4. 

ENS KRAFTIL Mechanica latiné reddita & 

a lo. NIC. TEENS. Bütz, & Wism. 


19) 


O STATYCE I MECHANICE. 1f 


19) Theoria motus corporum solidorum seu ri- 
gidorum', Audore LEON. EULERO. Rost. & 
Graphisw. 1765: 4. 

20) Abr. Gotth. Kästners Anfangsgründe der hos 
hera Mechanik. Gott. 1766. 8. 

21) 9. H. Lamberts G janken - die Grund- 
lehren des Gleichgewichts und der Bewegung ; 
im 2. Theils seiner Beyträge zum Gebr. der 
Mathem. 363. S. 

22) Joh. Georg. Büschs Mechanik; in seinem Vere 
such einer Mathem. zum Nutzen und Vergni- 
pen des bürg. Lebens. Hamb 1776. 8. 

23). Lehrbegrif = gesamten Mathema ik. Aufge- 
setzt von JP "esl. . Joh. Gustav Karsten Greifs- 
ivald 2769. CS im Orttten und vierten Theil. 


ROZDZIÄL PIĄ TY. 
Hidrostatyka. 


Q Rownowddze Ciał pt /ynnych między sob g. 


oświadczćnie nas uczy, Ze cząstki 
kazdego ciała żę takić w na- 

ułoż ; 14 powiérz- 
i ih b wsze pozio oma. Aze 
Sr ciało piynné uważane bydz może 
tak, iak gdyby „powstawało z mnostwą 
małych cia lych, które się między So- 
ba slabo tylko spoiai3, zaczem żadne 
ciało płynne nie będzie mogło predzey 
spoczywać , poki sie nie ułoży podług li- 
nii pozioméy, ile Ze w wszelkićm innem 


uło: 


126 ROZDZIAŁ V. 


ułożeniu niektöre z tych cząstek zostawas 
łyby właśnie iak na Pochylni, z której sie 
na dół staczać musiały, ponieważ są ciężkie, 


$. HL. 

Każda eząstka ciała płynnego n.p. A 
(Fig. 23.) będzie nie tylko przez wla- 
shy ue ciężar popychana ku dnowi na- 
ezynia, ale tez >z ciężar inhych cząstek 
na GER sie wspieraigeyc ch, Atolı ona przez 
to nie opada na dno, boby też musiałą 
oraz spychać inne cząstki , których nie 
może zepchnąć na dół, bo onć tak prze- 
ciwko niéy cisną , iak. téZ ona sama na 
nież ciśnie, To jest: każda wieksza lub 
mnieyszá część ciała plynnég TO bywä na 
swoiem mieyscu przez ciężar wszystk ich 
innych cząstek utrzymyw aná, skoro tyl- 
ko cialo plynné w naczyniu zostaiacé 
znayduie się w spoczynku, 


Kiedy więc uważamy w szc zególności 
część wody, lub kazdégo innnego ciała 
stynné oo, która: na jedaéy stronie od 
CADE, na drugiey od FBGH iest ob- 
toczona , wt edy “be lzie ona od wody w 
górze i na dole Stoigcéy tak mocno ci- 
sniona, iak téz ona sama ciśnie tęż sa- 
mą wodę na górze i na dole stoiącą. Nić 
móże 
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moze by: dz moeniéy od niéy cisniona , 
boby iey ustąpiła, ani też slabiey, boby 
iéy woda inna mieyscć zabrała, co się 
iednak nie dzieie. 


$. 153 
Ale gdyby = część wody była ze- 
wsząd na CADE i FBGH od cała stà- 
łego ograniezond , gdyby n. | qp. w jaką ru- 


[e] 


re zamknieta byli, tedyby ta rura ani 


nie mocniey ` ani nie slabiéy na nią Ci- 
snęła, a niżeli to przedi jm czyniła wo- 
da obtaczaigea, ktoreyby mieysce rura 
zastepowala. Nie mocni éy , gdyż ona 
cisnie nazad na wode w niey sie zamy- 
kaiącą tylko a mocno, iak też woda 
na nią cinie; nie słabiey , ponieważ ią 
przypuszczam bydź tak mocną, iż się 
wodzie nie ustępuje. W kazdey tedy 
nakrzywionéy rurze, niech ona bedzie 
iaká chce, 1 wszedy iednaką lub tez TOZ- 
mom szerokosé ma, woda stoi w ró- 
wnóy wysokości , a powićrzchnie AB i 
CD zostają w równinie poziomey. (Fig. 
24.) Tak; kiedy iedna odnoga u rury 
iest ciasną, a druga bardzo szóroka , mo- 
że mała miara wody z drugą nierównie 
większą trzymać równą wagę. ( Fig. 25.) 


$. 154. 
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Przeciwnie wodą nić może pod ża: 
dnym inbym warunkiem w rurze nakrz zy- 
wionéy sp‘ oczywac, lub w równey wadze 
zosta wać, aż poki w oby dwöc h nr 
do rowney wysokosc ci nie doyd dzie, Kiedy A 
iC w równinie pozi ioméy znayduią się, na 
tedy woda w rurze ABCD zostaie w spo= 

zynku i w równowadze. (§. 153 ) jet 
nad. © stoi (Fi ig, 26, ) ieszcze słup CE 
to nie może słup AB, który tylko z słu= 
pem CD równą wagę trzyma, oraz cies 
zarowi CE dać odporu. 
opada w rurze dla :ciezkos ci swoiey, A 
woda w niey musi koniecznie iśdź do 
góry. Co. musi trwać tak długo , póki 
śię.A i E podług ie: Inakićy równiny po- 
zioméy nie ułożą i nie ulegną. 


$. 155. 


Kiedy woda w nakrzywioney rurze 
na Aı Dw rowney wysokości zostaie , 
epuie równowaź ność, 
ag jedna rura daley 
da bydz napełniona; 
bydź aż = F nas 
| by na wode A ci- 


/ 


Fig.27. ) wtedy na 
($. 152.) . Kied 
ieszcze aż do 
ina też 
pel piona, czyli mus 
snąć pus jaka, eoby tak wielka byla, iak 
iest ciężar słupa wodnego FGAH. Co 


mog roby 
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mogloby ezynié n.p. inné ciężkić ciało 
a byłoby lżeysze, niż słup wodny FGAH, 
toby one przez wlang w odnogę CD odro- 
bine tylko wody podobno mogło bydź pode 
niesione. Ale gdyby miało bydź przez 
ten sposób podniesionć , musiałaby woda 
w CD opadać, i to ieszcze tylć razy 
więcćy, ilé razyby się cieżkie ciało w górę 
podnosiio, to jest: ilé razy się zamyka 
grubość ciasnieyszey rurki w grubości szer« 
szey, czyli kwadrat linii przemiernéy ID; 
(diameter) w kwadracie także linii przes 
miernéy- AH. 

Na tem się zasadza sikawka 


Anatomiczna Wolfa 
+ Grävesandego Follis 


Hy drostaticuse 
$. 156, 

Gdyby iedna tura w mieyscu AB by- 
ła przyrznietá, a druga.aż do CD wodą 
napełniona, (Fig,28 -) wtedyby się woda na 
AB zawsze wierzchem wylewala, Ale gdy- 
by rura AB byla zamknięta, a tylko na E; 
ciasnym otworkiem opatrzoną , wtedyby 
musiała woda na P gwałtownie wytry= 
skać , 1 wlásciwie mówiąc , powinnaby wy- 
sokość F, do ktoréy wytryskuie 


; Zosta- 
wać w jednakiéy z'CD' równinie pozio» 
méy, ale dla ustawicznego odporu pos 


wietrza, dla cisniéniá wody żnowu na 
dół upadaiącćy, i dia tarci się na E 


I Strie 
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strumienia wody wytryskulącćy; nigdy wo- 
da do téy cale wysokości nie wyskakuie, 
Podług tey nauki można narządzić roz- 
liczne gatunki zrzödel wytryskuigcych, za 
ktorych pomocą woda w górę wytryskać 
zwykła przez włisny swóy ciężar. 


$. 157. 


Dno naczynia walkowatégo lub tróy- 
graniastégo , któré do ziemi prostopadle 
stoi; bedzie od wody w niém się znaydu- 
igcey cisnioné takim bez watpienia cięża- 
rem, iaki SIĘ rowna ciężarowi wody w nà- 
czyniu zamkniętey. Jak mocno wodą 

rze na ka da iung część naczy nia n.p. 
na CD, (Fig. 29, ) można to wyznaczyć 
odiąwszy część CD, ana mieyscu iey wy- 
prowadziwszy Z naczynia ku górze rure 
DBA, Potrzebaby tę rurę aż do A na- 
pełnić wodą, ieźliby woda na GD znay- 
duigcá się miała daléy ieszcze na miey- 
scu swoiém zostawać; czyli ten słup wo- 
dny tak mocno cisnie przeciwko CD, iak 
te} woda w naczyniu prze na CD. Atoli 
można ciężar słupa wodnego AB znaleźdź, 
skoro się podstawa CD przez wysokość 
AB rozmnoży. Aże AB iest =ED, więc na 
wynaleziénié tego, iak mocno pewna część 
naczynia bywa od wody w naczyniu zuay- 
duiącey się cisnioná? potrzeba płaszczy: 

znę 
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zne teyze części rozmnożyć przez prosto- 
padłą liniią od niey aż do powiérzchni wo- 
dy pociągnioną, Ale że woda nad C nie tak 
wysoko stoi, iak nad D, więc należy to pra- 
widło w praktyce tylko na ów czas przy- 
wodzić, kiedy OD iest za bardzo male, 
lub téZ kiedy przynaymniéy śrzodek mię- 
dzy EC i ED bierze się za wysokość 
wody. 

Tu należa machina Hidrauliczna Pana de Segner 


1 (Doktora Barkers młyn wodny bez koła. i 
t. d. L.) 


EE 


Z tych uwag pokazuie sie: dla czego 
woda z większą siłą z naczynia wytryskuie, 
kiedy blizko dna otwór zrobiony będzie, 
niż kiedy on się wyżćy w nim znayduie, 
lub też : kiedy naczynić iest wodą napel- 
nione - wyZéy, a niżeli kiedy nizéy w 
nin stoi, Podobnie można stąd docho- 
dzić « dla czego woda z otworu naczynia 
wypływa z ubywaiącą ustawicznie pręd- 
kością. Ale w ogólności łatwo iest po- 
iąć : że Nauka o ruchu ciał płynnych da- 
leko większym trudnościóm podlegać mu- 
si, niż ciał stałych: ilé że każda cząstecz- 
ka ciała płynnego może z osobna mieć 
swoy własny: ruch, który ruchu innych 
nie wyznacza tak, e w cialach AR 

2 la 
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DIA tego tóż nie można stanowić dokla- 
dnych względem tego założeń, 


$. 159. 

Gdyby w naczyniu EBCF (Fig. 30.) 
spodnia część ABCD była ciałem plyn- 
nem ldeyszego gatunku , zaś wyższa 
BADE inném ciałem cięższego gatunku 
napełniona , a gdyby powićrzchowności 
tych obydwów cieków AD, EF staly po- 
ziomie, toby natedy obydwa te ciała płyn- 
ne spoczywały, boby ted iadnéy nie było 
przyczyny, dla któryby mieysca swoié 
odmiéniaé miały, Bo każda część mate- 
tyl lżeyszćy sama przez się zostawalaby 
w prawdzie na ıhieyscu raz zastąpionem : 
a gdyby 19 ciśnienie zostaigcéy na wierz« 
chu materyi cieZszéy wyruszać chciało , 
musiałaby ta część za każdym razem inną 
równie ciężką, a następnie równie mocno 
cisnącą część materyi ciężkiey wypychać, 
czego iednak nić może czynić, 


$. 160. 


Ale kiedy się wleie ciało płynne gei: 
szć na lżeyszć , nie przypada nigdy, aże- 
by powiérzchnia ciała lżejszego zostawa, 
ła zupełnie pozioma, i aby powićrzchnia 
ciała cięższego także poziomie nad cia- 
łem lZeyszém : rozciągała się, Tu tedy 
będzie 
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; ES ; ZE 
będzie część lżeyszćgo ciała płynnego od 
cięższego na nież wlanégo mocniey cisnio- 
na niż inna, a stąd ustępuie ićy mieysca, 

. D E D r , D 

cięższć ciało płynne opada w lżeyszem 
na dno i coraz bardzićy to czyni, 
RównowáZnosé zaś nić może predzey na- 
stąpić, aż poki cięższć ciało piynnć na 
dno naczynia nie .spłynie , a lżeyszć na 
wiérzchu sie nie ustor. 

Podobnym sposobém možná obiaśnić : dla czego 
ruch w ciele płynnóm tak długo trwa, i iako 
powoli co raz ustaie 

Tu należą koła na wodzie, które od rzuconćga 
w nia kamiénia powstala. 


$. 161, 


Gdyby iakie ciało płynne gatunku 
lżeyszego było wszędy od ciała płynnego 
gatunku cięższego obtoczone , tedyby usi- 
łowało na dno opidać z mnieyszą siłą, 
niż iey każda częsć materyi ciezszéy pod 
niem Zostaigcéy używa na to, aby zo- 
stawała na swoiém mieyscu; będzie racz*y 
od częsci pod niem znayduiącey się w gó- 
rę pedzoné, a tak wynidzie nakoniec na 
powierzehnig ciała cięższego, “Pakie te- 
dy ulozénié biorą wielorakie ciała płyn= 
né różnćy ciężkości gatunkowéy, które 
się razćm w jednćm naczyniu znayduią i 
nie mieszaią sie, lub przynaymniey iedno 
z drugiem nie bywa złączonć ani spoione, 


gdyby 


D 
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| gdyby w naczyniu mieszane były, tak da- 
(INA lece, Ze się cięższe zawsze niZéy, a lżey- 
Ld szé zawsze wyżćy ustoi, i powierzchnia 
| kazdégo zawsze pozioma bywa. 


Tu 'nale2y przykład czyniony na. cztéreeh Zy- 


d wiolach (quatuor. elementa) (i na bankach z 
mydła powietrzém palnóm- napeluionych.. L 
i ydla powietrzém paln pełuionych.- L.) 
$. 162, 


Gdyby w nakrzywionćy rurce, iaka iest 
ABDCE (Fig. 26.) trzym ané byly dwo- 
iakié materyie plynné rodney ciężkości 
gatunkowéy „Ww takim przypadku mogła- 
by röwnowaznia nastąpić , gdyby część 
BD była przez to, co w odnodze AB.zo- 
staie tak mocno cisniona , jak iest na 
drugiey stronie cisniona przez to, co w 
odnodzé ED zostaie. Tu potrzebaby 
ciala plynnego n.p. ezternascie razy er: 
szégo mieć cztérnascie razy więcey, niż 
ciała eztérnascie razy cięższćgo, Niechby 
więc w AB stał słup żywćgo srebra, a w 
DE słup wodny, natedy musiałby ten o- 
statni bydź czternaście razy wyższy, niż 
| pierwszy , gdyby réwnowaznia 1 spoezy- | 
WA nek nastąpić miały, gdyż woda eztérna- 
| Scie razy iest lzeysza biz żywć srebro, 


HI Równociężnia ciał pi łynnych z stałemi, 
N którć się w nich znaydutg. — Stórowamié 
do wyznaczeńią gatunkowego cigzaru eiát. 


$. 163. 
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Ciało stalé zanurzone w plynném n.p. 
w wodzie ciérpi bez wątpićnia od wody 
obléwaigcéy ie, eisnienie takié, iakicby od 
niéy cićrpiała równey - wielkości część 
wody na mieyscu iego poloZonéy. Ale 
reszta wody pomienione ciało w ten spo- 
sob poniesie , iż równie ciężar ićgo, przez 
którenby na dół opadało; zniszczony bę- 
dzie, ponieważ na swoićm mieyscu zo- 
stale i nie opada. Więc opadałoby na 
dno ciało stałe w wodzie w tym tylko 
przypadku, kiedyby miało ciężar większy 
niż rowná, co do wielkości; część wody, zaś 
popędzi ić na dół tylko tyle ciężaru iego, 
ilé mu go zostanie, kiedy od całego cię- 
żaru iego odciągniony będzie ciężar wo- 
dy, która znim równć mieyscé napełnia, 
czyli rownéy iest ilości. 


$. 164. 


Nić tedy lub sznurek, na którymby 
ciało stalé w wodę spuszezone było, tyl- 
koby niósł tyle calego ciężaru ciała, ile- 
by go pozostało, kiedy od ciężaru ciała 
odciągniony będzie ciężar części wody 
równego mu obiecia, gdyż, ilé waży ciężar 
równey mu.wielkości częsci wody , tylé na 
swoim ciężarze traci ciało, iak długo w 
wodzie zanurzonć zostaie, 

Potwiér- 
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Potwiérdzénié tego przez do$wiádczéniá 

Zupelnego ciężaru wiadra wody, którć bywä 
ze studni wyciage ne; nie cznie się predzé „aż 
dopiéro wtedy, kiedy wiadro nad woda będzie, 


(al $. 165. 


Ciało stalé w dwoiakich materyiach 
płynnych zawieszonć , nie traci iednako 
cię zżaru „s%ego w obydwóch , ale w cięż- 
szóy więcey niż w lieyszéy. Dwo'akié 
ciała stałe rowney wielkości w jednakiey 
materyi plynney zawieszone tracą obą 
rowno ciężaru swćgo , ale ieżli są nie 
równéy wielkości , lecz tylko iedné- 
go ciężaru, tedy traci to, ktöre ma 
większą ciężko ość g inkowg mnićy, nid to, 
któré mnieyszą posiada, 


Doświądczónia ta nale? 


Ciało pod woda gł ateploné nie track 
swágo ciężaru w a niżeli, kiedy się nie tak 
głęboko zatapia. Spodniá tedy woda w naczy- 
niu nić może przez wodę na wierzchu stoia. 
ca stać się gęstszą ani bydź znacznićy ścisnioną, 


$.. 166. 


Kiedyby ciało stalé, którć sie w wos 

I dzie Znayduie, miało jednaki z wodą cię- 

M żar , wtedyby. w niey traciło cały swóy 
| ciężar, czyli nicby mu go nie pozostało , 
przez coby na dół opádáć miało, W wo- 
dzie tedy zanurzoné wisialoby spokoynie 
na zaietém raz mieyscu bez opadania na 
dno, lub podnoszenia się do gory; 
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Ciało stałe, którego ciężar gatunkowy 
mnieyszy ięst, niż ciężar wody, byłoby 
od wody otäczaigeey ie mocniey w gore 
wypychane, a niżeli ić ciężar iego na 
dół spycha, Więc podnosiłoby się do 
góry w wodzie tak długo, pokiby go wo- 
da nie mogła w górę = mocniéy, 
niż go ciężar iego ku dołowi popycha, 
To się dzieie, kiedy się ciała w wodzie 
zanurzonego znayduie tylko tyle, iżby ró- 
why mu rozciąg (volumen ) wodą napełniony 
był tak ciężki, iak wszystko ciało stalé, 
Następnie musi ciało stałć, którego gatun- 
kowy cieZar iest mnieyszy, niż ciężar wo= 
dy, spoczywać w wodzie natedy, kiedy go 
tylko tyle w nićy zanurzonégo iest:iż roz- 
ciąg téy części wodą napelnioney równie 
tak wielé waży, iak calé ciało, Stałe 
ciało takiego gatunku, gdy ped wodą. 
zostale, w nićyże do góry idzie, i to 
jeszcze z taką siłą, iaka mu pozostaie , 
kiedy będżie od ciężaru massy wody ro- 
wnégo mu rozciągu własny iego ciezar 
odciggniony. 

W ten czas mówi się o ciele, Ze płynie po wos 
dzie, i można pokazać: że wielé ciál tylko ws 
pewném poloZéniu, a mała ich w wszelkiém 
położeniu pływać moze. 
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Z dwóch tedy ciał stałych , z których 
oba maią ciężar gatunkowy mnieyszy niż 
woda, w gorę SE predzey w wodzie 
lżeyszć niż cięższe, ani też nuiza się 
tak głęboko tamto, ak to. A iednako- 
we ciało stałć idzie w cięższej materyi 
plynney predzéy w górę niż w lżeyszćy , 
ani się też nie nurza w tamtćy tak głę- 
boko, dak w rer, Dla tego możnaby cię- 
Żary gatunkowe różnych ciał płynnych 
między sobą porównać,  nuizaige w 
nich iednakowé ciało stalé i oraz uwa- 
żaiąc: iak. głęboko się w nich zatapia , 
albo też przez to, gd; y. się stalé ciało 
w różnych płynac b nurzané przez przy- 
dawane ciężary czyniło coraz cięższćm 
aż dotąd, pokiby się we wszystkich do ró- 

wney głębokości nie zanurzało , nacoby 
przydawanć ciężary były do porównywania 
zdatne na znalezienié stósonku ciężarów 
gatunkowych ciał płynnych. Narzędzia , 
ktore się do tego zwykły używać; zo- 
wią. Się Areometra, (areometra , baryllia) 
lub tez od szczególnego ich używania , 
Piwo - wagi lub Solo = wagit 


Joa. GESNER diss. de hydroscopio constantis men- 
sure” Zuric. 1754. 

Joh. Gesners pliysischmathematische Untersuchung 
von der Richtigkeit desa Masses und dem Nus 
tzen der Hyöroscopien. Wien. 1771. 8. 

Mémo- 
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Mémoire sur la constru&ion des Aréométres de 
comparaison, applicables au commerce des Li- 
queurs spiritueuses , par M. DE MONTIGNY ; 
W Mem de Pacad. roy. des sc. 2768. pag. 455. 

Reflexions sur les aréométres, par M. LE ROY/ 
wW tymże. 1770. pag. 526. 

* Homberg daie opisanie A. swego w Pa- 
miętnikach Francuzkich na rok 1699. K. 46. 
* Baume tóż swolégo w Avantcoureur na rok 
176g. pod liczbą 45: 50. 51.52. i na rok 1769. pod 
liczbą 2. Ale przeciwko jego sposobowi dzieléniá 
Pan Brisson PED w swoim Stow niku fizyeznym 
pod artykułem: Areometre, pruntownć przestro- 
gi i wiäsne swoié do$wiádczéniá dokładnie 


opisuie. L.) 
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Stalé cialo cieZszé niZ woda, moze 
bydź przyprowa adzonć do pływania po wo- 
dzie w ten czas: > albo będzie do 
niego przywiązane ciało lżeyszć, albo też 
samo w sobie będzie tak rozprzestrze- 
nionć , i rożciągnione , iż mieysce , któ- 
ré zabiéra ; wods napełnionć więcey wa- 
iy, niż samo ciało, Tak plywaig n.p. 
ludzie nà pecherzach , lub za pomocą pa- 
sów i koszul tym końcem narządzony ch, 
trupy, próżne kule szklannć lub kruszco- 
we, flasze, okręty i tym podobne, 


Die Kunst zu schwimmen, von Joh. Fried. Boch, 
strom. Berl, 1742. 8. 

* Lettres on philosophical subje&s by BENI. 
FRANKLIN. Letter LV. w Jego Exper. and 
Observations: on Ele&ricity. London, 1769. 4. 
pag. 463. ; 

*L'art de nager avec des avis de se baigner 

utile» 


beu 
NOT, orne de XXII. 


ROZD 


utilement , par THEVE 
à Paris. 


ER : 


Sci ciężar 
gatuhkowy kszy, niż ia kié ci SCH ge ale 
iednak w cśłkowitości mo posiadać mniey- 
szy ciężar gatunkowy niż iest te go ostatni 1 
Równie takZe osobliwie z pi rzyczyny po- 
wietrza przylóg błaszki zloté lub též 
igły na wodzie. 


Przez: tę siłę, oe którą ciała sta: 
łe na dno w siekach h (Ligwidum y opádaig, 
mozna między sobą rownać podług wyło- 
żoney dotąd nauki rozmaity ciężar ga- 
tunkowy mie tylko cial stalych ale téż i 
piynnych.. Używa sę do tego wagi Hi- 
drost: itycznóy, (bilanx hydr ostatica ) kto- 
réy różnica od zwyczayaéy wagi na tém 
tylko zależy „iż iest czulsza i subtelniey- 
sza, a dla odwazania ciał w materyiach 
ply di ch daleko ege i wygodniey na- 
rządzona. 


Beschreibung einer neuen hydrostatischen Wage von 
Georg. P rend: Brander. Augsburg 1771. Służy ona 
do wyznaczania siły zdroiow słonych. (Ta wå- 
ga, kt od tego Ar posiadam, test téz przys 
stósowaná do wá2óniá -|2eyszych cieków, a 
niżeli iest woda. L.) 


EE 

Kiedy za pomocą wagi hy drostatyczney 
odwaza sie ciało iednostaynie stałe w ró- 
Znych materyiach ciekłych, wtedy daie 
to, 
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to, co za każdym razém ciało tak ie na 
ciezarze traci, ciężar materyi ciekiey , 
która się równą obięciu ci: ała st alegd, i 
można tym sposobem ala ciekłe, % 
do ciężaru ich gatunkowego , nie tylko z 
sobą równać ‚ale też znal leads: jak ciężką 
jest dana część pewna materyi ciekiéy , 
podlug właściwćgo iéy obieciá. (volumen) 


Zwykto sig do tego używać naczyniá szklanne- 
go do jaia podo bnógo, którć "wydroZywszy 
mo: ná zrobić przez merku yusz dosyć cig7kiém. 

w wodzie odw á2y stopa kubiczna lub cal 

jed®n wyskoku winowégo, (Spiritus vini) oleiu, 

i tym pr odobnych c iekow, znaydzie się przez to; 

ilé stopa kubiczná lub cal wody , 3 koku 

winowégo, oleu, i tak aaléyi waży. a po- 
mocą tego sposobu dostrzeżono: Ze iedua sto- 
pa knbieznä Reńskś w ody czystéy (podług do- 
świśdczeń P. Kousyl: Kaesinera) ci 


mark. Kolońsk: czyli 99, 3i 


Tak sie má gatunkowy ciezar cia- 
la stalégo do gatunkowégo ciezaru ciala 
plyanégo , iak ciężar ciała stałógo do te- 
go, co onć na ciężarze traci w płynie. 
Tak więc daig się równać z z sobą gatunko- 
wć ciężary ciał stałych i pły nnych, ale na 
ten koniec przy puszczą się: że gęstość ciała 
stałego zawsze iest iednostay na, Co ieźli- 
by nie było , toby właściwie wynaleziony 
był nie gatunkowy ciężar iego , ale inne- 


go 
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go ‘ciala, któréby z tamtem było röwney 
ciężkości i wielkości, ale przytem iedno- 
stayney wszędy gęstości, 
Ciała, któré się w wodzie rozwięzuiją , n.p. sd. 
le, można odwážać w mocnym bardzo wysko. 
ku winowym, lub w oleiu terpentynowym, 


$. 173. 

Na odwrót można przez tę utratę, 
którą ciało na swoim ciężarze w wodzie 
cierpi, rownaiąc to z poznanym ‚eiearem 
pewney massy wody; ilość samego ciala 
wynależdź, Ié razy ciężar cala kubiczné- 
go wody znayduie się w tém, co ciało na 
ciężarze w wodzie traci, na tyle calów 
kubicznych iest ciało wielkié, 


Trzeba tedy podzielić utratę ciężaru w wodzie 
ciała w ziarnach aptékarskich wyrażoną przez 
294, a wieloráz da ilość ciała w kubicznych 
calach Róńskich. 


$. 174. 

Jeżli się wie: jak się ma gatunkowy 
ciężar wielu ciał stalych do ciężaru wody, 
to się też zaraz poznaje stósonek ciężarów 
ich między sobą, Trzeba na to przypuścić 
dwa ciała stglé, któré w wodzie odwa- 
zone iednako'swégo ciężaru tracą, czyli 
raczéy obydwa ciała co do wielkości ró- 
wnć, ($. 165.) więc tak się będą mieć do 
siebie gatunkowe ich ciężary, iak są bez- 
wzglę- 
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wzgledöwe ich ciężary, ($.72.) Kiedy się 
uymuie 1ednako ciężaru z obydwóch, te- 
dy maiz się do si iebie ZE ich cię- 
dary na odwrot tak, iak ich wielkosci ‚($.71. 

porównu y z $.21 ) lub na ae iak to, 
co w wodzie tracą na ciężarze. ($.165.) 
Jezli sie wezmie z obydwóch nierównć 
sztuki, am co do wielkości, ani co do 

ciężkości , to „byłby stósonek gatuuko- 

wych ich ciężarów złożony z stósonku 
prostigo ciężarów ich bezwzględowych, i 
z stosonku odwrotnógo tego, co oneż w 

odzie tracą; stąd wypływa. następuiące 

prawidlo. Na porównanić między sobą ' 
gatunkowych ciężarów dwóch ciał sta- 

łych, trzeba rozmnożyć ciężar pierwsze- 

go przez to, co drugié w wodzie tra- 

ci, a ciężar drugiégo przez to, co piér- 

wszé. w wodzie traci, stósonek dwóch 

tych wieloczynów iest sonic: n gatun- 

kowy ch ciężarów tych dwóch ciał. 


$. 175. 


oro tylko ciężar stopy kubicznóy 
wot ły będzie podług. $. 171. znaleziony , 
mozna z RE ciężaru oneyże do ciał 
płynnych i stałych, a tych znowu mi ię- 
dzy sobą ( $.174. ) wyni aleśdź, iak ciężka 
lest stopa kubiezna różnych ei iony ych. 


$. 176, 
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Na wynaleziénié ciężaru gatunkowego 
ciała stalégo, które Ieyszé iest niż wo- 
da, trzeba tylko wiedzieć : iak wielką jest 
część tegó ciała, co się w wodzie zanu- 
DZE za lak się ta część ma do całości , 
tak się też ma ciężar ciała stałego do 
ciężaru wody. ($.167.) Aleze ilość 
części zanurzonćy nie dale się z przy- 
należytą dokładnością wym érzaé, więć pos - 
trzeba z nim inne ciało stałe spoić, przez 
co tamto lżeyszć zrobi się cięższćm niż 
woda: a dopiéro potćm dochodzić: wiele 
całość ta złączoną traci na ciężarze w wo- 
dzie, z czego znalézdz można łatwo ga- 

S tunkowy ciężar ciała lżeyszćgo. To jest: 
ieźli będzie strata ciężaru ciała cięższć- 
go przydanégo -odciggniona od stra- 

ty całosci zloZonéy, wtedy znaydzie się 
ciężar wody, która z ciałem lZeyszém ie- 
dnakie , co do wielkości, mieyseé zabiera, 

i to z ciężarćm tylko lżeyszego ciała po- 

równanć daie stósonek ciężaru gatunko- 
wégo wody i ciała lżeyszego. 


Dla przyciężóniń biała lZeyszégo, można użyć 

zów, kruszcowyc 1, lub szklannégo wiadra 4 
5 słaży tóż do odwśżaniń prochu. 

b-do znalezjć gatunkowégo cięża: 

Iżeysz dy się przez wae 

wiele ciężaru potrzeba do 

á na dół ciała na nici, którá oko. 


ło 
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ło krążka u dna naczyniä przytwiérdzonégo iest 
i a; cale jest mylny. (Nie tylka to, 
sposób ten nie wazy, LA 


$- 177. 

Wielorakić znayduig sie pospolicie 
rozmaitości w odważaniu gatunkowégo 
ciężaru cial 1ednégo rodzaiu ; eo stąd 
pochodzi : Ze nie sq oné iednakićy za- 
wsze czystości, i woda téZ nie zawsze 
iednakowy ciężar gatunkowy, ani powie- 
trze iednaki ciężar i ciepło maiz, co 
wszystko zńacznie wpływa w takowé do- 
Swiadezénia, iako się to daley obiasni przez 
to, co nizey nastepuie, 


$. 178. 


Można gatunkowy ciężar ciäl jeszcze 
przez innć śrzodki porównywać n. p. w 
ciałach stałych przez to: kiedy się odwáza 
równć, co do wielkości, sztuki wzgledem 
siebie ; w płynnych „zaś cia ach odwaza- 
nc Towne miary prozne RER napełnio- 
ne, lub dochodząć wysokości, do któ- 
rych się 'w rurach między sobą złączo- 
nych same przez się weiskai3, lub od 
trzeciego ciala płynnego n.p. od powietrza 
weisnione będą, Ale wszystkić té doświád- 
czanią daleko są niepewnieyszć i niewy- 
godpieysze, niż podané wyżey sposoby, 


K Przy- 
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Przynáymniéy cienką szyie i mały otworek mieś 
powinny miary pröZne. 


"Znayduié 
gatunkowych ci ojarów 

sobą. porównanych w N 
trod: ad Philos: nat: iral: = 
Dar przyigezän tu wyciąg teg 
stkiego. Ciężar wody. deszezowey biz 
sie równy = — I. 


Hiszpańska miedź la- Wismut Lang 
ná 8,7267. | tal náylepsz: 
Szwedzká miédz la- - -  bitá 
ná 9,3333-| Z mie 
- H - bita §, i mocno bite 7,975. 
Mosiądz lany 8 usz czysty 14,000. 


TER bity - 349. Is lzy przepe- / 
Antimonium surowé 4,000 7 14,110. 
Królik antimoniowy 7 Niemieck 
trzy razy czyszczo- ardzo czy 11,4451. 
ny 6,85 yna Angielska bar- 
Srebro czyste lané 11,091.| dzo czystą z Ma- 
- - bite 10,500.| laki 
Zioto näyprzedniey- Zynk Goslarski 
szé 19,640. | Zynk świeżo łany 
Złoto lanć z duka- Platina (+4) - 15, 
tów 17,01754.|Części z niey näy- 
- - bité mocno 3 cięższć 


Ch) Podług nowych d js śń Hrabi Sickingen 1 
tak sie czyszczońćy 
z wszelkić i t yny, która się szkii 
iako náyczys ciężkości złota, 
iak 27. do coby było, gdyby się na to 
náyczystszógo złota wzięło, względem teyze 
Platyny, 21,211. L.) 


KOŚĆ O 


má gatuakowá 
là gatunKko 


śamić 


upny nie- 
bies 
Arszenik czórwony 234 
- - - Żółty 3,313 
Królik arszenikowy 9,308. 


biała 

tat skalny 
Saski 
/ągiel kamiénny 
Magnes 
Marmur Wło: 
Porcellana Ch 
Kwa 


Kréda 


Z náyc 


Krzémiéi pospol ty 
Szmaragd 
Dobra 


iémia ogro- 
dowd 1,630. 
Kamióń Turkis zwa- 
ny 


Turmalin 3 
Szkło białe Angiel- 


skić 


3,150. 

a. Wensch: 1,591: 

~ Zieloné pospolit& 2,666, 
Piasek pospolity bia- 

iy 2,631 


Cegi$ Hollénderskié 2,00 
Jodlinowć drewno 
Klonowé 


Olsza 


-Drzewo chebanow 
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rosnący 


” Turezech 


0,919 
Drzewo cedrowé In- 
dyis I,315- 
Drzewo wi: 0,715. 
n 


UrZewo- cytk 
Gałąź cy 


| Łupina z k 


kos drze- 


own 
Indy yHis 


Leszozyna drzewo 
Indyiskié 

Buk 

Drzewo fernsmbuk 

fusion 


Irzewo 


ewo mastykowé 
wo wielofarbne 
inii 


Jr 


/rzewo Machogani 


zwané 


Ne 


oe la 

Sliwa drzewo 
Gruszka 
Dab star) 
Korzen rozany 


Roślińa gorzka Aloe x 177.| Wiérzba 

Drzewo Pomoranczo- Cyndat drzewo 
we 0,705.|  biśłć 

Drzewo Berberis zwa- Ś ~ = Żółte 
né : 9.8562. |- - czérwoné 

Drzewo Brazyleyskié |Szafran drzewo 
czerwone 


1,031.| Korek drzewo 
K2 


Bukszpan w Holandyi 


ynowé 0,7263. 
MONOWA 0,5924. 


drzewo z 
'szpańskicho,7634, 


eyszć niż 
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Cis drzewo 0,798. Woda morska 1,030. 
j Lipa 0,604. Woda studziénná 0,9998 
| Wiaz Woda rzeczná 1,009, 
| Aloe żywica Serwaser pospolity 1,300, 
Gumma Arabská Ocet winowy 1,011, 
Kamfora MI óko krow ié 1,030. 
Smola Mléko kozié 1,009, 
i Żywica 1,400 Mocz ludzki 1,016, 
Ki Bursztyn 1,065.|Oléy migdałowy 0,928 
Siarka 1,800. ka Owy. 1,034. 
Hałun 1,714: cynamonowy. 1,035. 
Bordx 1,720+{ Olé) Iniany 0,93 
Potaz A 3,112 A 0,913. 
Saletra czysta 1,9299: Oley rzepny 0,853. 
Salmiiak bardzo cz lóy: terpentynowy 0,7 


y koperwasowy 1, 

Wódka 

Wyskok salmiako- 
wy z potaziem 


sty 1,4202. 
Cukier bardzo biśły 1,606: 
Kamióń winowy 1,349: 
wyczyszczony 1,900. 


N Koperwas Angielski 1,5g0.] Alkochol 
Sadio wolowé 0,9 |Wino Francuzkie po. 
Eoy owczy 0,943-| _ Spolité białe 1.020. 
{ Słonina 0,95 "rontyn: 1,0036 
Kość słoniowź 0,635 
Róg ieléni 0,962. 
Perły wschodnić 0,093. 
iai 1,0159. 
` 0,916, 
Wosk żółty 0,960. | 0,9995. 
Wino czerwone Z cy- 


- czysty biály 0,9663.| 
powietrze blizko plu dobrey Nadziei 1,018, 


biale 1,039. 


0,00150. 


| ziemi 
1,000, 


Woda deszezowä 


; e Muschenbros 
eka wyznacz cięźkości gatunkowych podług 
wielu Pisarzów zamykają w sobie: Tables of 
specific gravities extracted. from ail 
thors, with some observations upon the same, 
by Rychard DAVIES ; w Philos. transaći. num. 
403: art. 9: 


! bszérnieyszó-daleko, niż iest w dz 


various 


Pirmó 
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Dzieła nad Hidrostatyką i Hidraulika. 
1) APXIMHAOYX set Tov 6Xou= 


HS BAB. ß. de insidentibus bumido Libr. 
Il. in opp. per David. RIVALTUM. Par, 1615. 
fol. pag. 487. 

2) Discorso intorno alle cose che stanno su P 
acqua o che in quella. si muovono, di Galileo 
GALILEI. Opere. Tom. I. pag. 221. 

2) Traité du mouvement des eaux & des autres 
corps fluides par M. MARIOTTE. Oeuvr. Tom. 
IL. pag. 321. 

Des Herrn Mariotte Grundlehren der Hydrostatik 
und Hydraulik, ins Deutsche übers. und mit 
Anmeık. von Meinig. Leipz. 1723. $- 

4) Raccolta d’autori che trattano del moto dell’ 
acQue. Firenz, 1723. 

5) Theatrum machinsrum hydraulicarum, napi. 
sane przez Jac. LEUPOLD. Lips, 1724. 1725: 
fol. 1. 1 2.-Czgst. 

6) 10. BERNOVLLI hydranlica nunc primum dee 
te&a ac demonstrata direde ex fundamen- 
tis pure mechanicis, 1732. w IX. i X. Tomie 
Comment, Petropol. i w Jego Opp. Tom. 1V. 

7) Dan. BERNOULLI Hydrodynamica, sive de 
viribus & motibus. fluidorum commentarii. Ar- 
gentar. 1739. 4. 

8) Traté de l'équilibre & du mouvement des 
fluides par M. D'ALEMBERT. à Paris. 1744-4. 

9) 10- Andr. SEGNER exercitationum- hydrauli- 
carum fasciculus. Goetting. 1747. 4. 

10) Antangsgriinde der Hydrodynamik, abgefast 
uon Abr. Gotth. KAE R. Gottingen. 1769.8. 

11) * Hydrostatical and Pneumatical Le&ures by 

Roger COTES published from the original ma- 

nuscript, with notes by Robert SMITH, London. 
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ARSTENS Leherbegrif der gesammien Mae 
thematik. 5. und. 6. Band. 
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Działania Sif ROR w cia, 
łach płyanych . (Vis attrahens) 
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KEY kto palec lub rurę szklanng w 
wodze nurza, zawsze zostanie CoO- 
kolwiek -wody na palcu lub w rurze 
szklanney. Równie macza woda bardzo 
wiele materyy płynnych i innych także 
ciał. Przeciwnie merkuryusz nie maeza 
ani rn ani szklannéy rurki ani wielu 
cial, ale tylko ołów , złoto i inne kru- 
szce. Muszą tedy cząstki m&teryr plyn- 
nóy , które ciało inne maczaią, z po- 
wierzchnią onegoż daleko may niż 
między samemi sobą łączyć się, bo ina- 
czéy ; cialoby w geram płynnóy za- 
nurzóné zostawało suchém, skoroby z mer 


bylo WE 
l 


(Tu eży Machina Pana Vera’s., L.) 


s 


52: ERE, 


Płynne ciała podług doswiadczenia nie 
biorą na siebie w a z tych ma- 
teryi, któré od tyc hze ciał plynn: yeh by- 

wal} maczane; powierzchni zupeinie po- 
ziomćy, i iakby z przyczyny ciężkości czy- 
nié powinny, (§. 150.) podnoszą oné się 
raczéy 
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raczóy na bok cach naczyń w około co- 
kolwiek w górę. Co iest oczy wistym do- 
wodóm: że tu między ciałem st além i 
piynném rzeczywiście ma mieyscć nie 
tylko spaiaigcá, ale też przyciągaląca Siła. 


Pokazać: iak przez tę siłę ciała po wodzie pływaią- 
cé od brzegów naczynia zdają się bydź przy- 
ciągane. 

$. 182. 


Przez tę Siłę przy ciągaiącą rozpływa- 
1ą Się też krople materyi pł yuney na po- 
wierzchniach tych cial 3 ktorê przez niez 
namaczane bywara , ilé Ze same w $o- 
bie uwazané powinnyby na siebie wziąść 
postać okrągławą, która przez działanić 
ciężkości byłaby cokolwiek tylko mniey 
lub więcey płasko ucisniona. I w ‚samey 
rzeczy biorą na mące ikopodyowey 
(pulvis licopodii) 1 na liściach różnych 
roślin, a ogólém na tych ciałach, których 
vic da: nie macza, tz k iak merkuryusz na 
szkle, kształt pia: ko-okrągiawy, Ale na 
szkle, rozpływa się wóda, zaś na ołowiu 
merkuryusz, 


$. 183. 

Z téy równie przyczyny woda, któ- 

rą się z naczynia wylewa ; łatwo po stro- 
nie Zewnetrznéy naczynia spływa, 0502 
bliwie 


152 ROZDZI^L VE 


bliwie zaś, kiedy się Sia wylewä , lub 
kiedy szklanka iest cale lub o niewiele 
pełna, co ied nak ZW ykło się cokolwiek 
ochroniaé przez łukov 
na szklance z przyczy 
łatwych. Ale merkuryusz 
wa na dół 30 szkiance, ) 
wany bywa; lecz tylko "po kruszcowym 
naczyniu, 


Kiedy się zanurza w naczynie z wodą 
ciasna rurka szk! laona , u góry r u dołu 
otwartą : wtedy musi woda nie tylko Z 
przyczyny Rów MOWAZNOSCI an; JÉ W A 
ce wewnątrz w takiey wysokości, w jaki iey 
iest zew uyiz onej: e, ale z przyczyny 
dzialania Sty przyciąga! iącey w dey leszcze 
w wnątrzu teyże rurki ciasney zostaie 
to jest: podnosi sie wrurce iak w kazdém 
szklanném naczyniu w około na brzeg ach 
w górę ($. 181.) a ponieważ rurka iest 
ciasna,  dotykaią się też w około podniesio- 
ne gorki wodnć miedzy sobą 1 przyciąga- 
ią się na wzaićm , podnosi się woda wyżćy 
jeszcze w około na bokach, następuie po- 
tem spływ razem górek wodnych, co 
sie-dzicie tak długo: poki powię kszany 
zawsze ciężar górwiących, s słupków wo- 
püych dalsz mu onychze gorowaniu grae 
nic nie. założy. §. 185s 


LÀ 


t 
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Im ciaśnieysza byłaby rurka, tem 
moiy szy by łby ciężar tychże słupkow WO- 
dnych, któreby przez przyciagaig 1eą Siłę 
Und powićrzchnią wody, p Le fen sposob, 
w takiem naczyniu podr V oszoné i przez 
nie utrzymywane „były, i item wyższe by- 
{yby też słupki. Dla tego po dnos si się rze- 
czywiście woda i podobnć téZ materyie 
piynne bardzo szybko w naycıas nieyszych 
rurkach włoskowatych, (tubuli capillares ) 
które z pri zestrzenszych rurek szklannych 
nad ogniém ciągnione bywają; aż do wy- 
sol ości kilku caléw , kiedy rureczka dość 

długa będzie. W reszcie iednak nie za- 
leży to właściwie od długości rurki, iak wy- 
soko woda w niéy gorować powinna, 


$. 186. 


Ogólém mówiąc: maiz sie wysokości, 
do których się iednaka materyia płynna 
odnosi; w rożnych rurkach włoskowa- 
tych do 'siebie na odwrot tak; iak prze- 
mierniki tychże rurek, Słup wodny w 
rurce  włoskowatey, ktörey przemiernik 
iest dwa razy tak wielki, iak iest raz 
przemiernik inney rurki, bylby w prá- 
wdzie w jednakićy wysokości cztéry razy 
cięższy , niż. słup wodny w jnnéy rurce 
włoskowatćy , stąd powinienby téZ do 
czwar= 
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czwartey tylko czę 
wać , ale tam wo 
szkia tyle dwoie , 
razy wyZey i a we vac przez 
po owe tylko tak wysoko woda tam stoi, 
iak woda. w jn SET: turce wloskowatéy. 

ER SE 


á pow ¢ 
o (aether) 
icéy nie moie po 
e toż dziälanie pow tórnyn 
rzeczywistéy | 


ciąguiącey w. Materyi. 
^ S m 
Ze 187. 


Nie wszystkie materyie płynnć , ktoré 
ch wlosxowatych idą 
2 się do iednakiey wyso- 
kosci w i go przestworu. 

Różnica zależeć częścią. 
od różnych cięż Lró amych materyy 
piysnych ; częścią też od ró Znicy w sā- 
me "Ze : Sile, przez którą iedna lub dru- 
ga malec: płynna od’ szkia przyci ągana 
b ys wá, Podobno téZ iedno szkło mocniey, 


w szklanny ch 
W górę , pod inos 


7 


niź drugié przyciąga do siebie. 
$. 188. 


Merkuryusz w takich rurkach cia- 
W s > 

suych, ke óré w nim zanu nea bywaia} 
nie tylko nie wyZey,iak g łyby nad rur- 


ka- 
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kami, ale nawet ponizey nieco zostaie, i nie 
wciska się ROME w te rurki sacs sko- 
wate, Nie podnosi się też po stron ach 
Ste na ynia wyżey, niz w srzod- 
ku iego zostate, ale , bia się 
nieco przy tychże str 
dzieie z jnnemi ciała 
czyniach 1 rurkach 
iakich nie mac 
jasnienie te 
puszczać Siły = 
migdzy temi. 


? 
nné, Na ob- 


Jak woda 1 cieki iey voce do gó- 
ry wchodzą w ciasnych Tui T tak też 
międ Ly dwa pia skie s zkła, ] iebi 
Zane by Wwe & 
tworki i dziurki wnętrznć wielu Gari inny cus 
Tak ssaia gebki, sól, cukier , ziemia, 
drewno, płotno, Bast I: ezyli kno- 
ty, postroi aki it.d,i € à ve wsz el- 
. kié materyie po wyigwsz zy M erkury- 
USZ , ponieważ ciała pomienionć nie tak 
HIGGHO przyc iągaią części Merkuryuszu , 
iak się onéZ same na $wzaiém przyciąga aią 
do siebie, 


$. 190, 
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M $. 190. 


Materya ply nna ; nn się weiska 
przez Siłę pr zyciągalącą u pomiędz y 
dziurki stàléeo ciała, moze co raz ba e 
części. tegoż ciała od siebie oddalać, prze 
co też i cialo verd co ráz siłą rozszórzą 
irozpycha. Działa tu ona, ia ikobj mno- 
stwo ma tych kliniezköw, które przez At 
de przy: iągaiącą wszędy ` wchodząc w po- 
między dziurki ciała , przez to samo 
muszą koniecznie cialo powiększać, 


"lh al $. 191. 

Kiedy See PJ nna ma przez cia- 
sne Sak bibuły, płótna 1 t.d. pr: reply- 
wać, natedy siła przyeiągaiąca między CE 

KAMI ściami stałego i plynnégo ciała równie 
musi się do tego przykładać, Z tey przy- 
| czyny mozna M erkuryusz w woreczku z 
Wile płótna 1 lub tez nawet z floru czyli kwia- 
tnika nieść a z niego nie wypłyn Ye, gdyż 
od tych m latóryy mało co przyeiggany by- 
wa, kiedy woda nie röwnie lżeysza bar- 
S predko przez dziurki tychże samych 


| d materyy przeplywa. 
HN 192% 

Na reszcie , iakić "eer mocno, 2 
iakié słabo tylko przyciągają się na wza- 


ićm, nie zdaie się to bydź do wylozeniä 
łatwe, 
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łatwć. Choćby to nawet iaki pozor miało 
do mniemania, że ciało płynne od wszelkie- 
go ciala stałego gestszégo mocnićy, a od 
wszelkićgo rzadszćgo ciała stalégo przy- 
ciąganć bydź powińno slabicy, a niżeli się 
cząstki iego między sobą przyeiggaig :toby 
się iednak doświźc dezenie nie zawsze z 

em zupełnie zgadzało , i dalekoby y pe- 
wnieyszą rzeczą było tego podania nie 
przyymować za powszechnć Natury Pra- 
wo. Co zaś iest rzeczą pewną, iest to; 
że się zasyduią rozmaité stopnie Siy 
przyciągania. 


Woda osobliwie byw& mocno od soli i od szkła 


/ 


przeciwnie zaś tbo od wszelkich ciał tłu- 
stych, ów Zwié ela suchógo na- 
proszkow ich kruszców przy- 


Petr. Van. MUSSCI i 
perimentalis de tubis Sol liribus- vi reis; w Je- 
go diss: phys: p 

EJ} Si D: diss paysic 3 imeutalis de attra&ione 

orum. Tamże p. 334. 

ts shown before the 
aval society, with an enguiry into the cause 
of the as sion of water in ca- 
pillary tub = by p JURIN. w Philos, 
tré X. N 355: att. 2. 

An account of some new experiments relating to 
the a&ion of glass tubes upon. vater and quick« 
silver, by Jo nies JURIN. Tamze n. 363. art. 2. 

Geo. Ber ULFFINGER de tubulis capillaribus 
dissertatio experimentalis; w- Comment. Petrop. 

Tom. 1I. pag. 233. 

Tentamen theorise, qua ascensus aquae in tubis 
capillaribus explicatur, Auctore jos. WEIT. 
BRECHT; iv Comment, Petrop. Yom. VIII, 

Pag. 261. Expli- 
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difficiliorum exp 
uae in | 


ime ntorum circa As 
; a Authore 
Comment, Petrop. 
Pag 
ie de l’elevation des li- 
queurs dans les tu capillaires, par M. DE 

LA LANDE ,.à Paris. 77° 
( Znayduig w o&- Journ, 

ra 


des sciences. 


1768. E 
I. “pag. 


yi eriences sur les Tubes capillaires. par DU 


TOUR w Rozier Journal. Fevr. 1778..i t. d. 


$. 193. 


Rownié Sile pr ania sie cial mie- 
dzy sobą przypisać trzeba, kiedy ‘sie 
dwa ciila płynne razém wstrząsanć z so- 
bą mięs , czyli to będą samé > 
sie pie, jak: ) kiedy wino n. p. i woda 
szane by , lub tóż w w kiey do- 
piéro goracosci przez topienie plynnémi 
uczy nionć , iak są n. p. cyna i ołów. Bo 
gdyby sie części tych ciał nie przyciąga- 
ły przez pewną silę znacz ną, tec lyby po- 
dług ró ego ich gatunkowego ciężaru 
niezmięszanć na sobie stały iak n. p. 
oléy i woda robią, Stąd iest rzecz łatwa 
do polęcia , Ze poruch musi pomnażać 

takie zmićszanić. 


mi 


$. 194. 

Nadto zpostrzeżono : że w takich ciał 

z sobą mieszaniach sama mieszdnioń 
mniey- 


mniey 


tym e ara raze 


1 


Zane uwa 


Z OS t 

a Beaty leż wyskoku 
razem ie i lat 
stóp k n, 

tylko zależeć me 


égo ciaia W pomi ie 
przyu mowanć 


Essais sur le 
liquęurs m 


resulte 


, par M 


w Memoir. de l'acad. roydes kc. 
105. 

Jo. Dav. de efficacia mixtionis 
corporn 


muxtoru 


m ex meta 


llis 


meta llorum secum 


W eae FT. 


o. 

J men hydrostaticum. Witteb, 1764 

Mémoire sur le rapport des feren 
de l'esprit de vin, par M. BRISSQ 
moir. dé acad. rc 

De mixtorum examine hydros 
KAESTNER. w Comment. 
Vl. Pag. 102. 


Jo* 


Sila E aigcà między 
piyanych 1 stałych iest częste 


nig cia ia Stt 


szé zabiera mieyscé niż brat 


voluminibus. Lugd. bat. 


IER  mistionum metalli 


n,p. iedna s opa, kubiczn: 


Wil 1OWwego 
e dwóci h 


Go. na tem 


1733: Page 
in mutandis 
1751. 4. 
metal. 
„GERT. w 
382. 


permixtorum , 
E Comment. 


carum exa. 


tes densités 


SON w Mee 


- P25: 433: 
or. Gotth, 
Tom, 


częściami 
okroc tak 


na ingie 


y wane i Ww 


pomię- 


peas 


Fre 
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pomiedzy dziurki ciała SE brane, 
Tako ve ao) zowie sie Rozwigza- 
vie (Sol utio) ciala stalégo w plynnem, a 
cialo płyanć , którć rozwiezuie stałe cia- 
ła, zowie się R tozwiezywaczém onychże, 


> 
(mens rium 7i, folvens.) edy rozwie- 
zuie (solvit) toż. ciało płynne niektóre 


tylko postanawiaigeé í ciala stalégo 
(partes constituentes, diss es) nie dzia- 
łaląc nie na resztę, edy też iest w 
stanie. płynnym samo ciało maigcé bydź 


rozwiązane, ( corpus solvendum..) 
$. 196. 


Poniewaz Rozwięzywacz ciało rozwig- 
zane, solut tum) a tem samém po- 
dzielone w dziurki swoie zabiéra , tec dy 
nié iiasz nic do niepoieciá , kiedy ro- 
związanić samo nie wiecéy mieysca za- 
biérâ, iak tylko tyle, ile przedté: n sam 
rozwięzywacz zabierał , równie tóż iest 
łatwa rzecz do póięcia: że ‚ pewna tylko 
ilość iednégo ciała w pewney też mierze 
rozwięzywacza jego może bydź rozwig- 
zana. "Kied y rozwięzywacz iakiégo ciata 
wziął w Siebie tyle, ile go tylko wziąść mógł, 
wtedy on się zowić n asyeonym, (menstri = 
um satur atum) ale oprócz tego może on 
ieszcze znacznie innego ciała w sobie 
rozwięzywać, 


$. 197. 


ee 
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$. 197. 


Może tez ciało plynné przez to, kiedy 
w niém ciało iakić iest wprzód rozwiąza- 
' né, bydź usposobionć do rozwiezywania 
innych. ciał, których rozwiązać nie było 
w stanie saino przez się, Woda, która 
cząstkami soli iest napeluioná ; staje się 
przez to rozwięzywaczem ciał tlusta- 
wych, kruszców 1 wielu innych ciał, któ- 
re od samey c ezystey wody nie bywaig TO- 
zwiezywane, Łatwo się poznaie , że to 
zależy od siły cząstek soli, która inné 
ciała-do siebie przyciąga, 


$. 198 


Rozwięzywania bywają natedy po” 
mnüzané , kiedy powićrzchnia ciąła ma- 
iącćgo bydz rozwiązanćgo bywa powies 
kszana, aby go rozwięzywacz mógł w 
większey liczbie punktów dotykać , co 
się także równie dzieie przez poruch ro= 
zwigzywacza, przez co owć iego cząst- 
ki, którć się iuż nasycily; bywaią od pos 
wierzchni ciała maigcego bydz rozwigza 
nem oddalanć, i na ich „miejsce inne 
przynoszonć, Podług doswiadezénia przy- 
splesza tćż ciepło rozwiązanić, (solutio) 


L $. 199. 
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Kiedy można pewną miarę rozwiezy- 
| wacza w nasyconćm zupełnie rozwiązaniu 
ai zmnieyszyć, tak iednak: iż z niego nie ubę- 
dzie nic ciała rozwijzanégo, na tedy iasna 
rzecz iest: Ze to nić może wi ięcey w tam- 
tóm zupełnie rozwiązanć zostaw ać, Tak 
wyłącza się n. p. sol znowu powoli z wo- 
bp dy, w ktoréy rozwiązana bywa, kiedy 
DE rozwiązanić bywa nad ogniém parowa- 

ne, (solutio ev SE przez co sol po 
wiekszey części obraca się w kryształy, 
il (al cry stallisatur ) to jest: bierze na-sie- 
i bie kazda söl w tem powolném i spo- 
1 koynem wyłączaniu się z wody pewną, 
sobie właściwą i wyznaczoną tylko od 
H natury postac węglastą, graniastą it.d, 
In (figura angularis, prismatica Vc.) ua:co w 
uważaniu szczególnem ciał przyrodzo- 

nych pilna daie się baczność, 


$. 200. 


Przeto można ciało rozwiązanć uwol- 
| nić znowu z rozwiązania, kiedy się do 
Wo niego preydaie co takiego, co od roz- 
XE d wiezywacza, lub też tylko od niektorych 
H iego części "bywá rzyciggané. mocniey, a 

niżeli było er tem przyciggane ciało | 
rozwiązanć, To musi się na ów czas | 


alba 
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albo samo przez sie, albo z niektöremi 
czę ściatni rozwięzy aA „związanć Z tegöz 
rozwiezywacza wyłączać , czy li opadać, 
(prac: ipitatur ) 1 Inne opadanıa dzieią się w tén 
sposób: iż dodatek, > którén bywaig 
zdziałanć, bywa od ciała rozwiązanego mo~ 
cniey przyciągany, a niżeli iest to, w czem 
ciało iest rozwiązanć, 


Podiug teg 20; 


iak ro 


wacz różne ciała przez 
może zaws ze iedno ciało 
za pom ica drug g0 bydź.z rozwięzywacza na 
dno spędzonć , lub na wiérzch wypędzoné. 


> 
D 
[9] 
H 
H 


Cialo na das straconé czyli opádek , 
okazuie się częścią iak proch wolny i 
niespoiony , częścią w postaci plynney , 
częścią też przez przy ciągalącą siłę czę- 
ści swoich między sobą, zbiega się i wy- 
rasta na ciało stałe, Tu należy zbie- 
gnićnić , ( coagulati o) iako tez powstanié 
drzewa. filo ozołicznego (arbor Dianae) z 
niektórémi podobnémi widowiskami, 


PRZYDATEK DO ROZDZIALU YI, 


{ PRZESTRZEZENIE. 


iczne odkrycia, które po ostatniém 
wydaniu tego Dzieła uczyniono w na- 
uce o Powietrzu, Ogniu i Elektryczno- 


La ści 


10% PRZYDATEK DO 


ści nieuchronnemi czynią niektórć mia 
neralogiczné i chimiczne wiadomości, 
bez których dziś w nauczaniu Fizyki po- 
dług zwyczaynych xiążek obćyść się pra. 
wie nie można. Dla tego naypotrzebniey- 
szć z nich, iuZ od lat kilku, ilé tylko 
czas dopuszczał; przytaczalém ustnie w 
podaniach skąd inąd zabieranych, ale oraz 
doznawalem; że takić propozycyie poży- 
czanć dawały okazyy owym osobom, którć 
cale nie rozumiały tych umieiętności, bar, 
dzo często falszywé wyobrazeniä, któ- 
ré częstokroć psuły to, co usiłowano na- 
prawiać, Dla tego przedsiewziglém tu, 
gdzie nie można się wiecéy obey:C bez 
tych poprzedzających wiadomości, krótko 
zebrać, co iest do rzeczy naypotrzebniey- 
szego z wspomnionych umiejętności, Kar - 
Zdy Uczyciel pozná: do czego należy to, | 
co się z nich wzięło, i oraz wiedzieć be- | 
dzie: co stąd osobliwszégo potrzeba mu 
będzie rozszćrzyć , aby w tém , co poda: 
wać będzie ; łatwo był zrozumianym, 
Można się na tćn cały Przydatek, iako na 
uwagę do VI. Rozdziału zapatrywać, wol- 
no tego, co w nim jest zażyć, lub teź | 
opuścić podług upodobania , wolno cale 
nic, albo wcześniey lub poźnićy przedsie- 
wziąć , lecz nie nazbyt poźno, L.) 


Dia 
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Dla lepszégo zrozumienia tego, co 
nastepuie, podaią się tu bardzo potrzebné 
częścią z mineralogii, częścią z chimii 
wiadomości, 


SER 
Nienarzędnć Ciała (corpora inorgani= 

ea) któremi się Mineralogia zatrudnia, 
dzielą się na cztéry klassy glówné: na 

A) Sole. 

B) Ziemie. 

C) Materye palné, 

D) Kruszce. 


$, =a: 
A) Sole. 

Tak sie zowią pospolicie té ciała, 
które się w wodzie, ale nie w.oleiu ro- 
zwięzuią, i smak znaczny na ięzykn wznie- 
caią, choć tu niektóre wyięcia znayduią 
mieyscć , (ieźli się weźmie wyraz w po- 
spolitem znaczéniu ) co jednak nie iest 

H sr p D IA 
dostateczne na odmienienić tego opisania. 

Dzielą się na Sole: 

1) Kwaśne ( salia otida ) 

2) Alkalicznć lub lugowe (salia al> 

calica, lixiviosa ) 

3) Spólnć, (salia neutra) którć z 


związku kwasów z alkalicznemi, 
i na 4) 
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4) Sole śrzednie (salia media) które z 
spoienia kwasów z ziemiami po- 
wstają, *) 


Kwasow Soli kwaśnych są cztćry ga- 
tunki celne: 


a) Mineralogiczne, Tu należy: 
1) Kwas koperwasowy. (acidum, 
spiritus vitrioli) 2) Kwas saletro- 
wy (acidum, spiritus nitri) 4) Kwas 
soli morskiéy. 4) Kwas arszenni- 
kowy. 5) Kwas spatu płynnego, 
6) "Kwas boraksowy, (Wodka 
królewska (aqua regis) iest mie- 
szanina z Ken pod liczbą 2.13, 


b) Roślinnć (acida veg: etabilium ) tu 
należą: 1) Kwas o&owy. 2) Kwas 
cytrynowy. 3) Kwas tartarowy, 
4) Sól kwaśna koniczowa. 5) Kwas 
lub wyskok cukrowy, 


c) Zwierzęce (acida animalium ) tu 
należą: 1) Kwas tłusty albo zwié- 
rzęcy. 2) Kwas fosłorowy, 


d) 


(*) TE wyrazy fal neutrum , fal medium bywaią 
pospolicie od wielu bardzo Pisarzy za ieden 
wyráz brané, ale ia w tym poszediém za 
zdaniém Pana Bergmana , który ié od siebie 
rozróżniń. Czytay o tém Jego: . Ausgabe von 
Scheffrers chemischen Vor rlesungen übersetz vonl) 


C. E. Weigel. Greifswald. 2779. §. 5: = 99. 
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d) Kwas powietrzowy, (acidum atmo- 
sphaericum) lub, powietrze stałe. 
( der fixus ) 

Cecha pospolita. (charatter communis) 
smak ich iest kwaśny, farbuią czer= 
wono sok fiolkowy, i tynkture 
czyli napuszczénié słonecznika, 
Te sole mocnieysze  wzwiéraig 
z solami alkalicznémi, iesli té o- 
statnié w sobie trzymaią słabszy 
kwas powietrzny, $$ po ogniu 
zaraz naymocnieyszemi ro-więzy= 
waczamı., (menstrua, solventia) 


Alkaliczne albo ługowć sole, dzielą 
się na: 


a) stale albo opórnć ogniowi, (salia 
xa) 1 
b) lotne. (salia volatilia) 


Stałych iest dwie: 1) iedna mineralną, 
a, druga roślinna lub roślo-ługowa sól. 


Cecha pospolita. Man one ostry pa- 
lący i niekwaśny smak, burzą się z 
kwasami podług nadmiénionych wyzey 
okoliczności, Przez nie bywaią ciała 
w kwasach rozwięzywanć, na dno 
spędzanć, ( $. 200, ) Farbuią zielo- 
no ulepek fioikowy ( przecięż wszy- 
stko to nie iest Alkali, co go zie» 

lono 
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lono farbuie ) papier czerwono ufar- 

bowany dekoktem z fernambuku sta- 

ie się przez nie e fioletowy. Tynktura 

| slonec cznika stai ie SIę ciemnieyszą , a 

Oczerwieniona słabym odém, znowu 
się staie błękitna , robią my dło alka- 
liczne , kiedy będą z oleiami i tlu- 
stościami zwiazanć po pewne m przy- 

: gotowaniu, lacz3 sie latwo z wilgo- 
cią; stalé z Ziemiami E 
mi stopioné, wydam szkło, 


Niektöre spölne i srzednié sole, beda 
nizey (kar. 162.) na tablicy położonć, 


i Cecha. ich pospolita, Kiedy przez zwią- 
j zek obydwóch zasad zupelné mie dz 

| niemi nastapi nasycenie, (S. 196, ) nie 
| farbuią, ani ulepku fiiołkowć go, ani 
napuszczéniá słonecznika, a po wie- 
kszey części ida w kry ształy za .przy- 
nalezytém sobie z niemi postapiéniem, 


Oprócz tych pospolitych im przymio- 
tów, posiada każda z nich wiele wła- 
sności szczególnych, ale. się tem 
Chimiia zatrudnią , a E niektórć 
z wyrażonych wy dey Posy 01 itych przy- 
miotów, pewne cierpią ogr raniczenia í 
wyiątki, 


$. 3. 


B) Ziémie. 


Do tych naleZa tez gatunki kamiéni, nie 
rozwiezuig się oné w wodzie (lub po- 
dobno bardzo trudno ) i są bez sma- 
ku, rzadko sie znayduia niezmieszane 
lub cale nigdy. Liczą ich teraz po 
większey częsci pięć gatunków, do któ- 
rychby też można przyłączyć Bergmana 
ziemię przednią, iako szósty, a podług 
niektórych ziemie kruszcowć , iako sió- 
dmy gatunek. 

1) Ziemia wapiénná. (terra cakarea) 

2) Ziemia spatowa. (erra spatacea ) 
Ziemia soli gorzkiey. 

4) Ziémia gliniana. (terra argillacea) 

5) Ziémia krzemiénná lub szkielna, 
(terra silicea, vilrescibilis) 

Te pięć naylepiey sie rozr iaia przez 
Jaczénia ich z kwasćm koperwasowym, 
gdyż z nim piérwszá daie gips, dru- 
ga spat ciężki, trzecia sól gorzką 


czwartą ałun, a piąta nic cale nie 
bywa od niego zachwycona. 

Ziemia wapiénná, Burzy się (effervescit) 
z wszystkiemi kwasami, poki tyl- 
ko w sobie ,iako zwyczaynie w stanie 
naturalnym, trzyma kwas powietrzo- 
wy , który bywa od wszystkich kwasów 


Wype- 
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wypędzany, co tóż samo ogićń dziá- 
ła, Stąd powstaie wapno zrzace nie 
gaszone , którć zagrzewa się z wodą 
i iest w nićy rozwiazalne. (woda waz 
pićmiń) Powstaigce stąd ićnie Za- 
dnych nie wydają ua stali iskier , 
nie rzną szkła, stąd marmur, kreta, 
mleko skalne it. d; zuäyduie sie 
w popiele roślin, xy kościach zwie- 
Tząt, koralach i w skorupach zwié- 
173: luskowatych, złączona z kwasém 
koperwasowym daie gips. Stąd gla- 
baster 1 selenit, 

Ciężką ziemia, z kwasem koperwasowym 
rodzi spat. ciężki, burzy się z kwasa- 
mi palona i surowa choć pospolicie 
rowna się z wapnem, ale. od niego 
istotnie się różni, znayduie się w ką- 
mieniu brunatnym, 

Gorzko-solna Ziemia (biała magnezya ) 
burzy się z kwasami, ale się przez 
palćnić nie staie rozwiązalną w wo- 
dzie, z kwasem koperwasowym daie 
sól gorzką to iest Angielskg, Epsomską , 


Śeidlicką i Sedszudzką, z których mo- 
Zní ią znowu przez sól roślinno-łu- 
gową na dno spędzić, . Podług Pana 
von Veltheim, należą tu, kreta Hi- 
szpaüská, ziémia Bryanzká, kamićń 
tlusty, asbest i t, d, 

Ziemia 
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Zićmia gliniana tak, iak piasek pospolity 


trzyma w sobie zawsze prawie ziemię 
krzemiénng , czyni Z kwasóm koper- 
wasowym alun, nie rostapiá sie w o- 
gniu, ale twardnieie. Jedne miękną 
w wodzie, drugie się ro: zsypuią w nic éy; 
inné Zadnéy wody nie wpuszczają, 
Stąd porcellana, ile} k, i t. d. 


Ziemia krzemienná nie byw a rozwięzyw ana 


od euro kwasu, wyjąwszy kwas spa- 
tu cieklégo, z którym sig z | c tw o- 
rzy kry ztatsk alny. (crysti tana) 
Wydaie się przez is skry na st ali: w ka- 
miéniach z niéy powstaigeych , któré 
S ;d kware, jaspis, 1t. d. 


szkło rzną, i 


Tu ieszcze dodaię podług! Pana Bergmana, 


przednią zićmię, ( Ok Erde) która tkwi 
w kamićniach drogie ch, Wiele ma po- 
spolitego z ziemią 2 krzemienną, ale ró- 
Zni się od tey o statniey przez to: Ze 
się iéy nie chwyta sól Soda (co iest 
alkali mineralnć z popiołu niekt órych 
przy morzu krzewiący ch się roślin 
wyiugowanć i w kry ształy obróconé ) 
a co ziémie krzemiénna z burzeniém 
sie rozwiezuie. (Jolvit cum efferve- 
scentia ) 


I ziémie kruszcowe, rudy, se lub po- 


pioly kruszezaste. Tal zowia to 
wszystko, co pozostaie, Kiedy kruszce 
z po- 
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z początku pali 1€g0 ogołocone Zosta- 
Ra ste ov n 
Nie e są proste ; mni y pod g aig 


e ogni OWI, mnie R 
L 


k I vie 
zwzgiedowy niż kruszce, Z których 
pozostały CG. 7% Se Tu naledy mini- 
a Z ołowiu, (minium) popiol cynowy, 
(calx) 1 opadek czerwony z merku- 
ryuszu. ( praecip tatum rubrum.) 


Nastepuiaca Täblica pokazuie stanowiacé czesci 


niektórych soli spólnych i $rzednich , kwasy 
są w wyższym rzędzie poziomym, sole al. 
kaliczné, i ziemie w pierwszym pionowym, a 
powstalącć stad spolné i Srzednié sole w zbie. 
gaiacych się z niemi kątach, którć sie do nich 
aią tak , iak wieloczyny na Tablicy mno- 
2 „Tablica o solach doktadnieysza niź ta iest, 
dla kochaiacych się w Chimi! lest wydanź 
przez Pisarza xiażeczki kieszonkowey dla Chi- 
mików Aptekarzy. Weimar 1704. karta otwarta, 
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1) Uwága. już sie wyZey powszechnie przestrze- 
gło, Ze nie wszystkić na Täblicy zwiazania 
kwasów z solami alkalicznémi, i z ziémiami w 
kryształy się obrácaia. Można tu napomnieć : że 
związki tych ostatnich ciał z kwasém spatu cies 
klego zawsze do galarety, a zaś wielorakié tae 
czéniá soli gorzkićy i ałunu z kwasami do gums 
my podobné wydają ciała. 

2) Kwas powietrzny nie iest w wystawionty Tie 
blicy międży kwasami położony , gdyż się niee 
którć tylko iego związki z ciałami w piórwszym 
szeregu pionowym dostatecznie wyznaczaią. Bu- 
rzénié się wapna surowógo z kwasami, pochoe 
dzi od kwasu powietrznégo, którón z niego wy» 
ruszają. Można tedy zapatrywać się na nie, ieko 
na ziemna sól śrzednią , która powstaie z kwa» 
su powietrznego i z wapna palonégo. To zaś 
ostatnić w jstocie nic innćgo nie jest. tylko sói 
alka á do rozwiazania trndná, - Tak się rei 
má z jnnémi zićmiami, które się z kwasami 
burz Nawet moZnäby się zapatrywać w pe» 
wnym względzie na sole alkalicznć z kwasami 
się burzącć . iako na sole wspólnć, których kwas 
powietrzny jest zasadą kwaśną, a zaś alkaliczną 
jest czyste zrzacé i z kwasami sie wiecéy nie 
burzące alkali. Sole alkalicznć zrzace w zwiazku 
Z kwasćm powietrznym zostaiacé, zowią się sos 
le alkalicznć u$miérzoné, O kwasie powietrznym 
więcćy przypadnie nauki niZéy, gdzie o różnych 
gatunkach powietrza rzecz będzie, 

3) Co się uczyniło w poprzedzaiacém dopiéro na. 
pomnićniu, tak o kwasach mineralnych, iak o 
r + oŚhsych i źwićrzęcych , wyciągały tu częścią 

Tózjść i zbiór, częścią tóż związek, przez któ. 
ren té ostatnie mogą się z mineralnémi ponic» 


kąd schodzić. 
$. 4. 
C) Ciała palné, (Inflammabilia) 
‘Fak się zowią té kopalnie, którć się w 


ogniu łatwo zapalają, Szukają Chimistowie 
grun- 
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gruntu téy palności w. subtelnéy owey 
Istnosci , którą zowia iestestwém lub 
poczatkiem palnym (Phlogiston, principium, 
inflammabile, sulphureum,). a którego by- 
tność łatwo się daie poznawać, Tego 
iednak początku samćgo przez się (ieże- 
li poniekąd nie iest samo powietrze pal- 
né) na oczy wystawić nić można, a co 
nieiakin sposobém związane z ogienną 
istnością sprawuie zapalenie i płomień, 
o czem obszerniéy mówić się będzie w 
nduce o ogniu, 
Można. ich cztery gatunki naznaczyć, 

1) Siarka, ( sulphur ) 

2) Oley skalny, (petroleum) 

3) Kley. ( bitumen ) 

4) Smola, (pix) 

Siarką, właściwie nazywaia Chimicy ka- 
idé zlaczénié Palności z kwasem, ale si 
tu rozumié mianowicie pospolita i ezysta 
siarka, to iest palność z kwasem koper- 
wasowym związana. Do oleiów skalnych 
należy: kléy oguisty, (Naphta) oley skalny 
pospolity i t.d. kleie są: kopal i bursztyn, 
Smoły są: wągiel kamienny (lithantrax) 
i t.d. 


$. 5. 
D) Kruszce. (Metaila) 
Powstaig one z wlásciwéy ziemney 


zasady tego wszystkiego, co tylko z Je- 
ste= 


E E gg ee 
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stestwém palnem czyli Palnością (phlogi= 
ston) iest, związane, Dzielą się na: 


1) Ciagle ogniowi oporné. 
a) Ciągłć ogniowi bez-oporné. 
3) Pez-cinglé ogniowi bez- -oporné, 
Są Pół- „kruszce ( Semimetalla) 


Ciągłć i ogniowi oporné są: platyna, zlo- 
to, srebro, co rozumieć się má cale 
o ogniu piecowym, gdyż ié zwiercia- 
dio palace równie tak, iak téZ inné od- 
mićnia 1 roztopia. 

Ciągłe ogniowi bezoporne są: ołów, 
miedź, żelazo, cyna, zynk, Ten osta- 
tni wielu policzaią między pół-kruszce, 
ale dziś potrafiono ciągnąć z niego 
dratwe i bardzo cienką blachę toczyć: 
Poszedłóm tu za zdaniém Pana v. 
Veltheim. 

Nieciągłć i ogniowi bez-oporné. ( półkrii= 

zee ) Merkury: usz, choć zmarzly może 
bydź mlotkiém klepany, wizmut, ni- 
ckel, arszennik , antimonium , kobolt, 


9-0; 
Rozważanić niektórych cial innego ga- 
tunku, 


o Üleiach. 


Oprócz cial mineralnych, któré po wie- 
kszćy. części poprzedzają, potrzeba ie- 
szczę 
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szcze do lepszeg 20 rozumienia nastepuig- 
cych rzeczy, poz nać dokładniey niektórć 
inné istnosci, iako to n.p. oleie i tłustoścj, 
SE, winowy, parę iego (ether ) i wode, 
"Elustosci s sa te ciała, którć się w 
acis malo, lub nic eale nie di ala rozwi ien 
Bum i płomićń wydaia, SH należą: 
) Oleie, co maią płynność cienką i-sub- 
lą: 2) Balsa my, co maia plynnosé g grubs 
szą, i ciągną się na nici, 4) Masło br 
wa na zimnie dosyé fiend ciągłć; n 
miernem cieple smarowalüé, 4 ) Gada 
ki łoju są w zimnie krze pkie i łomnć, w 
cieple miernćm smar owalne, 5) Gams 
ki kamfory w zimnie tegawe i łomnć, na 
oko krystalliezné, i całe w cieple to- 
purei. 6.) Wosk iest w zimnie tęgi i 


jomny , ale w cieple mięknieie na mas- 


sę E ges, 7) Zywica iest na zimnie 
łomna ia de szklo, mi ieknieie w pomiernem 
cieple, i daie sie ciągnąć na nici przy mo- 
enyin stopniu gorąca. ( Obiez Słownik Pa- 


na $257 'onhardi w Nocie do Artykułu Oel, w 
przelozéniu Slownika sław ne de Macquer, ) 
Oléie iste otne , parowć , lotaé, ZOWIĄ 
się te, które zapach maia istności roślin- 
nych, z których wyciągane bywaia, iw 
goracu wrzącey wody ulatują, Tu na- 
lezy oley terp jentynowy ^ anyżkowy , De 
ździkowy. Niektóre są cięższe niż wo» 


da, 
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da, rozwięzuią się w wyskoku winowym, 
i wriz z nim sprawuia zimno. Pod czas 
przepedzania ( destillatio ) łączy się z wo- 
da to, co iest náysubtelnieyszém , i na- 
daie iéy zapach. Zapalaią się te oleie 
(olea essentialia) 1 goreią zkwasém saletro- 
wym skupionym ( acidum nitri concentratum,) 
Wyeisnione slodkié, roslinné, smaro- 
wné i tlusté oléie, (olea expr essa) zowią 
się także te, którć się otrzymuią z nasion 
i z jąder, częścią przez wyciskanić , czę- 
ścią też przez wygotowanié , stad oléy 
Injany orzechowy., migdałowy , oliwowy, 
Niektórć są Beste, iezli nie są TOZ- 
grzanć , iako to: oléy z Kakao i z bobku 
drzewa. Niektoré schna prędko , dla tego 
służą do malowania, iako to olóy Inia- 
ny i orzechowy, niektóre nie wysychaia , 
iako oliwa i migdałowy oléiek, dla te= 
go służą do smarowania zegar ÓW. Maią 
one, kiedy są świeżć, słodki smak, nie 
miészaia się z wodą , mydło robią z al 
kali źrącóm, iw ogniu stałym; i na 
tedy iednoczą się z wedami miekiemi, 
rozwiezuig siarkę, bursztyn , wapno z 
ołowiu, i i t. d, (calx, cinis plumbi ). 
Oléie Zwierzecé (sebum, adeps, pingue- 
do animalis) w rzeczy saméy nic innego 
nie Si tylko oleie roślinnć, przez wielo- 
rakie miészania w ciele Awierzęcóm od- 
mićnione, M Oleie 
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Oléie prze epędzanć ( (olea destillata) 204 
wią się té, SE się otrzymuia z wielora- 
den ciał przez. deśtyllacyą , za pomocą 
wieksz Lego stopnie gorąca, niż iest wodą 
wrzącą , są bruna tne i geste, iako napa- 
lonć wonnieia, Właściwie mówiąc; Zadué- 
go osobliwégo nie tworzą gat unku. Ty 
należy oley woskowy, oley bursz LY nowy, 


SZ: 
O Wyskoku Winowym. (Spiritus vini) 


Przez kiśnienić , które Autor ne 
(S. 241.) Wy ykłada ;' powstaie w kiśnieją- 
| céy massie, albo bardzo subtelnć woi- 
i nieiace , 2 albo kwaskowaté, albo lotno- 
| ługowć iestestwo , które pr red tem nie 

dato się w téyZe massie uczuwac. W ro- 
TIER AI ślinach po wiekszéy części maia mieysee 
| po sobie wszj ystkie trzy razem gatunki 
kisniénià , to jest: kisniénié w.nowe, odło 
we i gnilnć, (fermentatio vinosa, acetosd, 
putrida.) To ostatnié jest złączone 2 
smrodóm, i tworzy. sol ługową lotna, 
( sal urinosum, volatile, ) Dwić „ostatnić 
odmiany znayduia mieyscé'tylko w Zi 
Em iT ch, a prz yniymniéy pier- 
WSZÉ edwie bywa znacznć. Po piét- 
wszem oon možná to, co iest sub- 
telné i istotne od mniéy lotnych w związ: 


ku 
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ku zostaiacych części wodnych przez prze- 
pedzanie | oodlug różnych stopni odciągać, 
i to iest, co e i wyskok winowy. Posle- 
dnieyszć z większą częścią wody złączone, 
zowią się wodki lub gor: zalki, nay przedniey- 
szy, niyczystszy i przez naywyZszy. stopień 
przepedzony wyskok winowy, zowié. się 
Alk ‘ochol. (Spiritus vini recificatissimus.) 
Miesza on się z wodą r na tedy , kie» 
dy sie ę postrzega odmianę obięcia, ( volu- 
men) to jest: kiedy obi ecié mi észaniny lest 
mnieysze, Jéciów rzeczy zmie- 
szanych, p sole bardzo tru- 
dno, a tyc e nie rozwiezuie, w któ- 
rych znayduie się kwas koperw asowy , 
Zadnéy nawet gumy i żadnye ch "oleiów 
preach, tylko oldie is vie i Zywi- 
azo lekki, 1 saın przez sie zay- 
bez zagrzania, kiedy lest w 
ym stanie, broni o a śrzęce 
pizec ptio) a rosliny 


i cole i ich eames age kiśpiśniu kwasnému, 


n 


< 
= 
a 
ct 


O Parze, (a tether ) czyli o sztucznych 
kleiach ognistych, ( Naphta ) 
Ma Ta 


* Zwykły się nazywać sztu 
nid ich inż to od nat 
trzyniuie; już od o 
dli tesco tóż na konie 
Kidda do wyczyszczan 


dla rozróżnić. 
(i imię to za- 
wspomnionych, i 
* się przy» 


onychże z róznorednosci, 


vie PRZYDATEK DO 


Ta para iest bardzo lotna i tak, iak | 


wyskok winowy; biała i przeźrzoczystą 
istność , która się okazuie przez whi. 
sności swoić , jako rzecz pośrzodkową 
między wyskokićm winowym i oleiem, 

Pomimo wlasciwszé wyznaczenić slo. 
wa, rozumié się tu pospolicie pod tym 
wyrazćm (aether) para koperwasu, (ether 
vitriol, Naphta vitrioli) którą się otrzy- 
muie , kiedy się przepedzi mieszaninę 
dwoch części nayprzednieyszégo alkocholy 
z jedną częścią naytęższćgo wyskoku kos 
perwasowego, Oprócz tego Naftami o 
golém zowią podobné ziednoczenia nayle- 
pszego alkocholu z każdym kwasém sku. 
pionym, (acidum concentratum ) stad o 
trzymuie się para saletrowa, (ether nitri) 
para soli kuchennéy, (ether salis marini) 
para odowa i t, d. 

Te Nafty, a mianowicie Nafta ko, 
perwasowa; rozwięzuią bardzo wiele cial: 
żywicę pospolitą, żywicę sprężystą , zło- 
to, srebro i t. d. Są arcy-lotnć i pal. 
nć, nawet pary ich zapalają się też w 
pistolecie Pana de Volta przez wzmocnio- 


ną iskrę elektryczną, Pod czas parowa- 


nia sprawują tak wielkić zimno : 12 przez 
nić można w naygoretszém lecie wodę 
zmrozić, Nie mieszaia się cale nic zwo- 
dą, a przynáymniéy nie podług SC 

C 
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kich stósonków, "Z. wyskokiém winowym 
näylepiey wyczyszczonym łatwo sie wig- 
23, itak zwany Likwor Hoffmana ( liquor 
anodynus mineralis Hoffmani ) po większey 
części nic innego nie jest, tylko ta- 
ki związek pary koperwasowéy ż wy- 
skokiem winowym, i dla tego też z wodą 
mieszalny. 
§. 9. 


O Wodzie, 


Czysta woda iest zupełnie przeärzo- 
czysta, i ani zapachu, ani $maku w so- 
bie nie ma. Nader iest lotna, i paruie 
w wyznaczonym stopniu ciepła , które 
cale więcey nie rośnie w nićy, skoro tyl- 
ko na wolnćm powietrzu raz wezwré, 
Tak, iak wszystkić ciała; skurczá sie 
przez zimno, a rozszérza się = cie- 
plo, iednakze obiecié iéy ( volumen ) nie 
rosnie tak nagle, iak samo cieplo, co się 
staie wielkim pożytkiem dla soków cia: 
narzednych , których iest główną cząstką 
postanowiającą, Przez pewen stopién zi- 
mna obrácá się w stałą masse przeztzo- 
czystą, to iest: w lód, który má ciężkość 
gatunkową |lżeyszą, niż jest woda, a 
nawet, kiedy wprzód była z wszelkiego 
powietrza oswobodzonä. Sprężystość iey, 
9 któréy się można była d ‚a 
o któe 
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oktoréy wielu watpilo, iest dziś dowiedzig- 
na, Czy iest sama prz sie ; prost A, czy mo- 
że bydz w powietrze obrócona 1 nie 1est to 
ieszcze rzecz wywiedziona. Nayswiezsze 
doświadczenia, o których nizéy mówić się 
będzie; zdaią się tamto czynić w: zt pliwem, 
a tego w ątpliwie dowodzić , z tem wszy- 
stkiem pew na jest: że woda nie może 
bydź zamiénioni w ziemie.. Woda nay- 
ezystsza nie inaczéy, tyl lko przez sztukę 
nabywa się, nie masz: i¢y w naturze cale 
czystey, deszczówka nawet i óniégowka 
trzyma w sobie obcé cząstki, choć w 
wielu okolicznościach tylko bardzo ma- 
ło, Co osobliwie obeego znayduie się 
w wodzie, iest powietrzé kwaskowć, czę- 
ścią wolne , częścią -z kopalnem Alkali 
związane , sol Glaubera, saletra, gips; 
sól gorzkä, wapienna i gorzko-sólna zié- 
mia rozwiązana w kw: sie powietrzowym, 
saletrowym lub w kwasie soli kuchennéy, 
koperwas miedzisty x Zelezisty, zyakowy 1 
zelazo też r Sek? ązanć w kwasie powietrzo 
wymit.d, Stad pow stały 1 imiona : mięka, 
twarda i mineral na woda, podłu ig tegoj i iak 
mniéy lub wi ięcćy züayduie sie w niey 
części tych TÓŻNOK odnych wmieszän. Wy- 
znaczyć zupełnie te wmieszaniny wod, 
tak przez wzgląd na to: Co? iak na to: 
Jie? iest to ledna z nay EROS ch, 
ale 
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ile oraz z nóytrudnieyszych prac dla 
Chimistow. 


Andreas Siegmund T Marggrafs Chymische . Untersu- 
chung des Wafsers. w Il. Tom. Chimicznych 

lego pism. na ke 392. 

Torb. Bergmanns Kl. Phys. chem. Werke B. r. 
Scheffera wyżby na kar. 266. przytoczoné Dzié- 

lo. kar. 302. 

Z tem wszystkiem woda E TOZWie- 
zywaczem soli, różnych ziem, nad to: 
gumistych i kl eistych ciał ; i luie sie 
w roślinach , w źwierzęt: ach i w wielu ko- 
palniach mineralnych, choć się też nie za- 
wsze wy daie w postaci plyanéy. Tak zwią- 
zana z niemi trzyma sie w twardémi suchóm 
drewnie Gwajak zwanóm, w kościach iw 
rogach źwierząt, w kryształach soli, i bywa 
znowu przez Des ty acyą z nich uw olmot 


Po tem rozważćniu bliz ższem niektórych 
ciał, inne się też potém nadarzą na wielu 
mieyscach, gdzie Autor daie do tego po- 

chop; a bez któr ych wi idomości nie można 
sie obey: ść. Ze ikoń iczę ten Przy datek przez 
niek tóré ć uwagi, którć się $ciagaia do o: 
statniégo, $. tegoż Rozdziału VI. 


Ee 


Do wielu Rozwiazan iest p przywiąza= 
né burzénié się, w wielu z ich powstaie 
cieplo, a w jnnych zimno. W'obydwóch 
przypadkach pierwszych zostaig uwolnio- 


ne, 
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ne te ciala, któré będą w następujących 
rozdziałach nieco dostateczniey rozwaza- 
ne, W pierwszym przypadku otrzymute 
sie ow sprężysty płyn, którén się w naczy- 
nia zbiera, gdzie po wickszéy części nale- 
ia gatunki powietrz, w drugim test też 
równie istność plynná, która sie iednak 
sie daje w naczyniä zbieraé ,. to iest 
Istnose ogienna, czyli ciepło, któré skoro 
tylko: uwolnioné bywa; przez naczynia 
nawet przenika i ginie w pobliskich cia- 
tach; gdzie powstaie zimno, tam po- 
trzebná materya ogiénná, bo by tam bylo 
próżne: ognia mieyścć, (Ze tak powiém ) 
które się ognićm naczynia napełnia, a sko- 
ro toż samo bierze znowu ogień z pobli- 
skiego ciała n.p. z ręki, tak zaraz powstas 
ie. to, co zowiemy zimnem, Jeśli się to 
przeyseie nagle „przytrafia tak n. p. iak w 
rozwiązaniu żelaza w wyskoku saletro= 
wym dymnym, (spiritus nitri „fimmosus ) na 
te dy krzepnieie, sam nawet poblizki Mer- 
kuryusz, (hydrargyrum). zwłaszcza; kiedy 
go się wprzód ogoloci z znaczney części 
istnosei lego ogienney, iak się to łatwo 
dziać moze w zimney porze, 


Sisal; 

Częstokroć też w Rozwiązaniach tak 
się mocno ciala przyciągaią do siebie, iz 
zdaie 
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zdaie sie, iak gdyby sie cala ich natura 
odmićniła n.p. sol ługowa stała roślinna 
zrząca (z kwasu swego pawietrzowćgo u= 
wolniona ) i kwas koperwasowy w naywyZ- 
szym stopniu skupiony (oleum vitrioli con- 
Sage wywieraia na mieso działanie, 
którć się równa samemu nawet ogniowi, 
samé przez się rozwiązanć daig nakoper- 
wasowany kamićń winowy, co iest sola 
spólną, nie bardzo mocno smakuiącą, Tak 
znowu kwas bywa przez sól ługową stałą 
wiązany, 1Z nawet płynność swoią traci, 
Utrata tóy własności zdaie się zależeć 
od stopnia téy siły, przez ktorą sie sa- 
me ciała przyciągają. ‘Tak kwas koper- 
wasowy i woda, (wyskok koperwasowy ) 
(spiritus vitrioli) smakuje bardzo mocno, 
slabiey kwas koperwasowy i alkali lotne 
(salmiak tayny) ieszcze słabiey kwas ko- 
perwasowy, alkali roslinné i stałe, (ka- 
mien winowy kwasem koperwasowym na- 
puszczony,) a całe nic kwas koperwaso- 
wy i iestestwo palné. (siarka,) Rostrzą- 
sania té wprowadzaia koniecznie w Po- 
winowabtwa lub w przyciąganie cial szcze- 
gólne wybiorowć , ( attrattio eléttiva ) ia- 
ko w jednę z naywaźnieyszych nauk ca- 
łey Chimii, na którćy się działania ić 

po,wiekszéy części zasadzaig, a którey 
iakazkolwiek przynaymniey wiadomość w 
dawaniu Fizyki iest nieuchronna, 


PAN ważę ali 
I iy sie 

d 
em w 
podług 


ni ciałami m 
w przyzwoiten ut 
Ale ec (WO ści „ustawy , oe 
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yst tkié Ed upa- 
‚dkoscia, 
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i 5 X / 
k w rurkach wioskowät) 
Ia soko w górę nie idzie lekki Wek 
ln ei , ak „woda SCH VÀ, ch 106 „te 
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| miéniu a 7 proye an SE ma guety. 
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| ‚ac na cząstek n: iy moieyszy 
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i de Chymie méchanique par G E-E 
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| Widzieliśmy wyżay ( $,300. ) że Ciało 
| YOSpuszczone w Rozwięzywaczu, ( cor- 


pus 
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pus folutum in menstruo) niekiedy opada Da 
dnó kiedy w niemże samóm chee 
ne Ciato rozwi: 1786; coby sie 
moglo , gdyby to drugié cialo 
mocniéy od Hozwiezywaeza prz jet 
równieby się tedy wmykało 
cząstki rożwięzyw acza i pierws C 
calkiémby ié od rozwi zywacza 'oddzie- 


lato, zaś pocius tego, iak jest toż ciało 
cięższć lub lżeyszć albolı też röwney cię- 
żkości, iak iest nowy związek; EE opa- 


dać , górować , lub po wierzchu pływać : 
przez co może bydź wyłączonć c! ialo wro- 
zwięzywaczu wprzod roztworzoné. Chi- 
miia tedy „podaie wyborne. śrzodki BZ 
rozwiązania tak suchą iak mokrą drogą do 
oszukiwanid roz naitych sił w ciałach. 
(solutio via humida, sicca.) a 
przez suchą dr OZP, € an sie wiedy, kiedy 
cialo przez znaczny stopieh ciepla staie 
się płynnem, zaś przez wilgotng droge, kie- 
dy tego nie potrzeba. 


Kiedy Ciało A dwa inne Ciała Bi C 
przez wzaićmnć pr zyciąganić między so- 
ba związane od. siebie oddz jélà, a samo 
sie z jedném z nich n.p. z B podobnym 
znowu sposobćm wiąże , wtedy sie mówi, 
że 
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że B 1 A blizszé. maig do siebie powins 
nowadtwo (affmılas) niż B i C, i że też 
dla tego. przyciąganić ich wybiorowć jest 
mocnieyszé. To zas dopiero opisané , 
to iest: kiedy dwa związanć ciała przez 
trzecić będą od siebie oddzielone, które 
się znowu jednego z nich dwóch chwyci; 
zowić się Przyciąganić W ybiorowć pro- 
ste, (atfraBio elefiva simplex ) Kiedy 
przeciwnie Ciało A, którć znowu na dwa 
inne à 1 g może bydź przedzielonć w 
zmieszaniu z drugiem Ciałem B, które 
iest z b i ĝ złożone ; tak się z niem wią- 
ze: iż nawet przemiana zasad następuie, 
to iest: kiedy sic a z b lub z 6, zaś a zB 
lub b wiąże, natedy zowié sie: przycią- 
ganie wybiorowć podwóyné ( aftraftio ele- 
&iva duplex, affinitas composita ) co wszy- 
stko nastepuigce dwa przykłady obiaśnią, 
Jesli sól kuchenna rozwiązana (to iest: 
kwas soli kuchenney z alkali kopalném 
zjednoczony ) znayduie w wodzie sól łu- 
gową roślinną stalą, wiąże sie ta ostas 
tnià z kwasém pierwszey, i tworzy z nim 
sól tak zwaną trawienną, (fal digestivum ) 
Lecz alkali kopalné pierwszey soli uwäl- 
nią się od swego związku, iednak włą- 
ściwie nie następuie tu żaden opadek, 
tylko oddzielone alkali kopalnć zosta- 
ie w wodzie zozwigzané. To iest 


przy- 
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przyciąganić wybiorowe proste. Jeśli się do 
saletry wapiennéy wsypie sól ługową, lo- 
tna, Źrąca; nie następuie Zaden opadek 
z wapna, ale nastąpi opadek , skoro się 
do tego włoży teyże famey soli usmierzo- 
ney i w kryształy obróconóy, Przyczy- 
na tego iest: Ze ta ostatnia sól iest ga- 
tunkiém soli spolnéy, ilé Ze ona jest 
związaną z kwasem powietrzowym. W tym 
więc zmieszaniu iednoczy się kwas po- 
wietrzowy soli lugowey z wapnem, z któ- 
rem ma bardzo wielkié powinnowa&wo , 
i tworzy wapno surowć , którć w wodzie 
opada, ale sol ługowa, lotna nić mo- 
gła kwasowi saletrowemu odebrać wapna 
iego , ponieważ oná posiada mnieysze z 
kwasém saletrowym powinnowatwo, niż 
wapno. Czysta sól ługowa lotna i kwas 
saletrowy od wapna oddzielony zostaią 
rozwiązanć , i dag w krystallizacyi sa- 
letre płomienną, co iest przyciąganiem wy- 
biorowém podwóyném. 
Więcey przykładów przytoczy sig na Lekeyi, 


$. 15, 


Stopnie Powinnowaćtw Ciał wielora- 
kich, nayprzód Geofroi Starszy w roku 
1718, ułożył, co potém osobliwie Bergman 
rozszerzył, poprawił i w porządek bardzo 
wygodny wprowadził, Uklad tych Po- 
winng- 
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winowadw przez Bergmana uczyniony , 
i oprócz Pism tego wielkie- 
go Chiniika,- w jm iych nawet dziełach: 
iako to w Lekey ra i w począ: 
tkach Fizyki El d 
są z Lékarska S związane. To 
dzieło ostatnié iest ielskiégo języ- 
ka na:Niemiecki przelożoné, przez Pana 
f Roch, Bertram. w Lips, 1784. 8. 
Z tey. Xiążki wypisuię z niektórémi ma- 


emi odmianami , eo, do pozoru, naste- 
1, która do 


. n 
Sel, które 


ıca Tabelle Powinnowa 
zamiaru jue dostateczna. 


wa. (=) 
asowy., Początek palny 
alke li s stałe , alkali lotne, 
ya, zy y żelazo , (koperwas 
> eee) miedz, woda, (wyskok ko- 


perwasowy ) ( Spiritus vitrioli.) 
2) Kwas saletrowy, Początek palny (po- 
wie- 
zrozumióniń Tśblicy 


wtoskiem Į L wyci= 


któ- 


tem. wieksze 


głównógo takiémi 
CZ sę pospolitemi 
nazwi słowa bezśrzednić po* 
prze ołównóm. lmiona m- 
n wyzey, na Ti 


blicy soli spólnych i $rz 
Cie 173. 


h, obacz na kar» 


ŁU SZOSTEGO. 


ROZDZTA 


trowé) alka li roslinne 
kopalné stalé, lotne, jean 
ra żelazowa ): miedz : sreb 
piekielny ) ( lapis infer ne » 
aed $a letrowy.) (spirku 


3) Kw as soli kuchenney, Alkali kopalne 
stale, ziemia. wi apienna , alk cali lo- 
tné, krolek antymoniowy (masło an- 
tymoniowe ) srebro, merkuryusz, o» 
low, (olow rógast) (sat ursus corms 
woda (wyskok solny.) ( /pzritus 


mar ini. ka 


j. Alkali stałe, lotne, 
ką ołów, ( cukier oło- 
wiowy) mie żywo dā, (ocet winowy.) 
B8) Akal roslinne stal, Kwas koperwa 

sowy , kwas saletrowy, kwas soli ku- 
| chennéy,. kwas kamićnia winowégo 
| kwas powietrzowy , (alkali roslinne 
2 usmiérzoné. ) 

6) Alkali „kopalne stałe, Kwas koperwa- 
Sawy, kwas- saletrowy, - kwas. soli 
morskićy , kwas kamienia wihowégo 
kwas s powietrzowy, ( (alkali kopalne Ge 
$mierzoné.) 

7) Alkali lotne. Kwas koperwasowy, kwas 
saletrowy, det soli kuche dere kwas 
roslinny, (salmiak ros] inny, ) kwas po- 
wieirzowy, (alkali lotne uśmierzone, ) 


d 


U 
E 
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8) Ziemia wapienna. Kwas koperwaso 
kwas saletrowy, kwas soli kuchenney, 
kwas roślinny, kwas powietrzowy, (wa- 
pno surowé,) woda, (woda wa. 


jenna, 

9) Siet gorzkń, Kwas koperwasowy , 
kwas saletrowy , kwas soli morskiey, 
kwas roślinny , kwas powietrzowy , 
(magnezya.) 

10) Kruszce. Kwas soli morskiéy , kwas 
koperwasowy, kwas saletrowy, kwas 
odowy. Imiona niektórych związków 
tych kwasów z wapnami kruszczastć- 
mi są wyzey na Tabelli położonć 
(obacz kar. 173.) 

ir) Palność. Powietrze, (powietrze ska- 
zone, (der phlogisticatus) kwas ko: 
perwasowy, (siarka) kwas fosforowy, 
(fosfor,) ziémie kruszczystć, (krusz- 
ce,) ziemie roslinne i ZWIELZECE , 
(wegle.) 

12) Siarka, (+) Alkali stale, (wątroba 
siarkowa,) ziemia pozeraigca , (wa- 
troba wapićnna ,) żelazo, królik an- 
tymoniowy, (antimonium) merkury- 
usz. (cynober.) 


13) 


— ——— 


(*) Siarka nie iest zaiste clalém prostém lub po: 
iedynczóm , ale można sig tu na nią zapa 
trywać jako na ciało poiedynczć , poniewaz 
się tu ona z nastgpuigcémi ciałami iednoczy 

bez rozkładu. 
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Wyskok winowy. (spir itus wini) Wo. 

da, (wyskok winowy rozstworzony) 

oleie istotne, trescie. (e/sentiae. ) 
14) Woda, Wyskok winowy , wyskok 

winowy RE 9 C fpiritus vingi 

dilutus) alkali lotne , (wyskok salmia- 
: kowy,) ( fpiritus salis ammoniaci, ) 
15) Kwas powietrz 2004. Zićmia wapieuna, 
(wapno surowe ) ziemia gorzka , 
(magnezyá,) alkali stałe, (alkali 
stale uśmićrzonć ,) alkali os (ale 
kali lotné uśmierzonć, ) 


Oprócz przywiedzionych w ey Pism mc ogą bydź, 
co do t Pizydatk u czy ané osobliwie dzie- 
n 


ża nastepul: ącć. 


Erxlebens von Wiegleb herau RES Anfangs 
gründe der Chemie. (*) Göt 


« 2704: H, 
` Joh. Fried.. Gmelins Einleitung in die Chemie. 
Nürnberg. 2780. 8. 


N ROZDZIAŁ 


(*) To samo iest Dziéto, o którém wspominam 
z Nocie do twszey Przed; Nowy, pokazuiac zwiazek 
między. Umieigtnościami naturalnemi, i wielkie of.z 
zamiary, które sobie Zwierzcliność założyła w "opa 
trzeniu tychże Nauk w kraiu. 1 tak Fizyka uważa o= 
gólne wias ci i siły wszyst! kich ciát pod zmysły 
pe acych, wykładaiąc pospolite w Naturze wie 
tóré stad pochodzą, Historyia- Naturalnó 
około powié ownych przymiotów, 
omadę, rząd, rodzay i każdy gatunek 
>zróżniaią, Chi miić rozbiera téZ same 
ciała na częściich, i Jochodzi własności i a: 
onychże, Pomocą tych Nauk poz „NAW ciała 
i umieć ie stósować do Gët i sze AE 
ka, jest célem i obowiązkiem uczonego i oswieco- 
nego Fizyka. Nota wydawacza 


ciat od siebie 
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O- Powietrzu. 


Sprężystość i Ciężkość powietrza, 
( Elasticitas & gravitas deris ) 


§. 202. 


esteśmy zewsząd oblani ciglém, którć 

okazuje wszystkie znaki płynu. Nie 
możemy go wprawdzie widzieć, ale go 
uczuć mozémy, kiedy go n.p. ręką ku 
sobie napędzamy , lub się też w niem 
szybko ruszamy. Lekie ciała  bywaig 
przez nie popychane, Kiedy nawet wodę 
wlówać chcemy w prozna flaszkę z Cia, 
eng Szyyką, natedy pokazuie sie, że 
musi coś bydź w flaszy, co się wodzie 
opićra, ponieważ się zarazém wymknąć 
nié może przez ciasny otworek, przez 
któren woda wpływa, To ciało na- 


-zywamy Powietrzem. Ma ono z jnne: 


mi ciałami plynnémi to pospolitć , iż się 
w niém ciała inne z łatwością ruszać 
mogą , gdyż im powietrze mieysca bez 
wielkiego oporu ustepuie. 

'$ 203. 

Kiedy w glebokiem nieco naczyniu 
wodą napełnionem nurzamy szklankę o- 
tworém na dat przewróconą w. ten spo» 
sób: iż brzég szklanki w około. dotyka 
się 
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się wszędy powiérzchi wody, nie wypel- 
nia woda wewnetrznégo przetworu szklan- 
ki, iakby podług $. 153, nastąpić powin- 
no , gdyby szklanka zupełnie próźna była, 
Przyczyna tego iest ta: że, ponieważ tu 
powietrze nie może ustąpić wodzie ; nić 
mogą téZ bydź na iedném mieyscu ra- 
zem woda i powietrzé. Ale że w tem do- 
swiadezeniu daie się postrzegać: że woda w 
część szklanki cokolwiek sie przecie wciska 
pomimo tego, że szklanka była przed- 
tem zupełnie powietrzém napelnionä, i Ze 
powietrze tém mocnićy usiłuie nazad 
w górę wypychać szklankę, im gle- 
biey się ią pod wodę weiskä, zaczém 
można stad pewen uczynić wniosek , że 
powietrzć nie tylko może bydź w kupę 
ściskanć , ale oraz. usiluie rozciągać się 
znowu podług dawnćgo mieysca, które 
przedtém zabieralo, to jest: że Powietrzé 
iest spreZysté ($. 32.) Caer est elasticus) 

0 narzadzéniu.Dzsvona Nurków, (campana uris 

naioria i30 używaniu onegoz. 


$. 204. 


Z rury u wiérzchu zamknietéy i wo- 
dą napełnionćy, choć u dołu otworzona 
będzie; nie wypływa woda, iakby się nale- 
Zało tego spodziewać, jako skutku ciężko= 
ści. Tén fenomén łatwo poiąć możną, 
skoro się tylko przypuści: że powietrza 

2 ta 
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tak jest, iak inńć'ciała-ciężkie , a przez to 
samo ciśnie na dolny otwór rury 1 przez 
swóy ciężar utrzy muie w rurze na swoiem 
mieyscu wode s co przeszkac dza upadać 
iey lub wypływać z rury. (der est gravis) 


$. 405. 


Jeżli się z wierzchu ruta otworzy, 
natychi niast woda wypływać będzie przez 

spodni otworek. Co też nie może po- 
dis danćgo dopiero wyłożenia inaczey 
następować , bo w tym pr zypád ku do» 
; taki ego. cisi mienia 
| 2 18st ci» 


Świa ideza woda WyZt 
powietrza na sobie le żąc ( | 
śnienie 1ego.na dole, ot jydwa cis snienia zno- 
szą się nawze ue n, aw oda z przyc zyny 
ciężkości swoiey mu si z rurki wypływać, 


i używanie lówarka 
e, iako też dz 
go (kałamarza, piór 
-znógo 


Co. obiasnia‘ narzadzénié 
użytek czopa- w be 
nie. zdroju = czarno 
kieszonkowych Z jnkaustém) léyka mag 
j tym podobné. ks) 


Ale gdyby się użyło do tycl 1 doświad: 
czeń zamiast rury takie *go naczy nia Row 
réby {podem miało ol bszerny otwor, nate 
dyby woda z niego wypłynęła „choćby nawet 
naczynie wićrzchóm zamkniętć było? Wo- 


"da bowiem w tém obszérném naczyniu 


nie stoi zarówno w spoczynku, ale przez 
czas 
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czas nieiaki w “poruchu Zostaie , kiedy 
sie naczynie ustawiäg podług wspomnio- 
nego polodénia. Przypuśćmy, (Fig.31.) że 
woda z przyczyny tego poruchu stoi na 
A nizey, nid na C, v tedyby powietrze , 

które wszedy równą siłą ciśnie przeci iwko 
otworowi naczynia, z przyczyny nizsze- 
go słupa wodnego AB, zuaydowalo na B 
mnieyszy Odpór, niż żeli ha D, gdyż siup Wo- 
dny CD ies wyższy , będzie tedy AB w 
górę pop) chalö, przez co musi CD na 
dół up? idaé , a tym R woda w 
predce z naczynia wypłynie, Ale ieżeli 
papier na otworze polozony przeszko= 
dzi, aby slup wodny AB nie tak nagle 
mógł bydź od powietrza wg górę } Pop 
chany, wtedy nić może też CD tak prędko” 
na dół opadać, woda przeto zostanie wiérz- 
chem poziomą, iw tym przyp padku nie mos 
że tak iatwo wypływać, W ciasnéy rurce 
nie znayduie mieysca tak znaczné “chwia- 
nié sie, woda réi z Biéy nie wyplywa 
bez podkladanià nawet pod nią papieru, 


$. 207. 

Z ciężkości powietrza i sposobności ie- 

go do skup janıa SIĘ nastepuie; Ze powietrze 
na każde ćm:mi ieyscu niższym bydź musi gest- 
szé i nabitsze, niż na mieyscu wyż ższem, Z 
tego powietrza, którć w naczyniu iest za» 
tizy 
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mané, musi to, które leży bezsrzednio. 
na dnie; nieść ciężąr całego innego na 
niem leżącćgo, i przez to musi bydź w 
pewna miare seishione. Powiétrzé ZW iérz- 
chu iu. niesie leki ciężar, ale nie jest 
ściśnione w tym stopniu, jak nizey zosta- 
iace, naywyz zsze zas ‚powietrze nie po- 
winnoby bydź nic ucisnioné , przypuście 
wszy: Ze żadnć cale powietrzć , lub co 
innego ciężkiego nie znayduie sie nad na- 
czyniem, gdy. aby natedy powietrzć naywyż- 
sze żadnego ciężaru na sobie leżącćgo do 
ciśnienia nie miało. Stąd można zaraz 
poymowaé : że obszćrność naczynia nie 
w tey rzeczy nie odmićnia, tównie też to 
Podanie powinno i musi bydź przystóso- 
wane do Powietrza, ktore cala ziemię 
otacza, ile że Ziemia iest też kulą po- 
niek ad okrągławą. (aer coudeifatur in ra- 
lione pouderis.) 
$. 208. 


A że w znaezuéy wysokości nad nami 
znayduie się powietrze , stad. nastepuie: 
Ze powietrzć nas otac zającć tym Sposo- 
bém musi bydz zgęszczonć ico raz do 
kupy seiskane, Ale jak mocno jest po- 
wietrze ściśnionć , «czyli iak wielt jest 
rozciąg, (vo: iunio w którymby sie n. p. 
stopa kubiczna naszego powietrza sobie 
samému zostawionege rozszerzać mogła, 
tru- 
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trudno to iest z dokładnością wyznaczyć. 
Jednakże można się domyślać: że w takim 
przypadku powietrze wypełniłoby rozciąg 
daleko większy, i to ieszcze wielokrotnie, 


$. 209. 

Kiedy się blizko ziemi naczynie z po- 
wietrzóm zamknie, i potém się na wyż- 
szé m'eyscć poniesie i otworzy, wtedy 
musi powietrzć, iak wiatr z otworu paro- 
wać i wydobywać się, To iest: Powietrze 
blizko zićmi iest gęstszć, niż w jakieykol- 
wiek od niey wysokości, w którey pie 
może bydź w równćy gęstości utrzymy- 
wanć przez mnieyszy ciężar powietrza 
powyzey zostaigcego; zaczem  rozszć- 
rza się, skoro tylko wolności nabywa, 2 
przyczyny sprężystości swoiey, poki nie 
otrzyma iednakićy z Otaczaiacem powie- 
trzem gęstości. 


$. 210, 


Gdyby przeciwnie otworzyło się na- 
zynie, któréby albo cale wypröznione 
było z powietrza, albo trzymało w sobie 
cienkie tylko a. musiałoby sie 
w prędce napełnić powietrzém , ktöreby 
było tak gesté, jak iest zewnatrz ota- 
ezaiacé. Ale gdyby był otworek naczy- 
nia w wodzie zanurzony , wtedyby sig nié 

mo- 
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mogło w prawdzie powietrzé w nie wei 
ale z przyczyny ciężkości 1 spre C 
swoley “py chaloby wode w wydro; je nie nas 
czynia, L awnı nie dobrze obiasniali 0,1 
odobné mu doświadczenia przez to: że 
Na ura wstret mà od czczości. (fu A Vas 
cui) Pu one swóy grunt w pokazanych 
ey Ustawach Równoważni, (Leges 


isk- się me 
kawka lub 
ie ? jak'sig 


Sud. latwo bedzie każdómu poiaé: 
pein á powietrzém miech, jak. si 

* pumpa? iak naczynić ssącć wodę c 
odprawnie ssanić $ i tym podobné. 

czyli Przewietrznikach. 

= ależ ly 2 PoE machi ny. cale ŻA | 


dy sie trzyma nad rozrzarzonćmi 
mi pęcherz związany, który malo 
co po wiet rza ws - zawi Aras bedzie on 
sie coraz to bai ge nadymać , 1 przez 
tö zostanie bardzo rozdety, a nawet 
może pe knac, ale na zimnie boki i iego nazad 
opadaid, Musi tedy bydz powietrze przez 
cieplo rozszérzané, (aer calore dilatatur) 


$. 212. 
Ta własność służy do napełnićnią 


wodą naczynia z ciasną SZyia, gdzie pos, 
'WiE= 


NOUS! 


Se eet. ZOE See SE n 
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wietrze poniekąd odpór daie, ($.302.) Bo 
iezli sie naczynić rozgr ZEI powietrzé w 
nićm sie rozszerzy 1 po części cisnąć się bę= 
dzie do otworku 1ego1 przezeń wy ychodzić, 
trzymając natedy otworek iego.w wodzie, 
naciskanié powietrza zewnętrznógo wpy- 
chać będzie wodę w naczynie, skoro się ot) 1- 
ko powietrzć do siebie skupiać zacznie w 
témZe naczyniu przez oziąbianić onegóż., 
Stąd też znałóśdź można ; iak daleko pe- 
wien stopień ciepła rozszerza powietrzé, 


Robins . do$wi 


Ze powietrzé bywá przez 
gorqco rozpał Lt 


a -rozszérzané W ros 
wigkszy niż iest ten, którén 

3 mnó. (Jest ta Pana | s de St. Fond 
nazwany fałszywie Gafs Monigolferowski.) L. 


33% 
Doświadczenie é daley naucza: że p 
nie może ci: Ach ac wody W górę wyzey po- 


niekąd nad trzydzieści dwie stóp R efis ieh, 
Stąd też łatwo będzie poig iąć, że naciska- 
nić powietrza skończone Audi i wyzna- 
czoną sile mięć musi, a następnie nie 
iest w stanie unieść słupa wodnego wszel- 
kiey wysokości. Rownie bydz nie powin- 
na zamknięta w górze i wodą napelnio~ 
na rura ($..204.) nad 32 stop Reńskich 
wysoka, iezli w niey má by dz wszystka 
woda przez naciskanié powietrza utrzy- 
mana, . Wyższy słup wodny iest cięższy, 
niż 
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niż powietrze przeciwko niemu cisnące , 
więc onże opadać musi, woda zaś tak 
dlugo spodem upływa , poki słup wodny 
nie przestaje cisnąć mocniéy, niż powie- 
trze, czyli poki nié bedzie tylko poniekad 
na trzydziescii dwie stop Reńskich wysoki, 


Galileusz näyprzöd ucaynit to odkrycić , przez 
co utorowal droge do obszernieyszych o pos 
wietrza: wiadom ici. 

(Ju przed Gal euszém mist Kartezyusz bardzo 
dobré o tév zy wyobriżćn it. Wyki: ada on 
w jednym Liście do X. Mersenne. (*) podnié 
siénié wody i zawieszénié onéyZe w rurce krzy: 
wéy lub léwarku z n: aciskaniá powietrza, zatrzy- 
manié nawet merkuryuszu w zamknigtéy u 
wierzehu rurce szklannéy. Nie iest zaiste pra. 
wość Listu tego dokładnie wyprowadzona, ale- 
ze wymiéniony dopićra List ma w sobie kryty: 
kę na ow czas jeszcze mnićy rzetelnéy wzglę: 
dem tego myśli Galileusza, którą on w D ya- 
logach swoich przekládá, stad iawnie się oka. 
zuie, że Kartezyusz pierwey, niż Galileusz na 
te prawdę natrafił. LA 

(*) Renati “Descartes Epistolae 1682. Parte ll, 
Epit 92. 94. 96. i Parte Ill. Epist. 102. 
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A że nie bez wielkiey pracy i tru- 
dności przychodzi robić, to doświad: 
czénié w rurce dłuższey: nad 32. Stóp 
Reńskich, dia tego zwykło sie oneZ po- 
spolicie wykonywać równie dobrze z mer: 
kuryuszem iw krótszéy daleko rurce; 
Jest merkuryusz ezternascie razy niemal 
cięższy, niż "woda , musi też w zamknie- 


tey 
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téy u wićrzchu rurce czternascie razy 
nizey, a następnie na dwadzieścia 1 osm 
poniekąd calów rénskich wysoko sie u- 
irzymywac. Niech będzie AD rura dłuż- 
sza (Fig. 34.) niż na dwadzieścia ośm 
calów , i merkuryuszem cale napełniona, 
która iezli otworem u spodku będzie w 
. 7 
naezyniu z merkuryuszem B trzymana, na- 
tedy musi koniecznie merkuryusz w rurce 
od A do C nizéy opasé, tak dalece: ze 
rurka CD będzie około dwadzieścia i osm 
7 7 Coe + z D 
calów Renskich długa, zaś w mieyscu AC 
`> e . 7 . c. * D 
nić może sie znaydować ani powietrze 
ani merkuryusz. 

Dla czego rurka spodém bywa w naczynić 2 
merkuryuszém wpuszczona £ przyczyna tego 
daie się widzieć w $. 206. 

Naprzód Ewangel. Torricelli 1643. to do$wiádczé- 
nić na merkuryuszu pokazśł, dla tego tóż ieszcze 
dotąd rurki iego zowią rurkami Torricellegn, 
w nich zaś mieyseé czcze nad merkuryuszóm 
zowią czczością Torrycellego. (vacuum łorri- 
cellianum.) 

$ 215, 


Uczy doświadczćnić : że merkuryusz 
w rurce Terrycellowskiey nie w kazdym 
czasie, áni' nie na kazdém mieyscu w 
równey wysokości bywä utrzymywany, ale 
że tawysokość niektórym odmianóm pod- 
pada, Musi. tedy bydź powietrzé cięższć 
w tym czasie i na tych mieyscach, gdzie 
merkuryusz wyżćy się utrzymuie, czyli 


cz 


VII. 


sprężystość iego musi bydz wieksza, nid 
tam, gdzie niż Ley utrzymywany bywa, 
Przez każdą wysokość merkuryuszu w 
rurce tee mozna dochodzit: iak 
mocno 10.bywa każda dana pzłaszczyżna naci. 
skanatod leżącego na niey Des gdyż | 
ten słup powietrzowy iest tak ciężki, (wła. 
ściwie m owiac, tak mocno ciśnie TL.) iak 
słup merkuryuszu na rowney płaszczyznie 
taki iéy wi sókości , do iakiey merkuryusz: 
w rurce Torrycellego iest podniesiony, 


Stopa Réi kubiczna merkuryuszu waży 1176 
t rzeba więc na każdy cal wys 
MO Wd 
E 98 funtów y2 ia, -wyx 
tości merkuryuszu w rurce Torrycellego, fun 
C sm i dwie uncye. 
E owność skóry wyrosiego czło 
ieka pa piętnaśc stóp kwadratów ych, a Wys 
sokość merkuryuszu w rurce'na dwadzieścia osm 
ó go wzrostu .cziowiek będzie states 
igść na sobie 45160. funtów powietrza, 


cznie 


Pumpa Powietrzna, lub Powietrz. 
ciąg. (Antlia pneumatica) 


§. 216. 


Nauczono się dokład niey ieszeze pos 
znawać powietrze od wynalezienia Pima 
py powietrzny, przez którą można po: 
wietrzć z naczynia wypróżniać, Pierwszy 
iéy wynalazca był Oito: Guerike, który wia: 
gdeburgu Około srzodku wieku siedmnastes 


ga 
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go po niektórych zawodnie czynionych 
doświadczeniach za pomocą wielkiey si- 
kawki, nakoniec: wydrożoną kulę z po- 
wietrza wyprożnił, Dalszé iego znakomi- 
té nad tem doświadczenia w krótkim czasie 
` były wiadome ; z którémi się sam w roku 
1654. popisywał: w przytomności Cesarza 
FERDYNANDA HI. i niektórych Xiążąt Nie- 
mieckich w Regensburgu. Przez pismo 
swoié ogłosił ie nayprzöd Kasper Schot, 
który tez otrzymał był narzędzia Gueryka 
przez Elektora: Mogunckiégo Jana FILIPA, 


Gasp. SCHOTTI ars mechanico - hydraulicó - pneu- 
4. 

Je GVERIKE experimenta nova ut vocan. 
tur Magdeburgica de vacuo spatio. Amstel. 
1672. fol. 


§. 217. 

Boyle potém nadat tému Powietrzo- 
ciągowi tak znacznć poprawićnia : iż Ro- 
dacy iego zapatrułą się stąd na niego, iako 
na iego wynalazcę, a zdziałaną prze- 
zeń czczość pospolicie nazywają czczo- 
ścią Boilego, (vacuum boylianum) (Mniey 
slusznie , gdyż on sam w przedmowie 
do przytoczonego tu niżey dzieła : new 
experiments Wc, wyznaie: że téy machi- 
ny nie iest wynalezca L,) Potem Huy- 
ens, Sengwet, Hauksbee, Nollet, Leupold 
Smeaton, i inni poczynili rozmaite odınia- 
ny i poprawy na tem Narzedziu, 


(El) T ROZDZIÁE vn 


| New experiments physico - mechanical , touching 

Ki the spring of the air, by ROB. BOYLE, Oxi 

de | 1660. 8. Works Vol. I. pag. ME 

| i Tegoż. Continuation of new experiments physico. 

W mechanical. touching the spring aud we ght of 

| the nir, the first/part. Oxf. 166g. 4. Works 

N Vol. III pag. 1. 

| Tegoż. Tra&s of a discovery of the admirable 
rarefaction, of air, Lond. 1671. 5. Works Vol, 
Ht. pag. 202. : 

N Tego? Continuation of new experiments touchin 

dal the spring and weight of air. Lond. 168r. Wë 

it Works Pol. IV. pag. 96. 

WEB Tegoz. The general history ofthe air, designed and 
Mte d begun. Lond. 1692. 4. Works Vol. V, pag. 105, 
Nouvelles experiences du vuid, par M. PAPIN, 

thi à Paris 1674. 4. 
BUE WOLF. SENGVERD Inquisitiones experimenta 
ëch Hin les quibus aeris natura explicatur, Leid. 1699. 4, 
AMI HAVKSBRE w swoich. physico - mechanical expe, 
1 | riments. - 
MARS Jak. Leupolds deutliche Berschreibung der Joge 
nanten Luftpumpe, Leips. 1707. 4. Fortsttz 
M ung, Leipz. 1712. 4. | 
| | Memoire sur les instruments qui sont Propres 
Nu aux experiences de l'air, par Mr. l'abbé NOL: 
it LET. prém. partie; Memoir. de l'acad. voy. 
| des Sc. 1740. pag. 385. sec. partie; Pag. 507. 
GU i trois. partie ; Mem. de l’acad. Toy. des st, 
din a, pag. 338. 5000000 
| A letter from M. J. SMEATON — — concer 
ning some improvements made by himself in 
Hi the. air- pump ; in den Philos. Transa@. Vol. 
Tr XLVII. pag. 45. A 
| | * Leistens Beschreibung einer neuen Lufipumpt. 
Wolfenbüttel. 1742. 4. 


$. 218, 


Główna część Pumpy powietrznéy jest 
walec z kruszcu wydrożony AB, (cylin 
drus 
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drus excavatus) Fig. 33. gdzie się ste» 
pel z łatwością poruszać daie w ten 
sposób : Ze pomiędzy niego i walec Zadué 
powietrze wkraść się nić może, Gdyby Z 
wnątrzćm walca iakie mocne wydrozone 
naczynie D społkowało , zaś stepel (em- 
bolus) od A aż do B był wyciągniony, na- 
tedyby walec AB został z powietrza wy- 
proniony, dla tego powietrzé na D roz- 
szerzać się i oprocz mieysca D inne réi 
mieysce- AB. napełniać będzie, - Jezliby 
mozna stepel nazad tak znowu wepchaé 
do A: aZeby powietrzé na AB zatrzy- 
mané znowu się nie weiskalo do D, i 
gdyby sie powtarzalo tęż same robotę 
po wiele razy, natedyby B coraz wiecéy 
powietrza traciło, czyli byłoby powietrzé 
zD wyczerpnione, (exantlatur oer embolo 
per antliae cavum reciprocato,) 
$. 219, : 

Mozná to łatwo wykonywać , kiedy sie 
między. A i D uZyie kruszcowégo kurka, 
(epistomium) który dwoiakim sposobém 
mà bydź przedziurawiony, ráz tak: iż 
powietrze może przez niego od D ku A, 
i znowu na odwrot przechodzić, drugi raz 
Zas tak :iż powietrze z mieysca AB prze- 
zen do powietrza zewnętrznego dostąć 
się może, Jezli się tylko kurek przez 
ten czas, gdy stepel od A kuB ciagnio- 
gniouy 
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gnionyt ywa; w pierwsz m poloZeniu znaj: 
duie, może się powietrze 21) wraz po całym 
rzetworze AB rozszerzać. (aer rarefit) 
Ale ieżli kurek podług drugiego położenia 
obrócony i znowu stepel ku A nazad po- 
pchnięty będzie, musi stamtąd WS: ystko 
powietrze na AB “zostaiace bydź przez 
otworek kurka na dwor wypędzone, 


$. 200, 


Takié narzadzénié z kurkiém iest nayda 
wnieyszym rodzaiém Pump powietrznych, 
Maia one tę niewygodę, że za każdym 
poruszéniém stępla, potrzeba wprzód od- 
miéniac kurek, .Dzisiay Pumpy powietrzne 
bywaią pospolicie robione z wietrznikami 
czyli zdrzwiczkami, Są to pewnć narzedzia, 
którć dla powietrza pozwalaią dalszćy'dro- 
gi podług iednego tylko nakierowania, ale 
nie dopuszczają mu wychodzić podług 
przeciwnego za. razem nakierowania. Gdy- 
by między D i A był taki wietrznik uży- 
ty, który się podług kierowania DA o- 
fwiérá, a inny wietrznik blizéy ku A, albo 
też w samym stęplu, który z wewnątrz 
jest na zewnątrz otwarty; tedy może 
nastąpić równym sposobem wyczerpnie- 
nić powietrza i w krótszym daleko cza: 
sie, gdyż się wietrzniki same przez sie, ezy- 
li raczéy przez naciskanie powietrza za- 

? myka- 
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mykaią, kiedy tego D bo prze- 
eiwnie musi zb kurek za kazdy m rà- 
zem powoli reka obracany, 


(9 Ta niewygoda byłaby mała. Sa iuż Pumpy 
powietrzne, ^w których się kurki cale przez 
obrácanié korby otwieraia 1 zamykaja. Gdy- 
by mógły bydź tak narzadzoné stępłe, aby poe 
między niemi i korbami Zadné nie zuáydo- 
walo sie powietrzé, natedyby zawsze zasługis 
wały Pumpy powietrzne z kurkami na piór: 
wszeństwo. Jakoż takić iuż wygotowano. Kie- 

więcóy 

podnoszonć przez powietrzé. wyciericzoné , 

natedy wycieńczónie zostale w spokoynosci. 

Już Otto Guerike użył narządzóń do zniesié- 

nia ‚wietrzniköw z zewnątrz, kiedy tego spre- 

Żystość powietrza z wewnątrz dokazaé wię= 

céy nić mogła. Teraz mają bydź w Angl ii 
Wygotowane Pumpy powietrzné, gdzie sie to 
wszystko za pomoca pod nogi (Pedale) odpra- 
wuie. LA 

Pierwszeństwo Pumpy powietrznéy Pana Smeaton. 
Tak onéy saméy, iak Grusz ko= prob: y (pear-gag je) 
Opisanie i na obrazku g 
na końcu Dzieła. Wynalazca Gruszko-p 
nazwanéy dla postaci gruszki, jest rare Pan 
Smeaton, ktéry zdaie sam nawet nie cale 
poznawać pożytki własnego swego narzędz 
Ale przez tćn sposób można tylko stopień przy= 

óńczonćgo czyli rozrzedzonego powietrza mie- 

rzyć. To wiec narze sd zie SS 1€ mówiąc: iest 
skazywaczem ¢ Zestos ile Ze: równie maly ba- 
rometr, Który pod dzwou podktadaia, iak wiel- 


dy nakoniec drzwiczki nie bywa 


ki i krzywawy, który zewnątrz na połowę ` 


wystale ; sa skazywaczami sprezystosci. Jezli 
na ostatnich zechee się pediug znanych pra- 
wideł sądzić co o cienko$ci i rzadkości po- 
wietrza, często się wpada w błędy ledwie 
przewidzialne. To jest: pod czas wycićńczanią 
powietrza powstaią pary sprężyste , którć miey- 


o 


sce 
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sce iego zastepuia i na barometr działają, alg 
w Gruszko- probie bywaia oue za wpuszeze 
niem powi znowu na dół spędzone i na 
tedy wi y nic na merkuryusz nie działają, 
Stąd po dzi wielka często różnica między 
tém wyciénczeniém , o któróm podług baro. 
metru, 1 między tem, o któróm podług Gruszko. 
proby sądzono. L.) 


on 


. CZA 


Zamiist naczynia D używają pospo | 


licie szklannych dzwonów, (camp: ing) d 
re odbiernikami Zowia. (Recipiens) Sta- 
wiaig się one na misie plaskiéy , ktöra 
sie miednicą lub talerzem zowie, (Discus, 
platina) Pomiędzy brzegiem dzwonu ı 
talerzem mosiężnym kładą grubą, i nie- 
co mokra skórę , aby 1 jak näydokla- 
dniey ieden do drugiśgo przystawał, H 
owietrzć zewnętrzne by się Znowu nie 
wdzićrało pod dzw: yn, ody się wewnętrzne 
z pod niego ezérpá. Walee pumpy powie: 
trznéy może na reszcie leżeć lub stać | 
bydź poiedynezy lub podwóyny , a stepel 
może bydź za pomoca rekoiesci , windy, 
lub strzemićnia nogą ciągniony 1 poru- 


szany . 
6.- 225. 


Ale Powietrze nić moze bydź nigdy ża 
pomocą pumpy powietrzney Z naczyn 
lub z pod dzwona calkiem wy czerpnione, 
Däyıny : że przestwor pod dzwonem jest 
wewnętrznemu iey wy drozeniu równy, tedy 
za każdym pociagiem uymie sie polowe 
tego 


Lp eg Te 
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tego powietrza, ktöre przedtém pod dzwo- 
nem było, a następnie za pierwszym pocią- 
giem połowa, za drugim czwierć, za trze- 
cin osma- część, za czwartym szesnasta 
część i t. d. ubrana będzie tegoż po- 
wietrza , którć z początku dzwon napeł- 
niało, ale nawet potém, iak go za osta- 
tniem pociggniéniém ubyło; zostanie za- 
wsze pod dzwonćm i po tylu nawet innych 
pociągach ieszcze coś powietrza. Gdyby 
pumpa powietrzna była podług proporcji 
dzwona mnieysza, n.p. gdyby wydrożćnić 
ićy było tylko trzecią częścią przestworu 
dzwona, tedyby po czterech pociągach 
zostawało ieszcze pod dzwoném gr piér- 
wszćgo powietrza, a zatém wiecey, iak 
przedtem, Dla tego pod wiekszym dzwo- 
ném lub przez mnieyszą pumpe powie- 
trzną będzie powietrze powolniey rozrze- 
dzane, niż pod mnieyszym dzwonem, lub 
przez większą pumpe, -ale nigdy nie 
może bydź powietrze za pomocą pumpy 
powietrznéy całkowicie stamtąd wyczer- 
pnioné, mnićy ieszcze można przez to 
calé mieyscć zrobić czczém. 

Czczość tedy Boilego czyli raczey Gueryka nie 

lest tak czysta, iak czczość Torrycellego. 
$. 223. 

Aże to iest- cisniénié powietrza, ( prelsia 

aeris) co merkuryusz w rurce l'orrycellego 


o 


2 utrzy- 
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utrzymuie, przeto musi w nie ey merkuryusz 
opadać, gdy się znayduie w mieyscu z po- 
wietrza ogołoconóm. Bywa tedy rurka 
Torrycellego na pumpie powietrznéy uży- 
wa na prawie tak, iak skazowka lub laska 
wymierna, na ktörey widzieć można: czy 
powiet trze przez. pumpę powietrzną, w 
mnieyszym lub większym stopniu lest roz- 
rzedzone, +) Bierze się na to krótką z 
wierzchu zamkniętą i merk uryuszém cale © 
napelniona rurke, I tak: ieźli mer kuryusz: w 
takiey krötkiey rurce nie moze bydz więcćy 
przez parcie powietrza utrzymywany, to wz 
musiało zostać znacznie rozrzedzonem, 


*) Jlé sie. powietrzé rozrzedziło? nie pokazuia włś- 
Sciwie mówiac; té narzedziá, ale tylko: iak mo» 
cno ciśnie poz stały ieszcze płyn w odbier. 4 
niku, a to ciśnićnić zale ży częścią od*pozo- 
stałku ciepła, częścią tóż od rozmaitych iego 
włósności, Obácz uw age do $ 220. L.) 


wv 22 


Może tóż ieszcze rurka Torrycelle. 
go przez inny sposób dać poznawać: iak 
mocno powietrze przez pumpe rOZIZe- 
dzoné bywa , kiedy rurka szklanna pio- 
nowa, ktora na dwadziescia osm calow 
iest długa, spółkuie z wićrzchu z prze- | 
stworém pod dzwonem, ale spodém w mer. 
kuryuszu zanurzona zostajć: Niech tyl- | 
ko pumpa działa, pówietrzć zewnętrzne 
musi w teyże saree wpychać merkury- 
usz 
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usz coráz tém wyżćy, im wiecéy uymie 
sig powietrza wewnetrznego. Przez coby 
merkuryusz wygórowál aż do tey cale 
wysokosci, w któréy zostaie zawieszony 
w rurce 'lorrycellego , gdyby, mozna 
wszystko powietrzé z pod dzwona wy- 
czćrpnąć, (i gdyby, iak się po części w 
wielu działaniach dzieie, pod dzwoném 
nie postał inny płyn, który równie jest 
sprężysty tak, iak powietrzć, ale z niém 
żadnego wiecey związku nić ma, L.) co 
się iednak nie udaie, ($. 222.) 


Bliższe powietrza rozważanie, 


$. 225. 

Aże rurka Torrycellego i dzwony po- 
wietrzociągu są pospolicie ze szkła, nie 
musi tedy powietrze przez dziureczki szkła 
przedzićrać sie, nie przeciskä sie ani 
przez kruszce, (bo iakżeby możn te 
poniekąd Pumpe z kruszcu robić ?) ani 
nawet przez mokra lub oleiém napu- 
szezong skórę, Przeciwnie przez drze- 
wo i przez wiele innych ciał może pos 
wietrze przechodzić, 

Pośpieszył się był wprawdzie Nollet z tym wnio: 
skiem ; że cząstki powietrza bydź muszą grub- 
szć, niż są cząstki wody, dlá tego, że pos 


wietrzć nie może się przez mokrą skórę prze 
pychać. Co stąd cale nie następuie. 


$. 226. 
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Skoro się znacznie powietrza z pod 
szklannego dzwona WJ 'iggnie ; natedy 
dzwon mocno przystaie 1 pizylég ra do talé- 
12a pump py powietrzney. Pizyezy na tego 
przy leganıa iest parcie powietrza, (pressio 
Gert 15) ktöre się zewnątrz na dzwonie wspić- 

ra, a wewnątrz żadnego, lub też tylko mały 

bardzo opor znay duje, MoZná to wyzna- 
czyć iwyrachow ać podług $. 215, Równym 
także sposobćm bywa bańka do skór y przy- 
cisk ana przez zewnętrzne powietrze, kiedy 
wewnętrznć stało się w niey ess ciepło 
rozrzedzonć, przez co krew będzie w ban- 
kę wsyssana, (U waga do $ ATO.) Podo- 
bnym także sposobem A i prze- 
wrócona szklanka od wina na mozdzie- 
rzu, lub mokra skóra na iakim ciężarze 
tak mocno przy lega , iż to wszy stko mo- 
ana w górę razem podnieść, 


$. 227. 


Możnaby się nad tem dziwić: że cienkie 
szklannć dzwony potralią unieść bez pe- 
kania sie, parcie tylu funtow powietrza, 
Hé że przeć 'iwkó nim z drugiéy strony nic 
prawie nie ciśnie, Lecz okraglawa i sklepi- 
stą poftać ich ieft tego przyczyną, 1 dokazu- 
ie tego, że ani iedna, ani druga część szkła 


ustą- 


O POWIETRZU. 215 


ustąpić , a następnie szkło nigdzie pęknąć 
mé może, Jeżli przeciwnie będzie po- 
wietrze z kątowćy flaszki lub z kruszco- 
wego walca szklanną szybą deed bns 
wyeiggnioné, w krótce się szkło od po- 
wietrza strzaská. Równie téZ rozpęknie 
się pęcherz związany na kruszcowym 
walcu. przez ciśnićnić powietrza zewne- 
trznégo, skoro tylko powietrzć będzie 
z walca wyciagnione. 


$. 228. 
Guericke na pokazanić siły parcia po- 
wietrza, czynił iedno w oczy bardzo 
wpadaiącć doswiädezenie: gdzie dwie wy- 
droZoné kruszcowe półkule , które do 
siebie przystaige całą kulę robiły, za 
wyciagtiéniém z pomiędzy nich powietrza, 
nić mogły bydź od siebie oderwanć przez 
dwadzieścia i cziéry konie, Przemiernik 
ich był 0,95 łokcia Magdeburskiego. Do- 
tąd ieszcze takie połkule zowią się pół- 
kulami Magdeburskiemi, (haemisphaeria 
Magdeburgica) Skoro się tylko powietrze 
w nić nazad wpuści, lub iezli będą wnie- 
sioné na takić mieyscé, któré iest samo 
2. powietrza wypróZnioné , łatwo od sie- 
bie odstang. 

Moie pótkula maia przemiernika 2,73 cali Reg. 
skich, przetoby powietrzé zewnetrzné -naciska- 
ło iedno półkule przeciwko drugićmu siłą nie- 

mal 
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mal około rı2. funtów, gdyby powietrze wewne- 
trzné mogło bydź catkiém z pomiędzy nich wy- 


ciag Klone: 
$. 229, 


Usilowano znalézdz przez wagę ciężar 
iakiego pewnégo naczynia powietrzem na- 
pelnionégo blizko ziemi i w wyznaczonym 
stopniu cienā, To jest: kiedy naczynie 
dosyć t wielkie z powietrza wypróżnionć 
tak, iak tylko może bydź náyle epiey y, wprzód 
się odważy, a a potém sie doświśdcza: ile 
będzie cieäsze , kiedy się znowu powie- 
trzć w nie nazad wpuści, na tedy można 
poniekąd dochodzić : wield to powietrze 
waży , którć naczynić napełnia, To od- 
ważenić naylepiey udaie się w wodzie, 


Podług doswiädezen Wolfa , stopa kubiczná po- 
wietrza iest okoio 595. ziarn aptek: irskich gie, 
ka, zwykło się pospolicie rachować powierrzé 
ośmset razy lżeyszć, niż iest woda. 

Nić można też w pęchęrzu ważyć powietrza, iak 
to niektórzy przekiadali. 


$. -230. 


Kiedy się kładzie pod dzwon pęcherz 
związany, w którym się nie wielé tylko 
powietrza znay duie i wyciąga się powie- 
trzć około pęcherza zostaigce, natedy 
wydyma się pecherz za każdym pocia- 
giem co raz to bardziéy, i nabywa takiey 


postaci, iak gdyby był wydęty. Bo kie- 
dy 
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dy się odeymuie powietrze z około boków 
na pęcherz cisngcé, musi znayduigcé się w 
nim powietrzé , ilé de one w stanie sci- 
| śnionym zostaie; z przyczyny sprężysto- 
ŚCI Swoiéy co raz to bardziey rozciągać 
się i przeciwko pęcherzowi cisnąć: 


$. 231. 
Niechay będzie wstawiona w a> nie z 
ciasnym otw orkiém A (Fig. 34.) cienka 


rurka w tón sposób: aby spodni otworek 
iey © nie wielé od dna naczynia był odda- 
lony, i aby wokolo rurki na mieyscu A 
żadne z naczynia powietrze wydobywać się 
nić mogło. Ale koniee B powinien mieć 
otworek mały. Kiedy naczynić aż do BF 
wadą napełnionć i pod dzwoń wsta iwionć, 
a powietrzć z pod niego wyciąganć będzie; 
natedy wytryskuie woda z otworka rur- 
ki B w górę, To iest: powietrzé na miey- 
scu AE rozszérza się równie tak jak 
przedtém ($. 230.) W pęcherzu, ale że mu 
iest wychód "zewszad zamknięty : nie 
zostaie imu nie więcćy czynić, tylko na 
oi wody HE’ cisnąć i wodę 
gwałtem z B wypychać, 


Podobnie się to dzieie, kiedy ow zdroy wytry= 
skuiacy , który się zowić Piłą Herona (Pila 
Heronis) będzie zagrzany. (§. 211.) 

Zwykło się tén zdróy napełniać ; iak się przed 
tem ($.212.) mówiło , lub téZ skoro się z B 


powie- 
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powletrzé geba wyssie, 
sig W wodzie trzyn 

Podobnym sposobém można též zrobić z wy. 
skoku winowégo ognisty zdróy wytryskuiacy, 


$. 232. 

Niech bedzie naczynie z woda posta- 
wione pod dzwoném i powietrze z pod 
niego wyciąganć, natychiniast pokazywać 
się będą w wodzie bańki, które po części na 
stronach naczynią przez czas nieiaki przy- 
ezepione wiszą; po części téz na wićrzch 
wody, wychodzą , i na niey SIĘ roztiza- 
skuig. Im więcey się powietrza ubićra , 
tem większe bulki widzieć się daią. W 
rozgrzaney powoli wodzie i w matery- 
ach lepkich i plynnych D.p. w piwie, i tym 
podobnych , mnostwo tych baniek rest 
daleko znacznieyszć, i ciało płynnć na 
wierzchu burzy się tak, iak gdyby wrzało, 
"Te doświadczenia nauczaią: ze w ciałach 
płynnych znayduje się znaczną część po- 
wietrza, którć sie rozszćrzą, i dia tego 


i tén otworek potém 


w górę idzie , skoro tylko ustąpi powie- 
trze z wierzchu cisnącć Z tey przy- 
czyny idą do góry bańki w wodzie , sko- 
to tylko przy cieple zagrzana będzie, 


*) Co się pokazuie w płynach zwłaszcza Zagrza- 
nych na końcu, nie jest to wszystko powie- 
trzé , jest to práwdziwé wrzanié, czyli od- 
wikłanić par sprężystych w tym stopniur i2 

ané są dosyć mocné do zwyciężćnią wody 

: Cisna- 


O-—P-O-W/I-BE-F-R^Z-U; 219 


cisnacéy. Przez zagrzéwanié ciągłe i trwaté 
można naczynić z woda pod .dzwoném wy- 


próżnić z powietrza prawie tak, iak sie przez 
gotowanie z niegoZ wyproznia. L.) 
9.292. 


Röwnie sie pokazuie powietrze w wiel- 
kiéy liezbie ciał stały ch, którć iednak pod 
czas pumpow3 ania potrzeba ST w wo- 
de, aby wydzićraiącć się z nich powie- 
Get można widzieć w wodzie na kształt 
baniek do góry wychodzące. Po takićm 
doświadczeniu SE się drewno cięż- 
szé, niż przedtém, gdyż się teraz nurza 
pod woda, kiedy przed doswiádezéniém 
po niéy plywalo, bo przedtem drewno 
po wodzie pływ aiącć było przez powie- 
trze w niem znay duiącć się na wierzchu 
utrzymywane. ($. 169.) 


$. 234. 

Jak powietrze w ciała wchodzi? nie 
iest trudną całe rzeczą „domyślać się, 
Weiska sie one w ciała równie tak, iak 
woda lub inne ciała ply nné wnikaig w geb- 
ke, poniewaz powietrze z cząstkami tych 
ciał mocno się wiąże iod nich przycią- 
ganć bywa. To mocnć spoianie sie powie- 
trza z jnnemi ciałami rzetelnie się oka- 


zuie 
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zuie, kiedy się woda w naczynie leie, 
zostaie tu i owdzie mnogość powietrzą 
na kształt małych baniek, ktoré do na. 
czynia przylegają, 
Z tem wszystkiém potrzeba na 
czasu, póki woda, ktora ráz 
oswobodzonä została ; nie nal 


w siebie. 
$. 235. 


Większa nierównie mnogość powietrza, 
niż za pomocą wiatrociągu, (antia) daie się 
z cial wydobyw ac, Kiedy się ciała przez 
rozmaite rozwięzywaczć na mnieyszé 
cząstki stanowiącć rozwiezui: , lub też, 
kiedy części ich przez ogień rozdzićlanć 
bywaią. Kiedy w solucyach z przyczyny 
owego natężenia, przez którć ciała na 
siebie dziálaig; powietrzé nagle i w obfito- 
sei bywa odwiklané , powstaie stad wzbu- 
tzenie. (effervescentia) 


$. 236. 

To mieyscé, którć zabierá powietrzé z 
cial przez rozwięzywacze lub przez: ogień 
wywikłanć; iest daleko większć, niż jest to 
mieyscć, którć samo ciało zastępowało , 
gdzie toż powietrzć tkwiło ukryte , co 
pokazuie _iasnie: Ze powietrzé musi 
bydź w ciałach bardzo mocno ściśnio- 
nć i zgeszezoné. Ale té nowszć do- 
świad- 


to cokolwiek 
z Wietrza 
Ze go znowu 


wa 
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świadczenia o tem przekonały : Ze powie- 
trze tak zwané sztucznć , (aer fadkitius) 
bardzo się różni od powietrza pospolitć- 
go przez daleko wáZnieyszé własności, i 
jest rozmaité podług rozmaitości ciał i 
śrzodków, przez którć z nich wydobytć 
bywa. Daley się Chimiia zatrudnia głęb- 
szemitey nauki roztrząśnićniami. 


Three papers containing experiments on faditio- 
us air, by the Hon. HENRY CAVENDISCH; 
w Philos. Tranfaét. Vol. LVI. pag: 4x. 

Herrn Heinrich Cavendish Experimente mit er- 
künstelter luft; übers. in neunen Hamb. Mag. 
XII. Bano. 387 A, 


LEY. Londin. 1772. 4. a w ” Philos: 

« Vol. LX. pag. 147. 

Opuscules physiques & chymiques, par M. LA- 
VOISIER , Tome I. à Paris 1774. 4. 

Experiments aud observatic on different kinds 
of air, by JOS. PRIESTLEY. Lond. 1774: = 
1791 98:7 VOL Kë E 


(Priestley ( fos. ) Versuche und Beobachtungen. 
über die arten der Luft. I. 111. Theil m. K. gr. 
8.. Wien. 3778: 90. 

Jest na Francuzkie to Dziéto przez Pana Gibelin 
przełożone , którć e sobie zamyka położone 
w téy mierze zasługi i prare Xcia de Chas 
ulnes. L.) 


Przydatek o rozmaitych gatunkach Powietrza. 
Ostrzeżenie, 

Chociaż Autór dalsze roztrząśnićnia 
powietrz sztucznych mógł sprawiedliwie 
poniekąd samćy poruczyć chimii podług 
owego stąnu rzeczy, iednakże dzisiay 

blizsza 
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bliższa znaiomo$6, tych płynów znako- 
mitych iest Fizykowi cale nieuchronną, 
Dopićro przez nić nauczyliśmy się lepiey 
poznawać wlásné naszć powietrze, naby- 
liśmy nowych dostrzezen nad naturą o- 
gnia, odkryliś 
1 roslin wzgledém siebie, znaleźliśmy no- 
wé i bardzo prosté drogi do wyiaśnianią 
ognistych iawisków w naturze, nie wspo- 
minaige nic o tem świetle, którego ogółem 
nabyło nasze o ciałach poznanić, ile że 
teraz widzimy : jak mogą przez łatwć 
nader działania bydź ciała stalé odinié- 
nionć na plynné 1 SpreZysté przez Sie trwa- 
ie, a na odwrót Spreäyste i przez sie trwa- 
lé płyny, na stałć ciała zamiénioné. Jest 
to dalsze coraz postepowanié, którego po- 
dług podobieństwa do prawdy Natura bar- 
dzo często w swoićy gospodarni używa, 
Przez nie przystąpiło się daleko bliżćy do 
poznawania początku palnégo. Równie na 
rozmaitych gatunkowych ciężkościach, iak 
na sprężystościach tychże płynow gruntują 
się machiny, za których pomocą po powie- 
trzu za dni naszych Zeglowano i t. d 


śmy nowé stósunki Zwiérzgt 


Nie zabiorę z téy nauki tak, iako wyżćy 


uczyniłem, ani nawet tego, coby w następu- 
iacych rozdziałach mogło się zdawać pozy- 
tecznć, gdyż niepodobna rzecz iest w krót- 
kości to wszystko zamknąć; zaledwie mitu 


przyi- 
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przyidzie cień tylkoreałości rzucić, Ani też 
tu Dis opisuie nawet sposobów postępowa- 
nia sobie chimicznych; bo onć będą na 
lekcyach, ieźli nie wszystkie , przynay- 
mniey znamienitsze ‚pokazane. 

Pod tém imieniem powietrzé, gatu- 
nek powietrza , Gar, gatunek Gazy ; ro- 
zumiémy tu wsze Iki płyn cale niewidzial- 
ny, który bywa przez ciepło znacznie 
rozszerzany, a przez zimno ściskany, ie- 
dnakże prze 2 zimi no, ani na stalé cialo, 
anı na ciało plyoné * kroplisté zamićnić 
się nie może, Oprócz tego, mogą te 
pły ny w naczy nia szklanné bydź zamknię- 
te, ani się w nich przez naydłuższy na- 
wet czas bez szczególnego dodatku nie 
odmi: ŚnIAJĄ , ani się téZ nie przyczyniają. 

7 jedaey strony nie naleZy tu ani 
materya ognia, ani materya magnety czna, 
i elektryczná, ani na koniec światło , ani z 
drugićy strony: nie należą też tu pary iza- 
duchy. Tamtć nié, g gdyż : ani nawet tak iak 
gatunki powietrz zamkni jete bydz nié mogą; 
té też wcale nić, bo skoro. ciepło odnichzo- 
stanie odiętć, korean swoie płynność win- 
ny; wne et kroplami upadają, lub się tez iak 
proch m: ączny na ścianach naszych wićszaią. 

Zwykło się wygodnie dzielić wsz 
kić dzis znanć gatunki powietrz. na dee 


klassy głównć, .Náyprzód na té , któ-, 


ré 
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ré życiu Zwiérzecia- sa. pożytecznć «į 
palémé pomnäzaia. ( Oddychalnć gatunki 
powietrza, ) Powtoré na te, które Zwié- 
rzeta zabiiaią 1 światło gaszą, (Mefitycznć 
lub nieoddychalné gatunki powietrz.) T4 
ostatnie ‘zowia się téZ wywiéwy smrodli- 
we, (Mephitides) Do piérwszéy klassy 
należą: nasze tylko powietrze pospo- 
ité, 1powietrzé czystć, któré żadnych da- 
ley poddziałów nie przypuszezaig, a zaś 
mefityezne do drugiey klassy naleza, i 
znowu się dzielą na zapalne i niezapal- 
ne. Każdy z tych poddziałów znowu się 
dzieli na té, klöre się z czystą wodą 
mieszai3, i którć się z nij nie mieszają, 
Co wszystko następująca Tablica okazuie, 
Położonć za imionami liczby oznaczają 
ciężkości gätunkowe, (wziąwszy na po- 
wietrzć pospolité. liezbe równą =100, tak 
iako Fontana w przytomności Pana Kirwan 
doświadczył, kiedy Ciepłomićrz Pana Fha- 
renheit na 55° a. CieZkomiérz na. 29, 
cal. Angiels. wysokości zostawały. (Q- 
bacz Philosophical Transattions Val, LXXI, 
P, L. p. 9.) 


GATUNKE 


GATUNKI POWIETRZ, 
i POWIETRZ 
ODDYCHALNE NIEODDYCHALNE 


———— 


Irniona, 


Niezapalne. 


: E Z woda mies 2 3 Z woda miesz Jiemieszalnć. 
Powietrzć po- Zw oda miesz N 


Powietrzć siar- i zé pt Powietrze à Powietrzć sa- 


trzé o&o- 
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Pai Imiona , sposób otrzı 
rozmaitych gatu 


ywania i własności | 
nkow Powietrz, | 


A. Oddychalne, 


1) Powietrzć Dzfłojstyczne, tak ie nazywa 
wynalezca iego Priestley, podlug Ber gma. 
na powietrzé nayczystszć,a podiug Stéck 
powietrzé ogniowé. Otrzymané oywa,kies 
dysię rozmaite wapnakruszczyste, azwłą 3 
szczą opadek czérwony merkuryuszowy 

id d bez przydatku palnosei w zamknietyeh 

qm naczyniach przy mocnym oghiu wskrzé- 

MA szą. Z jnnych także wapién i ziem, kiedy 


| M beda kwasém salētrowym odwilzone, 
dU wysuszone, starte i przy gwałtownym 
e ogniu palonć, Przychodzi náytaniéy z 


NJ saletry przez mocny ogień topioney, 
PI Otrzymał Priestley to powietrze przez 
| di destyllacyg kwasu saletrowćgo , prze- 
| puszczaląc pare iego przez dluga roz- 
| rzarzoną rurę zićmiową, Nadto, wywi- 
| kliwać sie zwykło z świeżych "roslin w 
| dzien $wiatly, lub téZ rośliny zamić. 
| niaia zlé powietrzé na to ezysté, 
Zwiérzeta żyią i światło pali się w 
| niém sześć lub siedm razy dluzéy, 
| niż w pospolitém, pomnázi nadzwys | 
| czaynie plomien. Ciała do plyniémá # 
ll trudné, płyną w nićm łatwo przy ma- 
it łym węglu, 


Spra- 


u) 


spohte, zas podług 
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Sprawuie podług. niektórych zdania 
przez wniyscié swoić pod czas zwapnić- 
nia kruszców większy ich ciezar bez- 
wzgledowy, nie pokazuie 2: adnych, zna- 
ków kwasu, nie iest cale prz zylazne 
krzewieniu sie roślin z dług zdania 
niektórych, iest wybori nym Śrzoc dkiem 
do ratowania tych osób, które się w 
złóm powietrzu zac lusiły , bardzo tru- 
dno mięsza SIĘ Z woda , któ ora iednak 
cokolwiek go w się bierze, byleby byla 
z powietrza oswobodzonä. 


Do! wiet 


rzs atmosferyczne, powietrze po- 
ana van Helmont 
trowy. (Gas ventosum. ) 


Gaz wi 


To powietrze nie iest niczém mniey, 
iak prostą i czystą istnością, Oprocz 
tego, że rozliczne ciała częścią w niem 
TOZWI: zane zostałą , częścią też w lo- 
nie iego plywa 7, sama: nawet zasada 
iego powietrzowä nie iest prosta, lecz 
złożona. ; 

Część tego powietrza, co życiu Źwić- 
rzęcia służy i palenie powi eksza ; iest 
powietrze czystć, które niekiedy CD 
jedne ns całości czyni. Reszta 
iest n: dy osobl iwiey powietr ze Flojstyczne 
(o czem nizey) i kwas powietrzowy. 


Pa B) Mefi- 


(*) Tak sie w chimii zowie 


ROZDZIAŁ vy. 
B) Mofityczne, 
a) Palné i z wodą mieszalne, 


1) Powietrze siarezysto-watrobné (mephi- 
tis hepatica) powietrze siarką trącącć ; 
powietrzć siarkowé, Otrzymuie sie, 
kiedy się na wątrobę siarezana (+) 
wlewa wszelki kwas, wyląwszy kwas 
saletrowy, do czego kwas soli ku. 
chénnéy iest nayzdatnieyszym. Nawet 
z sody Hiszpanskiey bywa przez te 
kwasy otrzymané, ponieważ soda mą 
teź wsobie siarkę, Ma, idk wszystkić 
palne gatunki powietrza zapach prze- 
ciwny i ckliwy, tak właśnie iak na oniłe 
iaia. Woda z powietrza pospolitego 
uwolniona bierze go w siebie znaczną 
część, przez co nabywi smaku bardzo 
przeciwnégo , ezerni natedy srebro i 
merkuryusz i rozwiezuie żelaznć o- 
piłki, 


wszelkié ziednoczénié 
siarki lub ciała siarcz z0 z solami alkalic 
mi, lub z ziémiami alkalicznómi i z niektóré- 
mi téZ kruszcami. 


2) Powietrzé lotno-lugowe, ( mephitis uri- 


nosa) Powietrzé solno-lugowe podług 
Pana Priestley, Bywa otrzymané, kie- 
dy albo lotné alkali zrzące rozgrzewą 
się, albo z salmiaku przez przydanić 


wapna 
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wapna niegaszonego lub gaszonego, a 
nawet z minii wywikla «się, 

Z wodą się łatwo miesza, (dla tego 
też powinno bydź na merkuryuszu zbie- 
| rané) i czyni z nią mocny wyskok sal- 
miakowy , ozielenia ulepek fiolkowy, 
roztopia nagle żelazo, zapal się co- 
kolwiek będąc w czystym stanie , albo 
raczéy, powiększa plomien, zmieszane 
| z powietrzém czystem lub pospolitem , 
zapala się z łoskotćm. 


b) Zapalne z wodą mało co, lub niemie- 
szalne. 


Powietrzé palne pospolite. (mephitis in- 
flammabilis) Powietrze palné otrzymu- 
ie sie nayszezegölniey przez rozwiąza- 
nić kruszców, a osobliwie żelaza i zyn- 
ku w kwasie koperwasu i soli morskiey, 
a podobno w wszystkich kwasach, wy- 
iawszy tylko kwas saletrowy y ktory w 
tych rozwiązaniach daie powietrzć tak 
zwané saletrowé. Odwikla się daley 
przez rozwiązanie zynku (solutio) w 
alkali kopalmém, przez palénié cial 
źwierzęcych i roślinnych, a nawet z 
poruszonégo stawiska, To ostatnie 
zowić sięw szczególności powietrze ie- 
ziorowé. Wiecéy sposobów do otrzy- 
mywania go podaie chimiia, 

Jest 
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jest daleko lżeyszć , niż powietrze po- 
spolitć , wyigwszy palnć z pary koper- 
wasowćy. (ae vitrioli) Po wiekszey 
części iest z wodą mieszalné podług 
Pana Priestley, ale podług P anow Sche- 
efe 1 Cavendich nie, lub: teZ bardzo 
trudno, Wielka ie go lekosc gatunko- 
wą dala pochop Panu Charles Profes- 
sorowi w P aryżu do naśladowania przez 
to machin napowietrznych Pana de Mont- 
golfer. Nie znayduie sie w niem Zaden 
ślad kwasu, Zmieszanć 2 z pospolitém lub 
Z ezystem powi letrzém w pewney propor- 
cyi zapala się czasćm cicho, czasem z 
znacznyin.szeles SCH a czasem z nagłym 
trzaskiem. Aże giła w ytrzasku zawsze 
się stósuie, przypuściwszy inne wszystko 
w równóy mierze, podług dobroci wmie- 
szauégo powietrza oddych alnégo, stąd 
zasadzono na włós shości tóy „mieszaniny 
grunt narzędzia do mierzenia zdrowości 
wmieszanć; go powietrza, i stąd zowie się 
doy, omie rz. — ( Pudżometer ) Podług 
o doswi: ıdezenia Pana La- 
się ta he idpaloná mie- 
; Podobno sie w tym 
palnose powietrza pal- 


przypadku 


NEGO z jestestwém O; Henne m powie- 
trza ezystego, i oby dwa opuszczają 


wodt ą Swa zasai 
; 


„ O lampie elektry- 


czney 
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eznéy i o pistolecie elektrycznym Pi- 
ckela przypadna nizéy rozmaite uwa- 
gi w nance o elektryczności. Podług 
zdania Padva Kirwan iest to powietrze sā- 
mym początkićm palnyın, ‘phlogiston | ale 
względem tego bardzo ważnć uwagi 1 na- 
pomniénia uczynić można, Czytay o tem: 
Versuche und Beobachtungen über die spe- 
cifische Schwere und Anziehungskraft ver- 
schiedener Salzarten und über die wahre 
neventdeckte Natur des Phlogistons von 
Herrn Kirvan Esq. aus dem englischen 
übersetz und- mit einer Vorrede versehen 
von D, Lorenz Crell, Berlin und Stettin 
1783. 8. 

Jak powietrzé ieziorowé náylepiéy otrzymac mozna? 


c) Niepalné z wodą mieszalne. 


1) Powietrzć stałć podług Priestleia (me- 
phitis vinosa) kwas powietrzowy Berg- 
mana, zaś Gaz leśny Helmonta. Bywa 
wywiklané przez lanie kwasów na ziemie 
alkaliczne łagodne , także na sole 
alkaliczné uśmierzonć , które go na 
tedy, iako słabszy kwas wypedzaia, A 
same odziedziczaia tę zasadę , Z któ- 
rą samo związanć było. I iest właści- 
wie mow iac; to, co pod czas wlewania 
kwasu wzburzenie sprawuie. Bywa też 
przez ogień z ziem alkalicznych usmie- 
TZ0- 
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rzonych lub łagodnych uwolnianć, Wy. 
viklà się obficie pod, czas kiíniénid Wit no- 
Wégo „nak oniec bywa z z powietrza pospo- 
e przez do = lnie palności na dół 
spędza né, i nie ało umnie eysza obiecić 
ty ch gatunków conde trza przez p a 
Jest cięższe niż powietrze | pospolite, i 
opada z niego na dół, bywa od wody 
pc ołykanć, ale nie tak nagle , aby go 

nie było można otrzymać na wodzie 
dla tego nadaie zdroióm kwas bym simak 
kw ee aty, (* i i naszym nawet wodóm 
smak oZywiaiacy n.p.za pomocą machiny 

Pana 


C Należy tu stosow ie do rzeczy przytoczyć 
xiążkę pod tytułem: Nauka o hapuszcz 
dy powietr zem kwaskowem w Ill. Cz 
kniga, 2 Dzieł ory 
d Towarzi 


animu wò- 
tsciach gam- 
alnych Slawnego PRYE- 
1 Zeromadzenid Kr olew e: 
U FOREN i wyi (ta mia. 


( Figurami na 
miedzi w ! Bi 17ET: 

Jeźli iakie inne, to BON at dzieło” ni- 
nieysze pokazuie: Ze malo 
sza nawet teoryd nauki, ież zli nie będzie przy: 
prowadzona do praktyki. Oryginät daie po- 
Zuawäc rzeczą samą geniusz wynalazku, przy. 
datek uczy, iak się nauki stopniami gue 
lą. Ten stać się powinien pobudką, tamten 
zas przykladém dla biorących się do dobrych 


y naypiękniey: 
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Pana Par kerit.d. Jest obüté w dobrem 

piwie i może nawet szuminę przy WTOCIC, 

kiedy piwo do cala nie stracilo jeszeze 
tresci 


Nauk dowcipów. Część I. zamyka w sobie 
Historyą wynalazku napus szczania wody po- 
wietrzém kwaskowem. Częsć ll. opisuie spo- 
soby zaprawiania wody powietrzem kwasko- 
wem, i rozmaite w tey mierze uwagi i po- 
strzeZeniá. W tey Części wspomina Autor o 
doświadczeniach Pana Hey, i do nich się od- 
wołuie. Stąd przytoczyłem w Nocie List te- 
goz Pana Hey pisany do Pana Pryestleja z wy- 
szczególnienićm pew nego przypadku, który 
się do rzeczy ściąga. List ten biegłych Leka- 
rzów w swoiey Sztuce zastanowi , a Ćwiczą- 
cym się.w nicy stanie się wzorem hauki, prze- 
zornościi báczeniá na wiele bardzo okoliczno- 
Zei, Część III. zawiera zarzuty Doktora Nooth, 
przeciwko sposobowi Pana Pryestleia, i równá 
ieden sposób z drugim, przywodząc popra- 
wienie obfdwóch przez Pana Parker. 
Przydatek zaś przezemnie napisany , z zamy- 
ka w sobie: Nayprzod: Inne sposoby prostsze, 
wygodnieysze isporsze naśladowania wód mi- 
neralnych. Powtóre; Wiäsne w tey mierze 
doświadczenia użyte ma poparcić. przyczyn 
zbiiaiących zdanie Xigdza Fontana, względem 
kwaskowatości tego Baton powietrza, któ- 
rem wodę zaprawiaią, Polrzecie : Dowody z 
przyczyn fizycznych i doświadczenia pocho- 
dzące, że wody mineralné sztuczne s sy skute- 
cznieysze nad zrzódlowé przyrodzone. Po- 
czwarte: Wielorakie korzyści wod mineral» 
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tres iswo iey, à 1 to przez zrec zne pola- 
czenić go z piwem m łodem kismeia- 
cein, bo to ostatnić właśnie wydiie io, 


icznych nad zrzodłow € przyrcdzo- 
gie: Wprowadzenie w skład wód mi- 
neralnych z rozkładu onychże. P ste: Ob- 
iaśnienie tego wprowadzenia. 
SĘ iedzi na nektere zarzuty przeci iwko wos 
mineralnym sztucznym. Podsme: Przy: 
czyny wprowa jcé- w pozorne wątpliwości 
przeciwko wodom mineralnym sztucznym. 
Podziewigte: Dalszć wątpliwości przeciw ko 
tymże wodóm. P : Stałe doświadcz 
nie przeciwko wszelkim wątpliwościóm 1 ko- 
rzyść z niego. Poiedenäste: Wielkie skutki 
wód mineralnych. Podwunaste : Wykład Zasa- 
dzony na poczatkach Fizyki, Fizyologii i Chi- 
mii działania wód mineralnych na ekonomiią 
ciała zwierzęcego. Pot asie: Chwała Wy- 
nalezców sposobów nasladowanid wed mine- 
ralnych , i na koniec wyłożywszy to wszyst- 
ko krótko i iasno żądim i pragnę; ażeby cie. 
kawi, sprawni i pilni Uczyciele Fizyki po 
Szkołach Narodowych poiaw teoryą tey 
nauki tak z siebie łatwey, usiłowali przypro- 
wadzać ia do praktyki, za pomocą opisańe- 
g0 w tym Prz t sposobu, i oráz wprawiali 
w tęż praktykę Uczniów. swoich, którzy po- 
tem r az się po Prowincyach i wyrost- 
szy z czasem na gospodarzy i Oycow familii, 
potrafią sami przez się upowszechniać w'kra- 
iu naszym równie tę, iako i inné nauki poż) 
teczne, nabrawszy do nich z młodu ochoty i 


ydatk 
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czego piérwszemu nie dostaie. Powie- 


trza pospolitego czyni zwyczaynie Gg 
iedne 


gusiu, tego TO usposobienia duszy do tzucią 
w ogólności tego wszystkiego, co tylko iest 
piękne i dobrć. 

Po tem Przydatl 
fizyczne nad powie 
przez Felixa FONTANA uczynione , nad ktöre- 
mi ogólną cżynię uwagę , i oraz zdanie mo- 
ie otwiérám nad tym gatunkiem powietrza, 
które wodę prostą kwaskuie. Daley ‘dailę 
uwagę krytyczną nad rozmaitemi nazwiskami 
tego gatunku powietrza końcem wzniecenia i 
zaostrzenia w dowcipach chwytaiących się do- 
brych nauk owego ducha krytyki, który iest 
wodzem ‘do “poszukiwania prawd pożyte- 
czaych. Nadto, iezli kiedy, to naybardziey w 
tych początkach wzrostu nauk w kraiu na- 
szym starać się trzeba, ażeby iak naywłaści- 
wszych używać wyrażów ; któreby czyste o 
rzeczach malowały obrazy. Wszak niewłaści- 
wość wielu wyrażeń , które były w czasach 
niewiadomosti utworzone lub przyiętć , me: 
sie na sobie dziś fałszywe wyobrażenia , któ- 
re w błąd częstokróć wprowadzały. 

Aże ten gatunek powietrza iest powietrzem 
mefitycznem , stąd poczatek równie tego iak i 
innego nazwiska Gaz, i historyą różnych wzglę- 
dem niego odkryciow wytknglém , przytoczy= 
wszy dziela rozmaitych w tym rodzaiu Pisa- 
rzow. Pokazałem daley: że powietrze: mefi- 
tyczne iest niezdrowe i szkodliwe. Gdy zaś 
nic tak bardzo” nie zaraża Powietrzni, w któ: 


ku następują Dostrzeżenia 
em stalem (mer fixus) 
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iednę część z.s esnastu, i 1 pokazuie się 
w powie etrzu przez oddech wydan iem s 
burzy 


rey żyjemy, iak zgnilizna , różne z cial wy: 
ziewy , przedechy Zw ierząt i węgle zapalone; 
stąd zastahow item się nad tym waż 
kiem , kt tory zdrowie nasze interessuie i oraz 
przyigezylém nie tylko pewne śr 


nym pun- 


odki prze- 
lorakim w takim razie przypadkóm, 
Hie też i Ra oczy czania powietrza po- 
dychamy 
j d przez pewne do- 
di powietrze w: gróbach i po 
cmentarzach tak iest szkod aliwe, jak powietrze 
zarażone przez Zwierzeta i rośliny gniiące, nić 
moglén na drogie obowiązki 
Lud szey Władzy. DMBÓWACYA 
ażeby na wzór ośw econych kraiów , 
przesąd i fanatyzm iuż musiał ustąpić Fi 
rozumowi) raczyła iak naypredzey wyznaczyć 
o na cmentarze od wsiow i miast od- 
g en chwálebny ZWyczáy -ráz- na za- 
Wize w "roh naszym powszechnie ustanowić, 
i przestrzeganie onegoz surowćmi, obostrzyć 
prawa 


1 stąd nie pro 


kości N Nayw) 


nt. Przytém oświśdczyłćm: że nie pa: 
winienem o tém zamilczać , choćbym- nawet 
wiedział : Ze tak prawe i zbawienne żądanić 
moie Żadnego dziś nie weżmie skutku, ile że 
pewien iestem; 2e każdą mysl patryotyczná 
má w sobie ziarno niew idzialné , które można 
zrównać z nasieniem fizycznóm owych to ro- 
slin, które długo deptane podrostaig z cza- 
sem, rozwilaig i podnoszą sie, 

A że zaduchy nawet z miey sc potrzebnych, 
kiedy bywaią wypróżniane zarażają powietrze; 
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burzy wodę wapienną, opádé sk zaś w 
nićy iest wapno sur owe, w ktorey thw 


dla tego p EE Rade Kommiss rzów A- 
kademii Paryzkiey przeciwko 'takiey zarazie, i 
sposob obchodzenid się z osobami w takich 
mieyscach przy: szonemi. Przy tey okazyi na- 
pomknąłem , że równych śrzodków zażywać 
trzeba p zeciwko. zaduszenióm od piorunu i 
od nnych wyziewów;, 1 t d. 

Na końieć przylaczylém ogólną Tablice ró. 
Znych gatuaków powietrz i wyktad iéy anali- 
tyczny, Tablica ogólna miesie łacińskie nazwi- 
ska; iakie tylko Autorowie nadali iedne- 

muż gatunkowi powietrza: co iest wielką dla 
pocz zątkuiących pomocą i obiaśnieniem. Nastę- 
puia Tablice szczególne gatunków powietrz; 
takim samym porządkiem , w jakim sie znay- 
duią na Tablicy ogólney , każdego zas powie- 
trza własności, powiunowa atwo z jnnémi cia- 
fami, uZycié i spofób otrzymywaniä go iest 
krótko opisany. Co wszystko nie m: ata iest 
iak mj sie widzi, dla uczäcych sie Fizyki i 
Chimii przysługą. 

Dzieło to iest poświęcone Imieniowi J.O.XcrA 
Jmeı STANISŁAWA JaBLONOWSKIEGO, JENERAŁA 
GwARDYI LITEWSKIEY, KAWALERA Orderu S. 
STANISŁAWA. Skoro tylko do rąk Jego dostało 
się, tak zaraz napisał do Autora list niosący 
na sobie piatno Rozumu i Serca, które Domowi 
jego iest właśc Te są wspo mnionego 
dopićro Listu wyrazy: 

Monsieur P Abbe ! 

Vótre Ouvrage iert parvenu excessivement 

lard, d cause d'un voyage, que j'ai fait aux 
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przez gwałtownć zaś klócéni&cieplo izmar- } 
znienie, bywa znowu oddzielonć. Oczer- 
wienia 


T 


pays etrangers, & qui m’ a pris trois a quatre | 
mois. Ze suis tres flatte Monsieur! de cette marque 
d’amitie de Vótre part; Vous mectrouverez tou- 
jours tres empresse a la.meriter. Vous auriez pu 
trouver facilement un homme d'un plus grand 
merte que moi, & qui edt fait valoir. d'avan- 
tage udire ouurage, mais Vous n'en trouverez 
„pas, qui soit plus de Vos Amis, que celui, qui 
a P honneur. d’ etre. 


à Annopol, Monsieur. (D Abbe ! 
j ce 29 Aout, Votre. tres humble Se 
| 1787. tres obeissant Serviteur 


Stanislas Pee Jablonowski. 


Co się dla nieumieiących iezyka Francuz- I 
kiego na Oyczysty tak wykłada. 


„Doszło mnie Dzieło WmcPana zbyt poźno 
„dla podroży w cudzych kraiach czynionéy , 
„ktöra mi zabrała czasu więcey, iak trzy mie- 
Ju „Siące, Bardzo mi iest miło odbierać od Niego 
Hal „ten dowód przyiaZni; zechcę sobie na nig da- 
„ley z usilnością zasługiwać. Mogtbys był 
„WmePan łatwo wynaleśdź Człowieka większą 
| „nademnie maiącćgo zasługę, i któryby się był 
AJJ „przyłożył wiecéy', a niżeli Ja, do szacunku 
dutt „dzieła Jego, ale nie znaydziesz nikogo, który- | 
ID REN „by był większym Tego Przyiacielem, iak iest 
Wa „ten, ktöry zostaie,, &c: 


STANISŁAW XŻĘ JABŁONOWSKI. 
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wienia ulepek słonecznika, obraca, iak 
i sole stałć ługowe 
4 


zwyczaynie kwas ; 
zrzace 


Do Fizyki należą ieszcze Dzieła następuią- 
ce: Naprzód: Dyssertacyń o wzroście Nauk 
Wyzwolonychi Mechanicznych przez ducha ob, 
serwacyy w Europie, o poź; cach i wygodzie 
ich w społeczności , io stósowaniu onychże 
do potrzeb Kraiu oyczystego , wiekopomney 

amiątce niypożądańszćy Obecności Nayiasniey- 

szego STANISŁAWA AUGUSTA Dobrotzyu- 
nego Nauk Opiekóna na publiczném Posiedzé- 
niu Szkoły Główney Koronney w Sali Jagiel- 
lońskiey poświęcona, w Krakowie Roku 1787. 
z Figurami na miedzi wyrzniętemi. 

Powtóre:/ Dyssertacyń o używaniu lékar: 
skiem Elektryczności na Posiedzeniu publi- 
cznem, które Szkoła Główna P )ronná coro- 
cznie składać zwykła; na one Nayia- 
śnieyszego Pana w sali Jagiellonskiéy czyta: 
na. w Krakowie 1787. Obydwie są wräz 
wydrukowane. Nakoniec Dyssertacya o Trzę- 
sieniu ziemi. Opisuie przyczyny fizyczne trzę- 
sieni ziemi, z tem wszystkiem, co iest nauki 
i wiadomości godnego nad tym strasznym fe- 
nomenen: , którego pierwiastkową przyczyną 
bydź sądzę Płyn Elektryczay, iako ogień pićr- 
wiästkowy i powszechny Działacz w Naturze, 
ile że mi się widzi: że trzęsienie ziemi tak iest 
piorunem podziemnym, iak trzask i grzmot 
jest piorunem powietrznym, któremu jest, co 
do małości; podobien piorun sztuczny; którén 
sie na machinie elektryczney pokazywać zwykło. 
Obissnia to sztuczne trzesienie ziemi, i podane 
iuż srzodki na Teoryi konduktorów zasadzone 
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zrzące w kryształy, i z nich robi ole 
spólnć , opor. daie gnilności. 


2) Powietrzć solné (meph is muriatica) 
powietrze at morskiey. Gaz soli ku- 
chenney. Bywä otrzymywane przez de- 
styllacya kwasu solnégo, daley przez 
wlew mocnégo kwasu koperwasowógo-* 
| na wspólné lub $rzednié sole , któré 
trzymaia w sobie kwas solny, iako część 
postanowiającą. 
| Miesza się arcy cheiwie i naglć z wod: a,ıdla 
(RU | tego musi bydź tapané na merkuryu- 
WH szu, oczerwienia ulépek słonecznika , 
I N rodzi z powietrzem lot tno-łagowóm pra- 
d wdziwy salmiak, ztwardnia oleie, z 
którémi nieszanć bywa, z wyskokiém 
winowym zmieszane rozwięzuie żela- 
ey roztopia lód , i rozwiezuie rozmai- 
Hy é kruszce i wapna kruszczyste , chwy- 
i A sie mocno szkieł trzymaiących w 
ALL sobie wapno z olowiu, wywiezuie kwas 
Hl z saletry, poprawia nadenilemi parami 
IM napełnionć , ale nie Flojstyczne powie- 
Hale trze, Powietrze z kwasu solnego i z 
ANI palności ogołoconego Eco nie 
| | bardzo 


| 1 pr zeciwko tr zesiéniu ziemi. O tych i o innych 
N pismach moich bedę miał honor dać osobno krót- 
i kié doniesienie rownie oswieconey iak nauka- 
mi pozytecznymi bawiącey się Powszechnosci. 


ma bydz bard 
ymniey ni 


sie w nici 
eko nz w 
nawet w Eud jome- 


na dół z powie= 


palić dobrze 1 
posp! litem: sped: 
trze saletrowy 
trza saletrowego , i wiąże sie z palno- 
ścią iego i t. d. Ma bydź z przyczy- 
ny “kwasu , przez którćn się złota chwy- 
ta, PO we Zwierzetom, 

3) Powie! trze koperwasowć podług Prie- 
stleja, kwas koperwaso-powietrzowy po- 
dług Bergmana. Bywa ot ine, 
kiedy sie kwas koperwa „iak może 
bydź naylepszy ; i ciałami , 
którć wiele w sobie ci maia , ia- 
ko to krus latyne wyia- 


wszy). wegle, ES 
grzówą 1 prže D rj £nay- 
duie sie naturalne o zdrolów ` Gigs 


slic Achner Baad zwanych. 

Nie powieksza plomienia Świat tła, ale ra- 
czey gasi go, jednoczy. się z wod: 1, lecz 
daleko powolniey, niż inne SE 
iuż wzmiankowané , nie „przesz 
marznieniu icy , oczetwićnia ul pek 
słonecznika, eozkolw 
ną mąci, opädek byłby Se 2 
Wy, roztopia lód, rozwic 
fore, żelazo i miedź 


€ 
ek 
1 


Z Ziemią 
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z ziemią glinianą ałun , z żadnych so- 
li spólnych i śrzednich nie v A 
kwasów, ale kwas powietrzowy łatwo z 
alkali usmierzonych ezyli lag 'odnych na 
koniec wstrzymuie tak że kisnienie, 

4) Powietrze spatowć iest to kwas spatu 
ciekłego nayprzód „przez Pana Schć ele 
odkryt y (mephitis ff ioris mineralis,) i w 
postaci lotney okazany, i różny od po- 
wietrza solnégo i koperwasowego , z 
którém za iedno mieć go chciano, 
Otrzymuie się, kiedy na spat ciekły 
zielonawy lub biekiii nawy bywa wle- 
wany kwas koperwasowy skupiony à 
(acidum | vitrioli cone entr atum) natedy 
ogarnia on ziemie wapie nua teg goZ spatu, 
i weis asciwy iego kwas wypę EES 

Ma zapach solno- -kwaśny i szafranowy, 
cheiwie się mieszą z wodą, i dla tego 
musi bydź na merkuryuszu zbierany, 
w tey mieszaninie op jada na dół zié- 
mia krzemiénna , która nie innégo nie 
iest , tylko ziémia krzemiénna tego 
szkła, w którém go zdobywano, (z wy- 
skokićm winowym prze ednim (spiritas 
vini DN atas) miesza sie bez tego 
opádku); ilé Ze to pow ietrze chwyta się 
mocno sz] da, me ACI wode wapienna, ale 
opadek stad iest spat ciekly, lecz nie 
selenit ani nie salmiak stały, 

5) 
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| , 5) Powietrzć kwaso-saletrowé, pary $a- 
Jetrowć Pana Priestleja. Nie 1 innégo nie 
jest, tylko pospolite powietrzć palio- 
ścią. nadarzone przez pary Zoltawe 
| kwasu saletrowego. Ale dymy te mu- 
szą w naczy niac h zamkniętych z powie- 
trzem dotąd zostawać , poki nie zosta- 
| ną cale iasné i prze rzoczyste, 


Oczerwiénia ulépek fiołkowy, parę ko- 
perwasową (aether) z wie srzchu obleki- 
tnia , poté n ozielénia, eynober obie- 


l4, z wyskokiem solnym zmieszanć ro- 

bi wodke królew ; (aqua regia) bu- 

rzy Się z wi dą i robi z nią słaby kwas 

saletr Wy pali any. Nie do- 

wiedziono 1ieszcze, id ju ten gatunek 

powietrza iest prawc ziwem po owietrzém, 
6) Powietrzé odowe, P owietrze roslinno- 
|  kwasné Pana Priestieja. Ale ze sam 
| wynalézea iego Priestley domyslal się, 
| ge to powietrze odowé nic innégo nie 


1ości: 


MA 
iest, tylko czysty kwas koperwasowy, 
| zatem byłoby rzeczą nie potrzebną nad 
tem się tu zatrzy myw: Boy 5 tém WSZy- 
stkiém rzecz jest niewät pliwa: że po- 
ietrzć ośłowć okazać moZná w posta- 
ei powietrznóy , chocby sie nawet nie 


trzymać tey drogi, którą ubie sam Prie= 
stley postępował, 


d) 
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d) Galunki Powietrza niepalné 


22 wodą 
nemieszalne 


1) Powietrze saletrowć (mephitis nitri 
phlogistica) pówstaie z złączónia pal 
ności z kwasćm saletrowym i rodzi sie 
wszędy, gdzie ciała, które palność trzy- 
maiz w sobie, bywają w robocie z kwa- 
sem saletrowym, Tak bywa z kruszeow, 
oleiów , wyskoku winowego, cukru, z 
wątroby siarczaney odwikłanć , a na- 
wet w rozwięzywaniu złota w wódce 
królewskićy , gdyż kwas saletrowy iesc 
tey ostatnićy częścią postanowiaiaca, 
Aże sam w prawdzie kwas solny niesie 
w sobie palność, to powietrzé wywie- 
zule się iuZ samo w gotowaniu wódki 
krölewskiey przez przepedzanié, (de- 
stillatio.) : 


Oddychalne powietrza, gdy z nićmi zmie- 


szane będzie; zmnieyszá zawsze w pro- 
porcją zdrowości i czystości ich, ale 
mefitycznych powietrz nie zmnieyszą, 
Na tym gruncie zasadzaia się narzę- 
dzia , które wymiérzaia kozden stopień 
zdrowości powietrza, to iest zwyczay- 
ne Eiudyometry,' Nie oczerwiénig ulep- 
ku słonecznika, kiedy go się zręcznie 
z nim zmieszać umić, ani się od nie- 
go mleko nie zbiegä, ale się przytra- 


fia 
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fa iak to, tak tamto, kiedy się tylko 
zimieszą z niem powietrzć wolne, gdyż 

w tym razie następuie rozkład palno- 

ści i kwasu saletrowégo, _przydane do 

mieszaniny z palnego i atmosferycznego 
powietrza, pali się taż mieszanina zie- 
lonym płomieniem, ż wodą łączy sie 

7 . [4 e D e 

w matey tylko mierze , wyskok wi- 

nowy przedni ( spiritus vini re&ificatus A 

wsyssa go w siebie, a nawet pard ko- 

perwasowa (aether) i iugi alkaliezné 

- s : z k 
zrzącć toż czynią, Stwardnia oléy na 
masse podobną do lodu , nadzwyczay- 
nie opićra się gnilnosei, 

Obszórnićy się będzie mówić na Lekcyach o Kus 
diometrach i o nżywaniu ich, którć wielkiéy 
wyciagś przezorności i baczności, kiedy má 
bydż pożytecznym. Mozna o tem czytać na= 
stępuiącć Pisma. 

FEL. FONTANA descrizioni ed usi di alcuni 
stromenti_&e. Firenze 1774. 4: 

MARS. LANDRIANI Ricerche ‘fisiche intorno alla 
salubrità dell'aria. Milano. 1775. 8. Oprocz tego; 
Rozier Journal de Physique. O&obre 1775-1778- 

Beschreibung eines Glasgerathes c. wie auch eini- 
ger Eudiometer an D. Priestley von f- H. Ma- 
gellan aus dem englis. übers, von F. Wenzel. 
Dresden. 2780." 8- 3 

Xiążkę te Margrabia ‘Gerardin na Francuzkie 
przetozyt i oraz nowy Fudiometer opisał w 
Koxier Journal de physique, Mars. 27 

ACHARD sur la mesure de la salubrité de pair 
renfermant la description de deux nonveaux 
Eudiometres. Nouv. Mem. de l'acad. de Prufs. 
A. 1778: K 91. = 

Cavendish o Eudiometrze w Tomie I. Części Trans- 
akcyy, gdzie znayduią sig oraz wśżnć bardzo 

uwagi 
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1 sposobém p stepowaniá sobie w tey 
1 "ám h e 


saietrc 


aud dela 


przyszło o 


otrzymat 
od 


nagrodę 


w- Kopen- 


pop 
r 


na-czynienić do: 


ym cale gruncie 


0 tém: 


2) PowietraE F lotstye czne, (mephitis àčris 
phiogistica) po dług Pana Scheele powie- 
Tze napsute. ` Cer zymuie sie z powie- 
trza pospolitego, skoro się W niem 
świece wypa lily, lub źwićrzęta pozdy- 
chały eds kiedy. Sie A niem owoce dłuż 
jy 


go znay duia, Lowst 


d ] 
OW poa 


pnie kru- 
1 ich j rzez 
lie się na, 
wierzchu w > i iac 
powie trz odd inych, w tym en 
cie, kiedy ustaje zm nie ysz: inié ich przez 
pov wie trze saletrówe s Ww pozostaléy 
reszcie , kiedy sie war stale tak 
długo 


wsk rze SZE nią 


dod iue pail ( 
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długo mięsza z wodą z powietrza. wy- 
próźnioną, poki więcćy zmnieyszane nie 
będzie, jest w rybich pecherzach do 
plywania służących. Nakoniec znay- 
duie go sie obłicie w powietrzu pospo- 
litem. 
Nie łączy się cale to powietrze EE 
da, ale sie poprawia przez burzénié go 
z nią, nie mąci wody wapienney W 
ae stanie zostaiac nie oczérwié- 
nia soku słonecznika, nie odmiénia soli 
alki alicznych, ale powiększa bardzo krze- 
wienie Się roślin. W jzbach, gdzie sie 
zuayduie ‘wielé ludzi razém, lub gdzie są 
farbami oleynemi świeżo " Jamalowane 
rzeczy, lub też kwiecie mocno pachna- 
ce, bez przewiéwania izb świeżem po- 
wietrzém; zgromadza go sie obficie 1 
zesto płodzi. ten gatunek powietrza , 
choroby: i śmierć same przynost. 


Niektóre w tym -$8- wymiénioné powie- 
apalne, albo potém cale up: dng, albo Drei 
ograniczone zostana , poniew 4 sig oné bar- 
dzo zblizaia do pt owietrza stałego. (aer fous) 
mé niektóre Pisma nad rozmaitémi 
kami powietrza, obacz wyżóy. ($.236.) 
Mr. 


Essai sur differentes @speces d'air &c. par 


SIGAUD DE LA FOND à Paris. 1779- & 

iier Pismo po niemiecku w $. 236. 

jest przez E.E. Weigel wydane. 
3. 8. 

die Eigenschaften dcr Luft und 

orien nebst 


einer 


Abhandlung über 


der übrigen beständig elastischen mate 


Aut. eod 


recentioris- primae 
L HARDI. Lips 1781 


nge D orien 1 G 
p 3 A, sie W 
u Fana Scheele Abliandl, von L 
710 C A 
Leipzig 82. A. 


on the different kinds of air delivered 
rsary meeting of the Royal So. 
3o. 1773. by JOHN PRINGLE. 


iers Chimisches Wörterbuch 
d Zusätzen v tehri von 

y P - \ Ł 
di. Leipz. 473i. - $8. KI 
toni ea esperjenze de Aë 


K sett, de 
st Edinby h 
I ig 28 
Ll j y 
( iri 
eia » w Jego -vermischten 


enee.de Ia 
r.les étresJdes tro- 
ie la Nature Se T. I, Hl A Genes 
gr 8 

RAR = 
go. Recherches sur influence de ła 


cur moaihe 


Lumiere solaire pour metamorphoser Pair 
en am we par la végetation à Geneve, 17 


LANDRIANI Della formazione dell’ aria 
deflo- 


eg 
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1 ili acidi minerali w Jego Opu- 
jco-chimici Milano. 1791- 8. p: 151. 


Hordg zo an Herrn Macquer über die 

- fixen und Salpe ufte Stern- 

7 Żył to pismo z Francuzkiego 

syliarz Forster. 

Umstandlicher Unterricht, 
ser durch fixe Luft’ 
ist des Herrn. Luz Anweisung das 
des Herrn Abt Fontana zu verfert 
Gebrauch bequemer zu machen. Künbe 
Leipzig. 2784. 8: 

Zarazem się tu wskazuie tytuł Pisma następuią- 

ceg 70. 
ERICI VIBORG Tentamen Eudiometriae perfe- 
&ioris in publ. Acad. reg. sc. Hauniensis Con» 
ventu d. 25 Aprilis 1782. praemio coronatum, 
Hauniae. 1784. $.: z 9.) 

Goh. Christ.» Wieglebs Hunobuch der allgemei- 
nen Chemie. Berlin. und Stetin, 2782. §. B.I 


wie mineralische. was- 
verfertigt werden kann? 


e SEE yg eS Gra (e E AA eT pp O. 
Powietrze uwazané iako írzodek rozwięzu= 
iący ciała inne. 


$. 237. 

Jakó woda iest zdólna do przyimo- 
wania w siebie i do rozwięzywa ja poe 
wietrza , tak tóż na odwrót może poe. 
trzé służyć wodzie i wielu innym plyn- 
nym ciałom, iako śrzodek rozw iezuigcy. 
tak: kiedy sie wode n.p. nà świeżćm powie- 
trzu postawi, nat edy miara iey bedzie si 
pomnieyszac , i to ieszcze tóm bardz éy, 
im większa będzie powierzchnia ciała 
płynnego , przez którą sie powietrza dos 


tyka, im lżeyszé, i im mniéy lepkić bc» 
dzie 


ROZ en Sieh Bee AWE 


ach niéea toż 


m ateryy po w cieple, o czém c de 
ro następnie mówić się bedzie, A kiedy 


| widzieć daie, ze tez woda pod dzwo- 
nem nawet wistrocig U wyparywa, stad 


łatwa rzecz iest do poięcia , że nie mo- 
zna dzwona zup elnie wypre ożnić z powie- 
trza. (8.22 2.) Ale nie iest rzecz do prawdy 
H z naczynia głębokiego wy- 


wody, niż z mniéy gle- 
ko to niektórzy chcą prze- 
ecz praw dziwa. 


eigen der Dünste in ei- 
dlerius Eric. 
27. 
Na- 


des ] ers und anderer 


füssi Materien betreffend ent SC Werden, 
von Nils Wallerius;-in den schwed. Abhanol. 
4740. A. 3. 15g. 4747. S. 235: Se 


Qua 
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Qua ratione instrumentum , gee quantitas aquae 
całore atmospaerico natur ali ex superficie-aquae 
ti levatae commode mensuratur 
i. "RIC HMANN; 
IF. 


251 


ut, GEO „WII 


Pe tie 


F 


Atmometri sive machinae 


hydrostaticae ad eva- 


por itlonem aquae -¢ temperie 

dam aptae construd talis, ut ope 
crementum H "um ranorun ot d 

lex evaporat &c. Aut: EODEM. Tamże 


Tom. Il. pag. 222. 

en to solve the phaenomenon of the 

| AGULIERS. 
Transaćt. num. 407. art. 3s 

on the nature of ev aporation and 


several phe mena of air, water and boiling 


Jianors, by HUGH HAMILTON. w Philos. Frans- 
acl. Vol. LV. pag. 446. 
$. 239. 

Woda na powietrzu rozwiązana spra- 
wuie w wielu ciałach, które się na po- 
wietrze wystawiają; rozmaite odmiany, 
rozpyc cha n.p. papier, pramis; drewno, 
kość słoniową , (a osobliwie włos ludzki, 
kiedy będzie przyzwoicie gotowany w 10- 
lucyi sody L.) i tym podob né, rozszerza 

też nici lub iedw zb i ziarna zboża. Na 
tóm się gruntuie narzadzenie Wilgocio- 
mierzow, (kygr ometrum, hygr oscopium) i 
innych n: arzedzi osobliwszych, Z których 
stanu sądzić można, czy się wiecey lub 


mniey 


ours &c. by 7 T. DE 


Déi ROZDZIA 


mi ney wilgoci w powi 
to nie koniec nie, 
mo powietrzé w A rownem un 
mu (temperatur. a) dzial 
mierz po „dług równć 
Essai dii 
miditć, par] 
des St. de Pr. 
Suite de l'essai d'hygrométrie, 
w mem. de D Acad. 
pa$- 


Hrrn. Prof. 
al 


übe, 


Hrrn. Prof. I 
oder Al 
dem Franz. 


n luie, (ale 
n toż sąs 
iar k owas 


mesure de Phu: 
Mem. de D Acad. 


MBERT 
fri 


La 


grometrie , oder Abhan 
yrometern, aus dem Franz. 


der Hygrometrie 


ygrometern > aus 


Description. of a new Hygrometer, he Mr. JO 
SMEA "LON. w Philos. Transad Vol, Le 
pas. é 

Account 6 
DE LU 


u 
X. 


IN 
I. 


a new Hygrometer, by Mr. J. A. 
| Jego Vol. LXII. pag. 404. 


Qe 


* Tobias Lowicz Beschre mg einer im Jahr 1773 
um Astrachaniehen «Gouvernement neu erfuns 
denen jromeiers. (in ( 1 ! in. 2ten 


S$. 292.) 


die Hy grommet 
nedickt de Saussüre aus dem f 


von J. D. T. (Johann Daniel 


* Das Veltauge ein Hygroskop von Schreber (Na- 
turforscher t9. St. Halle, 2783.) 

Wielka liczba tych narzędzi znayduie sie odry- 
sowana i opisana w Kriinick Encyklopedyi 


Art. ‘Hygrometer Tom X XVFLII. ` 


$. 240, 
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Wielorakić ciała wyłączaią Znowu od 
sjebie wode na powietrzu rozw iąza uą 
przez rzeczywistć oneyze na dół spę- 
dzanie. ($.200.) ‘Tym sposobćm roz- 
pływają się > w popiele roślin znay= 
duiace sie a powietrzu wilgotnem , Kie» 
dy wilgoć $> w siebie biorą , i przez 
to rozwiązane Bywaig, Ale kie dy powie- 
trze oprócz wody, inne a jeszcze szcze* 
gólnć cząstki solné trzy: ma w sobie ro- 
ZWI iazane, a kiedy one Er in na kruszce 
4, przez to kruszee rdzewicią. Sai 
wydaie się: jako rdze wieniu kruszcow 
zapobiedz można, to iest: potrzeba one 
takiemi Br rzecz ni, ktoré wode 
slabo przyciagaia do siebie. 


A 


W różnych ieszeze innych zdarzeniach 
przyrodzonych ie sie powietrze mniey 
lub wiecéy działać , jako rozwiczywacz, 
Słodkawć lub mączne części roślin mie- 


szaige sie ci: agle z z pewną miarą wody na 


ciepiém mieyscu ina i wolne em pow ietrzu 
y 36 ; 


doznaia kisniénia a, 
trznógo p Schr rzez Er się zoaczna 
mnogość p: owietrza utkwionego (aer fixus) 


($.236.) wywikłuie i stąd wyskok tęgi, lub 
‘ eO 7 


) lub wewnę- 


w trwa- 


RO:ZD ZTAŁ=WR 


v 


tćż w trwaiacém dłuż kisnieniu ocet sie 
rodzi. Kiśniei ace ciało má moc w inném 
isnienia równie sklonném , kisniénie 
sprawić , lub kisniénió w niem. przyspie- 
szyć. Acz to zdarzénié mogłoby bydź 
w samém sobie are ytrudnć do w ylozenia, 
iednakże je st rzecz pewna: Ze powietrzé 
wielki ma w niém dzial, 

‘RN. STAHLII Zymotechnia fundamenta- 


Zymotechnia fündament 
é Grund ninisz der Güh- 
rungskunst. Stettin und Leipz. 2748. § 


$. EES 

Gnicié ( Putr edo ) i iest inne 
nić ciał, gdzie sie pokazuie powietrze 
działaiącć , iako śrzodek rozwiezuigey. 
Doznaią go zwierzeta i rośliny 1 podo- 
bném téZ sposobém wyciąga one wody i 
pe wnégo stor pnia ciepła , powstaie w niem 
częstokroć zaczne nawet ciepło 1 świa= 
tło, Nigdy nie gnüe suche cale. ciało, 
Można ciało od gnicia bronić, kiedy ca- 
le wysuszone, zupelnie sie od powietrza 
ochroni i na zimném mieyseu dotrzy- 
muie, Soli i dymu używamy pospolicie 
do broniénià przeciwko gniciu * mięsa na 
potrawy. N t insze ciała maig moc 
przeszkodzéniá gniciu w rozmaitych cia- 


łach, 


Some 
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Some experiments on substances resisting putre- 
fa&ion by JOHN PRINGLE. Philosop Trans- 


d 
| ad. mum. 495-., art, ag. num 496: art. 
2:9 5. 
Essai ponr seryir a Vhistoire de la putrefaćtion. 
E Jarig ÉK p j 
à Paris 1766. k. $. 
P 
) S 547. 


Wielorakić ciała mineralogiczne by- 
waia przez kisnienie kopalne (fermen fatio 
fossilis ) burzonć lub rozsypuią się na 
wolném powietrzu bez żadnej innéy przy- 
czyny, któraby w oczy wp adala. Ponie- 
waż sie to zdarzenie na nay suehszem na- 
wet mieyscu przytrafia , musi tec ly- po- 
wietrze, jako powietrze; byaz tego przy- 
czyną , i można owe os sedz "lose nieiako 
od rdzy kruszcó ów rozróżnić tak, iak też 
od kisnienia == ktore zawsze wy- 
ciagaig wilgoci, 


Pow ietrze pr 202 ztukę Scisnione. 


$. 244. 


Kiedy się na otworku „piły Herond B. 
( Fig. 34 ) usta położy i mocno się wén 
dmucha ; dadz: a sie widzieć bańki powie- 
trzowe, z spodni 96 konca rurki © wy- 
nikaiace , i przez wodę się do gory wy- 
| dk iące, Przestawszy "dmuchać, na- 
tye chmiast zacznie woda wyskakiw: a6 przez 
otworek B na dwor, tak właśnie, iak w 


poprze- 
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poprzedzaiacych doświadczóniach za po- 
mocą tegoż narzędzia ( $. 231.) to iest: 
powietrze będzie „przez wdymanić W nas 
czyniu zgęszczanć i w toż samo miey 
wiecéy go się naciśnie, a niżeli go się 
tam przed tém znaydo b. To powietrze 
tak nacisnionć , dlà tego też rozdyma sie 
mi yeniey, a niżeli mu się zewnętrzne po- 
wietrzć , któré nie tak bardzo iest. SCi- 
$nione ; oprzóć może, i tak wypycha wo- 
de do. otworku Piły Herons; 

Sek 


sce 


W jnnym zdroiu wytr 
wią zdroiém Herona, n Heronis) równię 
6Ż wytryskuie woda przez siłę Scisnionégo po~ 
to Scisniénié powietrza winno się 
ko wodzie. 
iłanić baniek powietrznych na rozs 
eglach, 


$. 245. 


Tu też należą ne 
Kartezyusza, (diaboli Ci f 
male me osóbki wewnatrz wydro- 
gone, i subtelnym otworkićm opatrzoné, 
Plywaia oné w naczyniu woda napelnio- 
nem, któr go w iérzch powinién bydZ 
dobrze pęcherzem zamknięty, Nacisn: i- 
wszy na tén pe cherz, będzie też przez to 
naciśnionć powietr Tzé na wodzie w naczy- 
piu zostajacć, które. zatem cisnąć będzie 
mocniey na wodę i wpychać iey cokolwiek 


iacym., którón zo, 


SAMEJ. 


Tu na 


rzążonych v 


ané tak, diabolki 


w wy= 
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w wydroZenié osobek, które sie cięższć- 
mi przez to staia i na dno upadaig , 
przeciwnie zaś w wodzie do góry po- 
stepuia , kiedy sie nie ciśnie wiecey peche- 
rzą, i dla tego powietrzé znowu Sie w 0= 
sobkach rozszerza, przez co wypycha z nich 
nadzbytkową wodę. Przez podobnć cale 
odmienianić ciężaru swego gatunkowćgo 
na dół schodzą lub do góry wychodzą 
ryby w wodzie, 


$. 246, 


Im mocnićy bywa powietrzć $ciskané , 
tem większa téZ będzie w niém siła, przeż 
którą usiłuie znowu się rozszćrzać , iak 
pospolicie bywa w wszystkich ciałach sprę= 
Zystych. ( Elaterium deris par est ponderi. ) 
Bardzo mocne ściśnićnić powietrzá zdziá- 
lane bydz moze, albo przez Pumpe powie- 
trzną, alboli też przez wlasciwé na to 
narzędzia. -|eźli na C (Fig. 35.) znay- 
duie się wietrznik, który powietrzowi 
przeszkadza poruszać sie od D ku A,a 
skoro stępel z rury AB wyciągniony bę- 
dzie; natedy zostanie w rurze mieysce z 
powietrza ogoloconé, które się jednak 
przez otworek. powietrzém zaráz na- 
pełnią , kiedy stępel za E przeydzie, Je- 
Żli się znowu stępel w rurę wciśnie; natych- 
miast będzie powietrzć z rury w maczynić 
D wepchnięte, a następnie; co raz tobar- 


dzióy 
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dziey w niem ściśnionć zostanie. 


Jlu bywś z 
niu p 


nawet w 
na mach 
Tu należy oso 
ton na z 


ólnć narzędzia 
zone, LJ 
npy Pana Smeas 


aeh powietrznych 
» narządzónić 
nie powietı 


$.- 247. 


Wielka moc ściśnionego bardzo po- 
wietrza pokazie się osobliwie w działa- 
niach wiatrowki, z ktörey lotu kula Jub 
śrzót wypych: and Ka a pr zez zs Z0- 
né mocno powi ietrze, k tói 'é sie x y pewney 
części wiatrowki zamyka, za ie jedi em zaś 
razem wywiérá dziatanić: aware na kulę 
Jub na srzót. Osobliwć i rozmaite ną- 
rządzćnić tey strzelby bywa na Lekcy- 
ach pokazywane i obiaśniane. 


Giterike miił tóż i 
lała nie przez § 


$. 248. 

Rozliczné nakoniec doświadczenia po- 
kazały: że gęstość powietrza w pomier- 
nem nieco ciśnieniu zawsze iest stoso- 
wna do siły naciskają że powietrzć 
od siły dwoiakiéy dwa razy, od troia- 
kićy trzy razy, od a> eztéry ra- 
zy, gestszém się zrobi. (+) (densit 


acris est in ratione vis SE ) Ale 


wiatrówkę, którá strzé- 
;inioné powietrze. 
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Ale w mocném SC erus niu ginie 


cale ta ET yai 
wiemy iako: się natedy gest ość i i spręży- 
stość powietrza daley wzmaga, 


*) Ustawę tę zowi 
(Uniersuchung Natur itnc 
znalazł ją -rz „etelną w osmiorakiem nawet ci- 


ustawą NM 


Ale dotąd i eszcze nie wie śmy, jak mo- 
eno by dź moż ogółe ^m $cis reda pow vie- 
ut Boyle źtobił il powietrzé trzynaście 
razy, Ha alley sześćdziesiąt , Hales- tysiąc 
ost nset trzyd lzieści 1 lm razy ge stszem , 

i iego i wypadki stad 

telnć ) a następ jie 
em niż woda iest. 
Lecz dotąd tylć przynaymniey wiemy : że 
się powi ietrze a a TĄ no, które ai 
czyni gestémi, ani przez ścisnićnić dai 
zamienić w ciało stałe. 


wyprowa ‚dzon ne są rze 


dwa razyieszcze gęstsz 


Wszystko to pokazule': że powietrzé iest sama 
przez się ciałóm właściwem, a nie mieszaniną 

7 ek innych cie ani też rozrze- 

ak sobie to niektórzy: wystawiali. 
ey BEZE puszezac, ilé ze 
7 lénié zmie- 


"baca 
Crell Chem. A ks) 
JO. GOTTSCH. WALLERII & C SOR ARZ 


diss. de indole aquae mutabili. 


Ra 


1761. 


ROZDZIAŁ VII. 
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Nie można też by ło nie uiąć spręży- 
stości powietrza ani nawet przez to: że 
długi czas trzymano ie w mocném Ści- 
śnieniu , przez co inne ciała spref fysté po- 
niekad cićrpią, Roberval znalazl tak iak 
przedtem spręży stem było; to powietrze, 
które przez 16, lat trzymał w ścishieniu, 
Ale dokladnieysze iest Musschembroeka do- 
świadczćnić , diee , którć w pięć lat nay- 
mnieyszégo ubycia sprężystości w powie- 
trzu Seisnionem nie widzial, 


‘Na ezém vilkicivite sprężystość po- 
wietrza grunt swoy zasadza, tylć się o 
tem prawie wie, ilé sie poznaie prawe dzi- 

wą przyczynę sprężystości innych ciał, 
Mogą części powietrza nić mieć w łóści- 
wey siły odpychania Się; raczey oné po- 
kazuig siłę przyciągałącą tak, 13k cząst- 
ki innych cial, W ystawiać sobie cząstki 
powietrza tak, iak piorka spoioné , est 
Sobie co$ za wie lé roić, 1 nie zdaie sie 
to z prawdą zgadzać, Euler wyprowa- 
dza sprężystość powietrza od materyi 
plynney subtelney w pęcherzykach po» 
wietrza znayduiacéy sie, która się w nich 
ma w koło obracać na ksztält iakiego wiru. 


Tenta- 
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Tentamen: explicationis phaenomenorum det 
Au&ore LEON. EULERO. w Comment. Pe- 
iropol. Tom. ll. pag. 347. 


Sconti. b; 


Absolutna sprężystość gatunku. powietrza podobno 
się zow va, przez którą odpór 
céy na siebie mocy: i z którą musi 

t bez względu na iego gęstość, 

.d.- Ale przy nieröwney po- 

id gęstości, rozmaité gatunki powietrz lub tóż 

té ostatnić przy rozmaitem umiarkowaniu mieć 

mogą równa sprężystość absoluin Co wszy= 
stko wprowadzą w wyobrśżónić sprężystości 
gatunkowć) Jedén tunek powietrza zowié 
się gatunkowo ‘sprezystszy niż inny, kiedy 
przy mnieyszćy gęstości równo; co da mocy; 
ciśni Tak się tedy mieć będą gatunkowe 
sprężystości powietrz , iak się maią absolutne 

ich sprężystości podzielonć przez gęstość 0* 

nychże. 


Stąd pokazuie się: dla czego powietrze palné 
n.p. z Żelaza i z kwasu koperwasowćgo; mn: 
si-w- pospolitóm powietrza w górę się uno- 
sic, Ma one wi ą gatunkową sprężystość ; 
to jest: przy równćy poniekąd absoluinéy spre- 
Żystości mà mniéy gęstości czyli mnieysza,cie- 
żkość gatunkową, niż powietrze pospolité, Je- 
źli tedy tak zamkniętć zostaie: iż się z pospo- 
litém zmieszać nić może, będziez musiało w 
tem ostatnióm -w górę się wzbiiać tak, iak 
oléy na wodzie. Rownie má powietrze atmo- 
sferycznć rozgrzanć większą sprężystość 
tunkową niż zimnieyszć ,* gdyż w mhieysz 
gęstości piérwszé má rówuą absolutną spręży- 
stość, a następnie musi; y będzie wraz trzy- 
mané przyzwoicie, wzbila się do góry w po= 
wietrzu pospolitém tak, iak palué. 


Tu 
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Na tém się gruntnie ciag w kóminach, lót iskierognia 
rozrzarzonégo, górowanić dymu, stożkowa po- 
stać płomićnia, wiatr wschodni stateczny między 


labno zbiór ele- 


h ziémi, Świa= 


zwrotnómi kołami, i 
ktrycznych par przy bie 
tlo północnć i południow: 


Té własności powietrza dały na kóniec pochop 
w naszych czasie inego z naywiększych 


odkryciów , to do wybiia- 
vys é pas. otá- 

Dw 

m foze} 


dwa miłośnicy 
ie une? , znaj 
| y£ EA 
Ei 1752. w Awenionie, 
l mykać pov 
jest paspól 
zaś ciężar 
w nich z 
mnieyszy 
zmieysca wypychäli 
sity. I toć jest, co im m 
chęciło ich Roku 1783. w 
mności Stanów Prowincyi 


sz10.1m na mysi z 
żystszć , niż 


ozone, Ze 


ietrze g 


nkowo 
ciała 
sty 


podało i za- 


4nnonay w przyto= 


> podmiesićniń wiel- 
kiéy bani wypukléy z płótna i z papiéru za 
pomoca powietrza roz zedzanégo , do. wiel- 
kiy dosyć wysokości, Rozgłoszonś o tém 

domość dała pochap Panu Charles Profes 


wi 
sorowi w Par czegoś po- 
Acz z näy- 


viádc 
r paln 
zych doniesiér pokazuje się; iż Panowie 
2e Montgolfier iuż przed rozrzedzonóm przez 
wali powietrza palnego, 
wu- jé potém porzue 
Za pomocą takich Bań, do których Ga- 
erye wiészano; na ty iąc sążni Zwierzeta na 
powietrzć pusz&zano, i sami nawet ludzie po 
powietrzu żeglowali. Co do małości;: naslado- 
wano té piekné doswiädezeniä na wielu miey- 
scach, i tu nawet z wszelką pojmyślnością. 


do doś 


dobnégo z. powietrz 
Swié 


zem 242 


kosztowności 


Cl Té 
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iono sie 


Gy T 


mocno 


ła , które się częś 
ścią machiny Ac 
CZESC Agrostaty; 
naylepiéy z Paném Güdi 
ilé że sposoby wypełniar 
nie powie 
brze obiaśnionć zostały. 
Geschichte der Aéro 


lier; 


a podobno 


ich prz 


BR 


tę 


Mon 
is. 17 


Q 
or 
r aßrostat 


Ber 


4 8- 


S airs exposé 


dans | 
+a 
iques , 
a Basle. 
de faire 


de- la 
1784: gr 


machine 


constru 


Methode 


9. 


la 


aisée 


794. 8> 


Betrachtung über die aérostatischen 
G. C. L. (im Gótting. Ma 

L’art de voyager les airs. à Par 

Lettre sur Vutilité lobes volans. 
dam. 1794. 


das 


des g 


Moyen 


(*) Czytáy nad 
dzićle pod tytułóm: Nauka o napu 
dy powietrzém kwaskowém i o gatu 
w Krak: 1787. na kar: 79. Nota 


t 
} 


F około 
dków kieruiacych na powietrzu takie 
Bamie powietrznć , 
atyczne Pana de Montgol- 


n Montgolfierki -zow 
- rozrzedzé- 
tmosferycznégo iuż bardzo dos 


ik, historisch, physisch und 
rt..Erster Theil. 


ische Ma- 


maschine 


von 1. C. G. Hayne. 


Copenhaguen: 1784. $- 
maniére 


aérostat , 
avec la Déscription des Experiences. à Eeipsic. 


kugel-Almanach auf das Jahr. 2784. Wien. 
schinen von 
gazin 3. Jal 


ris. 


ém doswiädezeniem Uwśgę w 
czaniu 


WYVawWacza, 


26% 


śrz0= 
cia- 
czę- 


jeszcze 
d 


Strase 


der 


par C. G. 


de les 


175 
d 
a Amster- 


wos 
ach Gazu, 
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Moyen de diriger le Globe aćrost. à Paris. 1784. 

Jdées sur la ation aérienne. à Paris. 1754: 

L'art de faire soi-meme les ballons aérost. con- 
formes -à ceux de MM. de MONTGOLEIER 
par M. PINZFRON. à Amsterdam & à Paris. 
1793: 8: 

Essai sur l'art du Vol. aérien; à Paris. 1784. 

Des avantages que la physique et les arts, 
en dependent; peuvent retirer des Globes aër 
rostat* par l) Abbé BER tTHOLON.. à Montp 
lier. ra 

Rapport "Academie sur Ja machine aérostati« 
que. & Paris. 1784. 4. 

Hallens-Masie Theil. ‚Berlin, 2784, 9 

Der Philosoph für REZ Hrn. Prof. Ebert, 
ze Heft. Leipz. 784. 

Kurze Nachricht von. agrostat. Maschinen, Strasz« 

(bey Treuttel,) 

Kurze Nachricht. von aörost, Maschinen und ihrem 
Bau. Sirasb 1784. (bey Stein.) 

Le Roy und I über diese Maschine im Ro= 
zier. Journal.. Februar. (GA 


Krzywa rura do przelówania czyli Leiwarck, 


9.252. 

Na A iC (Fig, 36.) powietrze wy- 
wierą ciśnićnić na wodę z równą ponie= 
kąd mocą, kiedy z tych dwóch otwor- 
ków iedén nie zbyt wysoko, drugi nie bar- 
dzó nisko zostaie. Więc dłuższy, a na- 
stępnie moeniéy na przeciwko powietrza 
eisnacy u wodny BC będzie mógł na 
dół spadać , i oraz słup BA slabiéy ci- 
snący- za sobą ciągnąć, Czyli proseiey: 
woda miedzy Bc bedzie przez ciężar 


swöy przez C wypływać, a wodą między 
BA 
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BA z przyczyny naciskania powietrza 
podnoszona bedzie Za nia pees | 1 
i równie także przez otwór C wypływać 


$. 25% 


Taka rura zowić się Lewart. Coh) 
Kiedy otwor À w wo dzie zostaie; będzie 
zawsze powietrzé wpychać wen nową wodę, 
która znowu na © wypływa dotąd, poki 
się otwór A pod wodą więcey nie znaydzie. 
Aby tedy wode z ne tczynia przelać, po- 
trzeba Léwar wodą napełnić, co się = 
nywa lub przez ssanié na C, lub też prze 
inny sposób. Musi przeto C zawsze Ss 
zostawać, niż powićrzchnia wody w nae zy- 
niu, bo gdyby w równéy z nia wysokości 
zostawało , toby woda ani przez jeden, 
anı przez drugi otwór rury nie SI a- 
ła, a iezliby "stała na C. wyżćy, tedyby 
raczey w naczynie nazad wply walą. 


Atolr obydwie Lewarka odnogi moga bydź równéy 
długości a lewarek zwany tak Wirtemberski, któ: 
ren“ Jan Jordän’ ku końcowi przeszłego wieku 
wynalazł, nie’ ma w sobie: nic znakomitógo. 

Tu należą przykłady na zátkanych Lewar h i 
naczyniach , któré się do napoiu odmiéniaia , 
na sztucznym zdroiu, gdzie wąż wypija to, 
co bocián wypluwä, na studniach n lnych, 
któró pod czas. dészcza osuszané byy 

| TakZe maly zdröy wytryskuiacy , którón się na 
naczyniu z wodą wiészá. 

(Jeszcze Lewar, którón sie czyni przeptywaiacym 
nie przez ssakić, ale przez nadmuchanić: powie- 


trza, L.) 


f. 25% 


MASCĄ ond 
tylko DO WYS! 


dwóch st 


cal ów. 


u z powietrza wypróżnio- 


war, ilé 


nem ptzestaie działać , każdy I 
on jest Léwarem. Ale kiedy 1 bedzie w 
okołb téy rury cokolwi ek tylko rozrze- 
dzonć powietrzé, a wc do  doswiád- 
czénià ciasną i nis woda 
tak) iak s każd - chsnsy TO w. gó- 
rę idzie, ($. 184.) ‘Cul b też, kiedy wprzód 
wody nie > yezyszczono do cała z powie- 
trza, na tedy można w prawdzie tego 
dokazaé: Ze rura „nawet pod dzwonem 
daley działa, ale to żadnym sposobem 
nie dowod: "A że działanić rury przedtem 


(S. 252,) fałszywie było przełożonć, iak 


1uZ 
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iuż o tem dawno Homberg bardzo dobrze 
napomnial, 

Sur l'effet du siphon dans le vuic 

0e D Acad. roy. des sc. 1724. 

a) * |. N. TETENS de causa fluxus 

cruralis in vacso continuati. B 


Ciezkomierz (Barometrum) 7 Gestomierz 
(Manometrum. ) 
$. 256, 

Rurka 'Torrycelska służyć może 
iako narzędzie , przez któré zapewniać 
się można : czy pow ietrze w jeden czas 
mocnićy lub stat biéy ciśnić , to iest = 
cięższe lub lZeyszé iest; niż w jony cz 
($. 215.) Dla tego też to narzedzié na- 
zwano Barometrem, lub iak inni bardzićy 
wolą Baroskogem , czyli Ciezkowidiem. 
Można Karometr albo tak urządzić, iż na 
dole u rurki będzie drewniane na merku- 
ryusz naczynie, w którym rurka stoi; u- 
twierdzone, (Fig.37.) alboli tez mozna 
rurkę u dołu znowu ku górze Sieg 

i przytem wydąć oraz ze szkła naczynié 
tak, iak Figura 38. pokazuie, 


ORT: 

Kto chce wysokość merkuryuszu w 
Barometrze wymićrzyć : musi zacząć od- 
mierzać ią, od powićrzchni merkuryuszu 
w naczyniu C,ilć że iest rzecz iasna, Ze 
mers 
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merkuryusz pod C stoijey w rurce ‚nie 
przez cis! le przez mer- 
kuryusz w naczyniu na swoiém. mieyseu 
utrzymywany bywa. Będzie oraz wymier- 
ik à do de Zez alla, do któ rey 
ytwie rdze Om "E i tylko w 
TC zielony, 
Mi gerett pard ZO gleboko nie o- 
pada nigdy, 


Me aie powietrz 1, 8 


jq 


Oe 


$. 
Ale nie dest rzeczą trudną dochodzić 
tego :że zaden cale wymiert ik nie może 
bydź właściwie do Bar metru przytwier- 
dzony, gdyż odmianie podlega ow punkt, 
od któr égo powinien na kazdy czas bydź 
mierzony. Bo kiedy m erkuryusz w baro= 
metrze opada, musi téZ koniecznie w 
nim podług tegoż samego stósunku góro- 
wać, więc natedy C zostaie wyzéy, a ni- 
żeli przedtćm, Zwyc: zayny tedy Barometr 
podaie zawsze wysokos ie merkuryt ISZU W 
opadaniu iego za wielką, a w górowaniu 
onegoż za małą, 


on. 
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Ale się zmnieysza ta wada przez SZE- 
rokić dosyć wy dymanie naczynia na u= 
trzymywanié merkuryuszu w Baromejtze, 
ażeby się: w nim merkuryusz mało co 
pod- 
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podniosł, kiedy nawet w Barometrze zna- 
cznie es Ale ona zupełnie znie- 


siona edzie , kiedy za każdym razćm to, 
na co się merkuryusz w naczyniu pod- 
niosł, od tego, na co w rurce opadł ; 
odciągnione zostanie, alboli též: ki iedy 
to, na co w naczyniu opadł, do tego, 
na co Sie w rurc > podniosl, bedzie do- 
dané. Näywygödnie; ysza be dzie na to 
rurka na kob cu cale zakrzywiona , która 
wićrzchem zamknięta 1 merkur; 
iest ion, ale do tego przyzwoit: 
długość na przytwierdzenie iey do -de- 
szczulki od spodu aż do wierzehu na ca- 
le i liniie pP »dzielonéy. (Fig. 29.) Ażeby 
prawdziwa wysokos ge SSC uszu w tym 
Baromeirze znalezdz, odeiaga się zawsze 
wysokość, na któr y stoi w kréi széy rur- 
ce merkuryusz; od-wysokości onegoż w 
diuäszey rurce, lub dodaie się wyso- 


kość merkuryuszu w dłuższć ey rurce nad 


wziętą podług woli liniia poziomą do gle- 
bokości merkuryuszu w krotszéy rurce 
pod taż równie liniig poziomą, 


Przychodziło mi na myśl włśśnie tym sposo- 


bem narzadzenie Barometru, nizelim się do- 


wiedziat o p ee quic. ds u Pana de Luc wzgle 
dém tego, w i iństwo Znay= 
améy rzeczy bardzo łatwo by- 


ipadad, (Podobné narzadzenie 
w Pismie Pana Leopold. L.) 
zimna i ciepła na Barometr mo- 
dopiero mówić. $. 260. 
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DIA otrzymania Barometru czulszégo 
ue go też narzadzeniä w ten sposób: 
ażeby można małć nawet odmiany, co do 
wy sokości mer rkuryuszu ; mieć w nim za 
pre rawdziwé , różni Fizycy postać iego ze- 
wnętrzną prre odmiéniali, Tu należy 
ów Barometr „DA ktorém wierzchnia a część 
rurki nakrzywi lona iest, a którć się pospoli- 
cie zowie Barometrem Morl andzkim, W 
tym równie zamiarze podał Hook swóy ko- 
łowy Barometr, (Radbarometer) któré nie 
długo potem odrzucone zostało. Amauntons 
daie swoiemu Barometrowi morskiému , 
(Meerbaron ter ) post ać kulistą ku węże 
chowi kończastą, 1 nie stosuie go do mer- 
kuryszu, Bernoulego Barometr ZWIETZ- 
chu iest rc a gdzie merkuryusz 
góruie, i opada ikon ezy sie u spodu. iak 
gdyby miał naczynie; podług rurki ciasnéy 
poziomey, 


29 gens, Hook 1 de la Hire na zro- 
bieni tego narzędzia czulszóm, podali 
nam ae le ktore z wie- 
lu rur rozmaités szerokości złożone , i 
oprócz merkuryuszu innemi ieszczć ma- 


teryami płynnemi $a na ipelnion é Karie- 


D YU JA 


o POW 


zyusz radzi szeroką dawać rurkę tam, 
dzie się merkury w nie „WZNOSI 1 Or 
EZ z SSC } 2e 1 

p ada, ale nadto radzi na wierzchu 
lZeyszégo ciała Seen? go u MEE w cia- 
$uieyszéy rurce na wy: 


ści. » Bullfinger ns akónieć nurza w wodzie 
Barometr na do} 3 sta- 


SE 


nu iego. Fi netr 
skrócić (tak mé Í ale 
takowe narzadzenie o przed Panem 
Fahrenheit | z4An= 


= de F d ad: des sciences T. TI, 
Lecz wszystkie te odmiénno- 
podobno narzedziowi szkodza, 
pomocne, (To iest: powięk- 
odmiany , którychby nie 

1 małyc h, 
‚ebowaly, lub też oke azuia 


cienne hist: t 
pap: 39. L 
SCi wiec éy 
niż mu 
szaią 
potrz 
któr ychby Y 
oboie. L.) 
Extrait d'une autre lettre de M HUYGENS, tou- 
chant une nouve maniere de barometre qu'il 

a inventée. w Journ. des sav. 4672. p. £39. 

A description of an invention, whereby the di- 
visions of the barometer may be enlarged in 

ally given proportion, by Mr. ROB. HOOK. 

w. Philos. Transaćt. num, 285. p. 241. 


Description d'um nouveau barométré pour con- 
noirre exadtement.. la pesanteur de l'air, avec 


cale nie pokazu 
f 


] remarques sur le barométres ordinai- 
RZE w M. 1 EA HIRE. w Mem. de l Acad. 
t; MR pag. 154. 
rometris sensib m ribus-& eorum nona 


s usibus autore GEO. BERNH. BULF- 
FINGER. w SE Petrob. Tom. I. 


pug. 347° $. 262. 


eee. ZEE 


si, 
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Nie należy tu mówić o tem, iak Ba- 
rometra. pótrzeba narządzać i merku- 
ryuszém napełniać , lecz o tém „napo- 
mnieć można: że rurka powinna bydź 
na to nie wszedy równéy szćrokości, nie 
zbyt ciasna i wewnątrz cale czysta , aże- 
by powietrzć mogło w niéy merkuryusz 
do rzetelney ile bydz moze, wysokości 
wypychac. Na napelniénié Barometru po- 
trzeba wziąść czystego cale merkuryu- 
szu, i troskliwie przestrzegać: ażeby ani 
na wiérzchu, ant pomicdzy merkuryu- 
szém nie ukrywalo sie powietrze w Baro- 
metrze, Nadto powinie n bydź zrobiony 
podział z przyzwoitą dokładności ią. 


Tu należą szczególnć wynalazki, co do narza- 
dzenid Barometrow, to iest: Ze jé można wy- 
godnie z jednego mieysca na drugić przenosić. 

Traité des barométres, thermométres & netho- 
métres, à Amst 1686. 

JO GEO. LEUTMANNI instrumenta meteorogno- 

siae inservientia. Witteb. x de 

ind philosophical ¢ Ze of the‘ we- 

by EDWARD SAUL. Lond. 1748. 8: 


erweisung von jer Art iE x 
L verfertigen; in den schwed, Abhanol. 
1763. 89. S. 
Recherches sur les ' modifications de l'atmosphe- 
par JEAN ANDRÉ DE LUC. à Geneve. 
Tome I, & II. 
Untersuchungen‘ über die Atmosphà- 
em Französischen übers. 


d P v 
* Novum Barometrum navale communicat SE- 
GNER. Gottingae. * Bey- 
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* Beyträge zu der Verfertigung , der wiften- 
schaft Kenntnifs und dem Gebrauche Meteo 
rologischer Werkzeuge von Gottfred Erich no- 
senthal. Erster Band. Gotha 1752..9..2ter Band, 


29 
A784. 


“ Vom Ludolfischen Barometer, ein Programm 
vam Joh. Fried. Häeseler. Holzminden 4760. 4. 
* Fri Luz vollst: und auf Er fahrung gründe 
te Beschreibung von allen: so wohl. bisher bez 


kanten, als ein Barometern , wie 
Sie zit verfertigen, zu b tigen und überein- 
stimmen zu machen, dann auch zu mes 
teorologischen Beobachtungen und Höhenmes- 
sungen anzuwenden, neb 


ter 


st einem Anhang zu 
seinen Thermometern. Nürnberg und Leipzig. 
=? Tl 2 
4783: gr. 0- 


Narzedzié owe , przez któré po- 
znawać 1 widzieć možná: co za od- 
mianj ciérpi powietrzé wzgledem gesto- 
ści $woiey ; zowić sie Gestomierz, ( Ma- 
nometrum, ) Z pomiędzy wynalezio- 
nych dotad Narzedzi tego rodzaiu zdaie 
się bydź to naydoskonalfzć , którć Guery- 
ke podał, Powstaie z balki ważałney, gdzie 
na iednym końcu wisi wielka wydrożo- 
na kula, na drugim zaś ciało równéy 
ciężkości , iak tylko może bydź naymniey- 
fzć. Jeżeli powietrzé będzie gęstizć; mu- 
si się przeciw-ciezar w górę wznieść. Je- 
ali będzie rzadfze , póydzie w górę kula, 
Przyczyna tego skutku pokazuie się z § 
165. Gestomierz W arignona iest bardzo 

S nie- 
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niedoskonały i ledwie na to imię za slugu- 
ie, Na A ( Fig. 40) znayduie się powietrze 
zamkniętć , zaś B CDEF wodą się lub 
inną materyą płynną napełnia, na H iest 
otworek, 


le rırpport des 


Manomótre , ou machine pour trouver 
ture] Ser. par 


raretés ou rarćfaćtion d Pair na 


M. VARIGNON. w Man Loire de L’ Acad. roy. 
des Te, 1705 pag. 300: S 
* CASP. SCHOTTI Technica curiofa Lib. 1. 
Cap. 21. 


Pifinao 2 Aer ometryi oprocz, ae ziel w $, 216 
217. przywiedzionych;, Ja. nastepuigce. 
M. MARIOTTE a 
Tom a pag. x4 
meuta aćrometri:e 


1) De la nature de Pair m 
Paris 1679. 12. i Oeuv 

2 ) CHRIST. WOLFF Lele 
1709. 12» 

2) Georg Moritz Lous 
che, wodurch sich die I 
begreiflich machen: tafse 


Lipf. 


Sammlung der Verfu- 
nj fchaften der Luft 
Nürb. 1754: 4 


o Głosie. 

$. 264. 

Kiedy wyciagniong. strunę porufzémy, 
uczuie przez to ucho nafze Glos, Conus) 
a kiedy | sie dotkniémy takiey struny 
brzmiacey, iczuiémy drzacy w mër po- 
ruch dotąd , oki tylko dzwięku trwa. 
Ale na ty m drgalącym poruchu nić mo- 
że właściwie zależeć uczuty w uchu 
dzwięk trwaiacy. Nikt też temu nie uw ie- 


Trzy 
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rzy, Ze struna działa bez-srzednie na 
ucho nafze, równie trudno iest wmówić 
w siebie, że coś wypływa z struny brzmią- 
cćy, co uczuwanić dzwięku w nafzém uchu 
Íprawuie . Ale Ze się w strunie równie 
przez widzénié, iak ofobliwié przez do- 
tykanie poruch uczuwą, a struna iest wize- 
dy otoczona powietrzem , które przez ten 
poruch struny: koniecznie też musi bydź 
w poruch wprawionć , dla tego możnaby 
się domyślać: że ten poruch powietrza 
rozlówa się aż do nafzego ucha, a 
dzwięk tym fpofobem wydany zależy wła- 
ściwie-na takim poruchu powietrza. 


$. 265. 


Ten domysł zafadzą się na tóm, że win- 
nych tylu też zdarzćniach powstaie głos, 
-kiedy powietrzć bywa wftrząśnionć n. p. 
uderzeniém, gwizdaniém ustami, peka- 
niém pecherzow i fzklannych tak-zwa- 
nych Pełardow, kufzami woiennémi do wy- 
fadzania bram, wypalém strzelby, zapa- 
léniém prochu strzelniezégo i złota strze- 
lajacego, ( am um fülminans) a ogółem, 
kiedy się tylko powietrzć bardzo nagle 
i mocno porulzy. Domysł tén ledwie 
nie na zupełną pewność wychodzi, kie- 
dy się przypuści za prawdę: że na miey- 
{cu z powietrza ogoloconém żaden głos 
3 glos 
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głos wydany bydz nie może, przeciwnie 
zaś glos wizelki bywa w powietrzu zge= 
fzczoném , lub też rozgrzaném , izámknie- 
tém i w zimném bardzo powietrzu zna- 
cznie wzmocniany. 


$. 266. 


Ażeciało wfzelkie , któré tylko znamy; w 
pewnym stopniu iest zawfze fprężyste, bę- 
dą w kazdém uderzeniu dwóch Ciał o sie- 
bie niektórć części podobnie tak iak wycig- 
gnionć struny, acz podobno nieco słabićy 
wstrząsnione , i w poruch drgaiący wpra- 
wione , który się powietrzowi udzielą i 
tym fpofobem głos rodzi. Kiedy ciała 
słabą: tylko fprzężystość posiadają, be- 
dzie też głos, któren wydaią o tyle słab- 
fzy i cichizy, iako też kiedy iedno z dwóch 
ciał razém o siebie uderzonych iest bar- 
dzo miękkić , chocby nawet drugić było, 
iak chciało, fprzezystém. Stąd łatwo 
będzie poymować,iak miękkie ciało dzwięk 
w fprzężystem , którego sie dotyka ; utlu- 
miać i cale zgładzić może, 

$. 267. 

Ale musimy tén poruch powietrza, na 
którym iestestwo głofu zafadzamy; wyró- 
Źniać dobrze od wízelkiégo innégo po- 
ruchu tegoż powietrza , gdzie cząstka iego 
po 
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po rozlicznych ezesciach przestworu bywa 
roznofzona. Wiasciwie mówiąc w wydawa- 
nu głosu nie odmićniaią zupełnie cząstki 
powietrza mieyfca {wego , i dla tego fame- 
go możnaby przeczyć: Ze glos na poru» 
chu powietrza zależy. Skoro tylko części 
brzmiącego ciała zadrżą, natychmiast ude- 
rzają w ląsiedzkie części powietrza, i ta 
ieizcze wprzod, a niżeli mogą mieyfce 
{woie opuścić , bywaią do kupy ściskanć, 
potćm przez siłę fprzężystości fwoićy na- 
zad się rozízérzaia, i mufzą na wzaićm 
koniecznie naciskać blizko siebie leżące 
cząstki powietrza, którć się znowu roz- 
ciągaią. Stąd možná będzie poymować: dla 
czego sie płomićń światłą wcale nie ru- 
iza, kiedy nawet trzymany będzie tuż pod 
dzwoném mocno brzmiącym. Można tóż 
pokazać przez doswiadezeniä mogące bydź 
latwo wykonanć: że nie poruch struny 
brzęczącćy lub innego ciała brzmiącego 
calkiem wziętćgo tworzy glos, ale przy- 
wiązanć do niego. drzénié małych części. 
Expériences fur le-fon, per M. DE LA HIRE; 


w Mém. de l!acad. des fc. 2746. pag. 262. 
264. 


$. 268. 


Ztém wfzystkiem nie iest trudńo do- 
chodzić tego, Ze do rozkrzewiania głofu 
przez obizerny przestwor potrzeba za- 
wize 


ża PS 


sah RAR 
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wize czafu pewnego, i że dla tego nie 
można usłyfzeć glofu. w temze {amém 
SC mgnieniu , gdy w znacznéy od ucha 
odl egłości Ka zod przez ciała Aprzezyste 
wy dawany | bywa. Na różnych mieyícach 
czyniono doswiadezenie w diee tego: 
iak predko głos z iednego mieyfca "do 
drugiégo przybićga . Akademia Florent- 
ská w Włoszech, Cafsini, Huygens, Pic- 
card i Romer , a na nowo znowu de Thi ury 
Maraldy,i de la Caille w Francyi;Flamsted i 
Haliey w Anglii, ide la Condamin w Ca- 
yenne i przy Quito. Lecz doswiädeze- 
nia te nie zew en sie Z foba zga- 
dzaią , podobno dla odmiénnégo często 
umiarkowanlä powietrza, W iednéy fe- 
kundzie przebićgł głos: 


w Wiofzech ` 1iro. Stop Paryzkich 
w Francyi 1097. 
podług nowych 
dosrzezen 1038. 
w Anglii 1072 
w Cayenne IIOI. 
Quito 1050. 


io. HISNR, WINKLER tentamina circa foni ce- 
Jerjtatem per aerem atmofphaericum Lipf, 
1763: 4. 

Sur 
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Sur la vitefse du fon, par Mr. LAMBERT, w 
Mem. De l’acad. des fede Pr. x769. pag. 701 


$. 269. 


Nadto posrzeżono przez te i inne do- 
$wiadezénià: że mocnieyfzy glos ani prę- 
dzéy ani pözniey sig nie porufza,iak słab- 
{zy, Ze ruch glofu odprawuie sie z ie- 
dnostayna prędkością , i Ze taż prędkość 
w lecie i w zimie ( nietak się rzecz ma 
gdyż głos ae rozchodzi predzéy w cie- 
płem powietrzu niż w zimnem. Obacz 
Daniela Biońconi Pifmo pod tytułem: Scipio 
Maffer, della diverfa velocita del Suono in 
Venezia 1746. w Hamb. Magaż re Band 
476. fJ. L. ) w cieple i zimnie we dote 
i w nocy, w gęstóm i rozrzedzoném po- 
wietrzu, w wilgotney i fuchey porze ie- 
dnaka statecznie zostaie . Wiatr pędzi 
głos nie równie daléy, niżby był dofzedi, 
lub go też zatrzymuje podług tego : ie- 
źli podług iednego z nim , lub téZ podług 
przeciwnego mu nakierowania idzie, ale 
w prędkości onegoż , mało co się tylko od- 
mienia. 

Experimenta % obfervationes de foni motu aliis- 


que ad id attinentibus fa&e a D. W. DER= 
HAM ; w Philof. Tranfa&t. num 323 pag. 3. 
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Mocny iest Glos, w któ oryın wiele czą- 
stek powietrzowych drży lub się koły 
fze ; ale jest słaby kiedy nie wielóm tylko 
cząstkóm powietrza taki poruch wrażony 
bei izie. A że glos z tego mieyfca, na 
któróm wat uecony bywa; na wfzystkie 
strony prawie tak jak brzi migce promiénie 
( radii jonori ) w koło na kiztalt kuli za- 
rownie sie roz{zérza, stąd w blizkości te- 
go ciała co go rodzi, wiecey takich pro= 
mieni brzmiących na pea plafzezyzne 
dana padnie „Biż w wielkiéy odległości , w 
ktörey dla tego famego glos staie się słab- 
fzym , iak pofpolicie doswiadezenie uczy 

gdy się wprzód położy za rzecz pe- 
wha, że każdą cz: astka powietrzówa 2 ta- 
ką mocą ciśnie inną fobie przyległą , ia-, 
ką była fama wprzód cilnioná, musi tedy 
głofu tak ubywac, iak kwadrat odległo- 
ści przybywa. Ale by to iefzcze potrze- 
ba roztrząlnąć: czyli tc przypułzczepie 
iest rzetelnie do natury stöfowne. 


Glos bywa odbiiany, kiedy naprzeciw o 
twarde ciało uderzą „i prawidła tego od- 
biania fa zgodné Br awidłom ciał innych. 
( 134. ) Kiedy tylko na C (Fig. 41. ) 
głos 
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s głos wydany, a promieh brzmiący C B od 
ciała na B nazad będzie odrzucony, test 
rzecz iafna, że ofoba na A głos naprzód 
początkowy, ale dopiéro potém w nieia- 
kim czasie nazad odbity słyfzeć będzie , 


kiedy poniekąd odleglość A B nie iest 
zbyt mała. Taki nazad odbity 1 po 
drugi raz słyfzany głos czyli odgłos ( £- 
cho ) może bydź znacznie. uczuty: iako 
to można z $ 268, łatwo wyznaczyć , 
kiedy AB iest przynaymniey na 64. stop. 
Wwiekfzéy iefzcze odległości odglos( Echo) 
powtorzy głos daleko iasniéy a nawet cas 
łe prawie słowa pomowiać będzie. 


Stąd też łatwo będzie poiąć iak' się trafia z wie- 
lorakim odglofem ( Echo) 


G50 79% 

Z odbiiania glofu mozna téz fklepienia 
mownégo dziälanie wyłożyć. Wy, lywa zwła- 
fnoscifigury iaykowatéy Elipsis iz prawideł 
odbiiania Reflexiosze wfzystkić ciała , któ- 
ré się z odbijania ogniska A (fig.42) ku Eii- 
Pe rufzaią,będą od niéy ku innemu ognisko- 
wi odbite. Równie się też dzieie z brzmia- 
cémi promiéniami n. p. z AC. AD. Jeze- 
liby tedy kto w sklepićniu postać jaykowa- 
tą mającem na A powoli czytał tak: żeby te- 
„go nikt w izbie nie mógł słyfzeć , mogłby 
to iefzcze inny slyfzeó: któryby się na B 
znay- 
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znaydowal, gdyżby glos mowigeégo po 
cichu był znowu na B zgromadzany, 


AYN 
D alse 


Kiedy kto otwor ieden eiafney rury do 


ust przykłada , a inny ucho przed drugim 
otworem trzyma, a piérwizy tylko Zwol- 
na mówi, może drugi zrozumieć go ia- 
śnie: choć nawet rura iest na kilka calów 
diuga , Gdyby na A Fig. 497 cale powo- 


d 


li gadano, a ucho na D dofyé daleko 
zostawalo odleglé, a gdyby żadna taká 
rura niepośrzodkowała, podobnoby się 
nic tego na D nie słyfzało, gdyzby za- 
malo promieni brzmiących aż do D do- 
iżło. Promienie A Bi AC D. p. i nię- 
zhezone inne, fzlyby daléy podług pierw- 
fzćgo fwégo kierowania , i nigdy by ku D 
nie dochodziły, - Ale w rurze bywają té 
promiénie powtárzanym fpolobém odbiia- 
né i dochodzą nakoniec prawie wizystkie 
ku D; stąd można na D za pomocą ta- 
kiey tury głośno słyfzeć to, co powoli 
będzie na A wymawianć, 


$. 274. 


Ale gdyby się ucha nie trzymało tuż 
przed D,leez cokolwiek daley na G,natedy 
by sie mało przykładała rura do rozkrze- 
wiania glofu aż ku uchowi, ponieważ pro- 

mie- 
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miénie tylko na D rozciągałyby się ku E E 
i ku niezliczony m innym nakierowanióm . 
Gdyby przeciwnie nadano rurze kíztalt 
przyzwoity i takiego gatunku, ażeby 
wizystkie nakoniec z niey podług röwney 
nieco „odległości promienia wychodziły, 

Fig. 44 ) taka rura służyłaby do przywo- 

zénià do ucha glofu w wiekizey daleko 
odległości, Narzedzie takić zowié sie 
Bura mowna ( Tuba Stentorea, Stentor ES 
phonica. ) 


» 


$. 275. 

Mniemano téZ, Ze działanie Rury mo- 
wnćy na tćm oraz zależy, że za pomo- 
cą ićy więkfza sie mnogość powietrza 
wstrząfa, że ona przez. wpędzony w nią 
głos bywa w drgaigey poruch wprawiona, 
a stąd byłoby naylepiey M us 13 
Z materyy bardzo fprężystych. Jednak- 
że z drugiey strony iest znowu do roz- 
wäZenia, że taka Rura mowna mocny 
zgoła głos wydaie , ale tćż musi ona wy- 
woływanć w fobie słowa czynić koniecznie 
nieiafnómi, A tem famćm wzgląd mając 
na iafność, zyskaloby się wiecey niérownie 
przez rury z materyy niefprężystych , 
dzidlanié ich bardziéy by od postaci, niż 
od materyi zawisło, 

$ 276. 
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Aczby sie mogła wydawać Paraboli- 
czná postać Rury mowney nader wygo- 
dna, uczy iednak doświadczćnić, że ta- 
ka Parabolicznà rura niezbyt daleko glos 
rOZDOSl, z przyczyny: że wymówiony w 
niey Gios nie ziednego rzetelnie punktu 
wychodzi, Równie mało zasługuie folie rura 
Mowná Pana Hafens razem z EJliptyczney 
Parabolicznóy iztuki złożoną na wizelką 
możną doskonałość, Ca/segrain zaś poczy- 
tuie to ża naylepfzy uiwor , kiedy rura moż 
wna ma postać Hyper boliczug a oś iéy jest 
Beztyczna teyże Hiperboli, ( Alsymptoton 
hyperbole.) Ale Pan Lambert okazał: ze 
aura Mowna kulista ną kfzsált kręgia słu- 
fznie na pierwizenstwo nad wizystkié inne 
zasługuje, 
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Account of the fpeaking trumpet by Sir SAM. 
MORELAND. London, 1651. 

10. MATTHIAE HASI difs. de tubis stentoreis . 
Lipf. 1719. 4 

Sur quelques instruments acoustiques. par Mr. 
LAMBERT; w Mem. de Pacad. roy. des fc. 
de Pr. 1763. pag. $7. 

$. a7. 

Podobnym prawie {pofobém bywa słuch 
wzmocniany przez rure u'zną, ( Tuba 
Acustica) która przez odbicić także wpro- 
wadza w ucho promićńie brzmiącć , któ- 
reby w nięż poniekąd nie dofzły i nie 
pada- 
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padałyby na wnętrzną płafzczyznę Rury 
słyfzney, Naylepićy się udaje postać ićy 
paraboliczna ^ Ucho zewnętrznć równą 
nam i innym zwiérzetóm czyni przysługę 
jako też wydrożona ręka ¿kiedy trzymamy 
ią za uchem, 


$. 278. 


Wfzystkie ciała fprzeZysté przepufzcza- 
ią przez sie głos, czyli. cząstki powierz- 
chni ich odbiéraia wrażenić drgaiącćgo i 
kolyfaiacégo się poruchu cząstek. powie- 
trzowych, którć na nić uderzaią 1 roz- 
krzewiaig to wstrząśnienie podług liniy 
prostych po ich malsie , która potem po 
drugićy stronie fąsiedzkić znowu powie- 
trzé/ w ruch wprawia. “Tym fpofobćm 
słyfzymy głos na ulicy wzbudzony w iz- 
bie , gdzie się znayduiemy. Nawet przez 
wode, ktörey nić można wizelkiey {prze- 
żystości odmówić ; głos się rozkrzewia.. 
Glos, który na wolnem powietrzu wyda- 
ny bywa : może z tey przyczyny pod wo- 
dą bydź slyfzany. Może tez na odwrót 
głos, który pod wodą wznićcony bywa : 
równie w wodzie iako i za wodą bydź 
dosłyfzany, a nawet kiedy się wprzód wo- 
dę z powietrza ofwobodzilo. 

An Account of an experiment touching the pro- 


pagaron of found through wecter, by M. FR, 
HAUK- 
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HAUKSBEE; w Philof. Tranfa&. num. 332. 


P. 374: 


Mémoire fur louie des poifsons % fur la tranf- 
mifsion des fons dans l'eau; par Mr. lAbbé 
NOLLET, w Mem. de l Aca0. roy. det jc. 
1743. pag. 299. 


Początkowe zafady Muzyki. 
$. 279. 


Niechay AB ( Fig. 45. ) będzie stru- 
na, która na obydwóch fwoich kóńcach 
A1 B. iest przytwierdzona i wyciągnio- 
na... Niech będzie w śrzodku przyciśnio- 
na i przez to przycisnienie wprawiona w 
polozenie A C B. Jeżli nagle ustanie ci- 
inienić , to nie tylko struna z przyczyny 
iprzężystości fwoiey na dawne położe- 
nie odskoczy, ale przyfzedlizy-znowu do 
niego- nabyty ten poruch zaraz nieus:a- 
nie, 1 Taczey struna Wyciagnie SIĘ ZNO- 
wu na inną stronę i nabędzie poloZénià 


= t » D 
A B.D, potém będzie sie ona coráz 


ściągać i daley ogółóm drganie wydawać 
t 


w ten fpofób, iak Wiefzalnik kołyfanie 
( $. 114 ) Też fame przyczyny, co fpra- 
wuią to, że Wiefzalnik przestaie na ko- 
niec kołyfać się ($. 145.) przyprowa- 
dzaią strunę na refzcie po wielu drga- 
niach do fpoczynku. Struna atoli wizy- 
stkie fwoie kołyfania, ieźli nie zbyt fzéro- 
ko od siebie odchodzą, w równych cza- 
iech 


w 
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siech odprawuie tak, iako tóż wiefzal- 
nik robi. 


$. 280. 


Kiedy struna wyciągniona takie czyni 
drgania , na tedy wydaie dzwięk, który 
się przez więkfzą nierównie przyiemność 
rozróżnia od polpolitfzych i nie miłych 
brzęków. Wiele ciał iest w stanie wy- 
dadź z siebie dzwięk podobićn na tedy 
tylko, kiedy powietrzé wzruíizaia. Mo- 
znaby milizy głos taki nazwać brzmié- 
niém. Zdaie sie, iak gdyby brzmiącć i 
calę dzwoniące Ciała w tem się od siebie 
różniły, że te poblizkim cząstkóm po- 
wietrznym wrazaja takić calé drgania, 
wzglądaiąc na prędkość ich które od siebie 
fą bardzo różnć, kiedy przeciwnie tam- 
te w wfzystkich cząstkach powietrznych 
ani iednakich drgań nie wydaią , lub tćż ta- 
kie wydaią, które fą, uważając czafy, w któ- 
rych wydawané bywaią ; podług pewnćgo 
tylko a nie tak rozmaitego fpofobu ; ró- 
ané , 

S: cf 


"Takie brziniénié wydają nie tylko kru- 
izczowe lub ielitówe struny, ale téz prety 
i dzwony z krufzezu bardzo fprzężystć- 
go lub fzkła , gdzie możną więcćy w około 

sie- 
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siebie wciąż lezaeyc h i iednako wycią- 
gnionych strun myślą Br W de- 
tych ı podobnych i im Narzędziach 1 Muzy- 
Ba nie tylko to iest drga inié narze- 
zia famégo,co dzwięk lub brzmiénié fpra- 
wuie , ale ` raczty powietrzć w wydrożć= 
niu iego znayduiące sie, które przez wdy- 
manić bywa jednost: aynym  fpofobóm 
wstrząśnione i utrzymywanych przez to 
drgań refzcie tylko powietrza udziélà; A 
po! nieważ w takich nawet narzędziach mo- 
źna oraz struny z powietrza przypufzczać: 
przeto w dokładnem roztrz: aniu brzmie- 
niów potrzeba pilnie dociekać fzczegól- 
nych włafności drgań w strunach. 


$. 282. 

Możnaby się zapatrywać na wycig- 
gnionć Struny iako na wiefzalnık. Co 
iest różną ciężkość w „Wiefzalnikach , 
to iest w strunach różne wyciągnienić š 
Ale długości Wiéfzalników 1i Strun mu- 
{za bydz iednakim fp ofobćm uważane , 
lecz w strunach potrzeba oraz zapatry= 
wać się na mafsę. Skoro tylko przy- 
stöfuie sie do Strun nauka o wiefzalni- 
ku tak , iak się ią podało wyżéy w Me- 
cha inice ; pozna się łatwo: ze liczba 
drgań, które dwie struny w danym cza- 
sie 
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sie odprawuig ; maia sie do siebie, iak 
Piérwiastki kwadratówe z W ielorazów , 
co się znayduie , kiedy się dzieli siły 
wyciągaiącć struny przez ciężar strun i 
ich długości, 
. 283 
Stąd wypływają te Podania 
fzczególne : 


r) Liczba drgań, którć dwie struny 
równych długości w danym czasie 
odprawuia; ma się tak, iak pierwiästkä 
kwadrat owe z wyc iągaiących sił przez 
ciężary p odzielonych. 
2) W "Strupach , co do długości à 
ciężkości równych ; ma się are 
drżeń tak, iak pic erwiastek kwadratowy 
z sil wy ciąg: aiacych (radix quadrata. ) 

5 ) W rów nye h grubosciach strun i ró* 
wnych drgani: sh ma się liczba drżeń na 
odwrót tak, iak długości strun czyłi 
cięciw, 


$. 284. 


Skoro się tylko porównywa między fo- 
bą więk ; lici zba br zmień, „ hat edy naby WA 
się wyobrężćnia © Ton ae.( Tonus) Ten Sn 
którón wyda ie diuziza, grubfza lub nie tak 
imocno wycją: ig "piona Struna, żowić się 


glebfzy, niż ten, ktoren ciefilzà , krótízá 
T lub 
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lub mocniey wyciagnioná struna wydaie, 
a ktören zowia wyżfzym Tonem, Aże 
struny eiehlze, krötfze, lub mocniéy wy- 
ciggnioné odprawuig w danym czasie 
wiecéy drgań niż grubfze, dłużfze lub 
mniéy wyciągnionć struny, iako to na- 
stepuie. z poprzedzaigcego $. i brzmié- 
nia przez te drgania strun wydané bywa- 
ią: stąd następuie, że ton wyfoki od głę- 
bokiégo tem się różnić musi, iż w tamtym 
drgania , którć w powietrzé ią wrażone , po 
fobie predzéy, niź w tym, następują, 
$. 285. 

Kiedy dwie struny réwnéy długości i 
grubości przez iednaką siłę fą wyciągnionć, 
a następnie iednaką liczbę drgan w ie- 
dnakim czasie odprawuia: na tedy obie 
wydaią iednaki ton, czyli iedna wydaie 
takież famo brzmienić , iak i druga. ( U- 
nilonus.) Ale ieźli iedna z dwóch röwney 
grubości i rowną mocą wyciągnionych strun 
przez połowę tylko iest tak dluga,iak drugą, 
tak dalece: że tamta dla tego w danym cza- 
sie dwa razy iefzcze tyle drgań czyni i po- 
wietrzowi ich wraza,iak ta, ($..283, Nro- 3.) 
wydaie wyżfzą oktawe od meyZé. Ton, któ- 
régo wielkić iest podobićństwo z Tonem 
gruntownym , skąd zowią go też oktawą ; 
lub który iest znowu gi¢biza ihe 

o 
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od tamtego, uczuwá ucho nawet naymnićy 
wyćwiczonć, Jest tedy ton ieden na ie- 
dno Oktawę wyżfzy lub głębfzy, niż in- 
ny, kiedy w nim cząstki powietrzowć raz 
iefzcze tyle, lub przez połowę tyle 
drgań w pewnym czasie czynią, niż w in- 
nym tonie, od ktorégo nazywany bywa 
Uktawg . 


$. 286. 


Jeżli z dwóch równéy. grubości i 2 róż 
wną mocą wyciągnionych strun iedna się 
ina do drugiey względem długościich , iak 
2 do 3; to wydaie tamta ton , któren zowią 
Kuwinią od tego, i wraża w cząstki po- 
wietrzowe trzy drgania w tymże czasie, 
w którym ta dwa tylko drgania im zadaie , 
Ale iezli cztery drgania cząstek powie» 
trzowych w iednym tonie padają na pięć 
drgań cząstek powietrzowych w drugim, 
to zowią ten ostatni Ton wielką Tercyą 
od tamtego, 


$.- 28%, 


Podług doświadczenia , Ton gruntowny 

i jego- Oktawa, ‘Ton gruntowny i iego 

Kwinta, i Ton gruntowny i iego T'ercyá, 

lub téz Ton gruntowny, Oktawa, Kwinta i 

"l'ercyá, wraz wydanć rodzą miłe w uchu 
a roZ- 
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rozkofze, ite tony zowią się dl4 tego tóny 
zgodne czyli Kon/onancye.. Nie tak mi- 
le fa: Ton en towny i iego kwarta , 
gdzie eztéry dA cząstek powietrzo- 
wych. na trzy Tonu gruntownego podają; 
równie Ton gruntowny Z twoją. wielką 
fekstą, gdzie pięć Ep ada na trzy To- 
nu gruntownégo . Poz tałć tony, w któ- 
rych liczba dr rgań w jedi akim czasie w 
inny ch iefzcze stöfönkach zostaie; fa dla 
ucha nie mile , kiec dy.razém siyszane by- 
waia , 1 zowia sie stad tony niezgodne lub 
miestroynosei, ( Difsonant; a.) Jest ich nie- 
zliczenić wielć w rozmóity: ch znacznie ga- 
tunkach, naynieznosnie) ze nieprzyiemno- 
Sci fa ge które , co do liczby drzeń, bar= 
dzo mz ło fa ód siebie różne. 


Tu doíwiàdezóniá należą z Monochordg 
czyli Glofomiérzém. ( Monochorda ) 


Dla czego Oktawa, Kwinta iTercyá wydaia zgo- 


d dzwięki? (C onfonantia ) należy docié- 
Kać tego raczéy do Bati o Dufzy ( Phsycholo- 
gia) niż do Fizyki. 

$.- 298. 


Między. Tonem i iego oktawą daie sie 
niezliczoné mnostwo tonów frzednich my- 
śląpoymować , i choć zadné ucho nie iest 
dofyé delikatné do rozróżnićnia od sie- 


bie wizystkich tych Tonow frzednich , 
atoli 
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fyllaby ut, re, mi, fa, fol, la, si albo 


$.- 280. 


Ale różnice między témi tonami nie wize- 
dzie fa równe : czyli śrzednić mieyfce okta- 
wy nie iest na dwanäscie części równych dla 
dwunastu tonow srzednich podzieloné, i 
to nie koniecznie bydź winno, lubo sie 
doskonalize Konfonancye w używaniu tych 
tonów utrzymują i ucho kontentować ma= 
i3. Podług Kinbergera umiarkowaniá 
( Temperatura ) proporeya "l'onów iest 
następująca : 


C I 
Cs 28 
D 


Dis 


= cy pe e 


ROZDZIA ENH 


E.-3 
F 3 
Fis 33 
G 3 
Gis EH 
A. g 
B 16 
H 15 
€ i 
$. 290. 


I z tych dwunastu Tonów Oktawy z 
cozmaitemi oraz ich oktawami wyfzuku- 
ie Muzyka tć, które tak między fobą 
wiąże: że dla ucha miła stąd wypada kom- 
pozycy’ czyli ulozenie „ Czyni to albo 
prostizym {pofobém przez to: że wymićrzą 
tylko czafy, w których iednakowe brzmié- 
nia po fobie następować maig , lub Ze wie- 
kfza liczbę Tonów rozmaitym fpofobém po 
fobie nastepuigeych wykonywa bez ograni- 
ezama oraz potrzebnego nato czafu, lub 
też w naydoskonalfzych tworach fwoich 
przepifuie nie tyłko porządek i następo- 
powanić tonów, ale tćż wymiary czafu, 
którć też tony wypełniać mają. I tak lu- 


dzi 
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dzi ona dufzę przez dzwięk miły ( Me- 
lodia) i zgodny, ( Harmonia) a ieżeli w 
zgodnościach iwoich niemiłe związki T'o- 
nów między milfze mićfza, to tylko czy- 
ni dla tego: aby oneż uchowi Zywiey u- 
czuć pozwoliła . 


$. 291, 

Ucho ofobliwie wyewiczoné w muzy- 
ce mocno to uczuwa , że żadne brzmiénié 
nie iest tak proste , iakby się to mnićy 
wyćwiczonemu zdawać mogło, ale że w 
każdym dzwięku wfzystkić raczey to- 
ny w pewny ipofób wraz brzmią, Nad- 
to słychać prawie zawfze oprocz to- 
nu gruntownego; oktawę tegoż, Oktawę 
kwinty i podwoyna Oktawe wie]kiéy Ter- 
cyi. Czystość tedy brzmićnia i różnica 
iego od innego głofu lub brzęku zdaie 
się zależeć nie tak na tem: kiedy brzmié- 
nie jest cale prostć i nie zmiefzane, lub 
kiedy powietrze odbiéra drgania iednakiey 
prawie prędkości; ale że raczey właściwy 
ton gruntowny a po nim zgodne dzwięki 
(Con/onantia) wciąż wfzystkić inne niemil- 
fzć tony przewyzizaia tak ,iak też bez 
wątpienia cząstki struny w U ze iey 
rozlicznć cale prędkości wydrZéwac mufzą 
pomimo tego, Ze struna całkiem wzięta ie- 


dnakie tylko odprawuie drżenie, 
Pewne 
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Pewné Rejesira w bardzo służą da 


obiasniénia tóy 


Jakby wyfokie i iak głębokić tony ucho 
nalze znieść 1, rozróżnić mogło , trudna 
to iest rzecz przez ogólną wyznaczyć 
Lada . Sauveur ma za nayglebizy ton 
siylzalny ten, w którym. cząstki powie- 
trzowe w Tode y fekundzie 123 drgań od- 
pravis, a za náyw) zy ma ten, ee 
6400, drgań w ie dny mze czasie czy nią 
tak dalece: d ebe ucho nafzć stąd dzie- 
wie oktaw z Tondw tym ipofobć m dos ly- 
fzeć i uczuć mogło.» Euler też za nay- 
glebfzy miał ten ton, gdzie cząstki po- 
trzowe 30 zadrżeń w iedney {ekundzie 
czynią, lecz świeżo ton o 20 drganiach, 
a za nàywyZ[zy Ton uezulny br: al m 
przedtém 7520, ues o 4000 drganiach 
tak dalece: Ze si lyfzalné tony podlug nié« 
go czynią około osm oktàw. 


Podług Sauwera Ton staty iest, który 100. drgań 
odprawuie w iędney fekundzie. 


$. 203. 
Wobiaśnianiu Ipofobu tego:iak sie więkfza 
he zba T Onow CO raz przez pow: ett zć aż 
do nafzego ucha rozlewa? Mairan zn: ay- 


dował trudność dla tego, że on fobie 
zdro- 
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zdrożnć wyobrázénié o rozkrzewianiu głofu 
w ogólności przez powietrzć wy stawiał i 
przypulzezal: że e powietrzć w tem sie rze- 
telnie Bor ufzaz mieyfca,i w takim przypad- 
ku i byłoby cale rzeczą niepoiętą + iakoby tu 
wielć kołyfań lub drzeń różnćy od siebie 
prędkości mieyfeć znaleść mogło. Ale ze 
wizystkiem up: ada cala w tem trudność , 
skoro się tylko pomyśli : że właściwie 
mówiac , powietrze w rozlewa aniu gło- 
fu nie bywa cale z iednćgo mieyfca ku 
dr ugiému r porufzane , ale że tylko. niektó- 
ré jego części bywaia wraz ściskanć i zno- 
wu się rozi zérzaia pr zez silę iprzężysto- 
ści fwoisy, Nie jest tedy potrzeba na 
zniesiénié tey trudności z Mairanem przy- 
pufzczać, Ze cząstki powietrzowe maią 
rozlicznć stopnie fprzężystości, i każ idy 
ton bywá przez wi lasciwy tunek ezastek 
powietrzowych rozkrzewiany. Co téż 
iest rzeczą cale niepodobna: 


Difcours fur la propagation du fon dans les dif 
férents tons, gui le modifient, par Mr. DE 
MAIRAN, w Mém. de l’acad. roy der fc. 


1737. Pag. 3: 


$. 204. 

„Kiedy powietrzć przez | gł os wsrząśnio - 
ne uderza. o ciało miękkić , będzie przez 
to glos , iako to łatwo poiąć można , osła- 
biony 
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biony. Ale iezeli uderza 9 ciała, któ- 
rych cząstki fa w tym stopniu wyciągnio= 
nei natężone, 12 mogą przyi 36 ten gatunek 
drgania , te cząstki wpadają w poruch 
zgodny, 1 i tem famóm rodzą w inném z 
niem graniczącem powietrzu tenże fam 
głos czyli Ton. I to iest przyczyną dla 
czego narzędzie muzyczne ( Instrumen- 
tum musicum ) przez struny wy! daie z sie- 
bie zarazem takié Tony,którć sie nainnem 
blizkiem poznaie i oraz poy mule sie ogó- 
lém Rezona antya i działanie dnów " Rexo- 
nancyy na Muzycznych Narzędziach, któ- 
rych postać i inné przymioty wiele Sie- 
przykładają do famychże narzedziów. 


Sur la forme des instrumens de musique, par 
M. DE MAUPERTUIS w Mém. de l’acad, roy. 


des fe. 2724 pag. 215. 
$. 295. 


Może głofu odbijanie (Re/onantia) w cie- 
le tegiem i łomnem bydź tak mocne : iż za 
gwaltowném onegoż wstrząśnićniem części 
lego tak właśnie od siebie rozpierzchaią i 
pękaią ae, ak się okna od wypałów arma- 
tny ch “rozpadaig i i izkla bywalą rzeczywi- 
ście rostrzaskiwanć, 

DAN- GEO. MORHOFII stentor fooxdracrng 


f. de Scypho vitreo per certum humane vo- 
cis fonum Trago. difs. Killon. x683- 
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Na Instrumentach Muzyeznych wystru- 
nionych tony bywaig wydawané przez to: 
iż strony krufzczowé lub ielitowe, z któ- 
rych fa wyciągnionć ; młotkami , piórami 
lub łukami uderzanć lub iakokolwiek do- 
tykane a tak wstrzafané bywaią . Na roz- 
maitych Narzędziach trzymają struny za- 
wize iednaka długość, na innych bywaia 

. EZ 14 D > 
przez nacıskanıe palca dla wydania wyż= 
izych Tonow skracanć . W Narzedziach 
dętych bywa struna powietrzowa ($ 281.) 
przez otwor dziur lub klap przyzwoicie 
skurezona lub téZ ton przez inny fpofób 
wydany, a przez budowlę narzędzią po 
więkfzćy części tylko wzmocniony, 

Dzieła nað Akustyką i Muzyką 
Teoretyczną. 

Qi) CLAUDII PTOLOMAEI harmonicorum L. HI, 
per JOAN WALLIS Oxon: 1692. 4. 

2) MARIN. MERSENNI harmonicorum L. XII. 
Paris 1635. fol. 

3) ATHAN. KIRCHERI mufurgia univerfalis sive 
ars magna confoni Sz difsoni, Hom. 1650, 
fol. 

4 ) Systéme général des intervalles des fons, & 
fon application à tous les fystémes & 4 tons 
les instrumens de * Musique par M. SAUVER 
w Mem. de l’acad. roy. des fe 2702 pag. 297+ 

5 ) Traité de Vharmonie par M. RAMEAU 4 Pa- 
ris, 1722. 4. 

& ) Tentamen nouse theoria musice, au&ore LEON 
EVLERO. Petrop 1799. 4. major. 

7) Con. 


gm ets 4, 


13 ) G. L. E ZA 


VII. 
7) Cor 


ac 


propagationem foni 

i N ERO. Berol. 

1750. 4: ; test to drug 90 Omi: 

8) Harmonies, or the phy ofophy 
founds, by ROB. SMITH. “Cambrie 
gr. 8. 

ei Recherches für la nature & 
fon, par Mr. LOUIS DE 
Mifcellan. taurinens. T. I. 

rcifsemens plus dé 
tion E la propagation « 
mation de l'écho, par Mr. EULEI 
Qe Pacad: roy. des fe. Pr, 2765 pag. 

1 ) Recherches fur la hégrie- de la mus ique par 
M. JAMARD. à Paris 1769. §. 

4 ) Die kunst. des reine zes in der Musik, 
von Joh. Phil, Berlin, £774. 4. 

e Temperatur Herrn 
Berl 0. 

Wi In. PE S Fre über die mus 

„ Breslau 1776. 8. 

Sulzers allg eme:ne Theo, ie der Schi- 


nste in Alphabetifcher Orönung. Leip. 
EN: d 
zig, 1773: Ele Oe 


musical 
; 1749. 


E - 


généra- 
la for- 


Kirnb 


Sikalifche 


Kilka omylek Oruku poprawi 
sie na końcu I. Części. 


"dy 


TRESE 
DTSSERTACTT MIANTCH 
N A 
POSIEDZENIACH 
SZKOZY GŁOWNET KORONNET 


I DONIESIENIE O NICH OŚWIECONEY POWSZECHNOŚCI 
przez 


KANDYDATOW STANU AKADEMICKIEGO (*) 


Dyfsertacya o Trzgsieniu ziemi na Sef- 
syi publiczney w Sali JYagielon- 


skiby czytana Roku 4787. 


Wi Dyfsertacyi, przed opifaniem przy- 
czyn Fizycznych Trzesieniá ziemi; náyprzód Au- 
tor zastanawia sie i krytycznie rozbiera: ak 
kazda Umieiętność nieskończenie zafzczyca czło- 
wieka, gdy má zacel dobro i fzczęsliwość ro- 
du ludzkiego, ite tylko za prawdziwą chwa- 
U żę ne 


{*) Nié možná było odmówić téy 
cym się pilnie i korzystnie Fizyki Kandydatóm 
Stand Akademickićgo. Równaiąc Czytelnik do- 
niesiénié ich z famémi2 Dyfsertacyami pozná, 
ieżeli się wfzędy fprawdzili, nie wchodzac w to, 

co usta uczniów mowią z obfitości ferca ku 

nauczycielowi. Treści tez Dyfsertacyy wycia- 


fatysfakcyi uczą- 


rg 


dzi: » stwier- 
mówi: iż ludzie 
1 poki nie zako- 
£ ych owocow. Co 
y służyć może za wzói wymowy ala 
fpofobiäcych sie do t hociaz twierdzić 
można, iż wfzędzie 1 fzczególnie wy- 
daie się uczonego: Pila mocne , gładkie , 
zywemi kc z maluiącć pióro, które 
nau ytelnika. 
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ones 


iex tvm: Ve 
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tie i Narodowi ludz- 
a opifawszy potem : co iest? na czem 


adza dosti zeganie? i co ieft okiem Filo- 
8 | Doftrze- 
moma , Dos 
Mineralifty, 
Wyfiawu- 
)oznawać.: 
z czynio= 
ı wiadomo- 
112. Tu znowi wylicza 
umieię tnościina głe wnaukach pof 


żywe malui 


nifty, Anatomika , 
na widok owoce prac 
nigdy na próżno: nie pre 
leżycie dofi 


owe Oak 


éganid pomnaz 
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tye h, H 


Tak: m mi się Bale 
ybylski,kt igka jest 
itów "Stanu Akademic- 
ERE m d €s 


którym má fz 
wydawackte 


poftrzegän , które za iedyny śfzodek do 
nowych odkryciów w Nałurze i za fundas 
ment wzroftu nauki Natury kładzie, a do te- 
go napomknąwfzy : rak potrzebne. fa po tenu 
Ízczesliwé przymioty, przenikłość i an 
wymienia niektórych Filozofów prze złych 
dwóch wieków, PEM maiac te ofobliwfze od 
natury dary, fali 1 ię wynalazcami i poprawt- 
cielami wielu części Fizyki dzisieyfzey, z ktd- 
rey naywięcey: uż TEY czérpá społeczność. 
W tem wfzystkiem zręcznie wpadlfzy na mate: 
rya Dyiiertacyi przez niegó mianey, z okozyi 
ftralzneg owey fceny, którá w R. 1783 w er D 
S. Stauiflawa w N Kate earal nym pow 
chna trw nal 
ny okropnych Wit któremi w ow yi 
roku ogien piorunowy aie trwozyt, o 

kach zachowania budynków t Życia wcalos ‘i 
od razów { ESSE przez. wy ftawione Kon- 


oga du, 


ię o którym: autor fam w: hocie 
dziefa w[poming, 
ły przecieg. 

Tu daie Autor p 
wy opis te 
w uiąc oraz inue dieró '« nie O 
tego ftrsfznego fenomenu 


nay lepiey mu uczuć 


nieco przera 
zremi, V 
opnieyfzé w idoki 


dmienia o niektö- 
ch “rewolucyach 


rych zh 

w D ich Na w 1 Yr, mako tó: 6 
grobach wielu kraiów, i pros ) miaft zwa- 
lifkach, o rozpadlinach gó nin it. d. 


zıemı zawalonych i w niej 


przez 


wód pochłoniot 
; 


U 2 


E we pee. 


rych tylko imiona wyftawiaig pamięci nafzey 
{mutne obrazy, 
cazawfzy więc te okropne fkutki , któ» 
ré tak ftrafzna konwulfya ziemi fpraw pie, {zu 
ka przyczyn onychZe, zapufzczaiac fie w głębią 
ziemi przez dofłrzeganie doświadczenie i analo» 
giq ; ftara fie odkryć początki i przyczyny pier- 
wi iaftkowe tych wnętrznych burz, których Z2» 
palczywość tak ftrafzne (prawnie fceny. - Wy- 
ftawia wprzód ziémie pod różnemi widokami, a 
uważaiąc iako Natarslift a i Mineralog podzie- 
lona. na trzy wydziały. natury, nadmieniwfzy 
krótko o dwóch pierwfzych powierzchnią zie- 
mi fktadaiących przyftepuie do trzeciego wy- 
działu części pośr zodkow ey napelnioney ró/ne» 
mi kopalni mi w rozliczne warfzty ułożonemi 
aw nych mieyfeach róZniacémi fie tak co do 
liczby wielkości, grubości ; obfitości i t. d, ia- 
ko też ico doiłości, i iakości materyi. To u- 
czyniwfzy uważa iefzcze wszyfikie te ciała, iż 
fa mniey lub wiecey elektrycznć dzieli ie na przes 
wodnicze i nieprzewodnicze, a taki ciał podział 
ułatwia mu drogę do dochodzenia zamierzonego 
krefu. 


Nayprzód bowiem zatoZywfzy za przyczy- 
nę tr Segen ziemi płyn elektry czny, iako ogien 
pierwiaftkowy i nadmieniw fzy o niektorych do- 
myflach Filozofow-wzgledém tego fenomenu za- 
fianawiá fie nad- materyami zdolaemi do wys 
dania takich lub podobnych { frutkow. Są zaś 
w. Naturze działacze nay potężniey {re ogićń , po- 
wietrze i woda.-Z tych każde wzrufzone i i Wpro- 
wadzone w działanie N wzniecony iakim- 
kolwiek fpofobém płyn elektryczny przykłada 
fie do wydania piorunu podziemnego, St z 
finaawia fie nad każdym z ofobna , a zważaiąc 
ich 


ich fzczególnieyfze fkutki- ftofuie ie podług pra- 
wideł filozofowania odNeftona nam podanych do 
fwego zamiaru, Nayprzod co do ognia. Tu 
różne przywiedzione doświadczenia ciał pal- 
nych przekonywaia , i pokazuią na oko, iak 
fię dobrze wydaie rzecz założona każdemu nad 
nią fie zaftanawiaiącemu, i iak z padobnych wi- 
dowifk i fkutkow dochodzić można podobnych 
przyczyn ; Effettuum ejusdem generis eadem af- 
fignanda "fund caufe. = Co do” powietrza. Do- IH 
wodzi daley Autor, ze płyn elek ttyczny wznie- 
cony i zgromadzońy w TE ziemi nie- 
zitäyduige wolnego przeyścia z jednego na in- | 
ne mieyfce a powietrzé przezeń w. wnetrzno- | 
ściach ziemi zbytnie rozczedzone ufiłuie na wizy- | 
fikie ftrony otworzyć fobie przeyscie. Dziel- 
ność zaś powietrza rozrzedzonego przez ciepło | 
iak ieft mocnym działaczem w Naturze, któż | 
nie wie? Na koniec co do wody. Woda znayduiaca | 
fie wznaczney obfitosci w ziemi bardzo fie wielu 
fpofobami może przyczynic do trzefienia zié- 
mi, obracaiac fie w pare przez ciepło ognia | 
podziemnego, którego podobno początkiem "est | 
piyn elektryczny. Doswis adczenie codziennié 
to pokazuie w różnych a czafem niebezpiecznych 
przypadkach , o których Autor w dziele fwo- | 
im nadmien:a. 

Co wyłożywfzy, czyni porownanie piorunu 
fztuczaego przez machinę elektryczną z pioru- 
nem nadziémnym;a tego znowu oftatniego z pio" 
runém podziemnym. Na koniec maiąc iuż za 
rzecz dowiedzioną:że ogień elektryczny ieft pr zy- 
czyną trzefienia ziemi , wnofi żestrzęfienie zie- 
mi ieft piorunem podziemnym , idk grzmot ieft 
pioruném powietrznym, któremu ze wfzyft- 
kiem ieft podobny piorun fztuczny co do ma- 
tości 
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a oloulı wie momentaina prec 
ka fet ml p 
nu el dE mega, Cz go wizyfikıe 0 aware 
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fztuczne tr efit nie ziemi, 


viad- 


cze i zuftan nawia De nad uwagami 

tholoma, który podaie srzodki przeciwko wol- 
kauóm i trzelieniom ziemi, prolektuiąc kondus 
ktory zue do znaczney głębokości w ziemi 
przy wulkanach zaftawiać, przez któreby mógł 


przechodzić płyn elektryczny z ziemi na powie- 


trznią. 
Na refzcie kończy rzecz całą ciekawémi za: 
gadnieniami , które krótko ułatwia. 
yprzod, Co lig fzczególmi euważa w trze- 
eur ziemi. 
Powtore,- jak mocne i iak czefto bywaią 
trzęfienia ziemi, 1 Dad to pochodzi. ? 
Prirzecie. Jakie krate , co do ftrychu nieba, 
kard ziey trzęfiemiu ziémr podlegaią , czy Cie- 
t Zine d 
Jakie kraie gór 


te czyli płae 
stemm ziemi 2 


ie bardzicy podJadalą Ur 


so zwykły die rozlzerzać 


ugo trwać zwykło trzefienie 


Pojio tne. W taka pore roku nayczęściey przy: 
padac mogą trzelienia ziemie 


Poofme Jak fie mamy zachować pod czas 
trzęfienia ziemi? 
Naoflatek. Jak diugo okrag masz cierpiec 
moze tr A ziémi? 
To oftatnie utatwiaige daie poznawać, Ze 
4 w prze ywanie ciepła: w po- 
ziémi fp dzi niezna- 
é na na 
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y kończy 


znaczone 


na czyfty w 
Iworcy uftanow 
ienomenu dochodzmy prze- 
: mowaniem wielkości i po- 
thei naywyżfzego jelteftwa, które ziemią inie- 
bem opiekuiąc | ; Radalo im pewne prawa 
rozumowi ludzkiemu tayne, podług których 
podprawuie fie wfzyftko w Naturze.,, CO) 


X. Augustyn Przybylski, 
Kandy dat trzecioletni z Zgroma= 
dzenia XX. Bazylianów. 


(1) Do téy Dyfsertacyi o Trzęsieniu zićmi przyłą- 
one będą uwagi nad ni rozmaitémi Filozo- 
fów opiniami nad Zycze Trzęsienia ziémi i 
5 i zarzutami, na któ- 
sie krötko Gdpówić; A ece; iż niczego nie 
brakowało, coby można dodźć do do- 
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Treść: Dyfsertacyi o Wzroscie Nauk 
Wyzwolonych i Mechanicznych, 
przez Ducha Obferwacyi w Eu- 
ropie, opozytkach i wygodzieich 
to stófowaniu onychze 00 potrzeb 
kraiu Oyczystego; czytaney przed 
NAYIAŚNIEYSZYM PANEM, 


Dowodzi: iak wzroft wyzwolonych i mecha- 
nicznych nauk winien sie doftrzeganiu i doświad= 
czeniu, iak doftrzeganié przykłada fie naprzód 
do dofkonalenia tych wfzyftkich nauk, które ża 
cel maig {mak i uczucie tego wizyftkiégo , co 
może miło porufzyć. Stąd dowcip ludzki praw= 
dziwe piękności , o których wyborze fam tylko 
może fadzic , nie gdzie indzicy, tylko w naturze 
śledzi , a przyzwyczáiony do rozwäZania prze- 
dziwnych widoków iey, nabićra w wyborze do- 
brego nałogu czyli guftu , który się rodzi z czę* 
ftego doftrzegania natury. Tym niegdy obdarzé- 
ni Grecy we wfzyftkich prawie dziełach fą dotąd 
famą pr are zazdrością teraźnieyfzym Geniu- 
fzóm. Z tego źrzodła nie tylko piękne lecz i 
Mechaniczne nauki wzroft wzięły, do któ- 
rych iednak trzeba wfpomoZoney narzędziami 

ręki 


—— 


dokładnógo opifaniá tegóZ Fenomenu. Aże ta 
iest materya cale Filozoficzna, nie .komwinne- 
mu przypifać ia przezemnie należy tylko Filozo- 
Jowi końcóm fzanowaniá w Ofabie Jego wieczy- 
ście prawdz o Przyiaciela Ludzkości Prawóy 
i [praw dl: wosch 


Nota wyoawacza, 


aby były dofkonaloné. Tu autor zaftanawia sie 
nad tem, iak pierwfze ftaty fie lubo mniey ftu- 
fznie zacnieyfzémi nad drugie , choć w drugich 
wiecey czafem wydaie fie byftrości dowcipu , 
cierpliwości i obrotu, dowodząc tego, że Me- 
chaniczne nauki powinny bydź daleko w wię- 
klzym fzacunku , ile Ze fie przykładaią do u. 
fzczęśliwienia wfzyfikich , do ofzczędzenia sił 
pracowników,i do przyspiefzenia z mnieyfzą true 
dnością i kofztém robct. Tamte zaś fluza tyl- 
ko do kontentowania fzczęśliwych. Z tego po» 
wodu daie poznać; że wynalazek kunfztow 
wizelkich bierze wzroft w miarę potrzeb ludz- 
kich, i tak rolnictwo iako naygruntownieyfzä ze 
wfzyftkich innych zafada do utrzymania ludzi 
naypredzey do wydofkonalćnia przyfzło , pos 
tem sztuka leczenia iinne,wktóre wprowadza fa- 
ma potrzeba, iako matka wynalazków. Fizy- 
ka. potem ogółem wzięta a wfzczególności Chi- 
mia rozważaiąc trzy natury wydziały, przez ich 
rozkład, ftófunki , i kombinacye, z ich włafno= 
ści i fkutków wyprowadza rozliczne użytki 
w praktyce fabryk , farbierni, i t. d, Stąd ieft 
do Życzeniń , aby w Hiftoryi nátüralnéy, po za- 
łożeniu w fzkołach Głównych Oboyga Na- 
rodów wydolkonaleni Nauczyciele wikrzefili 
po Prowincyach ducha obferwacyi w poznawa- 
niu kraiowych produktów, któreby w czasie 
ofzczędziły kofzta łożonć na fprowadzanie za- 
granicznych , wytępiaiąc przefad falfzy wie zako 
rzeniony, iż to wizyftko, co ieft ofobliwego 
w Naturze ; znáyduie fie tylko w obcych a nie 
w fwoim kraiu , co fie ftało tamą dotąd poznawa- 
nia płodów kraiów .włafnych : o czem przeko- 
nywaią odkrycia Reaumurego i Getarda. Natu- 
raliftówie ci z przykrością widzieli, że dotąd 
nie 
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TEE ée 
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nie dociekano ufilniey, cz) nić można by- 
ło wyciągać z włafnych roślin i owadów ró- 
znych kolorów, | reby podobno nie uftepo- 
w aly w pru 1 trwalosci tm, co fie wy- 
warn roślin i owadów z kr: alów 
, lub czyby przynaymnicy nie można 

> twoich klimatach przyrodnić tychże hes 
ow pé E {zacawnych’? Jeslié oni tak myślą i fu- 
Tznie myślą, mówi autor Dy fsertacyi , czemuż 
my fię nić mamy przynáymniéy fta fac pokrze- 
pié i polepfzyé upráwy i zbioru nafze égo ro- 
baczka , ktory fie sam dobrowolnie na Polefiu 
rodzi, a którego wywóz przed tem znaczne 
krajowi pczynolit korzyscie? Doftrzeganiä Pa- 
na D’Aubenton , nad źwierzętami GE 
wielć pożytk w cz Ekonomice, Dad po- 
wftała fztuka leczenia b) j ochro- 
nid fie od ftrat nayuciążliwfzych ubogi wiesniale 
i uprawiacz roli. 0, mówi autor, Ze 
w kraiu nafzym, ry caté prawie jefteftyo 
fwoie winien rolnictwa wyciągaiącemu komie- 
cznie bydła do uprawiania gruntów; i ieft taż na- 
uka nieuchronnie potrzebna. Potem prz ączy- 
wizy rozmaite ! korzyści z z doftrzegania mówi: że 
tey fztuce winno De nawet poprawienie i do- 
Tkonalénié machin i ftófowanie ich do różnych 
2 Takim fie pokazat za dni nafzych 
Nairne ,ı który Ma hine elektryczną dodatnią i 
odjemną wynalazł i do Medycyny See ‘0- 
= Tu autor podług myśli tegóż Arty fty wizy” 

kie fposoby elektryzowaniś! opi ifuiei na Figurach 
okazuie, ofobliwie dla praktykow niezaniedbu- 
iacych Fizyki. Daley dow rodzi, że nauki Me- 
chaniczne niezmierne w różnych kraiach uczy- 
nity poftepy, poni ewä2 w tey ofobliwie epoce 
duch obfer wacyi zaczął coraz bardzićy wfzyft- 
kie 


yt 


kie ftany obywatelow zagrzewać. Na dowód 
tego przytocza Paüítwo Rofsyifkie , gdzie na- 
tura zdawała się nieiako obumieraiąca , którcy 
Piotr wielki życie prawie n: dat i na koniec ro- 
kuid takié fzczęście, iakie ieft à obcych; dla 
kraiu włafnego, gdzie za pieczołowitością Ovca 
QvczyzNy ieft w Szkołach głównych przyby- 
tek nauk założony i opatrzony. Za có dzięki uNóg 
Tronu obecnego fkład iąc kończy rzecz w tych 
wyrazach: “ Winnismy W. K. Mci P. N. M, 
„taką wierność i wdzięczność, iaką tylko my- 
„ślace Jefteftwa moga uczuwać , 22s w Narodzie 
„wolnym zagruntował Oycowfka ręką ndyftal- 
„Sze Pańftw twierdze to ieft nauki. Potomność 
pW fadzie nie podeyrzaná będzie fzezesliwemi 
„,zwać te Pokolenia, na które padło toż iftotne 
„Oyca Oyczyzny dobro. Na nich famych wzra- 
„ftać i z niemi fzerzyć fie będzie ftodkié Oyca 
„Oyczyzuy Jmie, które iako bad wfzyftkie in- 
„ne naywiekfzé tak nayezuley i nayfzanowniey 
„bywa po wfzyftkie wieki i od wfzyftkich Nas 
„rodów wipominanć, ,, 


Matiey Zaiączkowski 
Kandydat drugoletni Stanu 
Akademickiego. 


Treść Dyfrertacyi o używaniu Lekar- 
skiem Elektryczności; czytaney na 

J mieniny NAYIAŚNIEYSZEGO Pana, 

w R. 277. 

Początek tey Dyfsertacyi zaftanawia fię nad 
tem: Ze nauka dla wfzyftkich ludzi náywaznieys 
fzä ieft nauka umieiętności naturalnych , ponie- 
waz one fame wpływają w zachowanie Jefte- 
ftwa nafzego, i że pożytki, które ta nauka Ipo- 
łeczności ludzkiéy przynofi ; nie zależą tylko na 
pożnawaniu praw świata Fizycznego , ale oraz 
na poznawaniu praw świata moralnego. Daley 
mowi, że nauka náywiecey człowieka intereilu- 
iąca ieft nauka famegoż człowieka, poniewäz 
człowiek między wfzyftkiemi iefteftwami ża: 
dnego nie znayduie zacnieyfzeso nad cztowie- 
ka. Stąd wnofi, Ze nauka zachowaniá zdro- 
wid na piérwfzé zaftuguie względy. Bo coz fa 
bez zdrowia godności, bogactwä, umieietnosci 1 
talenta , zwłafzcza, kiedy z drowiem ciała gi- 
nie częftokroć zdrówie dufzy. Tod ieft, twier- 
dzi daley; co wielu Fizyków i Medyków przy- 
wiodło do wyfzukiwaniá pewnych lekarftw w 
wielu rzeczach. Takiem między innemi fadzi- 
li byd2 srzodkiem w pewnych przypadkach płyn 
elektryczny, ten to powfzechnyi potężny dzia- 
łacz w naturze. Małe w początkach pomysino- 
ści uwieńczaiąc pierwidftkowe zawody w krót- 
ce zaślepienie entuzyazmu wyznaczało z niego 
wyrażne prawie na wfzyftkie choroby: lekar- 
fiwo. Na co przykłady przytacza, że po dziś 
dzićń nawet iedni przypiftią temu płynowi 
zbyt wiele. W tym guście napifanć ieft dzie- 
ło Bertholona od Akademii Liońfkiey w ro- 
ku 1780, nadgrodg uwieńczone. Inni prze- 
ciwnie 
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ciwnie przyznaią Flektryczności nazbyt. ma 
ło. Swiädkiem tego ieft Pamiętnik Doktora 
Marat cd Akademii Rotomagfki iey w roku 1783 
także nadgrodzony. Atoli żadna oftatecznosé 
nie będąc trwałą radzi s śrzedniey w tey 
mierze trzymać fie drogi, i idac za pewnemi 
doświadczeniami Doktora Mauduit światłego 
Lekarza od Towarzyftwa Krolewfkiego za wy» 
razném LUDWIKA XVI poleceniem wyfadzo- 
nego do czynienia doświadczeń nad elektry= 
cznoscia leczną, i i wielu innych biegłych Fizyków 
i Medyków, dwa podaie przypadki elektryzowa- 
nid odjemnie w konwulfyach dzieci a doda- 
tnie w paraliżu, czego fposób opifawfzy i na 
fo przytoczyw fzy NR doświadczeń, ofobliwie 
co do paraliżu; twierdzi : 2e fztuka nic innego 
w tey mierze nie czyni tylko wfpomágá i nasla- 
duie naturę. Czego dowodém iest niezawo- 
dny przypadek pewnego duchownego w Anglii, 
którego piorun uleczył od paraliżu uporczywé- 
go. Czego hiftorya dokładnie opifawfzy twiér- 
dzi: 2e przez to nawet fzczesliwé zdarzenie mo» 
Zemy się przekonywać, Ze nie podaremnié nie 
ftworzył pełen cudów i dobroci Autor Natury, 
którego poftępki choć poymowanie nafze prze» 
wyżfzaią zawfze się gruntuia na madrości náy- 
dofkonalfzey, i żeten ogień niebiefki fprowadzá 
z foba wiele zbawiennych fkutków, i tak oZy- 
wiá nerwy ciała, iak defzcz ziemię, Stąd Dyf- 
fertacyá témi zamyka fie flowy: 

Winnismy, firzegąc fit iednak zawfze p torus 
nowego pocifku s wielbić i całować grożącą nawet 
czafem piorunami Rękę Opatrzności. 

W tych trzech Dyfsertacyach wiele ieft prz 
pilów bardzo interefsuiących, w które nies 
wchodząc nadmienia się tylko o dwóch na czele 
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3 acunk ui wartości Dzieł A. 
3: Gees ie na Dycz /k,chcąc nie 
zaftąpić tym czafém niedoftatek xiążki Eee 
¢ na Lekcyach publicznych do- 
i fmakuiacym fobie w nity. Ja- 
nie bez przykrey pracy wy ygotowalem pier- 
3 iéy Cześć. Jeftin 89 ma sri na dob rym papie- 
że z Tablicami na miedzi wyrznietemi, ko- 
ie ZH.;. gr. 15. Z opr rustica. Rozfy- 
a Szkół Narod: 


ami d 


łać fię będzie wraz z xi 


Co iet w tem Dziele arcywygodne, ieft 


to, czego w jnym innym nie maíz? to 
ieft : przydané f3 niektóre mineralogiczne i 
Chimiczné wiadomości, bez któr ych dziś w na- 
uczaniu Fizyki podług zwyczaynych xiążek o- 
beyść fię prawie nie można , = przyczyuy no- 
wych za dni naízych odkryciów i wynalazków 
w n?uce o powietrzu, ogniu i elektryczności. 
Stąd przyłączona ieft bardzo użyteczna Tabli- 
ca o Solach i o związkach ich tak srzednich , 
iak wfpólnych. Tablica o gatunkach. powietrz 
i opifanie każdégo w fzczególnosci, z dokładną 
wiadomością o Ba! 1l nawet posten PP. de 
Montgolfier. W nocie zas pı zi się ftófownie 
do rzeczy xiążkę: O napu/zczaniu wody powie- 
trzem kwafkowem 10 gatunkach Gazu, io 
nicy krótkie tamż ze czyni się doniefienie. 
Ninieyfza Fizyka ‚nie wchodząc w wyfzcze- 
gólnianie taśteryy, dżiwnie będzie pomocna fa- 
mym nawet nauczyeielom Fizyki po Szkołach 
Narodowych. Pokaze im: co w fobie myka 
dzifieyfza Fizyka, przez corównać z nią będą 
w czafie mous Fizyke, którą gotuie. Nie tylko 
przy każdcy części Fizyki, ale przy kazdym 
grafie fa wikazani Anio oro w ie n 
si, którzy w iakimkolwiek 


wyborniey 


pifali w tey materyi, o ktörey mowa. Do 
tych żrzodeł każdy udadz fie moze, wybrawfzy 
fobie iakakolwiek podług fmaku i fkłonności 
{woiey do wypracowania materyą. 

Dzieło to ieft poświęcone Obrońcy i Twier- 
dzy Nauk J. ©. XCIU PRYMASOWI Korony 
Pollkiéy i W. X. Litt: tym iedynie końcem, aże- 
by Czytelnik wdzięczny wielbiąc z iednéy ftro: 
ny Opatrzność Nieba za wyladzenie na pierw- 
{za przy Tronie Doftoynosé tego ze wfzech miar 
Godnego Jey Pana ; z drugiéy zaś oddaiac fpra- 
wiedliwość prawdziwemu Dobroczyńcy Narodu 
uczył fie malować Obraz Jego flodkiémi dla poto- 
mności kolorami na wzbudzanie Oryginałów tak 
rzadkich, któreby Oyczyznę ufzczęśliwiały. 

Nadto wiadomo ieft każdemu, ze do Na- 
uk Fizycznych nie tylko należy Fizyka , ale Hi- 
ftoryź Naturalna i Chimia. Wfzak Hiftorya Na: 
iuralná zatrudniaiąc fie około powierzchownych 
przymiotów, ktöre każdą gromadę , rząd , ro- 
dzay, i każdy gatunek ciał od fiebie rozróżnia- 
ią, iet nafieniem i Chimii, którá rozbiera też 
fame ciała na części ich, i dochodzi włafności 
i fkutków onychże , i Fizyki, która uważa o- 
gólné wláfnosci i Dir ciał pod zmyłły podpä- 
daiących. Za pomocą tych Nauk poznawać 
ciała i umieć ie ftófować do potrzeb i fzcze- 
ścia człowieka ieft celém.i obowiązkiem uczo= 
nego Fizyka. Skoro tylko wynidzie z Druku 
cześć wtóra Fizyki Erxlebena, umyslitém wy- 
dadź na widok tegoż famego Autora Hifłoryą 
Naturalną i Chimią dia przyczyn naftępuiących. 
Nie mafz dla początkujących nic lepfzego i po- 
rządnieyfzego w Naukach, iako trzymać fię ie- 
dnego Autora. Kla/sycznego iofnowy nauki ie- 
go, obige i ftrawić początki iéy, i bydź nićmi 

prze” 
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przeniknionym , a dopiero potem zbogacać z 
janych pifarzów „wybornych magazyn wiado- 
mości fwoich , równać początki ich z pierwfze- 
mi poczatkami; i albo zachować na zawfze 
też oftatnie, alboli też od nich odstąpić, pozna- 
wizy fie podług prawideł zdrowey krytyki na 
przefądach fzkólnych , któré bywają częftokróć 
Żrzodłem błędów nayuporczywfzych. 

Wyfzła iuż trzecia edycya iego Hiftoryi 
Naturalney, którą JP. Gmelin Profeffor Chimii 
w ne nayświeżfzemi poftrzeżeniami po- 
więkfzył, i wydał w rokui782. Nie tylko w 
niżfzey i wyżfzey Saxonii , ale w całych pra- 
wię Niemczech wzmiankowane, dopiero Dzie- 
ło znalazło dla fiebie taka wziętość i zalecenie, 
iż naywyżfza Zwierzchność tameczna przepifa- 
ła ić za część nauk dla Stanu nawet Ducho- 
wnégo. Wtórá edycyá Chip tegóż Autora ieft 
nowemi wynalazkami pomnożona w roku 1785 
przez JP. Wiegleb pomyślnie znanego w uczo- 
nym świecie. Słuchając w Getyngdze tych Dzieł 
powziąłem był mocną chęć do preeiossnis ich 
na Oyczyfty iezyk , iako to w godziny od o- 
bowiázków wolne wykonywam , nie chcac ca- 
le zapominać tego , czegom sie w zagranicznych 
Akademiach uczył, a co ma tak scifly zwią- 
zek z mae Fizyka. 

Należy mi fie w tem uiścić nie tylko dlá 
ufluzenia ćwiczącym fie w naukach pożytecznych, 
ale też i dla fpofobienić fiebie famego do dzieł 
podobnych, ktörebym w,czafie miał z czem po- 
równywać , i w miarę wartości: ich zafługiwać 
na względy u Oyczyzny. Nie moge przeto 
fkuteczniey okazywać wdzięczności, popiołom 
nawet tego izczęśliw ego Pifarza , który w kwie- 
mie wieku fwoiégo Dat fig. fmutną ofiarą prac 
W Szkol- 


Szkolnych, iako kiedy te dzieła iego w näywiä- 
sciwfzych „wyrazach przełożone wydäm na wi- 
dok, ile Ze one już tyle razy fą w Niemczech 
przedrukowane ; pomimo -panuiącą między 
autorami zawiść , i tak wielkie mnoftwo pifm 
w wizelkim rodzaiu nauk, które znaczne bar- 
dzo pieniędzy krążenić co "rok czynią i zbliza- 
ią Rzefzę Niemiecką do chwały Narodów uczo- 
nych. Mialbym fie za fzczesliwégo! gdyby Ro- 
dacy moi fpuściwfzy cokolwiek z pifm ba- 
wnych , czytali té dzieła pożyteczne z taką pil- 
noscią, z iaką iest od fwoich czytany Erxle- 
ben. 

Skoro to naftapi i co potem ftófownego do 
krainy nafzey wynidzie , dopiero podchlebiać 
fobie można, Że pożytki z Doftrzeganiä trzech 
Natury wydziałów wynikaiące , będą rzeczą fa- 
mą w OyczyZnie mafzéy okazane, kiedy po- 
należy tem opatrzeniu Gabinetów Fizyki Expe- 
rymentalney, Mineralogii, Zoologii, Chimii i 
Ogrodu Botanicznego, przyfzli nauczyciele wy- 
działowi wziąwfzy przyzwoite tych nauk wa- 
énych podług Natury ich początki, od Profef- 
sorów R chi nauczać dobrze , i pifać dzie- 
ła dobre, i o napifanych fądzić fłufznie , oży- 
wieni Duchem Objerwacyi wykonywaige na Pro- 
wincyach , coraz dokładni iey arcy- zbawienną 
Zwierzchności wolę w Mandacie publicznym o- 
głofzoną. którey myśl w Nocie Przedmowy do 
pierwszey Edycyi tey Fizyki, po proftu dla nich 
wyłożyłem; zoftawią miłemu po części prożno- 
waniu owe wiadomości ciekawe, co fie to 
winny niefzczesliwéy niemożności nabywania 
tych, któreby nam były duleko pożyteczniey- 
fze, a chwyciwizy fie żywo Nauk z iftotnc- 
mi potrzebami kruu związanych, będą przez 


to powoli przyfpofobiać i dodawać materya- 
łów poznaiącym Fizycznie i opifuigeym te bo- 
gactwa, któremi Natura Oyczyzng nafze upo- 
fażyła. Te maiąc przygotowaniä, natedy mo- 
ana będzie wydadź Fizyke Narodową do po- 
loZéniá i potrzeb kraiu ftólowną , miefzczac 
w niéy tylko to, co ieft Fizyce właściwego. 
Byłoć prawda w zwyczaiu dawać w Fizyce to, 
co fig w Matematyce ftöfowaney dawać zwykło, 
fid nadużywanić Matematyki ftófowaney w 
Fizyce było i ieft do dotąd zbyteczne, Jeft do 
Życzenia, ażeby Fizyka poftać fwoią odmieni- 
1a. Dawnieyfi Niemcy ciekawemi fubtelnościa- 
mi zaięci, bardzo w tem zbytkowali, dzifiey- 
fi, fmakuiąc w zdaniu flawnégo d’Alembert Żą- 
daią Reformy Fizyki, i zdaie mi fię że nie za- 
długo Fizyka zamykać będzie w fobić tylko 
to, co tey nauce ieft właściwego. Dzifiay za- 
ieci Matematyka wfzędzie do wielbienia wy- 
ftawuią Heroinę fwoią, i przez. miłość włafną 
famych fiebie w nauce fwoiey, nic innego oni 
nie chcą widzieć w Fizyce, tylko fame Algie- 
braiczne formuly, przez ktöre, odrywaiąc przez 
myśl wielé okoliczności do ciáł rzetelnie przy- 
wiązanych, częftokroć wyznaczaią prawa dla 
takich ciał, jakich w Naturze nie mafz. Przez 
co zapetniaiaw Fizyce te mieyfca , ktöreby po- 
winny zaftepowaé wiadomości z Hiftoryi Natu- 
ralney kraiowey, z Chimii , z kunfztów różnych, 
z Fizyki Człowiekai t. d. o czem wiedzieć na 
przyzwoitych mieyfcach w Fizyce,ieft dla każde- 
go ftanu rzeczą dziwnie potrzebna:i dziwnie po- 
Żyteczną. Możnaby powiedzieć o tych; którzy 
suchémi tylko: 1 czczémi rzeczami pamięć uczą- 
cych fie Natury obcigzaig; to, co Poeta mówi 
o owym... Corvos delufit hiantes. 
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Wielu dziś wpadaia w owe nieprzyzwoitość 
którą sławny Kanclerz Anglii Bako w fwcićm 

dzićle wytyka ,, Nie mafz iefzcze Fizyki czyftey, 

ale ieft zarażona i zepfuta ,w Szkole Aryftote- 

lefa przez Loikę , w Szkole Platona przez 

Teologi} Naturalną ,'w drugićy Szkole Pla- 
tona, Prokla i innych przez Matematykę , 
»» która Fizykę kończyć, a nie tworzyć ani 
rodzić powinna. ,, Z tem wizyftkiem Matema- 
tyka ieft z wielu miar gruatem Fizyki. Pomimo 
powfzechne światło, któré Matematyka po wfzy- 
ftkich prawie wiadomościach nafzych rozlewa 
a nawet po tych, którć naymniey zdaią fię od 
niey zależeć , zachodzi iftotüg związek Mate- 
matyki z Naukami Fizycznemi, a tych .ofta- 
tnich z wfzyftkiemi prawie innćmi. Nauki 
Mätematyczne bydź maią pochodnią w wielu 
zdarzeniach dla Nauk Fizycznych, te zaś po- 
winny pokazywać użycie i pożytek tamtych. 
Pokazało iuż wielu, ile się wić w Matematyce, 
należy pokazać : ilé iey trzeba umieć , aby iey 
dofyć umieć. Jeżeli to, co Matematyka má náy- 
glebfzégo, może prowadzić do iakich wiadomo- 
$ci rzádkich i ciekawych, to zapewne to; co 
má náyproftfzégo, wyftarcza do wfzyftkich pra- 
wie wiadomosci potrzebnych i po2ytecznych. 
Lecz taki ieft los fpraw ludzkich , grzéfzémy 
przez oftateczności , i rzadko [ie srzodku rze- 
czy trzymamy! 

Sławny mędrzec Grecyi Sokrates ganił zbyt 
wielka ciekawość do zglebiéniá taiemnic Ma- 
tematycznych, "7 kiedy umiefz ( mówi on ) do- 
,. Lye Jeometryi , abys odmierzył pole fwoie , 
ER dofyc Aftronomii , abyś poznát godziny i czas 
» W podróżach morzem A ladém czynionych ; 
, nie powinienes pragnąć głębfzey w Ma: 
uki: 


uki: ,, Przekonany o tem, 2e náypiérwfzá nau- 
ka człowieka ieft moralność, która go czyni 
cnotliwfzym i fzczesljwfzym , chciał on, aby 
uczony człowiek był oswieconym, a nie po- 
chłonionym cale przez naukę Matematyczną. 
Zaintereflowany bardziey człowiekiem moral- 
nem i towarzyfkim , niż człowiekiem kalkula- 
torem i Jeometra, Sokrates zdaie fie. przez to 
wyznaczać: iaki ftopień światła mieć należy 
w Matematyce Człowiekowi Cywilaemu, Lite- 
ratowi, Obywatelowi, Woylkowemu, Natura- 
liscie, zgoła człowiekowi , który nie ieft Ma- 
tematykiem 2 profel]yi. 

Na ten koniec potrzebne ieft dzieło ftöfo- 
wne do poieciá wizyftkich, ktöreby było o- 
fwobodzoné z tego wfzyftkiego , co moze byd2 
mato pożyteczne, choć ieft zaumieietné , akto- 
réby fpofobilo do wiadomości Fizycznych , i 
było do życia Towarzyfkiego ftófowne. Nad- 
to potrzeba, ażeby Fizyka i Matematyka czy- 
miła iednę prawie całość, gdzieby część. Fizy- 
czna odnofzoná była do części Matematyczney 
i na wzaićm. Dzieło Fizyczne od świateł Ma- 
tematycznych oddzielone , ani nie o$wiécá , ani 
nie naucza dofyć, gdyż Fizyka częftokroć ta- 
kie podaie wiadomosci , których grunt z Ma- 
tematyki za wiadomy przypufzcza , czego nie 
każdy wiadomym będąc, mufiatby tego po lie 
cznych fzukać dziełach, J tak w těm i w owem 
dziele Matematyczném powiadają ci, że pewna 
propozycya , którąć demonftruią, może cię pro- 
wadzić do mierzenia odległości ziemi do fłoń- 
ca, fkoro tylko pofiadać będziefz wiadomości A- 
ftronomiczne , lecz nie wiedząc na czem zale- 
Za też wiadomości, mufifz ślepo wierzyć i bez 
wielkiey fatysfakcyi , coć obiecuią. W tem i 
wo 


w owym dziele Fizyczném mówią ci na iedném 

mieyfcu, ze ta prawda ieft nie zbita, bo ieft 
wypadkięm demonftracy! Jeometrycaney, ktorey 
podobno nie ; nafs, i nie wiefz gdzie iey (zuk ds 
na innym zas mieyfcu powiadaiąć Ze kiedy ER 
dany tróykąt Parallaktyczny, którego fą wia- 
done 3 katy i bok 1. łatwo ci będzie znaleść 
odległość gwi zdy, do którcy ten tróykat zmie- 
rza; gdyż iak ci mówią, podług pewney demon- 
ftracyi Jeo netrycziey, o ktörey nie wieiz , bo- 
ki teg troykata fa między fobą , iak wftawy 
( finas) których może nie znafz lub nie maíz 
przed oczyma. Z tych uwag na doswiddcze- 
niu wielu zasadzonych wydaie fie iafno: ze 
jaki ie związek między Fizyka i Matematyka 
takiby uczynić należało między dzielém Fizy- 
cznym i Mate natyeznem dla poczatkuiacych, 
na uuiknienié wielu w tem nieprzyzwoitosci ii 
nieporzadku. 

Nizeli wydam Fizyke ftófowną do poto- 
żenia i potrzeb kraiu mafzego, umyslitém wy- 
dać wprzód dzieło Matematycznć Autora Kl af- 
sycznego , który zamykaiac to wfzyftko, o 
czem mówiłem, i w powfzechném prawie be- 
dac wfzędy używaniu, fłużyć będzie za funda- 
ment wiadomościom Fizycznym. Tytuł iego 
będzie ten: Algebra ©’ Geometria lllufiris De 
la Ca lle plurimarumAcaden arum Membri, zuxta 
editionem nouijjimam e Gallico in Latinum tradutta 
nec non opportunis adnotationibus [parsım illuftra- 
ta. Dzieto to od Xiedza Scherfera,Profellora Mate- 

matyki w Akademii Wiedeńfkiey p po Lacinie po- 
dług drugiey edycyi z Fra ee przełożo- 
ne znowu w R. 1784 po Francuzku ieft prze- 
drukowane z poprawieniem i znacznem iego 
powiękfżeniem przez Xiędzą Marie, naftępcę 
fla- 


fiawnego de la Caile. Dzieła iego fa zalecone 
w Algebrze Narodowey dla uczniów, którz zy 
zechcą poftapic nad granice Matematyki dia Szkół 
Narodowych, i poznać prz zyftówanie Matema- 
tyki teorytyczney. Nre chica przelewać Ma- 
tematyki ftófowaney w Fizykę tak, iak fie po- 
fpolicie czynić zwykło, myślę wydawac ciegiem 
ue ee dei ftófowana tegoż Autora obiaśniaiąc 
wieje iego podań napifanych raczéy ald Nauezy- 
cielów, a nie dla uczniów przez noty profté i 
iafne , któreby uczących się wprowadziły bez 
wodza w zupełne pilm iego poznanić , za któ- 
rych pomocą każdy czuiac w. fobie ślepą owę 
do tey nauki fkłonność , doydzie w Matematyce 
do tego ftopnia , gdzie Be wybili dzificyfi Mate- 
matycy, byleby do tego użył tyle pilności i i cier- 
pliwości; ile o ni, io tem byt przekonany,z że pra- 
ca uporna wfzyftko zwycięża. Labor mprobus 
omnia vincit. Dzieła iego wydane będą w ta, 

&infkım ięzyku końcem wprawiania początku- 
iących w teshniezne wyrazy, przez któreby się 
kommunikować umieli w czafie uczonemu świa- 
tu , ile że iezyk Lacinfki ieft ięzykiem uczonych 
łudzi. Były czafy, kiedy Rodacy nafi Zew ny- 
wali ięzykiem Łac ińfkim famym nawet Rzymia- 
nóm. Styl kwiecifty ( fłylus floridus ) zepfuł 
tąk śliczne kilku wieków dzieło. Mówiono po- 
fem i pifano samą Lacing kuchenną , ( Latinitas 
Culinaria ) która iednak prawdę rzekif: z le: 
pfzä ieft, niż żadna. Z:fzczepiaiac nafiona czy- 
Dev i wyborney Łaciny trzeba było używania 
Laciny kuchenney, i w uczących fie i w naucza- 
iących przerwać. Znaczny inż minat przeciag tey 
przerwy, należy dzis po z {zczepieniu dobrey äs 
ciny mieć i3 w używaniu z wielu przyczyn wae 
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Znych, w które (tu nie wchodzę. (*) 

Zdaie mi fie, Ze przedfiewziecie moić wzgle- 
dem wydania dzieł fawnego De la Caille w Ła- 
cinfkim języku nie może nie bydź chwalebne i 
pożytecznć , a osobliwie , (co ieft piérwfzym za- 
miarem moim) dla związania Matematyki z tą 
Fizyką, którą przedfiewzigtem,i dla założenia po- 
rządku w naukach arcypotrzebnego dla poczyná- 
iących. Nofząć oni długo rozpiérzchnione w gło- 
wie wiadomości,pragną ić związać, i uporządko- 
wać. Dzieła,ktorych fię uczyli, będąc bez zwiąfku 
iedno z drugiém, odra2aia ich od Syftematyczney 
budowy. Zwyklifię nudzić długo nad układem, 
upływa im czas, itrafia fie częftokroć , Ze na ni- 
czym kończą fwą rolę nawet ci, co wiele obiecy- 
wali. 

Te fa powody,któré mnie w ninieyfzé wpro- 
wadzity przedfięwzięcie. To ieft przedfięwzięcić 
pracowania daléy w Naukach Fizycznych. Po- 
daię żądania moié pod wyfoki rozfądek Magi- 
ftratury opiekuiącey się Edukacyą w Kraju na- 
Ízym , oczekuiąc niecierpliwie od Niey zdania w 
tey mierze. Powinfzuię fobie , ieżli mi przyy- 
dzie dopiąć zamiarów moich. Jnaczey; powiem 
z Poeta: Et voluiffe fat eft. 

X. ANDRZEY TRZCINSKI. 


y z Nauk moral- 
ć że Dzieło to zie- 
ch w Kraju Ofób pochwałę 


(*) Czytay: Porządek Mater 
nych i Fizycznych, na Popify & 
dnało sobie u naypiérwsz e 
i powszechna prawie u wfzystkich aprobacye, i dlá te- 
go z rąk do rąk przechodzi, stad nie zawadzi ostrzedz 
Powszechność o tém,cofam baczny Czytelnik postrze- 
gać może, że propozycye fundamentalne z Botaniki wy- 
dane podług układu sińwnógo Linneufza nie fa tego 
pióra, którego fa kwestye z innych części Historyi Na- 
turalnéy, iz Zoologii. Winien będę też propozycye opi- 
fać w ten fpofób: iż wyłożenie onychże stanie się po- 
mocnei po2yteczn&;dlä uczących się tey części Hi» 
storyi Naturalney, 
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